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BMAepiKKH H 3t r a a e r t  ii aiypna.iont.— Eme cjiobo o napoflHOMt oGpaaosairiii 3 a ji e c k a  r  o _  ilwcBMa Maeatjumecicoe.—
aocToxa, H a t IleiepS ypra, H 3t Keirnruoepi'a.—OotJicnjiTe.ij.jra.r aanHCKa x t  npoexTy noJioaseHiH 
H BeMCKHXt 6aHKaXt, BllJICHCKiil flHCBH.— OStflBJieHlH.

H3t  BaurHHrTOHa, n a t  B t-  
aeMcKHxt KpupHiin.ixi, ouiuecTBax'b

ajwyzsze m ianowa- 
w guberajach Ki-PodoUkiOj 1 WolyńskiOj— Ustawa o uraądtitniu ludzi dworskich.

D . r . u  n . V . ‘. ; , ‘ f  r r - ^ r
czasowych.-Jeszcis stówko 0 oltTacie lu d u T a lT , k1°'g o — Usty*' rol^ j e— ^Prkoglądy : miejseowy, rotniery , i pism
eaplikacyjaa do projokt, „ „ „ y  .  k r o d l t o w y ^ ' i i c l S T C S . ;  K S E S

B t Journal de S t.-P etersbourg  nmuyTi H3b BapmaBbi, o tx  
* y as-To a o p ta a . IlHOCTpanHhie atypaaahi He nepecra ioT b  ne- 
BaTaTb KpaHHe yBenH'ieHHhixb cystqeniit o  upoH cuienniaxt B t 
B a p iu a u t coO hiTiaxt. M tcm o M y  naeekeHim h3b1:c th o , nero  
qepataTbCfl B t aroM t OTnomeniH, ho iiaiib ara mpnaehi Mo­
r y ń  npOUHKHyTb B t DpOBHIlRiH H o6e3fIOKOHTb TaMt yMhl, TO 
HeofiXOJIHMO n O B tpH T b  ®aKThI.

JIokm o t o .  Kant nacaaH MHHMua BapaiaBcitia noppecnon- 
neHuia Ilo3HancKou h hpaKoecnou ra3eTt, mto ‘meno juiipt, 
y6HThixi BBenepy- 27 Mapra (8 aaptiw ), nago cmTaTb co r- 
HflMB u b to  MiioroBHcaeHaue Tpynu fihiaa Gpouienu BtBacay.

ll a c a o  yCHThixt B t  a r o r t  neiib npocTBpaeTca flo gecarH. 
B e t  ohh  npeaaHbi 3eMJit n o  ofipanaMt » x t  BtponrnoBtflaniH

lI A C T B  0 < B $ H U U J I B H A H .
Cm.-Ilemepfjypzó 2 2 -zo Anpwn/i.

HeBero « npaóaBaaTb, b to  hu oanoro  Tpyna ne 6wao 6po- »,a3CB'feTflU o npoueuiecTBiu u t  UlaejiHnaxs, M tcTenK t
m e n o  B t  B a c a y .  n p « h n g a e  ® a  m e  M t n o a tn iu R y  IIIeM e T y , IIIaB e n b C K aro  y t 3na

_ . I HMTi 94. ^nnaart   ____  1m eno B t Bacay.
4 t o  K a c a e t c a  p a H e H H x t  B t  T e i e n i e  a T o r o  flHa, t o  B t n p o -  

TMBHOCTb yTBepataeniio atypuaaa Czas, B e t ona npB3p t n w  B t 
ro c n a T a a a x t aaa  B t C B oaxt ceM eicT B axt. IlepBhie j i o r y n  
6biTb BaBtoiaeMhi poantJMH a upysbSMH; bh T tM t bu flpyraM t 
n e  0 TKa3aH0 na n i  KanoMt MeaanHBCKOMt iiocofiia.

9-ro nacaa Bapm aBa ne 6hiaa OTflaua na pasrpaC aenie, 
KaKt ro B o p a r t  s t o  IIo 3haHCKan za3em a , u s t o  BefiuBaBiuee 
pasrpaOaeBie He Morao npeKpaTHTbca B t naTb nacoR t Benepa 
no ca iH aiy , noflaiiHOMy 6a p a 6aBHiHKaMa 11 TpyfiawaMH, KaKt 
n p a fiaB a ae tt t a  ate r a 3e r e .  H a B t a r o n  flent, hh npe«ne, 
hu n o c a t ,  ne óhiao c a ta n n o  HUKaKOro nocaraTeabCTBa na 
aacray io  coOcTBeHHOOTb.

y -rpoMt 27 MapTa (8 a i i p t a a ) ,  p a S c i i u  Kaacct B ap m aB bi  
ne KHflaat atepef iba ,  KOMy n a c i b ,  K aH t n u m y i t  s t o  B t „Jour­
nal de De bats “ o n  18 >iucaa H3t  B ap m a B b i .  3 r o —  
Oflna B3t  T t x t  TUCJiHH CKB30K t ,  KOTOpbia 3aCTaBa)lK)Tt a m -  
fleu 6a a ro p a 3yMiibixt nosuM R T b naeaaM u.

PaBHbiMt o ó p a30Mt aoatHo u t o ,  h to  BapmaBa nojjBepraacb 
HaaoateHiro BoeHiioS K O H T p u O y n i u  na cojjepHtame boS ck t

— B t 85 N. PyccKaro uiiBaau/ia HaneaaraHo: 
b to  BpeMH, Koraa coBepmaerca BeauKaa Mwcat Hamero 

Oaararo u cnpaBeaauBaro I ’O C y A A P / I ,  u  MunnioHU uamuxt 
eauHonaeMeHHUKOBt, npu3UBaeMhie K t hobou  aiusnu, cnonoS- 
Ho h cb ynoaaHieMt, BCTynaroTt na ho b u h  nyT t, mu He 
floastiibi, Bt Buay oOnjaro óaara, OuTb HeBnuaaTeabHhi rtt 
•iacTHOMy Hec'iacTiro, Bt ocoOeimocTH Koraa npuauna ero 
KpoeTca Bt BtKOBOMt npegpa3cyflKt, npeMa o t i  BpeMeim, 
B03Gya?3aeMOMt a-anaTasMOMt, 3flopaflCTBOMt u neBtate- 
CTBOMt.

Lb KopecnoHfleauiu o/pioro B3t nocatfliiuxt nyMepcBt 
p ®Pf>yPrcKBX,Ł ntnoMocrefl nepeneaaTaHO nucbMO u st  
la3CBtTa“ o iipoucmecTBiu wt IHasjiAHaxo, MtcTearit,

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

S. P e tersb u rg , 2 2 -g o  kwietnia.

l S > S  nre

Gazety zagraniczne są niewyczerpane w ogłoszeniu m i-  \%r or Z
bardziej przesadnych wiadomości w przedmiocie wvnidkriw  85-m numerze gazety Inw alid  Russki, czytam y:
zaszłych w W arszaw ie , T . 0Cie WJpadkow W  chwili, kiedy s ie przyprowadza do skutku myśl

rp ~ M «7 j ł maDCiiDtnnł u j bo[|a
laM t, 24  oeBpaaa, BHe3aim o nponaua y  KpecTbanHna 4-atT- 

hhh fltBOHKa, HauaeHHaa BnocatflcTBiu, 26 <beBpnia MepTBom, 
38 1 hlHOMt pOflHTeabCKOft H3f)bl UOflt saBBJiuBmeio ee  Kyieio 
c a t r a ,  iia iaB m aro  ra a rb . H o flOcraTOHHO 6u ao  flByMt He- 
c'lacTHtiMt eBpesM t, IIspauuHi u Byn/jeum, KaraubHUKy u 
cóopmuKy iuaBUHHCKaro eiipeucK aro ofiniecTBa—  6hiTb Bt  
M tc-resK t bo npeMa iiponawu n tB osiiu , h to 6ij Ha n u x t  naao 
yiKacnoe noflo.3p tn ie  B t tom b, h to  ohh yKpaau eo u yBe3au 
c t  cofioio, flaGhi Bocnoub30Baibcfl en KpoBbio nan C B o a x t  pe- 
au rio 3ub ix t oópn/joB t.

U BOTb, 110 OflHOMy 9T0 My flilKOliy II0U03p tH il0 , B03CTa6T t 
Ha eB peoBt bco xpucriaH cr;oe napofloiiaceuem e U laB anu t, 
H a p n a a  c t  noMtmuKa u B jag tab u a ; oCucKUBaroTca aoMa 
eBpeucKie, iipoHUKaiort B t c tm aro ry , uuiyTb npouaiim yio B t 
KimoTt 3aB tT a; Kcena3t  Bb KOCTeut TopatecTBemio npono- 
B t q y e n  oO t ynoTpeGneHia eBpesMH xpucTiaHCKou KpoBH, 
a iiecqacTHH xt Il.ipauaa, 3 yHfleaa u H tcK oabKuxt H3t  u x t  
eflauoB tpueB t ap ecryeoT t u c o a e p a ta n  uoflt Crpaateio.

IlofloSubie B3puBhi u>aHaTii3Mfl flOKa3biBaioT t em e e ro  c u a y
n liniVTHvnm O OL rr.n nnn..sr ----   _ J ’

zaszłych w W arszaw ie _  _ ____
czego się trzymać pod tym względem 'Tęcz” ̂ 00'waż °onisv naSZeg° ^  o n a *' c* h V  dobrego fśprawTedl
takowe mogą dostać się na prowincję i tam niepokoić umv rmilj0ny "aszych P ^ fatym cdw , powołanych do życia
sły, obowiązkiem przeto je s t  sprostować ich mylność. i  ; ^pokojem 1 ufnosci:t w stępują na nową drosre.

ł  aiszem  jest, jak  to utrzymują mniemane korrespon- 
dencje W arszaw sk ie w  gazetach Krakowskich i Poznań- 
skich zam ieszczane, że liczba osób poległych wieczorem  
dnia 27 marca (8 kwietnia) liczyć się ma na sta, i że mnó­
stw o trupów wrzuconych zostało do W isły . Cyfra pole- 

dQiU "ie wynosi więcej nad 10 osób, jak to

nowe-

miłość ku dobru powszechnemXnTel)owin7iśmyUbyć,Obojętni 
na nieszczęścia osób pojedynczych, zwłaszcza kiedy przy­
czyną tego nieszczęścia je s t przesąd odwieczny,przez fana- 
tyzm, uprzedzenie i ciemnotę od czasu do rzasu  podsycany.

W  korespondencji, w jednym  z ostatnich n-rów Gazety 
s - Petersbursk iej, przedrukow any został list z „R ozśw itu,“ 

w ogłoszeniu urzędowem podaneu/ zostało W szvscv^nn- 0 ,w^padka zdarzonym w Szawlanach, m iastączku należą-
grzebani zostali według obrządku swej religji Nie potrze- 9 / U| t obyvvalela ^ Z€,niota w powiecie Szawelskim, gdzie 
h n i I k -  , . lY iepotize- 24 lutego nagle zniknąwszy w łościańska czteroletnia dzie­

wczynka, znaleziona była później, 26-go lutego, nieżywą, 
P Pf°,tem domn rodzicielskiego, pod stopniałą kupą 

fd głęboko dom ów był zasypany. Ze
, __ —  ^  l,1c1 łVS1 mojra huć na. u 7? żydzi, Izrael i Zundel, kahalnik i po-

w iedzani. przez swych krew nych i przyjaciół! ze n i e  zhvwi  1 c a . ^zaw lanskićj gminy żydow skiej, znajdowali się
im na nomocv lekarstiA i ‘ e znywa w łaśnie w m iasteczku podczas zniknienia dziewczynki,

piz.eto tej jednej już  okoliczności dosyć było, by padło na

,, , owej lengji. i^ie potrze-
z o s t^ y ac’ ze zaden trup do W isJy wrzucony nie

Co do rannych w tym dniu, wbrew tw ierdzeniu gazety Pod Pjotem doma rod:
Czas z dnia 20-go, wszyscy są pielęgnowani w szpitalach J T ’ rym ZC,W"/4d
albo na łonie rodzin; za tern idzie, że pierwsi moira bJć od ^  Wt J nief zcz^  iwi ży. 
wiedzani. nrzez *w®i, l-  ----- .. .■   • . .  °K4 byc od- borca tszawlanskiei c-mii

. * ^  r, — -  v m m m o B a  nuhctdwiiaiuTii e m e  e r o  CHJV
I ł o p p e c n o H ^ e n im  bpecjiaecnou Ia3embi c T a p a e T c a  Buy- ohh iipiyxHxiiH Bb to  booms, K or«a  e Bp e u  Chiau r o u u u b i  n p e  

m uT b,  h to  H3T» l lo B o r e o p n e B C K o g  K p t m o c r u  nan u  ciiocoót, ca tn y eM h i;  ho cb flapoBaiiieMb u eB peaM b upaBB r p a * fla H- 
6t ® a T b  HeTBephiMB 3HKino>ieHHbiMB, i ia a r )O f l te -3aMtiuaiiiibiMT. ctbb, i iananH oO H apyatH B aibcn  n a m e  u ' i a m e  oObmhohdi, oflnu 
Bb M8HH®ecTaniu 27 M apia (8 a n p t u a ) ,  T a u t  KaKb ohh o r a -  H asB anin  K o r o p h i x b  f lo a w n u  npHBo^HTb Bb y w a c b  M H t/ ja ro  
* a a u c b  areHTaMH BpawfleÓHoń noanKaMb n a p r i n .  9 r o — ®aiiTx, HeaoBkKa, kx khkoh Obi p e a u r i u  o i ib  hh n pH na/iaoa taab .  
cOBepm eBiio  aoaoibiu .  .

H enpaB fla u t o ,  h t o  ó j a t o  p tm e n o  a e  BnycKaTb b t, KaTO- u ,a*ro.,.j, M|10i hmt ho ^«J1'vĤJ<!,PyK0C^t, "  y3K0CTŁ R t -
flunecHifl ĘepKBu ó o a t e  cth  H eaob tK b  3a o p i i b  p « 3 x , t . e . npeapascviiFO B b ’ u f , . . ,  P1>’ 0TP'fcfflHrŁca 0 T l  B tK O B hixi

P^ y , * 6e31 3?flneH b o si KauHB 38 na3y-BnycKaTb eme no coTHt, no Bhixoqt npeauiuxx. II aro 
onaTb ne óoabme, khkb BuayMKa, KOToporo nuraTefla o 6a3a- 
n u  H3ofiptTaTeabHofi naxoflHUBocTH siypHtsaa „C zaa.“

PaBHUMŁ 06p a 30M7. M03KH0 HpeflCTaBHTb K8T6! OpUHeCKOG 
onpO hep»enie asB tcT iu  l l o 3HancKou F a zrm u  o p a 3rp a 0aeH)i 
38Kfl(0HeHHbJXb Bx HoBoreoprieBcKoS KptnocTH, o K oropoub  
rOBopuTb 9Ta r a 36Ta Bb csoebib nyM ept ©Tb 11 (23) a n n t -  
aa. 9 m x i  38KiK)HeHiiiJxb He TpH cra, a MeHte cTa HeaoBiiKb- 
npuroiib *0j cl> HHMB 0 (*paHiaBDTOH, «ai;b catayeTb. Iloa! 
KOBHBKb raaBHaro m raCa, llefiKepx, cb  aaBHuxi, nopb  CTpa- 
flaBUiiii unoxoiijipie^i anniHiib ceOa » h 3hh n o y rp y  26 M apra 
(7 anpf,afl). BtoTO npocTaro yna3an;a HHcaa nocTaToano 
flaa onpoBepmemfl BctXT) npn'iuiib, npHimcMBaeMbixb a ro n y  
cay Han. KoppecnoHgeHTBMH I lo 3HCmcnou, b'paKoecaou  m 
JIC3CK0U r a 36Tb.

H hk8koh HoaKOBHHKb HonOBTi H6 aoMaab CBoeS Hinarn,
mHT06u  He OCKBepUHTb ea Bb KpoBH nO flflK O B b*1,  Ha Kb TOBO- 
paTb KoppecnoHgeHTu raseT b  I lo 3nancKUU n hpdxoecrcou.

T I Anómrlc.r.en r,-r>r, OCl _ -    fta TtttnPIIlV

XOH, IipOTJlHyib pyny n a u iu - ó e s b  COMHtuia uutiomeH CBOH 
HenocTaTM— HO uagiu yMaoi, fltaTeabiioii, npeanpiaMHHBoi, 
m, lflHBHoe, HenaBHflamea Bcaitoe iipoanrie upoBH, no ociiob- 
Hhiab jjorMaTaMb HeiioBtabmaeiiOH eio peaaiiH.

HdMb cayiaaocb cahiinaTb B03pasteHiH; Bee 9t o  cupaBea- 
hbho qaa OoabuiHHCTBa, ho k to  MOKBTb ocnopuBaTB cyme* 
CTBOBaBie noqooHoa ceKTbi y eB peeB b?

B o  n e p B h i x b ,  n c T o p ia ,  q o K a 3 U B a m m a H ,  h t o  B e t  o ó B H H e H i a  
B b  H O i j o O n o M b  l i p e c r y u a e H i a  n o  H M t a n  n p a B M b H h i x b  i o p n q n -  

H e c K H x b  f l0 K a 3 a -r e a b c T B 7 ,  h  o c n o B b i B a a n c b  n a  r o a o c a o B a b i x b  
noK 83« H ia x b , f io ab u ie io  n a c T iio , c 6 n B > i H B b i . \ b  h n p o T H B o p t -  

‘l a m a x b .  3 t h  OTpuBO H H ua u  6 e 3cB a3Hbia n o K a38Hia, bo B p e -  
M e n a  h h k b h 3 H i u h ,  n o q K p t , r i a a a i i c b  n p n 3 u a n i a M H ,  H C T o p m y T b i -  
mb ribiTboio, h aaT tiM b HtepTBy H3BoqHjH n a  K o c r e p b ,  h 
H onan e a  r e p a n c f l  Bb m y M l i  a K a H K a x b  o i t p y a i a i o m e ^  t o j o i j  
n r e r q a  atoqHofi n a  s p t a u m a .

H o  KOCTpbl HHKBH3IdniH qaBHO \TaCflH, H CaMbl.i HMena a yTeAAtt ........  ....  w J

im na pomocy lekarskiej.
W  dniu 28 m arca (9 kwietnia)^ W arszaw a nie była 

wystawioną na rabunek, ja k  to utrzymuje Gazeta Poznań­
ska, a ponieważ rabunek nie istniał, nie mógł za tern być 
przerw any na odgłos bębnów i trąb  o godzinie 5 tej wieczo­
rem , ja k  dodaje taż gazeta. Ani w tym dniu, ani przed-
em, ani potem, żadne naruszenie własności osobistej miej­

sca nie miało. J 3
Rano dnia 27go 

w W ai

nich okropne podejrzenie, że to oni j ą  ukradli i z sobą za- 
lan , dla użycia je j k rw i przy swych obrzędach religijnych, 

i  oto jedynie na głos tego dzikiego podejrzenia, na ży­
dów powstaje cała ludność chrześcijańska Szawlan, nie- 
w yłączając obyw atela i dziedzica zarazem; p rzetrząsają 
domy żydowskie, w padają (1° synagogi, szukają zginionćj 
w skrzyni przymierza; ksiądz w kościele uroczyście głosiXUU10 urna z /g o  m arca (8-go kwietnia) wvrobniev ■ • w kościele uroczyście giosi

W arszaw ie nie ciągnęli pomiędzy sobą L w  k S  ° .uzywanTlu prf z  żydów krw i chrześcijańskiej, a  nieszczę- 
z nich ma iść na śmierć, ja k  głosi korrespondencia w ttaze . Izraeill> Z m ie lą  j k jiku jc(l wspóiwyznawców
cie Journal des Debats z W arszaw y ź d n ia '1 t o i  m " j  e s t ^  p S  1 d°  kh°Zysad^
to jedna z tych tysiącznych bajek, na k tórą ludzie rozsa- • Iodobim‘ wy buchy fanatyzmu dowodzą, że ten istnieje 
dni ruszają  ramionami. jeszcze dotąd w swej mocy; tyiko objawy jego ucichły były

Korrespondencja gazety W rocław skiej czyni wzmian- " 'f wczas>. W edyżydzi byli Prześiadowani, ale skoro i oni

 in ó c u  uuznuiunu* » - i  " HHHbd.IHąiH qaBHO VTaCllH, H CaMhl.i HMena MV-
Indćpendance oTb 22 anptmi oÓHapoflOBBJia fleneuiy H3b w re a e l npeqaHH napoqaoMy npoHaari.0, a conepmaromiaca 
imiiAHlJ. aaKflimfllomviO R'h /itahlva un> HflTO^OCTtU. u Co6hIrifi nniłniuuainm  __     M ....___
 ----1  n u n  u u n fljiu g w i/* ------------  ■■ -

BflpiIIflBU, 33KMOlIfiK)myK) Bb C©61j CTOAbKO n6TOlinOCTUU,
CHOUbKO BI Heń CJIOBX.

„ 4 0  CHXb nopb BOHCKa cocpeqoTOHenu Bb Bapm afit; np«-
bhhuih ocranHCb óe3b upHKphii ia. CoaqaThi coiiepuiaJOTb
rpa6e*H Ha yumtaxb h ocitopóiiflioTb npoxo;r.uxb. Ka3ai<H 
rRtaajH noqxtorb Bb ropoqt XeabMt, cb ą-feniKi npeqaTb eio 
rpa6e*y. Iloatapb Cwflb npeKpameHb.“

C T yn aao  Wldn a ° Ka3WBaf° r b ,  h to  uapcTBO uk ióbh  h  n a p a  na- 
f ly r c a  o j 1311 H cbX h  H* o i . . .  i l  neyate ia  Bb aTy MiHyry 3a6y- 
„ „ j . . .  ■ ił>eciseHiiK i)i C4 0 3 u , i io rq a  anocT O U b, iipH 3U B aaiJCbAb KTS ejiaiiftrnVv v
ii.tMT IlłPTr ’ 10BQpHTT>, 4T0 BT, HapCTBt ApBCTO-15viM‘>» i) h bL Ib  BHilttii'K TIK w _ , -  ,

„ . i s  ~  ”  P
a 6 e * y . H o a tap b  ów ab n p e K p an ie n b .“ H a io fin o  ToatK o, r t o Ok, • v
He cMoTpa na npoH3BeqeHHoe cocpeqoT oneiiie  BoScitb Bb trodhuh 5KH3Hb Iiamy ’ M ,r . pn “ yt,ea ,e  p0liroBO OMOa°*  

Bb mioBHiiuiflXb ocT aaocb nxb óoasm e. ™  He c i a BJ  catl7flfI H4K
Y »* Uli iij/uiiuuyH yuuw  -  i  *v IlVU 1.13 X) 1> b

S S »  r  I,p0l!I,,1Ill,iX'b 0 c 'niJ10Cb r o  ° 0JU ue’ n o . KflHMyqpocTb ne o ta b i m  ce6a"  ^ p ^ o M b  q M ^ e " ^ 1e n k S "
„n flaa B°flfleP »8nui nopaflsa, h CBepxx ro ro  eate- nnocoBb rocyfl«PCTBe“aoń « Hanomm* * 1  ®y,KAema B0‘

c',po"“ o p o s t;  -

t  ™o'Lpr ; :  -  ™M +rT t rpa6eK0 Be 6u*°- ’ “ 3(1 CŁ' 1111 B l  W J 10M'Ł TeabHO, TOiBKo Torb H cn o co ó e iib  q tf la r i, HcTHHHoe noCpo *
’ _____________ 6uT b neyKnoHHO cnpaBequHBUMb, k t o  nocT oanH o q y M aerb  o

Toił MsnyTt,— o Toft „noc.mdneit n e p e K n u H m rfl1j 0TK1B.

d n u S k2 ÓnrZymi. zarzucali: wszystkB to je s t słusznem co 
do większości, ale kto może zaprzeczyć, by podobna sekta 
u zydow istnieć nie mogła? poaoona

nia u^b ro rin frto 2 któ7 Ch Widzi,ny’ ze w szystkie posądze- 
dami ściśle 10 aj u’ n 'Sdy hie były pop rte  dowo-
żeniach c e ło ^ 1161111!  1 Z° zasadzał7  si? jedynie na oskar-
i so rzec -/n v  k po większej części niewyraźnych
i spizecznych. Te oskarżenia niepewne i bezzasadne, za

Oli m n n tn . . .  i L

tam t partji nieprzyjaznój Polakom. Jesto  'zupeiay* fa lsT  ZgT 1i ,? ejm u je . f ,
Również falszywem  jest, że na przyszłość nie będzie w m  ; !  nam^ tnosci> zaślepienie i ciasne pojęcie, dla 

woino wchodzić iak po sto osób do kościołów katolickich n i  J, Z(! 8ą przeszkodą dotychczas do w yrzeczenia się 
i że dopiero po wyjściu tych inne sto osób wpuszczone zo- przesą odwiecznych, do szczerego, bez wstecznej myśli 
staną. Jestto  lakże wynalazek Czasu  t rzy mania kamienia za nadrą, podania dłoni narodowi,

Niem niej niezgoduem z prawdą jest, że na miasto m -  .  wątpienia ma swoje wady, ale który jednak jest  
łożoną została kontrybucja na utrzymanie wojska iak to roztl° ł,ny. czynny, przedsiębiorczy, i przedewszystkiem, 
utrzymują niektóre gazety. ’ J wedle zasadniczych dogmatów swej w iary, nienawidzący

a j K m m n y  f e i  j *  ..ajkategor,raniej wiadomości ws22ik ,e« °  k™ ‘
S - n  , ^ ! Z zetę Poznańską, o mniemanym niedo- 
s aiKU, w jakim zostaw ać mają więźniowie w  N ow ogieor- 
gjew sku, o czem wspomina taż gazeta z dnia 11  (2 3 ) b. 
m i 1 iw!)rZOd llczba tych więźni nie wynosi 3(J0, lecz mniej 

Doznają oni bardzo dobrego obchodzenia i na ni- 
czein im nie zbywa.

m  sżtab;ti jen erąlnego  Peucker, który od daw- i sprzecznvch t ' i ' ■ '~ "
na juz cierpiał hypochondrją, odebrał sobie życie rano dnia c S w  i T  -' 0skarzecia m e 
26  marca (7 kwietnia). To proste zestaw ienie daty dosta- 2 1  ^ J‘ w spierane były wyznaniem torturą wy-
teczne je s t  do odparcia wszystkich zm yślonych nrzvczvn .poczem Prowadzono na stos ofiarę nieszczęśliwą,

d o w i s k ' s  sro d  " l l a 5 u  1 c h d " w
Żaden pułkownik Popow nie strzaskał swoi,-i s/nadv i • LeCZ gorejące stosy inkwizycji dawno ju ż  zgasły, i 

„me chcąc zbroczyc jej we krwi Polaków* iak ntrzvmniH miona sprawców katowni p rz e k l in a ją  narody, spełn iające  
korresponpencje gazet Poznańskiej i Krakówskići SIę zas obecilie wypadki dowodzą, *• królestwo m iłości

G azeta Indepcndance z 22  kw ietnia oo łas/a  dpnes7P 1 pok°ju pt'*ychodzi dla nas wszystkich... Czyhż w obecnej 
z W arszaw y, w której ile wyrazów tyle m ieści sie niedo cbw ili mają być zapomniane owe s/owa Boskie, kiedy Apo-

b u S T ' S o f ”!6™  S “ “ 'a ' ani “ * “ * 11111

zacy podłożyli ogień Z l e K m e l m l e ^ t e '  K ° '  T lz e b l ^ J S ^ S  t a 2 S “ - P w »  « f . « I
pożar został u g a sz o n y   ̂ labowam a; życie nasze, i *a?y sK  7a w t ! ^  Ząca “ ł l ^ ć  ludz-wmc7ioS°utnSrnia wojska; Wimawlc’ “* !»•senar* ■— »cto
bunku gw au  ufepopełnih 1 niepopełniają nigdzie ra- ście, upadasz pod jego  brzem ieniem ' i zapominasz o mnie; 
dzie z a c C n i  “ jaduzycia’ lecz P e w n i e  wszy- kiedy poszlęci szczęście, oddajesz mu się całkiem 1 znowu 
ognia w P h il ■ najS“r0WSZd karno^ć. Kozacy niepodkladah zapominasz o m nie.... zeszlę ci więc śmierć, a przypomnisz 

w Phełm ie, a tem samem nie potrzeba było gasić po- mię. Jakoż, prawdziwie dobrym i niezachwianie spra-
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KHerca Kastgaa c i6 3 a  iie c ia c T H a r o  u  

M aro *).
iiecnpaaejUH BO  roHH- 

II. JleOedees.

PATOPrKAUr n H^ E J l I l W T R 4  to 5 cTBeuUo.P5 'IULm'.b i s r o  1 IM1 1 K- 
FAIOPCKATO BE JU 14EL IBA  noflnHcaHieM-b, aaiiHbcfi npaBH-
Te.iŁCTByiomeMy cen a i y, anptjin  17-ro . „MaHH-tecTojn, H a m  u m t ,  
AaHHbiM b Bi. 19-h  AeHi *«epaaH cero 1861 roga, M l i  B03Bt.CTii- 
.m  o u t  vTBepatAeHiif H a m a  nojioaternH, kohm h onpegt..,eHO 6 v- 
Aymee ycTpowCTBo KpeCTLHH'i* ii  gBopoBbix-b Jiiogcii, B biiuegijim ł. 
B3T, Kp-fenocTHoii saBBCHMoCTH, ycTaiiou.iein. nupHgoKt oSmecTBeii- 
Haro xpecTiHHcxaro viipaBaciii/i u yxaaaiibi nogpoóiio gapoBan- 
hbiit KpeoTtHiia.vi'L u  gBopoBHMt jiK>4*nm> npaBa it BosjiaraeMBin 
Ha niix-b o6H3anHOCTH bt> oTHomeHiH K-b npaBHTeaiCTBy it kt, lu a -  
At.JiLnairb 3eMe.lL, Ha koiixt. ohh nocejienbj. lieirojiHHTejiH n p n -  
roTOBHTe.ibHbix'b AtiicTBift s i  cocTaBJienito c u x i  no.ioiKeiiiii it 
npHSBautibie xa, yHacriio i n  ca iio in , cocTaB.icHiji oHbix'b onpaBga- 
•ih otcaaaHHoe hm-b goBt>pie TipiiM+.pHOto Atme.itHocTbio, neyTOMti- 
MbiMH TpyAasiH a  pcBitocTHbiM'b HcnoAHeHicMi Boa.ioiKeinibix'b Ha 
HHx-b oÓHaaHttocTeti. B-b BocnoMimaHie npuBegeHin k-b ccoH ian iio  
eoeTaft.iem u n.»nt„yT Lix h  nojioateHifi H Bb  na.MHTb iioxnaxbiibix'b 
TpyAOBb CO CTopoiibt B e t a ,  y,iacTBOBaBHiiix'b Bb A t.rt ocBoóoatge- 
HHH KpeCXbflHb H3 b  KptlXOCTHOH SaBHCHMOCTH, MbI V tpe;K laofb  
ao.iOTbXH i i  cepeopiiHbiH Mega.tn no yTBepjKgeHHOMV H a m h  p n -  
e yiIKy> A-1'1 HomeHiH B t nex.iH nt Ha ajieKcaijgpoBCKoń J ie m t, 
noBe.itsaH  pasgaTB cin Megaaw, corjiacHO gatntbiMb OTb H a c b  
yxaaaniHMb.

O O b  yHpeaiAeniit ceń  Mega.ui npaBHTe.ibCTBvioinift cenaTb tie 
ociaaH Tb ooHapoAosaTb bo Bceo6m ee cBt/ybHie.“

OnHCAHIE ME4AJHI.
Cb OAHoń CTopoHbi OTTHcKb BBicoqaftmaro HsoSpaateHia cb  

HaAniicHMH: „EJiarogapio“  i i  ,,1 9 -r o  teB paan 1861 roA a.“ Cb gpy- 
roH cropoHbi HaAtmcb: ,,3 a  TpygBi no ocBoGoatgemro xpecT bnnb.“ 
Me4a.au 30J10TŁIH H Cepeóp/IHMH HOCHTCH Bl» neTjinijt, Ha aJICK- 
CaH^pOBCKOM JieHTfe.

itaauTyjioMb u flyxoaeHCTBOMt B ctxa BwieHCFHXB MOHacra-, wiedliwym może być ten  tylko, kto stale pamięta 
pe8 , a paBHo a bt. flpyraxi xpaaaxf, npoaaxt HcnoBtgaHia chwili, o owem o s t a t n i e m  w e z w a n i u ,  m  które 
coBepmeao 6buo oaaiogapcTBOHiioe MmeócTBie o 33600111 każda Iza n ieszczęśliw ego i n iesłusznie prześladowanego 
u OnarofleHCTBia ABrYCTRIHIJArO MOHAPXA. • w net się odezwie *)•

BewpoMi, ropogB Guat. iiiniioMHuoBaHB. , . —  ~ m
'■ W Najwyższym ukazie, za w łasnoręcznym  JEGO CESARSKIEJ

o owej jako też w dalszych św iątyniach innych wyznań odprawio­
ne byty modły dziękczynne o zdrowie i pomyślność NA J­
JAŚNIEJSZEG O  MONARCHY.

W ieczorem  miasto było oświecone.

—  BbiconańuiHMb npitxaaoMb, no BoeHHOMy BtAO.MCTsy, 18-ro  
arrpt.ui, Kaananettbi: gnpeKTop-B genapra.weriTa oo innxb  g t a  mii- 
HiiCTepcTBa BHyTpeHHttxb At.rb, c b h th  E rO  BEJIHHECTBA reH e- 
pa.ib -iia iopb  rpa*b U l y t t a j i o B i  2 -fi —  iianaxbimKOMb inraCa 
Kopnyca ataHAapMoBb u  ynpaBxntomtiMb 3-Mb or,it.lcHioM b co6 - 
CTBeiiHon E r o  HMIIEPATOPCKArO HEJUIHECTBA KaHnejtnpin 
cb  0 cTaB.1 e 11ie.Mb Bb CBHTt E rO  BEJIHHECTBA, na MtCTO r en e-  
paJib-aAbiOTaHTa T 11 m a in  e b a 2 -ro , KoTopuS yBo.ieHb Bb 6 c 3 -  
CpoHHblłi OTnyCKb, Cb OTHHCXeHieMb OTb 3 aHHMaeMbIXb H llb A°A- 
/RHueTeit. cb  3aHHcxenieMb no apMeńcKoń xai<a.iepin, cb  ocTaBxe- 
Hieitb Bb 3BaHin reHepaxb-aAbiOTaiiTa 11 cb  AoaBoxenieMb bo bch- 
Koe BpcMH OTXynaTbCH 3a rpaiintty.

IIo  paenopjiHteHiK) npaBETenbcTBa, 3 0  c e r o  a n p t a a ,  6 y -  
ą e r i  OTKpuxa bt, r. B iiU bH t B ocK p ecn a a  mKojia, gaa j itx e H  
u yieH H K oub peMeciieiiHiiHOBb u B O o6m e C tflu u x b  r o p o fl-  
CKHX7, atHTeaek. B b  aroH  uiKOflb, HJR n o M tm eu ia  KOTopoa  
iijf ip a u b  uparoTOBiiTeabHbiH K a n ccb , c o c to ju r I h  upH B s n e n -  
c k o h  r a m ia s ia , 6 y n y n  n p en oąaB aT b ca: 3aK on b  B o s i f i ,  l lp a -  
B o c a a n u a ro  a  PaM CK O -itaToaaaecK aro a cn o B tfla H ia , n T eiiie  
a nncbM o n a  pyccKOMb jnuiK b, nepBhia H a ia a a  apaoM eru ita , 
p a c o B a n ie  u a a n e a u o e  n e p s e i i ie ,  n o  p yK onoącT B y a n o c o -  
óiflM i, oąobpenHfaiMb nnnacTepcrB O M b n ap oflttaro  n p o c a t u ic -  
ii ia , hah f lo n y m eiin h ix b  k ł  yn orp ed aeK iro  Bb iia'ianbH hixb  
ysK A am axb  a p y r n x b  BfegoMCTBb. Y s e B ie  fiyjjeTb r ip o iian o-  
flHTbca Bb BOCKpecHbie a  npa3flUH>mhie giiH, c b  2  g o  5  n a co B b  
n o  n o a y g n a , c b  p aagtaeH ieM b  a x o r o  npeM ena u a  x p a  o x -  
g ta b iib ie  y p o n a , H3b n o x o p u x b  KantghiH d y g e x b  npogoajK aT b- 
c a  n o  n a c y . B b  a r y  inK oay O ygyxb  npnnHMaeMW fie 3 B0 3 i ie 3 g-  
h o , Ce3b n o g a s a  iip om eH ia , n p egb n B jeH ia  g o H y a eu x o B b  o  
npoHcxoHtgeniH a  BOoTtnie tie3b  B c/in a x b  4>opM aabH ocxea, c h -  
noBbg a  yieHHKa p eu ecjen n a K O B b , paBHo cbinoBbH Ct.gnbixf> 
ropogcitH X b a ta x e /iea , K o x o p tio  riom eflam rb y q a x a c a , 6 e 3 b  
p a śn H sis  a t .x b ,  c o c x o a u ia  h B tp o n cu o B b g a H iij. C M O xpaxe- 
aeM b o x o r o  y q a a a m a  H a3naxenb  c x a p m ia  y x a x e a b  BaflencKOH  
raM aa3ia nagB opH hia co B tx H a itb  H apK CBanb, Kb K o x o p o a y  
jKeaaHtiiiie y x a x b c a  Kaa n o c u g a x b  g t x e l t  c-Boaxb Bb inuoay  
gojatB bi o d p a m a x b c a  c b  cuoBecnMMH npocbóaM M . Y p o n a  f»y- 
g y x b  n p en o g a B a T b ca  yxaxeaaM a gBopaHCKaro a n c x a x y x a ,  
ra i(n a 3 iii, nponiM H a3ia a p e a a b iia r o  y x a j s m a .

Uueonańm iiM b npHna30Mb, n o  Boennoiiy BtAOMCTBy, 16-ro  
an p txji, npoii3BeAeHM, 3 a oTxunie no c.iyiKót, nab  rencpaxb- 
MaiopoBb Bb reHepaxb-xeHTeHaHTbi: ynpaBxniomift A txa iin  H u n e-  
p a T o p c K o H  rxaBHOH K B a p T u p b i  H c o C c T B c i tH a r o  E ro  BEJIHHECTBA 
K0 HB0 H, reHepaxb-aAbtoTaHTb r p a ib  A a  *3 e p 6 e p r  b  2 -n  *11 

c. neTepóyprcKiń o6 epb -n oxm iiiiM eń cT ep b , reHepaxb-aAbioTaHTb 
I I  a  t  I  y x  1 , —  0 6 a c b  o c T a B x e m e M b  B b  H a c T O H i p n x b  A o x a iH o c T H x b  
a S B a n i n x b .

—  OnpeAtxeHHWM cyAeótiiiM b cx*AO«aTexeMb Bb r. Tpoxn, 
ToxoHa'iaxbHiiKb BnxencK oń KiaeiiHoń najtaTw, TrrTyxaptiufi co- 

BtTIIHKb M uxaaxb  BacnXHRKilt, HCKXIoqeHb H3 b  CTTHCKa 4 1 1 - 
HOBHHKOBb ceft IiaXaTbl.

B  H  JI Ł H  0 .

Bb noH egtflbH H K i, 24  a n p t a s ,  bo B x o p o t  g e n s  npa3gmiKa 
n a c x a  a npn3gnoB aH ia PoacgeHin E r O  I I M r iE P A T O P C K A r O  
BE.11PIECTBA, Bb 10 x . y x p a  e r o  B h io o ito n p e B o c x o g ir r e jb -  
c x b o , r . BiiaeHCKii B o e m iu ń  r y d e p n a x o p b  h r e H e p a jb -r y d e p -  
n a x o p b  rp o g H e a c n iń  h IvoB eiicititt, r e ite p a n b  otb HHonHTepia, 
reH ep aa  i - a g t io r a H ib  B a a g a u ip b  IIsanoB H X b IlaJUMoes h ib o -  
aHab npuHHMaxb n 03gp aB aeH ia  r r . BoeHHUXb a rpasgancK H X b  
BHHOBHHKOBb, flBOpflHCTBa IS KyaeXt9CTBfl. Bb 11 >I8 C0 Bb, 
Bb KaeegpaabBOM b c o d o p ń  c b . Hanoaaa BbicoKonpeooBAnjeB- 
HhiMb locucpoMs, 'laenoM b cB a r tM in a r o  n p aB H xea b cx B y io iu a ro  
cv H o g a , mmxponoaHTOMb JIaxoBCKHMb u BaaeHCKaMb, c o B e p -  
ineHa 6hiAa c o 6 o p n t  B oa tecx B ea H a a  a a r y p r ia  h n o c a t  oh oIi 
C a a ro g a p cra eH H o e M oaed cxB ie, Bb n p a c y x c x B ia  r . ra a B n a ro  
naaaabfiBK a Kpaa, KOMaHgapa 1 npMeHCKaro K o p n y c a , r e u o -  
p a a a  o x b  Hn<j>aarepin H. M. JIa6uwi,oea, naaaabBHKa B n a e ii-  
CKot r y d e p in a , gM . e x .  c o b .M .  H. Iloxcitcucaa a B cfexb  g p y -  
r a x b  r r . reH ep a a o B b , B oeH H uxb  8  rp a sig a H cB a x b  'im iiobhh- 
KOBb, n p a  MHoroaHcaeHHOMb c r e a e i i n  u n p o g a . IIp n  B03raa-
rneBiH M H oroatxia TOCY/IAPIO IIMI1EPAT0PY h BceMy 
A B rycx tim eM y jjo u y  c g ta a a b  dwix, H3b K p tn o c x a  c t o  ognHb 
nyinexHbiH B bicT ptab.

Bb t o  me BpeMH Bb PaMCKO-KaTOflHaeCKOMb KaeegpaabHOMb 
c o O o p t  c b . C T an acaaB a  npeocB am eH uhiM b BaaeHCKOMb eria- 
CKonoMb AgaMOMb CTanHcaaBOMb EpacuucKOMs, c b  iytabiMb

* )  AaBiio y m e  m m  h u t h a u  Bb P a scB tT t H 3Btcrie 0 6 b  sTOMb 
iipoiicm ecT B iii; ho He cirJJmłuin nepeneHaraHieM ił, anan, h to  
0 6 ^ 8 tomt> npoHcmeeTBiii npoii3B04HTeH łopaiajiŁHoe cjit.4 CTBie 
JIK)4iMM^0e3n[)HeTpaCTHi»lMH, II HO TO My BtpOHTHO Bno.lHll paCKpo- 
eTCH CTBHTeJIBHOCTB. M ti coBepineHHo COrJl.aCHLI, xito  no^oo- 
HBIH -franaTHHecKiH ooBMHenia a o j i^ h u  npnBo^HTB n b  yaiac-b xaat- 
^aro ojiaroM iic.iHinaro neaoBtKa; h o  c%  ^pyroii CTO[)oiibi HeJLbsn 
0  ea^OKaaaTeaiiHo o S b h h h ti KceiiĄ3 a  b i  t  o p >k c c t  b e  ii h o m t  
n p o n o B ^ Ą Ł i B a i i i n  b i  K o c i e j i t  0 6 1 * y n o T p e S a e H i n  
e 11 p e h m 11 x p u c T i a n c K O M  k p o b 11 . IIoĄooHfciH; -taKTb onem. 
jierKo Mo»eTT> óm tb oenapymeH-b. Mbi caw xaan , h to  bi> 1 1 3 4 a-  
BaeMOMi* bi» BwaŁHt aiypH aat „ r  a k a  p m e a  l ł;- 6 y4 yTi> noM t- 
mciIŁI CBl>4 'feuiH, OC HO Bail H U H  Ha 044B4iaJlLEBlX1i 4 aHHUX'b, u  
Tor4 a nocn’feinHM'b no3aHMCTBOBaTB 0TTy4a Bee, h to  MOHteTi> 0 6 -  
HapyjKUTb HCTHHy. P e 4 .

K 0  B  H  0 .
B b  K oB eH cuaxb  I'y6epHCKHXb B 'lig o u o c r a x b  H an eiftT aiio :
B x e p a  1 4  a n p t i a  c o B e p in a a o c b  OTKpHxie a tea t.m oH  g o -  

porw  OTb K obho  g o  I lp y c c K a r o  M iicTexKa OHTFtyiieHb, r g t  
o n a  co eg isn n a a c b  c b  OTiipbiroro y ste  Bb 1 8 6 0  r . g o p o r o r o , B e-  
g y m e w  Bb K eiiH rcfieprb .

O r b  hmouh 1'aaBHaro O ó m e e r B a  JKeAt,3Uhixb g o p o t'b  Bb  
P o c c ia  nparaam aabt 6 u a h  Kb npucyTCTBOBaiiiHj n p a  3TOMb 
oxKpbrriH: r . H anaabiiaub K o b c h c k o h  r y d e p n ia  c b  n p e g c t g a -  
TeAbCTBymmaMH Bb K oB cn cK axb  npH cyTC T Bennw xb M tcra X b  
h MHoria g p y r ia  goAtKHOCTiiua A «na. IIo1;3jib, H3b 7-m h Ba- 
roHOBb ,  oxiipaBH A cii c b  K oB eiicnoH  c x a im ia  (c o d c T B e iia o  
<Ppeda , npoTH iib  KoBeHCKaro r o in n a x a ja , n a  g p y r o a b  O ep ery  
H bM aH a), Bb 6 %  n a c o B b  yT p a a , n o  n p ad b ix ia  na n o e a t g -  
HfOK) norpanaqH yro c r a m p m  B ep a td o a o B b  (n p e a ta e e  y p o x a m e  
EuOapmu, Bb 4 - x b  n e p c x a x b  B c x o p o n t;  o r b  M tc x . B epat-  
d o a o B a  m Bb 1 - 8  o r b  BaxK yH ena * ) , K oB encK ie t o c t h  o c x a -  
a a cb  Ha C Tannia, a  gBa BhroHa O T npaBaaacb Bb BaxK yneH b  
3a npHraaineHHUMH ilpyccK H via canoBHHKnMa. B b  a y o  B p cu a  
npadbiAb na cT aun ito  r . iiaxaabUMiib A B r y cx o B c ito S  r y d o p n ia .  
f l o  npihag-fe i lp y c c K a x b  r o c T e a , c o n e p u ie n o  6i>uo n o  paMCKO- 
KaToaaqecKOMy o d p a g y  M oaedcT B io, c b  ottponaeH ieM b c b h to k )  
Bogoro 3ganiH'H BaroHOB.'. l l o c a t .  3aaTpaK a n o o tx a r e a H  o r -  
n p aB H jacb  o d p a r a o  Bb n p ea m a x b  B a r o iia x b , 9 n o  i iy x a  n p a  
cxain iioH H bixb  g o n a x b  i s  x p e x b  M o c r a x b  n o a x o p a a c a  o d p g g b  
C Bam eH H oghtcTBia, 3aKa«)'ieHHhi8 npaBocaaB /ibiM ó o d p a g o iib  
na CTanqiH d>pega, no B o jB p a m e iiia  x y g a  n o k s g a  Bb 2 V 2 
u a c a  n o  noaygH H .—  B b  3  'laCa g a iib  d u a b  odmecTBOM b  
o d t g b ,  n a  n o xop oM b  npacyrcxB O B aA O  8 0  u c o d b . iIp o B 0 3 -  
raaineB bi r o c x u :  r . naHaabHHKOMb A B ryoroB C K oa rydepuiH : 
nepB hia sa  sg p a B ie  F O C Y /IA P JI I1 M 1 1 E P A T 0 P A  h B x o p o fi 3h 
3gpaB ie i lp y c c K a r o  K o p o a . i ; x p e r if t  o d ep b -n p esH g en x o M b  
l lp y c c K o a  npoBHiiiiiH , g t t c T B . xn inhiM b coBtxm iK O M b Ohxmb- 
BOMb, aa coto:tb  h g o d p o a tea a T ca b iio e  n a B ce rg n  c o r a a c ie  
I lp y c c ia  r,b P o c c ie io ,  h q e x B e p r h ia  r . u a 'iaA b iiau oab  ItoB en-  
c K o i r y d e p n ia  3a y c a t x b  a u p o n B tr a H ie  o  im ea o aeaH b ixb  
n p e g n p ia x ia  raan H aro  od agecxB a  K ea tsH h ix b  g o p o r b  Bb P o c -  
ci'h. B e t  a r a  t o c x m  conp oB ostgajH C b  egHiiogynnibisiH yp n !

K b cojftaatH iro, Ha aroM b x o p a te c T B t  iie  npH cyrcxB O B aaa  
MHorie a 3 b  raaBHbixb g t a x e a e a  n o  y c x p o ftc x B y  h o b o S  g o -  
p o r a , a  Bb iH c a t  H xb a co o p y H ia x ea b  seM aaHhixb m KaMeH- 
Hbixb n o  h c 8  p a d o x b , T . A g e a b c o n b , K oxopoM y o S c t o h -  
TeabCTBa n e  no3BoaaaH  npad bixb  Kb axoM y BpeM ena Bb  
KoBffO. H o  HM8HH H 3X9Xb OXOyTCTBOBSBUlHXb COIipOBOH!- 
ga a n cb  6aarogapH hiua  BocnoM HaaniaM a a rooxaM H.

llpegocxaBAHii gpyrHMb onncbiBarb nogpodHooTH o x k d u -  
Tifl KoBeacKo-IlpyecKOH ®eAt3Hoa g o p o ra  (Bb >ieMb ynacxBO- 
Baaa i s  H tiioxopbia H3b KoBencFHXb gaMb), a c n t in y  xoatK o 
HiBtcTHTb 'lirraTeAefi odb  sxom x. coóhiTia, KaKb o g t .n t  b o -  
o6nie noA63HOMb, g t ,n t  EecbMa BBAattoft Baaniocxa h gaBHO 
weaaeMOMb nydaiiKox).

*) BepatdoxoBCKan TaMoatmi TaKase HaxoAHTcn He bt. caiioMb 
B epatóo.ioB t, no Bb npeatHiixb K n oap iax i,, Bb noAVBepcxt OTb 
CTantpn no iivth kb  r)ń'i K_viieiiy.

L rozporządzenia rządu, 30-go ter. Kwietnia w M 
W ilnie nastąpi otwarcie szkoły niedzielnej dla dzieci i ucz­
niów rzem ieślniczych i w ogólności dla ubogiej mtodzie- 
zy miejskiej. W  tej szkole, dla której lokal wybrano 
w kiassie przygotowawczej przy gimnazjum W ileńskiem

^zm isko0̂  S'y’ b-edą UCZyć nauki re ,i^ ‘ prawosławnego i
Lu,,**,YL.Z.JUH hu uiozemu ivcii usiatv i wezwam nu uczvs^“* '-r\ \r  ^j^kicgo wyznania, czytać i pisać po rossyjsku,
czenia w sam ćm  ich ułożeniu wywiązali się  z okazanego im zaufania POCZAIKOW arytmetyki, rysunków i kreślenia linearnego, 00  
przez wzorową czynność, niezmordowane i praco i gorliwe wypełnienie ałun- nndrnc'/nib,>,». : —  . ’
w łożonych na nich obowiązków. N a pamiątkę doprowadzenia do k o ń ­
ca ułożenia rzeczonych ustaw , jako też  na pamiątkę prac chwalebnych  
ze stron y  tych  w szystkich, którzy brali udział w sprawie uwolnienia  
włościan z zależności poddańczój, ustanawiany m edale złote  i srebrne 
podług utw ierdzonego przez N a s  rysunku, dla noszenia w pętelce  
na w stędze orderowćj św. Aleksandra, rozkazując rozdać te m edale, 
stosow nie do danych przez N a s wskazań.

j MOŚCI podpisem , danym rządzącem u senatow i lJ -g o  kwietnia, wy- 
| rażono: „M anifestem  N a s z y m ,  danym 19-go lutego ter. 1861 roku,
, obw ieściliśm y u utwierdzeniu przez N a s  ustaw,- przez które zostało  

oznaczone przyszłe urządzenie w łościan i poddanych dworskich z za 
leżności poddańczój wyszłych, ustanowiony porządek gminowi go z i -  
rządu w łościańskiego i wskazane szczegótow ie nadane włościanom  
i dworskim  poddanym prawa i wkładane ua nich obowiązki względem  
rządu i dziedziców  ziem i, na której są  osiadli. W ykonawcy przygo­
tow aw czych czynności ku ułożeniu tych ustaw i wezwani do uczęstn i-

0  ustanow ieniu tych m edali rządzący senat nie zaniecha obw ieścić  
ku powszechnćj w iadom ości.“

OPISANIE MEDALU.

Na jednćj stronie w izerunek M o n a r c h y  z napisami: „ D z ię -  
iu j ę “  i , , 19-go lutego 1861 roku.“  N a drugiój stronie napis: „Z a  
prace ku osw obodzeniu w łościan .“ M edale złote i srebrne noszą się  
w pętelce na w stędze orderowćj św. Aleksandra.

—  Przez N ajwyższy rozkaz dzienny, w w ydziale wojennym, 18-go  
kw ietnia, zostali mianowani: dyrektor departam entu ogólnych spraw  
m inisterstw a spraw wewnętrznych, jenerał major orszaku JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI hrabia S z u w a i o w 2 - g i— naczelnikiem  sztabu  
korpusu żandarmów i zarządzającym  3-m  w ydziałem  własnej JEGO 
CESARSKIEJ MOŚCI kaneelłarji, z pozostaniem  w orszaku CESARZA 
JEGO .MOŚCI, na m iejsce jenerał-adjutanta T i m a s z e w a  2-g  o, 
który uw olniony je s t  na urlop nieograniczony, z wykreśleniem  z zaj­
mowanych przezeń obowiazkow, z zaliczeniem  do jazdy armji, z po­
zostaniem  w godności jenerał-adjutanta i z pozwoleniem  wyjeżdżania 
w każdym czasie zagran icę.

dług podręczników i pomocy uznanych przez ministerstwo’ o- 
sw iecenia narodowego, lub przyjętych do użycia w począt­
kowych szkołach innych wydziałów. Nauki będą wykłada­
ne w dni niedzielne i św iąteczne, od godziny 2  do 5  po połu­
dniu, dzieląc ten czas na trzy osobne lekcje, z których każ­
da po godzinie trwać będzie. Do tej szkoły będą przyjmo­
wani bezpłatnie, bez podawania próśb, składania dowodów 
rodowitości i w ogolę bez żadnych formalności, synowie i 
uczniowie rzem ieślników, jako też synowie ubogich m iesz­
kańców m iasta, którzy zechcą uczyć się, bez różnicy wieku 
stanów i wyznań. Dozorcą tej szkoły naznaczonym jest  
starszy nauczyciel gimnazjum W ileńskiego, radca dworu 
Narkiewicz, do którego chcący pobierać nauki lub posyłać 
dzieci do szkoły, mają udawać się ze slównem oświadcze­
niem życzenia. Lekcje będą dawane przez nauczycieli in­
stytutu szlacheckiego, gimnazjum, progimnazjum i szko­
ły realnej.

l l - g o

Przez N ajw yższy rozkaz dzienny, w wydziale wojennym , 16-go  
kw ietnia, zosta li m ianow ani, za odznaczenie s ię  w służbie, jen era ł-  
m ajorowie jenerał-poruczniK am i: zarządzający sprawami C e s a r -  
? k i  6 j kwatery głównej i w łasaćj JEGO CESARSKIEJ MuSCI stra  
ży, jenerał-adju tant hrabia A d l e r b o r g  2 - g i i obt;r policm ejstcr  
S. Petersburski, jenerał-adjutant P  a t  k u l,—  obaj z pozostaniem  
w dotychczasow ych obowiązkach i godnościach.

Naznaczony śledczym  sądowym do in. Trok, naczelnik stołu  W i­
leńskiej izby skarbowój, radca honorowy Michał W alicki, wykreślony 
zosta ł z listy  urzędników tćj izby.

K 0  W  N  0 .
W kowieńskiej Gazecie gubernjalnej z dnia 

kwietnia, czytamy:
„W czoraj odbyło się otwarcie drogi żelaznej od Kowna 

do m iasteczka Pruskiego Ejtkunen, gdzie się ta kolćj z łą ­
czyła z otwartą już w roku 1860 koleją do Królewca 
idącą.

W  imieniu głównego towarzystw a dróg żelaznych  
w Rossji, zaproszeni byli do znajdowania się przy tern o- 
tw aiciu: p. naczelnik guberuji Kowieńskiej z prezydująey- 
mi w  K owieńskich władzach sądowych i w ielu innych u- 
rzędników. Pociąg, z siedmiu wagonów składający się, ru­
szył ze stacji Kowieńskiej (w łaściw ie Freda, naprzeciw  
szpitalu Kowieńskiego, na drugim brzegu Niemna), o kwa­
drans na siódmą z rana, i po przybyciu do ostatniej 
stacji pogranicznej VYierzbolowskiej (przedtem uroczy­
sko Kibarty, o 4 wiorsty w  bok od m iasteczka W ierz- 
bołowa i o 1 w iorstę od Ejtkunen*) goście K ow ieńscy pozo­
stali na stacji, a dwa wagony udały się do Ejtkunen po 
zaproszonych urzędników Pruskich. W  tej chw ili przybył 
w łaśnie na stację p. naczelnik gubernji Augustowskićj.

o ptzybyciu gości pruskich, odbyło się nabożeństwo w e­
dług obrządku rzym sko-katolickiego, z pokropieniem woda 
święconą gmachu i wagonów. Po śniadaniu goście odje­
chali napo wrót w poprzednich wagonach, i po drodze przy 
domach stacij i trzech mostach ponawiał się obrządek po­
św ięcenia, zakończony obrządkiem prawosławnym na sta­
cji Freda, za powrotem tam pociągu o pół do trzecićj po po-

W  I L N  0 .

W  poniedziałek, 24-go kwietnia, na drugi dzień Świat 
Zm artwychwstania Pańskiego i obchodzenia rocznicy Uro­
dzin N A JJA ŚN IEJSZEG O  CESARZA JEGOM OŚCI, o go­
dzinie 10 zrana, jaśnie wielmożny pan W ileński wojenny 
gubernator i jenerał-gubernator Grodzieński i K owieński, 
jenerał piechoty, jenerał-adjutant W łodzim ierz Nazimow, 
raczył przyjmować powinszowania pp. wojennych i cywil­
nych urzędników, obywateli i kupców. 0  godzinie i i .  
w soborze katedralnym św. M ikołaja, przez jaśn ie w iel-

1,5,1
skiego; trzeci przez nad-prezydenta prowincji Pruskiej, 
rzeczyw istego radcę tajnego Eichm ana, za przyjaźń i w ier­
ną zgodę Prus z Rossją, i czwarty, przez p. naczelnika  
gubernji Kowieńskiej za powodzenie i rozwój pożyte­
cznych przedsięwzięć głównego tow arzystw a dróg żela- 

w Rossji. W szystk im  toastom tow arzyszyły jedno­
głośne okrzyki.

Na tej uroczystości, ku powszechnemu żalowi, nie 
znajdowało się wielu z głów nych pracowników urządzenia 
diogi nowej, a w tćj liczbie i budowniczy nasypowych i mu- 
lowanyc i lobot na niej, P . Adelson, któremu okoliczności 
mcpozwohly pizybyc na ten czas do Kowna. 'Ale imiona 
i tych nieobecnych uczczone były wdzięcznem wspomnie­
niem i przezdrowiem.

Zostawując innym szczegółowe opisanie otwarcia Ko­
wieńsko Pruskiej kolei żelaznej (w  czem brały udział i n ie­
które damy Kowieńskie), pośpieszam tylko uwiadomić czy­
telników o tym wypadku, jako o rzeczy powszechnie poży­
tecznej, nader wielkiej wagi i przez publiczność oddawna 
pożądanej.

czynne
wódcy i-g o  korpusu armji, jen erała  piechoty N. Labińcowa, 
naczelnika gubernji W ileńskiój, rzeczyw istego radcy stanu  
M. Poehw iśniew a i wszystkich dalszych pp. jenerałów , 
oraz luzędników  wojennych i cywilnych, śród licznego  
zgromadzenia ludu. _ Przy zaśpiewaniu długich lat CESA­
R Z O W I JEGO MOŚCI-i całem u Najjaśniejszem u Domowi, znvch
z dział twierdzy dano sto jeden wystrzałów. '

Jednocześnie w Rzym sko-Katoiiekiej katedrze św . S ta ­
nisław a, przez jaśnie wielmożnego biskupa W ileńskiego  
Adama Stanisław a Krasińskiego wraz z całą kapitułą, oraz 
przez duchowieństwo w szystkich klasztorów W ileńskich ,

*) Dawuo ju ż  czytaliśm y w K o z ś  w i c i e  wiadomość o tśm  w y- 
dar/.euiu, lecz n ieśp ieszyliśm y się  z przedrukowaniem w ied zą c , że 
o tum wydarzeniu prowadzą formalne śledztw o lu d z ie  bezstronni, 
przeto rzeczyw istość wykryje się bez w ątp ienia . Najzupetnićj zga­
dzam y się  na to, że podobne obwinienia fanatyczne każdego prawe­
go człow ieka »grozą przejm ować powinny; alo też z drugićj strony nie 
należy bez gruntownego przekonania się o rzeczyw istości pomawiać 
księdza o uroczyste g łoszenie w kościele o używaniu przez żydów  
krwi chrześcijańskiej. W szak na m iejscu łatw o da się  to sprawdzić. 
Słyszeliśm y, że w wychodzącym  w W iluie dzienniku „H  a k a r- 
m e 1“  będą um ieszczone szczegóły Da urzędowych danych oparte, 
nieom ieszkam y w ięc w tedy udzielić ztam tąd w iad om ości, m ogących  
prawdę wyśw iecić. R  o d.

*) W ierzbolowska komora celna znajduje s ię  t a k o ż  nie w sam ćm  
W ierzbotowie, lecz w dawniejszych Kibartach, o  pół wiorsty od s t a ­
cji w stronę ku Ejtkunen.

M M 1T H 0 E  I I O I O S E E H I E
O n 03E M E .rlbH0M*L X C TPO fiC TBlł KPECTb/lHT,. BO/IBOPEHIlblXP. HA nO M IiilllP lL IlX  Ii 3EMJD1XL

B E  rY BEPH I/IXL :

K I E B C K O I ,  I I O j l M b C K O F !  H  B O I B I H C K O l
$ . Ob i  JMETt PABOTT).

1 9 9 .  KażKgoMy, cocToameMy ua R3(yfcjibnofi nomiHiiocTH. flOMoxo3aimy, bt. nauajit. isaatgai o roąa , BBigaerca 
KHiUKKa ua Beci. ro g i., 3a noguucoM i. B .iaflkgtga, mm ero uoB hpem iaro, bb  Koropou o3iia>iaerca uhcjio giiefi, cjiI;- 
flyromuxT. cb  p o p a ,  Bb KajKgyio uefli.gio, bb  Teuerne JibTuaio h 3iimhhi'o n o .iy ro p i .

2 0 0 .  B b  o3naueHHou khigkb'Ii, iio oKoniaHiu p a ó c ia ro  jiu i, flbgae ica  oiiM'liTKa oób  oTpaóofKi. ijim hjhi ypo- 
Ka, a no HcxeueHin He/pfeju n o p o p x c i i  m o r b  oipaóoTaiiHBiMb ąiiaMb u ocTaBimiMca Bb KeąoiiMKt, bb cJ iy u a t hc- 
ucnpaBiiocTH xo3iniHa. K p o ji t  c e ro , p a  ynpomeHia pa3cueT0BB, mie/iocTaBgaeicn npaBo, no oóoiopoM y co rja m e- 
HKO noMŁujUIia Cb KpeCTBaHaMH, BCCTH CaeTb Bb OTÓŁIBaniH R3fl'bgLII0H I10BIIHI10CTU HR IiopOaXB (Giipnaxb).

2 0 1 .  E c jh  KpecTbaHiiuB, npa óeaypouHon paGoTt, caMOBOjibHo ocTaBirtb ohyio bo oKOHuaHia ima, ro nem. 
cuiTaeTca bb  HeflOHMKt.

- 0 2 .  Ecaii, upn ypoRHofl paóoTi;, KpecTbaniiab He okoii'JUTB, bb Teaenie gHa, onpe/i'bjieiiHaro ypona, iuih 
hciio.jhhtb ero xy fl0, to  p h b  CHHTaeTca TawKe bb HepiiMKt, go t'Łxb nopB, noKa ypc-KB, ecdir 3to bo3.mojkuo, 
óygeTb p g  ’Jiaii-B, jjjjjj ucupaBaeHB KpecxbaHnuoMB, hjih ace noKa KpecTLamiHB ne oTpaóoTaeTB na noM kimma ju -  
miiaro p fl>  mu °cuoBaHin c t .  2 1 9 - i ł .

2 0  J . a Jiyimeń orueTiiocTii, He3aBnciiMo o tb  pauouuxb KiuiJKeiiB, BhipBae.MUXb KpecTLaaaMb (c t . 1 9 9 ) ,  
3aB0gHTca ) HOM HiHKa KHHra, bb Koropou 3auucBiBaeTca KaKB HapaflB cb  KażKgaro flBopa, raiib n OTpaóoTaHiiŁie 
HMb JHH.

E- Out, ocoEUXB BlIflAXB liSfltwILHOH nOBBHHOCTH (liAPUlUIIhl).
o n ^  cooTBiTCTByeTb ct.  ̂ J o  M-fecTii. Ilogoac. p a  ryó . Bujieii., T pog ., Kobch., AIhhck. ii uacTH B irred .)
-O d . Upn oTÓHBaaih pauoTB^ Ha 03iiaaen iiŁ ixb  ceji£,CK0-X03aricTBeiiHh]Xb 3aB oąaxB , KpoM’k oohihxb npaBH.iB, 

llOCTaHOB.ieHHBIXB BB CT. I 9  -11, UdU-lłogaCTCii, .1XoÓBl Ha T'liXB -haOpH'IIlblXB II SaBOgCKIIXB padOTaXb, KOTOphia Iipo- 
ii3B o ,p icn  no nouaM b, rnecTb hacOBb hohuoh p a ó o ru  3ac'iHTbiBa.iHCB KpecTLaniiny 3a n o g n u u  paGuuiii gem ., a Gouke 
npoflo.iatHTegBHaa Hoanaa paGoxa—-3a noJiTopa pauouuxb gna.

KpecTLHHe, 3amiMaH)ujie Bb nMłmiii uointmuKa xo3aiicTBCnuua floga;uocTH, ncnognaioTb, ecjii noM'fe- 
fflllK a. n !  ^ l5Kejlaen>’ HacToauiia hxb  o 6 H3<HIH0 CTIi bb nponogatenie gByxb .tŁtb co ąiia yTaepacącHia cero Hojio- 

X ealprTr.MiaxT,e 'IeH ' 11 Xe 3T° ł °  Bl)eMeilH’ 01111 i10fl,lllHmolC!‘ 001uiimb, H3goateHHUMb Bb ceMb HojioHceniu, npaBii.ia.Mb
°  hpeCTBHl b  IUH; no oco0oMy goÓpOBO.ILHOMy Cb IIOM'klUHKOMB yCAOBiiu, oCTaiOTCH Ułlll ((OdiKHOCTUXb.

X .  ,1C'1‘ICjieHIIIJX'Ł BŁ HpegbHflyillHXb CTaTLHXB iioBnuHocxea, KpecTtaiie, Bb ciijiy oGihhxb yaa-
KoiicHiił, H o c -  aH C1,  , 5 1 - ń  OOmar0 o K p e c w u a x b  H o i m i a ,  ooaaauu II0M-1;iI111Ky flejie^ m io io  homo- 
mhH), p a  orpaJfgeHia ero otb  bchkhxb HacHJibciBquflbiXb gfcuciBiH, panno kuub u 1I|)B BHe3anHI>I!;i , oÓmecTBea- 
u u xb  HeciacTiiixb, m  ycTpauenia kohxb TpeGyeTca eflHUOBpeMeHiioe coefliiHenie Goatuiaro K0.m ccTBa paooauxb  
chjib, KaKb-To: npn uoatapaxb, uaBoflueuiaxb, uoaBJieHiii npejuhixb atuBornhixb (capairni ii upoa.).

L M I E J S C O W A
O T E R R Y T O R  JALNEM  URZĄDZENIU W Ł O ŚC IA N  OSIADŁYCH NA O BYW ATELSK ICH  ZIEMIACH

W  G U B E R N IA C H :

K IJ O W S K IE J , P O D O L S K IE J  I W O Ł Y Ń S K I E J .
E. O obliczeniu robocizny.

K aideu zostający  na pow inności roboczej gospodarz ch aty , w początku każdego roku otrzym uje  
książkę roczną, za podpisem  obyw atela albo też jeg o  pełnom ocnika, w  której zan iesion a  jest liczba dni n a le­
żnych z chaty , za każden tydzień  w ciągu letn iego  i zim ow ego półrocza.

2 0 0 .  W k siążce tanow ej, z końcem dnia roboczego, robi s ię  adnotacja odrobionego dnia lub w yd zia łu , a 
po upływ ie tygodnia wyprowadza się  sum m a dni odrobionych oraz na rem anencie w razie n ieregu larn ości g o ­
spodarza p ozosta łych . Oprócz tego , dla u łatw ien ia  rachunków , pozostaje prawo, za dobrowolną obyw atela z w ło ­
ścianam i um ową, prowadzić rachunek odbywanych pow inności roboczych na karbach bierkach).

2 0 1 .  J eż e li w łośc ian in  pracujący bez w ydziału  sam ow olnie porzuci robotę przed upływ em  dnia, to dzień  
lic zy  s ię  na rem anencie.

2 0 2 .  Jeżeli przy robocie w ydziałow ej, w łościan in  w przeciągu dnia n ie ukończy zadanego sob ie w y d z ia łu , 
albo tez  wyrobi takow y op ieszale, to także dzień zalicza się  na rem anent, aż dopóki wydział* je ś li to j e s t  m oże-  
buem , n ie zostan ie przez w łościan ina  dokończony lub poprawiony, albo też dopóki w łościan in  nie odrobi o b y w a ­
te low i jed nego  dnia w ięcej, z m ocy art. 2 19 -go.

2 0 3 .  Dla u ła tw ien ia  obrachunku, n ieza leżn ie  od książek  r o b o t n i c z y c h ,  w łościanom  wydawanych (art. 19 9) 
dziedzic utrzym uje k sięgę , w  której zapisuje się  tak w ysy łan ie  z każdej chaty, jako też dni przez nią odbyte.

I . O szczególnych rodzajach powinności roboczej (pańszczyzny).

2 0 4 .  (Jednobrzm ienny z art. 1 9 0  M iejsc. U st. dla gub. VV.il. Grodz. Kow. Mińsk, i części W iteb sk .).
2 0 5 .  Przy odbyw aniu robót na w zm iankow anych ro ln iczo-przemysłowych zakładach, oprócz ogólnych, 

w skazanych w a r t .  1 9 I - m  przepisów , zw racać należy uwagę? ażeby w takich fabrycznych i przem ysłow ych  
iob otach , które s ię  prowadzą w nocy, sześć  godzin roboty nocnej zaliczane były w ło śc ianom za ca łk ow ity  Dzień robo­
czy , zaś d łuższe roboty nocne— za półtora dnia roboczego-

2 0 6 .  W łośc ian ie , którzy pełnią w m ajątku obyw atela  obowiązki gospodarcze, powinni, je ś li by oby­
w a te l tego żądał, pełn ić takow e obow iązki w  p rzeci4gu dwóch lat od dnia zatw ierdzenia U stawy; z upływ em  
zaś teg o  czasu , w łośc ian ie  ci u legają  ogólnym  w U staw ie niniejszej określonym  przepisom  o w łościanach , albo 
te ż , za dobrowolną z obyw atelem  um ow ą, pozostają w  sw ych  dotychczasow ych obowiązkach.

2 0 7 .  Oprócz w yliczon ych  w  poprzedzających artykułach pow inności, w łośc ian ie , na m ocy ogólnych praw  
i artykułu  1 5 1 -g o  Ogólnej o w łościanach  Ost;awy 5 obowiązani są dawać ob yw atelow i n atychm iastow ą pomoc, dla 
zab esp ieczen ia  jego  od w szelk ich  przem ocy, tudzież podczas klęsk pow szechnych, dla uchylenia których p o trze­
bne je s t  jed noczesne p ołączen ie w ielk iej ilości s ił  roboczych jako to: podczas pożarów , powodzi, zjaw ien ia  się  
szkod liw ych  zw ierząt (szarańczy 1 <••)
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2 0 8 . I I p n  n a B O f lK a x i . ,  y r p o a f a t o n u i x i .  iio M b n jH H L iiM B  lu iO T H H aM B  n p o p u iB O M B , n o M h u iH K B  T a K a te  M o a te T B  T p e -  

ÓOBaTL H C M e p e H H O il nOMOUIH OTB K peC T L H H B , B B  o n p e f l t j le H H O M B  qilC Jrfc , HJIH CPOHOMB, HO CB T ^ M B , q i o G b l  T p e f i y e -  

M a a  p a S o T a  n e  n p e B i .in ia J ia  T p e x B  f lu e f t  p a  K a a t f l a r o  H a j in q H a r o  p a O o T in iK a ,  n  u t o G l i ,  h o  a t e j i a n i i o  K p e c x t a H B ,  s t h  

f lm i 3 aq iiT b iB aJiH C b  h m b  b b  c h c t b  paO oH M X B  flH e ft, h j i h  h t o G l i  3 a  c i i i  f l in i  ohm  n o j i y q a j i i i  o t b  n o M t n j i i K a  r u ia T y ,  n o  

o ip k i iK k  p a O o o a r o  p a ,  n a  c e i i  n p e flM O T B  y c T a H O B jie n H o ii  T y S e p i ic K H M B  n o  K p e c u a i iC K H M B  fl 'k jia M B  I I p n c y T c i B ie M B  

( n p i w f c n .  k b  c t .  1 9 3 - i i ) .

I I  p  h m -fc q a h  i e. E cjih  njiOTiiiiti ycTpoeHLi / p a  oGpa30BaHia i i p y p  nan  poflonoH, KOTopuMii BMhcT-fc 
CB noMBmiiKOMB noJiL3 yroTcn h KpecTLane, to  b b  c ,iy q a k , ynoManyTOMB b b  nacToanjeH  CTaTL-k, R pecT t- 
aHe o 6a 3aH ti 0Ka3UBaTi> H #M epeH H y» noMoiRL, Ge3B ncaK aro 3a t o  BOSHarpaJKpHia.

O T f l O J I E H I E  H E T B E P T O E .
0  nEPEXO/ffc CB HSflfcJlLHOft riOBtTHHOCTU h a  o e p o k b .

2 0 9 .  flo  HCTeaenia p y x B  JikTB co bpgm chh yTBcpatflcnia c e ro  IIojioHceHia, fl0M0X03ainiB , oTGbiBaiomifl H3- 
fliJiLHyio noBiniHocTB, 3a cocToam yio b b  e ro  noJib30BaHiii iioaeuyio  3cmjiio ito p en iia ro  nafl-fcjia, MoateTB nepefiTii na 
cooTBtTCTBemiLiH 9T0H noBHHiiocTH o 6poKB lie im aq e , k o k b  c b  co iv iacia  noMiiiiHKa. Ho iicT caeuiii BToro flByxroflo 
Baro cpoK a, K ftsrpifi p m o x o 3h h h b  m o jec tb , He iicnpam H Baa co rjia c ia  B aa /ph iL ip , n e p e iira ,  c b  ii3tyI;ai>noii oobbhho- 
c tb ,  oTÓŁiBaeMoii 3a noaeByio scmjiio K opem iaro  iia/ybjia, Ha ycTaHOBJieHiibiii 3a ciio 3eMaio oGpoKB, no bo bchkom b 
cjiyqa-fc He im aq e , kokb  npe/papuB B  0 to m b  3aGjiaroBpeMeHiio noM-biHHKa, co ra a c u o  c t .  2 1 3 -m.

( 2 1 0  cooTBtTCTByeTB c t .  1 9 7  M 'Ijc th . IIo jio h l p a  ryG. B iiaeu ., U po /p i., K obch . M h h ck ' h uacTii B h tcG .)
2 1 1 .  3a  3eMaio floaojnuiTejiL iiaro H a/ylpa KaatflLiii fl0M0X03aiiHB, b b  x eqe iiie  TpexB j i 'I tb  co Bpe.Memi yTBepat-

fleHia c e ro  Iloaoacen ia , MoateTB, no  CBoeMy ycM O Tptniro, Ban OTÓLiBan, H3fltjiLHyio h o b h h h o c tl ,  nan naaTBTL 
o6poKB. H o HCTeaeniH a te  c e ro  cpoK a, noMbmHKB MoateTB, 3a flonojinnTejiLHLiu naflk jiB , TpeGoBarL o t b  K aac/pro 
KpecTBHHBHa fleiie>Kiiaro oGpoita, x o th  Gli p a c e  KpecTtanBHB npofloaacaaB  oTGuBaib H3fll;aLHyio h o b h h h o c tl  3a 3eM- 
ato KopeHHaro naflhjiu .

(2 1 2  cooTBlsTCTByeTB c t. 1 9 8  M t d .  Iloaoat. p a  ryG. B h jl, Upo/p, Kob., Mbh. h qacm  BmeG.)
2 1 3 .  KpecTLHiie MoryTB nepexoflHTL c b  H3fltj]LHofi h o b h h h o c tii u a  oGpoKB n e  H iiaqe, itaKB b b  oupefliuieH - 

uLic p a  Toro cpouii. IpoKH c in  yc ianoB aaioT ca  ¥ t 3flHUMB M hpob lim b  C B rls3flOMB, b b  uepB uii roflB no yTBepatfle- 
Hin ce ro  lloaoacen ia , c o ra a c u o  m1>cthlim b oGuqauM B u npiuiisH aacL  k b  cpoitaMB, onpefldpeHHLiMB, u a  ocHOBaHin c t .  
1 6 ‘2 -h , /p a  naaT eata oGpoita. BupoqeM B cpoRH c ia  o6a 3aTeaLHU to j i lk o  p a  TkxB  HMiHifl, b b  k u h x b , ho B3aiiMHo- 
My coraaineniH ) HOMtuiHKa c b  KpecTLaHaMH. He O y p iB  n a 3Haqeiio ftpyniX B  cpoKOBB. 0  JKcaaHHi cBoeMB nepeiiTH 
ua  oOpoKB KpecTLHHe o0a 3aHLi 3aaBiiTL noMtmHKy 3a roflB Bnepe/iB; k b  H acTynaeniio ace BpeMeim nepexofla  11a 
oopoKB BiiccTH iipHHHTaionjyioca c b  h h x b  oG poquyw  cyMMy 3a noaro fla  BnepeflB.

II p  h m t  q  a  u i e . IhaosteuH L ia  b b  3to i”i c t o t l I j  ycaoB ia , oTnocHieaLHo iip ep ap iiT eaL H aro  3aaBaeH ia 
cpo ita  h K oaiiqeciB a B3Hoca oGpoKa, MoryTB G l i t l  H3MtHaeMLi no oO ow poM y coraauieH iio noMtuiBKa 
CB KpeCTLHUaMH.

2 1 4 .  floM oxo3aeBaMB, co c tohuh im b  Ha CM brnannoń iio b h h h o c th  ( c t .  1 4 4 ) , lip eąoc iaB aaeT ca : nan n e p e ih ’H Ha 
qucTLiii oGpoKB, b b  yciaB H oń rpaMOT^ onpefltaeH H Lin, neMeflaeHno no b b c p h h i  en  b b  flłncT B ie, n an , no BaanMHOMy 
co raau ien iio  c b  iiom 'Iiuhkom b, ocTaTLca Ha CM'liinaHnon h o b h h h o c tii. /(o roB opu  0 p a 3M tp ax B  CM'tiHannon noBnn-
u o c th  3aKawqawTCfl He G oalie, k h k b  n a  rp u  ro fla , h  MoryTB G l i t l  bo3oGhoba6h li  110 HCTeqeHin 9io r o  cpoKa. T an ie
floroB opu cBiifltTeaLCTByioTCH, ycranoBaeHHLiMB n o p a p o M B , M hpoblim b llocpefliinKOMB.

T 1 I A B A  4 E T B E P T A H .

0  Or>E3nExIEHlH HCnPABHArO OTBblBAHIfl nOBHHHOCTEH.

O T f l t i j l f c H I E  I I E P B O E .
O E B  O T B B T C T B E H H O C T I I  3 A  H C 1 I P A B H O E  O T B L I H A H I E  I I O B I I H H O C T E M .

2 1 5 .  K a s t f l u n  f l O M o x o 3 a m i B  o T B t q a e T B  n e p e / i B  u o m - I i h i h k o m b  3 a  n c n p a B i i o e  0 T 6 L i B a H i e  b c I j x b  npiPiHTaio- 
u i n x c a  c b  e r o  y q a c T K a  i i o B H i iH O C T e n ,  k o k b  p e n e a t H w x B  t o k b  h  u 3 f l t a L H b i x B  ( G a j p i i H L i ) ,  3 a  y c a p Ó H y r o  o c t p o c T L ,  
3 a  n o a e B y i o  3 e M a r o  i t o p e i m a r o  a  p n o a H H T e a L H a r o  na/|i>aa, h  3 a  T o n a n B O ,  e e a n  l a K o a o e  e M y  o i n y c K a e T c a .

2 1 6 .  3a noBHHiiocTH, b b  n o A L 3 y  noMtmiiKa, n p n q n T a io m ia c a  c b  y q a c m a  MipcKoii 3 e M a n ,  n o  k o k o m  a n ó o  npii- 
q H H l i  y n p a 3f l H H B i n a r o c a  n  i i o c T y n i i B m a r o  11a  o c u o B a H i n  c t .  9 0 -n  b b  p a c n o p a a t e H i e  c e a L c i t a r o  o G u i e c T B a ,  o i B t q a e T B  

i i e p e r j B  n o M t i n i i K O M B  B e e  o O m e c T B o ,  3 a  i t p y r o B O i o  i i o p y K o i o  u d i X B  q a e n o B B  o i i a r o ,  n o  t ^ x b  n o p B ,  n o i t a  b t o t b  y q a -  

c t o k b ,  n o  M ip c K O M y  n p a r o B o p y ,  n o c T y n m B  b b  n o a L 3 0 B a n i e  H O B a r o  f l O M o x o a a n i i a ,  n a n  B 0 3 B p a T H T C a  b b  p a c u o p H J K e -  

H i e  n o M t m n K a  ( c t .  90  n .  9 ) .
II p  n  m  rb  q  a  h  i  e .  I I p a B n a o  c i e  H e  o T H o c m c a  f l o  y q a c T K O B B ,  O T G n p a e M b i x B  y  n e c o c T O H T e a b H L i X B  f l o -  

M 0 X 0 3 a e B  i» 3 a  H a K o n a e H i i y i o  H e p n M K y ,  n a  o c u o B a i i i i i  c t .  2 2 9 — 2 3 3 -n .
2 1 7 .  H o b h h h o c t i i ,  o T G b i B a e M u a  c b  y n p a 3 f l H H B i n a r o c i i  y q a c n t a ,  3 a  n p y r o B o i o  i i o p y K o i o ,  iybai,iMB o o m e c T B O M b ,  

y n a a q n B a i o T C f l  f l e H L r a M H  11 p a c K a a p i B a w T c n  M e a t f l y  f l O M o x o 3 i i e B a M H ,  n o  y c M o r p i i i i i o  c a M a r o  o ó u i e c i B a .  Bb c a y q a i  

i i e i i c n p a B H o c T i i  o G m e c i B a ,  H a K o n a e H H a a  h m b  H e f l o i i M K a ,  n o  T p e G o B a n i w  n o M l s n j H K a ,  p a 3 a a r a e r c a  H a  b c I j x b  a o m o x o -  

3 a e B B ,  no K o a i i q e c T B y  3 e M a n ,  c o c T o a i q e n  b b  n o a L 3 0 B a n i n  n a a t f l a r o  i i 3 b  h h x b ,  h  f l a j i L i i t n m e e  B 3 i , i c K a H i e  o h o h  n p o i i 3 -  

B O f lH T c a  i i o p a f l K O M B ,  y K a 3 a i i H L i M B  b b  c t .  2 2 4 — 2 3 3 -0 .

O T p  JI E H I E  B T O P O E.
0  M 'l lP A X B  O B E 3 I l E q E H I H  HCllPABHArO OTBMBAHIH H34BJILHOU IX O B M H H O C T H  ( B A P i p i T H L I ) .

2 1 8 .  /(aa upeflynpeiKfleHia neHcnpaBHocTii b b  OTGbiBaHin naflpbiioa noBHHiiocTH, BM'lniaeTca cejbcitoMy na-
qajiLCTBy bb oGa3ainiocTb ciporo  naGaioflaTL, htoGli bb cjiyqalt npimaTia BpeMeHHO-oGa3aiuu>iMii KpecTbaiiaMii na- 
k h x b  j i h G o  paGoTB na cropoH t, 11 BooGme npu yBOJiLHdii 11 h x b  no naciiopTawB, Bcerqa ocTaBajiocb, b b  KaWflOMB flco- 
P'b, flocTaTomioe qncao flOManmnxB h j I h  HaeMnLiXB paGoTiinitoBB fljia oiGbiBania noBiimiocTen ua noMtmiiita. B b  cay- 
q a t  n a p y n i e i i i a  cero i i p a m i . i a ,  M n p o n o i i  I I o c p e f l i i i n t B ,  no J K a j io G l i  noMiniuna, iipniniMacTB, G y q e  MoatHO, Mtpbi k b  

cBoeBpeMeunoMy ncnojineniio neoTpaGoTaiiHou noBnunocru, hjih iiajiaraeTB ua buhobiilixb copaaMtpHoe, no c t .  2 2 0 -u , 
B03Harpaatflenie uoMtuinKy.

2 1 9 .  Ec.in paGoTHHKB ue k o i h h t b  ycraiioBaeHiiaro ypoita, h j i h  xyqo b l i i i o a h i i t b  paGoxy, t o  ceJiLCKin ciapo-
CTa o6a3aHB, no TpeGonaniio noM'tuniKa, i u i i i  ero noB'tpoHiiaro, sacTaBMb HeiicupaBHaro KpecTLHHHHa b b  c b o i i  flirn,
I I  He BB cqei’B c.rtflywiwixB c b  nero b b  noJib3y noM'tuniKa fliien, o k o h m i i t l  ycTanoB.ieiiHi.ifi ypoitB, h j i h  iiepefl'kjiaTb 
Iierofliiyio paGoiy. Ec.in ate flypiio ncnojiHeHHan, no iiepafl-bniio h j i h  b h h I i  KpecTbaunna, paGoia ue m o i k o t b  G l i t l  

nepeflffejiaua, t o  b h h o b i i l i h  paGoTHHKB o0a3i.iBaeTca, He b b  c h c t b  cjiliflyiomiixB c b  nero paOoqiixB f l H e f l ,  orpaGo- 
TaTL jlllUlfiiii fleiiL ua H0M'l;innna. KpecxtaHe, iienpaiiii.n.no jioflBeprnyTwe TaitoMy B3WCKaniio, iiniioTB upaBo npn- 
h o c h t l  ataaoGbi MiipoBOMy IIocpeflHHKy.

2 2 0 .  O c r a B m i e c a  b b  n o f l o i i M K t  3 a  i t p e c T L H H a M n  p a G o q i e  j j h h  f l o j i a t i m  G l i t l  O T p a G o r a i i b i ,  n o  T p e G o B a m i o  n  

y K a 3 a i i i K )  n o M ’t u n i K a ,  h j i h  e r o  n o B 'b p e H H a r o ,  n e M e p e H H O .  H e o i p a G o T a H i i u e  b b  T p e x p e B H L i n  c p o K B  u p o r y j n . H b i e  f l m i  

u e p e B O f l H T c a  b b  f l e H e a t n y i o  i i e f l o i i M i t y ,  n o  o p b m c b  p a G o q a i o  f l i i a ,  y c T a i i o B j i e i i n o n  T y G e p H C K H M B  n o  K p e c T L H H C b i iM B  

f l t j i a M B  l l p u c y T C T B i e M B  ( n p i i M t q .  k b  c t .  1 9 3 ) , h j i h  o x p a G o T U B a i o T C H  i t p e c T L H H a M n  n o  o ó o w f l i i O M y  i i x b  c b  n o M  b m n K O M B  

corjiaiueHiio.
II p  II  M ii q a  H i e. I l 3 J i o a t e H u o e  n p a B i i a o ,  o ueiipeMimioii orpaGoncb n p o r y j i L B b i x B  f l H e ń  b b  Tpex- 

flHeBHbifi c p o K B ,  ue u p H M t H a e T c a  k b  o T p a G o T K i  fliieii, o c T a B o i n x c a  b b  iieflOHMK'b no npHqinit flOKa3an- 
h o h  G o a t s H n  K p c c T b a m i n a  ( c t .  1 8 6 ).
cooTB'feTCTByeTB ct. 2 0 8  M tcx . Iloaoat. flJia ryGep. Biuieii., Ppofl., KoBen., M hhck. ii qacrii B iu eó .).

2 2 2 . n o  B3i.icKaiiiio fleiieatiioii iiefloiiMKn 3a nporyjibnue flmi ( c t .  2 2 0 )  npHM'liHHioTcn npaBiiJia o B3LicKaHiii 
oGponHbixB HefloHMOKB. 1

( 2 2 3  cooTB'bTCTByeTB CT. 2 1 0  M ^ct. Ilojioat. fljia ryG. BiuieH., Ppofl., Kobch., Mhhck. h qacTH BiiTeG.)

O T f l b J I E H I E  T P E  T I E .
0  M L  I  A X L  0 E E 3 1 1 E q E H I f l  H C l l P A B H A r O  I j J l A T E H t A  O E P O K A .

2 2 4 . llpnqnTaioniuicn, b b  n o j l L 3 y  nombnjHKa, oGpoKB, a paBHo iiJiaTa 3a ycaflbGbi h  flpyria B L i r o f lb i  ( c t .  3 2 , 
6 9 , 8 2 ,  146  u 1 4 7 ) , B3L.icKiiB0i°Tc« CTporocTiio, itaitB n  rocyflapcTBemiLie noflaTiiwe cGopw, u upeii-
MymecTBeiiHo iqieflB Bcbwii f l p y r H M H ,  c j  m i i  c l  k p c c t l h h b ,  njiareataMii, no k o k h m b  0u  t o  h h  G l u i o  noflpaaaMB,
flOI’OBOpaMB U 0Gll3aTCAbCTBaMB CB K83H0K) HJIH 1 aCTHUMH AH Ha MM II M’bcTaMH.

( 2 2 5  cooTB'bTCTByeTB c t .  2 1 ‘2-u, 2 2 6 - 2 1 3 - 8 ,  2 2 7 — 2 1 4  MbcT.
Mim. II nacTU BirreG.)

2 2 8 . IIo T p e o o B a n i i o  i i o M 'b i q n K a ,  o B 3 U C K a H iH  c b  n e n c n p a B a a r o  f l O M o x o 3 a n u a  f l e i i e a t i i o i i  n e f l o n M K i i  c b  n e H o i o ,  

ycTanoBJieHUOH) CTaibeio 2 2 5 -w , cejibcKoe naqa.ibCTiio o o n 3 a i i o  i i p o n a B e c i ’i i  B3bicKanie; f l a a  c e r o  o n o  MoateTB:
1) oópaTHTB Ha noiiojiiieHie nefloiiMKu floxoflB C B  npunapeatainaro HeflouMnpiKy b b  c o G c t b c h h o c t l  neflBiiatiiMaro 

1,MyuiecTBa;
- )  oTflaTL caMoro neflOHMUjHKa, nan k o t o  jip iO o  H3B qjieHOBB cio cei«e8cTBa, b b  3apa6oTKH oflHOcejibHOMy itpe- 

c t l h h h h y  mm noM-bmiiKy; no H a  paGoTy k b  iioMtimiKy KpecTbaue He MoryTB GbiTb liocTaBJiaeiibi npoTiiBB i i x b  b o j h i  

n  Ge3B corjiacia novrbmnKa;
|  o r f l a T L  H e f l o i i M i n n K a ,  h j i h  K o r o  j i h G o  H 3 B  h j i c h o b b  e r o  c e M e i i c T B a ,  b b  3 a p a G o T K n ,  u a  t T o p o n y ,  b b  t o m b  a t e  

y fl ’ ,IJ,U c °c'bflcTB einioM B , q o  u o i i o J i H e H i a  HefloiiMKu, e c j u i  q p e 3 B  9 T 0  flOMB H e  J i i i u i H T c a  e f l H n c T B e a u a r o  paOoTHiiKa; 
o T f lB B a T L  a t e  b b  3 a p a ó o T K u  b b  f l p y r i a ,  H e  O T f l a j l e i i H b i a  r y G e p a i i i ,  f l 0 3 B 0 J l l i e T C a  T O J l u t o  n o  H p u r o n o p y  c c j b c K a r o  c x o f l a ,  

y T B e p * f l e H , I 0 M y  M i l p o B L I M L  l I o c p e f l H I I l t O M B ,  II n p H  T O M B  TO .TLK O  T a K H X B  H e H C f lp a B H L I X B  H J I a T e j lL n n iK O B B  i : n n  h P  l l j i a -  

T f f B  n O B U H U O C T e w  u o  y n o p c T B y ,  H c p a f l t u i i o ,  h j u i  p a c i i y i ’C T B y ;

4 ) onpefltJiHTL KB HefloHMiijHKy oneKyHa, Oe3B pa3pl;ineHia Koroparo ue f l0 3 B 0 J i f lT b  HencnpaBHOMy xosaHHy o t -

2 0 8 . Podczas wylewów, grożących przerwaniem grobli, obywatel takoż ma prawo żądać od w łościan  na­
tychm iastowej pomocy, w ilości oznaczonej, albo tłoką (croilOMb), przy cze'm robota żądana nie ma przew yższać  
trzech dni dla każdego obecnego robotnika, tudzież na żądanie w łościan, dni takowe powinny być zaliczone na 
rachunek robocizny, albo też opłacone przez obywatela podług ceny dnia roboczego, przez Urząd Gubernia lny dla 
spraw w łościańskich, ustanowionej (uwaga do art. 1 9 3 ) . .

U w a g a .  Jeżeli groble nasypane dla utworzenia stawu lub wodopoju, ku wspólnemu użykowi oby­
w atela i w łościan służących, to na wzmiankowany w artykule niniejszym wypadek, w łościanie obo­
wiązani są dawać natychmiastową pomoc bez żadnego za to wynagrodzenia.

D Z I A Ł  C Z W A R T Y  

O PRZEJŚCIU Z POWINNOŚCI ROBOCZEJ NA CZYNSZ.
2 0 9 . Przed upływem dwóch lat od czasu zatwierdzenia Ustawy niniejszej, gospodarz chaty odbywający 

powinność roboczą za zostającą w jego używalności ziem ię rolną pierwiastkowego wydziału, może przejść na odpo­
wiedni takowej powinności czynsz nie inaczej, jak za zgodą obywatela. Z upływem zaś tego dwuletniego term i­
nu, każdy gospodarz chaty, nie pytając o zezwolenie obywatela, może przejść z powinności roboczej odbywanej 
za ziem ię rolną pierwiastkowego w ydziału, na ustanowiony za tę ziem ię czynsz, w  każdym razie nieinaczej, jak  
uprzedziwszy o tem zawczasu obywatela, stosownie do art 2 1 3 .

2 1 0 . (Jednobrzmienny z art. 1 9 7  Ustawy M iejsc, dla gub. W ił., Grodz., Kow., Mińsk, i części W it.).
11 .  "  Za grunta wydziału dodatkowego, każdy gospodarz, w ciągu trzech lat od dnia zatwierdzenia Usta­

wy niniejszej, może podług swego uznania bądź odbywać powinność roboczą, bądź opłacać czynsz. Z upływem
n ! l ! f gn°i ™ u’ ra°że za wydział dodatkowy wymagać od każdego włościanina czynszu pieniężnego,

cnociazby w łościanin i odrabiał pańszczyznę za grunta wydziału pierwiastkowego.

9 1 J* ^ dnobrzm iem iy z a r t* 1 9 8  MieJsc- Ustawy dla Gub. W il. Grodz. Kow. Miń. i części W iteb.).
L i  3 . W łościanie mogą przechodzić z pańszczyzny na czynsze nieinaczej jak w pewnych na to ustanowionych 

erminac i. ermina takowe postanawia Powiatowy Zjazdowy Urząd, w pierwszym  po zatwierdzeniu Ustawy 
mniejszej roku, stosownie do zwyczajów miejscowych i nieodstępując od terminów na mocy art. 1 6 2 , postano- 
wionye i a op a y czynszu. W reszcie termina takowe obowiązują tylko te m ajątki, w których za dobrowolną 
umową obywatela z w łościanam i nie ma postanowionych innych term inów. Życzenie swoje o przejściu na czynsz, 
w łościanie powinni udzielić obywatelowi rokiem naprzód; a przed samym czasem przejścia w nieść opłatę czynszo­
wą, jaka przypadać będzie, za pół roku naprzód.

U w a g a .  W yszczególnione w tym  artykule warunki co do objawienia term inu, tudzież co do ilości 
opłacac się mającego czynszu, mogą być odmienione za wspólną obywatela z włościanam i umową.

2 1 4 .  W łościanie, zostający na powinnościach mięszanyeh (art. 1 4 4 ) , mają prawo: albo przejść na czysty  
czynsz w liście nadawczym ustanowiony, niezwłocznie pp wprowadzeniu go w  wykonanie albo też  za dobrowolną 
z obywatelem umową pozostać na powinności mieszanej. Umowy co do rozmiarów powinności mieszanej zawierają  
się nie dłuzćj jak na trzy lata, i mogą być ponawiane z upływem tego terminu. Umowy takowe powinny być należytą 
koleją przez Pośrednika Pojednawczego zaświadczone.

H ojiojk. fljiii ryG. B iu ien ., U pofl., Kob.

R O Z D Z I A Ł  C Z W A R T Y .

O ZABEZPIECZENIU REGULARNEGO ODBYWANIĄ POWINNOŚCI.

D Z I A Ł  P I E R W S Z Y .
O ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA REGULARNE ODBYWANIE POWINOŚCI.

21 o . Każdy gospodarz chaty  odpowiedzialnym  je s t  w obec obyw atela za regu larne  odbyw anie w szel­
kich przypadających z jego  ucząstku powinności, tak  pieniężnych, jak o  też roboczych (pańszczyzny), za siedzi-
bną osiadłość, za g ru n ta  rolne p ierw iastkow ego oraz dodatkowego nadziału , i za opał, jeśli jem u  takow y 
się wydaje.

: f  i, Pow' uno*ci przypadające na rzecz obyw atela z ucząstku ziem i grom adzkićj, k tórv  zosta ł dla
nLvU 0 wie l, ,z J czyHJ opróżniony i na mocy a r t . 90  przeszedł pod rozporządzalność grom ady, odpowiada w obec 
obyw atela ca ta  grontada w tejska p rz« . so lida™ , rękojm ię w szystk ich  sw oich członków  dopóiy, dopóki u c z ,s te k
akow y, na mocy w yroku grom adzkiego, oddany zostan ie  w używ alność now em u gospodarzow i, albo też  powróci 

w e w ładanie obyw atela (a rt. 90  p. 9 ). o r ,  v

U w ą g a .  P ostanow ien ie  to  w cale się nie tyczy  ucząstków  odbieranych od gospodarzy niew y- 
p ła tnych , za narosłe  zaległości, z m ocy a r t .  2 2 9 — 2 8 3 .

2 1 7 .  Pow inności należne z opróżnionego ucząstku , i za so lidarną ręko jm ią  całej grom ady odbyw ane, 
op łacają  się pieniędzm i i rozk ładają  się  pomiędzy gospodarzy ch a t, w edług uznania sam ej grom ady. W  razie  
m eregularności grom ady, narosłe  na niej zaległości, na żąd m ie  obyw atela, rozk ładają  się  na w szy stk ich  go­
spodarzy chat, podług ilości ziem i w używ alności każdego z nich zosta jącej, i następn ie  ściąganie takow ych za­
ległości zarządza się koleją w skazaną w a r t .  2 2 4  — 2 8 3 -g o .

D Z I A Ł  W T Ó R Y .
O ŚRODKACH UBEZPIECZENIA REGULARNEGO ODBYWANIA POVYJNN0SC! ROBOCZEJ (PAŃSZCZYZNY).

• • n ieaku ra tnosci w odbywaniu roboczej pow inności, w kłada się na zw ierzchność
w iejs ą o iowiąze najściślejszego  p rzestrzegan ia , żeby w przypadku przyjęcia przez w łościan czasowo obowiązko- 
wyc i ja  dc o wie ro ot na s tro n ie  i w  ogóle przy w ydaw aniu im  pasportów , zaw sze zostaw ała  się w  każdej 
chacie dostateczna liczba domowych albo najem nych robotników  dla odbyw ania powinności dla dzie- 
dzica. V\ przypadku naruszen ia  tego  p raw id ła , Pośrednik  Pojednaw czy, na skargę dziedzica, użyje w szelkich  mo- 
z i * y c i  moi ow, dla odb jc ia  we w łaściw ym  czasie zaległej pow inności, lub naznacza od w innych zgodne z a r t. 
22U -m  w ynagrodzenie dla dziedzica.

2 1 9 .  Jeże li robotnik nie skończy naznaczonej w ydziałow ej roboty (ypoKa) albo źle j ą  w y ­
kona, to w iejsk i s ta io s ta  obowiązany je s t  na zażądanie dziedzica lub jego  pełnom ocnika, zm usić n ieakura tnego  
w łościanina w sw oje dni , a bynajm niej nie na rachunek  przypadających na korzyść obyw atela 

ni, s onczyc naznaczoną w ydziałow ą, albo przerobie źle w ykonaną robotę . Jeżeli zaś źle wykona., 
ro ota, przez n iedbalstw o lub z w iny w łościanina, n ie  może być ju ż  przerobiona, to w inny robotn ik  obo­
w iązany je s t  odrobić dla dziedzica dzień nad to ,  nie l icząc  go na rachunek  należnych od nich  dni robo- 
dnawczym ° SC,an,e’ ,HCSPrawxe(D*wie pociągnięci do takiej  k a ry , mogą się  skarżyć przed Pośrednikiem  P oje-

2 2 0  Zaległe na włościanach dni robocze powinny być odbyte, według żądania i przeznaczenia dziedzica 
lub jego pełnomocnika, niezw łocznie. Nieodrobione w trzech dniach opuszczone dni, zaliczają się do pieniężnej 
zaległości, według ceny roboczego dnia, ustanowionej przez Urząd Gubernjalny dla spraw włościańskich (uwaga 
do art. 1 9 3 )  albo też odrabiają się przez w łościan za zobopólną zgodą z dziedzicem.

U w a g a .  Tylko co wyłożone praw idło o koniecznem  odrobieniu opuszczonych dni w trzy-dnio- 

JaH S " 116’ Dle ŚCląSa Si? d° odbycia cilli’ 2ale§ ł ych na w łościan in ie  z powodu" praw dziw ej choroby

a r t -jed»obrzm ienny  z a r t .2 0 8  U st. M iejsc, dla gub. W il. Kow. Grodz. M ińsk, i części W itebsk .)
i  ■ r i ^ u25rs*5a,llu zaległości pieniężnej za dni opuszczone (a r t .  2 2 0 )  zastosow ują się  przepisy o uzy­

skaniu  zaległości czynszow ych. J v v 1 J J

(2 2 3 -c ia r t . jednobrzmienny z a r t.2 1 0 -m  Ust. M iejsc, dla gub. W il. Kow. Grodz. Mińsk, i części W itebsk.)

D Z I A Ł  T R Z E C I .
O ŚRODKACH ZAREZPIEC£ENIA REGULARNEJ OPŁATY CZYNSZU

224._ P rzypadający  na rzecz obyw atela czynsz, oraz o p ła ta  za siedziby i inne dogodności fa r t. 3 2 , 6 9 , 8 2 , 
14 6  i 1 4 7 )  ściąga się  z tak ą  sam ą śc isło śc ią , jak  i opłaty  podatków  skarbow ych , i p ierw iej niż w s z y s tk ie  inne 
należne od w łościan opłaty z rzeczy liw erunków , umów lub zobow iązań ze skarbem , lub z osobami i in sty tucjam i 
pryw atnem i.

( 2 2 5 -ty  a r t .  jednobrzm ienny z a r t .  2 1 2  m 2 2 6 - ty —  z 2 1 3 -m , 2 2 7 -m v —  z 2 1 4 -m  Ust. M iejsc, dla gub. 
W il. Kow. Grodz. M ińsk, i części W itebsk .)

2 2 8 . Jeżeli obyw atel zażąda śe iągn ien ia , z n iereg u larn eg o  gospodarza , z a l e c i  pieniężnej w raz  
z ustanow ioną a rty k u łem  2 2 5 -m  karą  pieniężną, to zw ierzehość w iejska obowiązana je s t  zarządzić  egzeku­
cję, używ ając następu jących  środków:

w łościan ina - & ^  P0lsryCi° 7aleS,0Ści doc,1(5d z m a ją tk u  nieruchom ego, który j* s t w Jasnością  zalegającego

2) w ysłać  sam ego za lega jącego , a lbo  też kogokolw iek z członków J f S°  rodziny  n a  zarobki, do d ru ­
giego w łościan ina czyli też obyw atela; lecz na r o b o ty  d o  o b y w a te la ,  włościanie m e pow inni być wysyłani 
bez ich w oli o raz bez zgody obyw atela;

O n  „ I * i t  'o) w ysłać zalegającego, albo też kogokolwiek z członków j e8°. rodziny na zarobki, w  stronę, w tym 
samym czyli też w  sąsiednim pow iecie, aż do pokrycia z a le g ł^ 1’ ^ ze i przez to chata nic pozbawi się je-  
dynego robotnika; w ysyłać zaś na zarobki do sąsiednich niedalekich guberm j, m oi lla tylko Za wyrokiem 
schadzki w iejskiej, przez Pośrednika P o je d n a w c z e g o  z a tw ie r d z o n y m , i to tylko takich n ie w y p ła tn y c h  ro­
d n ik ó w , którzy zalegają w opłacie przez upór, n i ^ t w o ,  lub rozpustę;

4) wyznaczyć zalegającem u opiekuna, który hy m iał prawo wzbronić n i e r e g u l a r n e m u  gospodarzowi od­
przedać cokolwiek z jego majątku czyli też p r z y c h o d ó w ,  az do uiszczenia zaległości, albo zamiast m eregular-
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qyncflaTt h to  j m 6o  h3t» ero HMyujecTBa hjih floxogoBi. flo nonojmema hcijohmkh, hjih bmTcto iiencnpaBHaro xo3HiiHa 
Ha3HaqHTb gpyraro , He BHceJHH HecocTOHTeJibHaro xo3HHHa h ero ceMba h3t> hxt> ycaąbóbr,

5 )  n o f lB e p rH y T b  o h i ic h  h  n p o p a r k  n p n n a ą j ie jK a iH e e  H e ąo iiM m n K y  j i h i h o  H cąB ii/K iiM oe H M y m ec T B o , 3 a  H C M io u e H ie M t 
j ia iE b  B b iK yn jieH H ofl K pecTbH H H H O M t y c a ą b ó b i ,  KOTopaa bt> T e q e m e  n e p B b i x i  f le B i im  . i t r i ,  ci>  yrB epatgem a c e r o
IIo JioH ceH ifl n p o ą a a r f c ,  H a i io n o j r a e m e  HeąoHMKH, H e n o p e a n i i Ł ;

6) p a c n o p f l p T b c a  o  n p o ą a H tk  t o h  q a c T H  p u a t H M a r o  H M y m ecT B a u  C T p o eH iń  HeflOHMWHKa, K O T o p aa  i i e  c o c i a B -
j i a e r b  K p a im e ń  h c o o x o p m o c t h  B t e r o  xo3HHCTB'k,

II p h m i  q a h i e 1 -e . CejibCKOMy HaqajibCTBy npeflocTaBJiaeTca BbiópaTb ofltiy hjih hTckojilko yKa3aH- 
HHX’b M tp i B3ucKaHia; ho k t, MtpaMŁ, 03HaqeHUbiMi. bt> nyHKTaxi) 5  ii 6-mt>, cejibCKoe HanajibCTBO 
Montera o6pamaTbca TOJibKo b l  KpaHHHXT> cjiyqanxa., Korąa B et ąp y ria  Mkpbi B3bicKania oKast^Tca 
HeflocTaTonHbiMii p a  nonojiHeHia HeąoHMKH.

I I p u M ^ n a H i e  2-e . YKa3aHHaa bt> nyHKrb 6-m t. ceii ciaTbH u p o p s ta  p iu m ia r o  HMymecTBa h
dpoeH iń HeflOHMiĘBKa npoH3BOflmca, no npeąciaBJieiriio cejibCKaro HanaJibCTBa, bt> bojioctiiomt. npaBJieniii; 
yKa3aHHafl sue Bi. 5 - mł nyHKTt npopaca HepiwcHMaro HMymecTBa npoH3BopTca nopapoMT,, yciaHo- 
BJieiiHbiMT. p a  EpopjKH TaKoro * e  iiepimuiMaro HMymecTBa KpecTbHHT, 3a iiepiiMKii no BbiisymibiMi mia- 
TeiKaMi. (Rojioik. o BbiK. ycaą. o c isp . ii o cogkiicTB. IlpaB. ki. npioGp. bt> coOcibch. noJieB. yroąiii).

2 2 9 .  E c jih  0 3 HaqeHHbiMu B t CTaTbk 2 2 8 -ń  MkpaMH neąoiiMKa e t  nenero He ó y ąy ra  B3bicKaHbi, t o  caM t 
noM'feniHbt, nojiyqHBt n a  t o  paapknieHie, h iu k c  yKasaHiibiMt n o p ap o M t ncnpouieHHoe, oTÓiipaera y  iieucripaBiiaro 
xo3HHHa nojeBbie ero yqacTKii (He jniniaa ero b t . TeqeHie nepBbixt p b h t h  jrfera co  BpeMeim yTBepatfleiiia cero 
IIojioHceHia ycap fib i) h  n e p e p e T t iix t >, B t nojiHOMt c o c t o b I; h jh i no qacTHMt, flpyriiMt qaeiiaMT. Toro me cejib- 
CKaro o O m e c T B a , HcejiaioHjuMt npHHHTb n x t  3a ycTanoBJieHHbiH noBiniHOCTH, e t  yn jiaT O M  HaKoiiimmeMca na ynacTK-fe 
Hej]oiiMKii; ecjH me iii ik t o  B t ceJibCKOMt oómecTBk He noaceuaera B3HTb TaKOBbixt yqacTKOBt, t o  noM^miiKt npii- 
HHMaeTt oHbie B t CBoe pacnopajKeme na ocuoBaHiii npaBiiat, ii3aoaceiiHbixt B t c t . 1 0 5 , 1 0 6 , 1 0 8 — 1 1 4  u 2 3 0 .

2 3 0 .  B t  c a y q a t, yKa3aHH0 Mt B t cTaTbk 2 2 9 - ii ,  K o rp  iii ik t o  u s t  qaeHOBt cejibeitaro oómecTBa iie n 3 t-
aBHTt mejiama yppacaTb 3a coóoio B t noabsoBaniii oToOpamibiii y nepuMiHHKa yqacTOKt nojieBoii 3eM;iti, i io m I ;-  
niHKt oópamaeTca c t  TpeSoBaHieMt o npepcTaBJiemn TaKOBaro yqacTKa B t ero nenocpepTBeimoe paciiopamenie u t  
MiipoBoiny IIocpepH K y, KOTopbiń, na ocaoBaHiii c t .  1 1 0 - i i ,  p a sp tm a e ra  caw t Tanoe TpeÓOBanie (ecjni 3eMJia, 
oTÓHpaeMaa y  HepnM piKa, nocTynaeTt t o j ib k o  b o  Bpe i MCHi i oe  paciiopaateuie iioMtujiiKa), h j ih  npeącTaBJiaera 
o ceMt TpeóoBaHiii n a  paicMOTptme TySepHCKaro no KpccTbaiiciaiMt (jtaaM t IlpucyTciBia (B t Thxt cjiyqaax t, 
K o rp  OTOiipaeMaa 3CM.ia uopeacuT t oKOiiqaTeabiioMy oTqncaeuiio oTt MipcKoii 3e.M.ni ii npHcoepmiiiiro K t rocnofl- 
CKHMt yroflbaM t), n, 6 y p  noayniiTt Ha t o  oT t ryóepncK aro IIpiicyrcTBia pasplm icnie, nenepeiiH o pacnopaataeTca 
o npiiBe/ieHin cero ptm eH ia B t ncnoaiieHie.

2 3 1 .  IIo npomecTBiH fleBHTH a t T t  co flHa yTBepafpiiia cero lIoaoateHia, cB epxt licqticaeHHbixt B t c t .  228
ii 2 2 9 - ii  jrfcpt, B3biCKaHie MoateTt Ch t k  oOpameHO n Ha ycafleOHbin yqacTOKt, B t  nojiHOMt ero cocraB t, nan na
qacTb oHaro, ec.m Ha HecocTOHTeabHOMt xo3HHH,fc iiaKomiTca ueflO HM Ka iie m cii t e  i i p i i n i iT a w u ia r o c n  c t  H e ro  i o /(O B aro  
o6poKa. Ha TaKOBoe B3HCKaHie uciipauniBaeTcfl, yKa3aHBbiMt Bb c t .  2 3 0 -h  nopaflKOMt, npepapirrejibHoe pa3pb- 
meHie TySepHCKaro no KpecTbHHCKHMt n taaM t IlpiicyTCTBia.

2 3 2 .  B t  T a K O B b ix t cjiy q aax t, ycapoH bie yqacTKH, HeBbiKynaemibie pMoxo3neBaMu, oTóiipaiorcn y iin x t
h nepepioTca B t  noat30BaHie, c t  npaBOMt BbiKyua, /ipyruM t naenaM t t o t o  ate oóuiecTBa, a ec.m ne OKajneTca 
Meaj/ły h h m h  areaaronjuxt, t o  TiiKOBbie yupaspiiB iniecu yqacTiai noerynarort b o B p e M e u n o e  p a c n o p a m e u i e  noMtujiiKa, 
Ha ocHOBaHin npaBHat, yKa3aHHUXt B t c t .  1 0 8 — 1 1 4 -h . CrpoeHia u  piianiMoe HMymecTBo, npimapeacamin 
HecocTOHTeabnoMy xo3Himy, npoflatoTca c t  nyS.iHHHaro Topra B t TcneHie T pex t MlicnueBt; ii3 t Bbipyqemioii oTt 
iipoflasn cyMMu nonojHaeicfl iie.piiMKa, a ocTaTOKt, ó y p  TaKOBoii oKaaceTCH, BbipeTca amiiHBnieMyca cBoeii ycaflbCbi
fl0M0X03HHHy.

2 3 3 .  ycafleCHbie yqacTKii, BUKynaeHiiwe fl0M0X03aeBa>iu h npiiHapeafamie HMt Ha npaB i coócTBeimocTH, 
npopioTCH Ha nonojraeHie HeflouMOKt, c t  ToproBt, u BbipyqeHHaa cyMMa, 3a noKpwTieMt hchoiimkh, BbipeTca 
fl0M0X03HeBaMt.

IIoflnHCAJit: IIpeflctpTeaŁCTByioniia rocyppcT B em iaro  CoBtTa T p a ^ t  fl. B a y f l O B t .

IIpm ooK em e ko cm. 2 -u  Mrbcmnaio Ho.wafceni/i dnu oyóepniu 
EieecKoii, ITodojibcKou u B o m i h c k o u .

H a  nopHHHOM t C oG ctbchhoio E r o  H M IlE P A T O P C K A rO  B EJIH H EC T BA  pyKoio H anucaH o:

„ B l i t l  n o  c e M y .“
B ł CaHKTneTepórprt.

19-ro 4>espajiH 1861 rofla.

I I E P E TIE H b  I I P E p iE T O B 'b ,  B X O /(a iI J H X rI> BT> y C T A B H y R ) T P A M O T y  H BT, IIPH /IO ?K EH W  KrL O H O fl, 
BT> r y B E P H IH X T , K IE B C K O H , n O |(O Jlb C K O H  H BO JIblH CK O H .

1 . 03H aqeH ie ryfiepH in h y t 3 p ,  Ha3BaHie ceaeH ia  n an  ceaeH iń, qHHt n an  3BaHie, iimh h -taM iiaia Baa- 
f l ta b p a .

2 .  B t  KOTopoii H 3 t MtcTHocTeń (03iiaqeH H bixt B t  npiiaoafCHiii K t c t .  1 5 0 - ń  M tc r a a r o  p a  rydepH iii K ieB- 
ckoh  , IIopabC K oił h BoabiHCKoii IIoaoaceH ia) n a x o p i c a  Kaac/ioe c e a e u ie .

3 .  CKoatKO B t  c e a e n in , nan  B t  KaacflOMt t i3 t  ceaeH ia, no 1 0 - m napofliion nepeiiH cn, 'iiicjihtch a y n i t :  
K pecTbaH t;
p o p O B H X t.

4 .  CKoabKo B t  ceaeH in, Han B t  K aacp M t H 3t ceaeH iu, coctohtl K pecT bancK iixt p o p o B t :  
oropo/jHHKOBt, He n o a y q a w n ju x t n a f l ta a  naxaTHOio 3eMaeio;
ntniHXt popoBt;
Tarawxt popoBt.

5 .  O óm ee KoanqecTBo Bceft MipcKoft yflo6Hoń 3eMaH (co BKawneiiieMt ycapÓHoii) npii KaataoMt ceaeuiH, 
BbipanfeHHoe q n cao M t p c a T im t  n caJKeneii.

6 .  OSnjee KoannecTBo 3e.Man, c o c to h h jch  n o /|t  KpecTbaHCKoio yca/je6noio o c tp o c T b io , co BKawqeuieMt bw - 
nycK a u n ycT on opoan iuxt M tcT t, u 3a iiCKaioqenieMt o i iu x t .  E caii BbinycKt naxofliiTca B t  o ó n je iit  noab30Baiiin 
noMtmiiKa ii K pecTbant, to CKoabKo n o flt  onuM t 3eMan. H e n a x o p x c a  an B t q e p i t  ceaen ia  yqacTKOBt 3eMan, 
ocTaionnixca, Ha ocnoBaHiu CTaTm 2 6  n. 3, n c t .  2 8 - i i  M tc m a r o  IIoaoiKeiiia, B t  paunopaaceHiii noMtupiKa.

7 .  CKoabKo Haxo/iiiTca B t c e a e in n  K pecT bancK iixt y c a flb 6 t n CKoabKo c o c T o n r t ycapO H oń 3eM.ni B t n o p o p -  
HOMt noab30BaniH Kaacpro p M oxo3anna.

8 .  B t  KaKyw cyMMy 0L(tHeHa, flaa B tm y n a , Bca 3eM aa, cocT oam aa n o p  KpecTbancKoio ycafleOiiow o c t -  
pocTbio.

9 .  CKoabKo npiiqHTaeTca eaceroflHo neHeaniou n a a ra  c t  KaiKflaro floMoxo3aiiHa 3a noab30BaHie yca/ibSoio n B t  
KaKyw cyMMy o i( tH e n t  p a  BUKyna KaiK^uii y c a p C u m i yqacTO K t.

I I p H M t q a H i e .  B t  r o p o p x t  u M tc ie a K a x t ,  oxHeceHUbixt ko 2 -» iy  n 3-M y p a3 iian aM t ( ct. 1 3 0  
ii 1 4 7  M tcTHaro n o ao jK em a), o o ta cn a eT ca , npu aTOMt, na KanoMt ocnoB anin  onpeflijaena noBiinnocTb 
h BbiKynHaa cy.MMa.

1 0 .  O Suiee KoauqecTBo naxaTHOu 3eMan h f lp y r n x t yroflitt, cocT oaujiix t B t  noat30Baiiiii K pecT tnnt. B t  
TOMt n iic a t , HiirfcroTt an KpecTbane noKOcu B t  r o c n o p u iix t  a i c a x t .

IT p h  m  i  a  a  i i  i e . B t  a io n  c i a m t  floaiKno ObiTb noKa3ano KoanqecxBO MipcKon 3eMan no ifgiieiiTap- 
Hoii BbimicK^ u KoaiiqecTBo fl 4  u c t  b h t  e a  b h a r  o K p ecrtan cK aro  Haflliaa, no n o 3 p ’inmieMy ii3M'lipe- 
n iw , ecaii TaKOBoe npoii3BCfleHO óu a o .

1 1 .- CKoabKo cocTOHTt B t  cc jien in  n t u n i x t  p o p o B t  ii n a f lta e n b i an onn ounooópa3iibiM t itoaiiqecTBOMt n a -  
xaTHon 3eM.ni u yrofliii, n an  yqacTKaMn pa3aiiquou  B eaaq n iiu . B t nepBOMt c a y q a  b, r.aKHMt H afltaoM t iioabsyeT ca 
H’femifl flB opt ii CKoabKo cocTOHTt B t  caoiKiiocTn n a x a m o ft 3ejian  n y rofliii B t  noab30BaHia BC’b x t  n ln m ix t  x o 3 a e B t. 
B o  B io p o M t c a y a a t ,  Ha CKoai.KO p a 3 p a (p B t  f l ta a T c a  irbm ie flBftpw, no- B eanqm rb n x t  na/ybaoB t, cuoabKO flBopoBt 
cqH xaeTcn B t  K a a tp M t [>a3piiflb, kiikhmt. itoanqecTBOMt iiaxaTiion 3eMan n yroflin  noab3yeT ca n ’bm in p o p t  B t  itaiK-
floM t p a 3 p p  h ckojlko , B t  caoJKiiocTH, cocTOHTt naxaTHOii 3eM.Tn u y ro fliu  B t  noab30BaFiin BC’b x t  n 'b u m x t
p o p o B t .

1 2 .  CK0 .IŁKO B t ceaenin T n r a t ix t  flaopoB t n naflbaeHH an  oiin oflHooó[ia3in>iMt KoainccTBOM t naxaTiioii 
3eMau ii y ro fliu , '  IaCTKaMu P^aanqHon B ean q u n u . B t  nepBOMt cay q a 'b , icaiuiM t na.ybaoM t noab3yeTcn Tnrai.in 
f ls o p t  h CKoabKo cocTOHTt, B t  cao*uocTH, naxaTHOii 3e.Man ii y ro /jiil B t  noab30Banin T n r a u x t  x o 3 n eB t. B o b to -  
poM t cay q a 'b , n a  CKoabKo p a 3 p n p B i,  (vkjiaTcu m r ib ie  /jB npu no B eaii'inirb n x t  n a a b a o u t ,  cnoabi:o p o p o B t  c in -  
TaeTca B t  K a a tp M t pa3pHtT f>, KaKiiMt KoanqecTBOMt naxaTiioii 3CMan n yroflift noab3yeTcn T iirau n  flB op t B t  Kaw-
p M t  pa3pH nt h  CKoabKo, B t  c.i O/Khocth, eecToiiT t naxaTiiofi 3eMan h y rofliil B t  noat30B aiiin  B c b x t  T a r a u x t
p o p o B t .

1 3 .  Kanoe KoanqecTBO naxaTHOH 3C>mh h >*°nin, H3t coctoh u iiix t. B t  noar.30BaHiii n e b x t  r a r a w x t  p o p o B t ,  
npinHcaacTCH kt, KopeHHOMy Haflbay na n ee  o miecTBo, bt, cobokvuhoctii, ii KaKoc KoainecTBo 3CMaa npiimiMaeTca 
3a Kopeiiuoii n a « b a t THraaro p o p a  (Ha ocHOBaHiH c t .  npnMt n . Klj Hefi u npnM'bq. 1 -ro  K t c t .  9 1 - n M bcT -
uaro IIoJioJKeHia).

1 4 .  KaKoe K oainecTBo, H 3 t o ón ja ro  cocTaBa MipcKOii 3eMan, ii[.ii.iBTaeTC}I BOoCuie Kt  KopemioMy n a flb ay  
(c o  B K .noqenieM t ycafleóHon 3eM.n1) ,  n C K oatto , 3a ib M t , ocraeT ca n a /p taa  /lonoamiTcaŁiraro.

I I  p  h m b q a h i e . B o B c t x t  c ia T b n x t  yciaBHOii rpaM O iti, B t  K oT opux t o n p efl'b aae icn  K oanacciuo  
3eMJiu, flO.iiKHo ObiTb oG tiicn en o . u a  q eM t ocHOBaHO bto o n p e f lb P ii ie :  Ha co raacuoM t an noKa3aniii n o ­

nego gospodarza naznaczyć innego, niewysiedlając niewypłatnego gospodarza ani też jego rodziny z ich 
siedziby;

5) zarządzić spis i wyprzedaż osobistego majątku włościanina zalegającego, za wyłączeniem tylko oku 
pionej przez niego siedziby, która, w ciągu pierwszych lat dziewięciu od zatwierdzenia Ustawy niniekypi 
sprzedaną dla pokrycia zaległości byc nie może; J J ’

6 ) zarządzić sprzedaż tej części majątku ruchomego, oraz budynków, będących własnością zalegaiaee™ 
która dla jego gospodarstwa nie jes t  bezwarunkowo potrzebną. ® ’

U w a g a  1-sza. Zwierzchność gromadzka, ma prawo wybierać jeden, albo też kilka ze wska 
zanych środków egzekucyjnych; lecz ueiekae się do środków wskazanych w punktach 5 -m i 6 -m, zw ierz­
chność wiejska ma prawo tylko w razach ostatecznych, kiedy już wszystkie inne środki egzeku­
cyjne nie będą dla pokrycia zaległości skuteczne.

U w a g a  2-ga. Wzmiankowana w 6 -m punkcie tego artykułu wyprzedaż ruchomości i budyn­
ków uskutecznia się na przedstawienia zwierzchności wiejskiej w zarządzie gminowvur z ś 
wskazana w 5-m punkcie sprzedaż majątku nieruchomego, przeprowadza się koleją, ustanowioną 
dla sprzedaży takiegoż majątku nieruchomego włościan za zaległości w wykupowych opłatach 1 st 
o wykup, siedź, osiadł, i o uezęstnict. Rządu przy nabyw. na własn. użytków r o ln ) ^

229. Jeżeli przy użyciu wskazanych w art. 228 środków, zaległość razem z karą pieniężną ściągnie-- '  
; ta niebędzie, wówczas sam obywatel, otrzymawszy na to upoważnienie, poniżej wskazaną koleją wyjednane
! moeen jest odebrać od nieregularnego gospodarza ucząstki jego rolne (niewyzuwając go, w ciągu pierwszych 

lat dziewięciu od zatwierdzenia Ustawy niniejszej, z siedziby), i oddać takowe, całkowicie lub częściami 
innym członkom tejże gromady wiejskiej, życzącym przyjąć takowe za ustanowione powinności i z uiszcze­
niem narosłych na takowym ucząstku zaległości; gdyby zaś nikt z wiejskiej gromady przyjąć ucząstków 
nie zechciał, natenczas obywatel zabiera je  w swoją rozporządzalność, z mocy przepisów wskazanych w i r t  
105, 106, 1 0 8 — 114 i 230-m .

230. W  przytoczonem w artykule 229-m  wydarzeniu, jeżeli by nikt z członków gromady wiejskej nie życzył 
zatrzymać w swojem użytkowaniu odebranego u włościanina niewypłatnego ucząstku ziemi rolnej, to obywatel 
z żądaniem swojem o oddanie takowego ucząstku w jego rozporządzalność udaje się do Pośrednika Pojednawcze­
go, który, z mocy art. 1 1 0 -go, sam żądaniu takowemu zadosyć-uczynić może' (jeśli tylko grunta odebrane u 
zalegającego pozostać mają w c z a s o w e j  używalności obywatela), albo też składa takowe na rozpoznanie 
w Urzędzie Gubernjalnym dla spraw włościańskich (jeżeli grunta zabrane mają być ostatecznie od gromadzkiej 
ziemi odcięte i do obywatelskich użytków przyłączone), a otrzymawszy na to w rzeczonym Urzędzie rozw ią­
zanie, natychmiast może się rozporządzić o wprowadzeniu tego postanowienia w wykonanie.

? B 1 ‘ P o a " P i e n i u  d z i e w i ę c i o l e t n i e g o  t e r m i n u  o d  c z a s u  z a t w i e r d z e n i a  Ustawy n i n i e j s z e j  o p r ó c z  w s k a

< W *  w  “ £  2 2 8  !  P « ' | l * i w a | , i e  może h ,ć  ro zci,gm SIe i „o „c,.ą3tek e i e J S . ,  o l k o l  e
lub tez cząstkowo, j e z e h  na g o s p o d a r z u  m e w y p ł a t n y m  zbierze się zaległość nie mniejsza jak  p r z y p a d a j ą c y  od 
mego czynsz roczny. Poszukiwanie takowe czyni się nieinaczej jak po wyjednaniu, naprzód, na zasadzie art. 
2 ol)-go, rozwiązania Urzędu Gubernjalnego dla spraw włościańskich.

232. W wypadkach lakowych, ucząstki s ied z ib n e , przez gospodarzy chat niewykupione m aja  być 
u nich odebrane i oddają się w używalność, z prawem wykupienia, innym członkom tejże gromady a irdvbv 
między mmi życzących n ieby ło ,  to takowe opróżnione ucząstki przechodzą wczasow e władanie obywatela 
na zasadzie przepisówj  art. 1 0 8 - 1 1 1  podanych. Budynki i ruchomość gospodarza niewypłatnego. sprzedają 
się przez licytację publiczną w ciągu trzech miesięcy; z otrzymanej przy sprzedaży summy pokrywają się 
zaległości, reszta zas pieniędzy, jeśliby była , wręcza się wyzutemu zc swej siedziby gospodarzowi.

233. Ucząstki siedzibne przez gospodarzy okupione i 'tytułem własności do nich należące w v D r z e d i i n  
się na pokrycie zaległości przez licytację, pozostałe zaś o d  takowego pokrycia pieniądze odd ii’o sir 
darzom chat. ‘Jlł  ̂ gospo •

Podpisano: Prezydujący w Radzie Państwa H r a b i a  D.  B ł u d o w.

Dodatek do art. 2-go Ustawy Miejscowej dla gubernji K ijow skiej 
Podolskiej i Wołyńskiej.

Na oryginale W łasną JEGO CESARSKIEJ MOSCl’ ręką napisano :
i

M a  f a y O  w e d ł u *  t e g o .
Sankt Petersburg,
19 lutego 1861.

WYSZCZEGÓLNIENIE PRZEDMIOTÓW, MAJĄCYCH SKŁADAĆ TREŚĆ LISTU NADAWCZEGO ORAZ 
DODATKÓW DO TAKOWEGO, DLA GUBERNJI K IJO W SKIEJ, PODOLSKIEJ I W OŁYŃSKIEJ.

1. Oznaczenie gubernji i powiatu, nazwisko wsi lub wiosek, ranga lub urząd, imię i nazwisko w ła ­
ściciela.

2. W której miejscowości (ze wskazanych w dodatku do art. 150-go Ustawy Miejscowej dla gubernji 
Kijowskiej, Podolskićj i Wołyńskiej) każda wieś jest położona.

3. Ile wieś lub każda z wiosek podług 10-go spisu ludności liczy dusz:
włościan; * 
dworskich.

4. Ile we wsi, lub w każdej 7. wiosek, znajduje się chat gospodarskich:
ogrodników, którzy nadziału ziemi ornej nieofrzymują; 
chat pieszych; 
chat sprzężajnyeh.

5. Ogólna ilość całej ziemi gromadzkiej, zdatnej do uprawy (wespół z siedzibnąj przy każdej wsi, ob li­
czona na dziesięciny i sążnie.

6 . Ogólna ilość ziemi, pod osiadłością siedzibną włościan zostającej, wespół z wypustami i nieużytkami, 
oraz bez tych ostatnich. Jeżeli wypust zostaje w używalności wspólnej obywatela z włościanami, to ile j e s t  
pod takowym gruntu. Azali w obrębie wioski nieznajdują się ucząstki ziemi, na zasadzie art. 26 p. 3 i ar t .  
28-go Ustawy Miejscowej, w rozporządzalności obywatela zostające.

7. Ile znajduje się we wsi siedzib włościańskich, oraz ile siedzibne) ziemi zostanie w dziedzicznem 
użytkowaniu każdego gospodarza chaty.

8. Na jaką summę okupową, oszacowana cała ziemia, pod włościańską osiadłością siedzibną zostająca.

9. Ile przypada corocznie opłaty pieniężnej od każdego gospodarza chaty za użytkowanie z siedziby 
i na jaką summę oszacowany każdy na wykup przeznaczony siedzibny ucząstek.

U w a g a .  Dla miast i miasteczek, zaliczonych do drugiej i 3-ej klassy (art. 130 i 147  Usta­
wy Miejscowej) wyszczególnia się przy tem, na jakiej zasadzie ustanowioną została powinność 
i summa okupowa.

10. Ogólna ilość ziemi ornej i innych użytków, w użytkowaniu włościan zostających. Przy tem, czy 
mają włościanie pokosy po lasach obywatelskich.

U w a g a .  W  tym artykule ma być wykazana ilość ziemi gromadzkiej, podług wyciągu inwen­
tarzowego, oraz ilość r z e c z y w i s t e g o  wydziału włościańskiego, podług pomiaru p ó ź n ie jsz e g o ,  
jeżeli takowy miał miejsce.

1 1 . ile znajduje się we wsi chat pieszych, i azali takowe otrzymały jednaki wy'dział ziemi oromćj i nzyU 
ków, czyli też mają ucząstki rozmaitej wielkości. W pierwszym wypadku, jaki m a  w y d z i a ł  c h a t a  piesza, oraz ile 
w ogólności ziemi ornej i  użytków 'zostaje w użytkowaniu wszystkich gospodarzy p i e s z y c h .  W  ostatnim 
przypadku, na ile kategorij dzielą się chaty piesze, podług wielkości ich wydziałów; ile chat liczy się w k,i - 
żdej kategorji, jaką ilość ziemi oromej i użytków ma chata piesza każdej kątegorji, ° raz iJe ziemi ornej i 
użytków znajduje się w używalności wszystkich chat pieszych razem wziętych.

12.  Ile jest we wsi chat sprzężajnyeh i czy takowe otrzymały j ednaki  wydział ziemi ornej i użytków,
: :. . . . „ . . n e t k i  r n z n i a i t . m  w i iU k -n ć r i  W  ___  i „ i . ; n l p m m i t n  . . . . .  i • .  . . X . ..

wziętej znajduje się
użytków w używalności wszystkich chat sprzężajnyeh.

ilość ziemi ornej i użytków, ze znajdujących się w użytkowaniu wszystkich chat sprzężajnyeji, 
wydziału pierwiastkowego na całą gromadę razem, tudzież jaka ilość ziemi uznaje się za

13. Jaką
przyliczono do « ju u a iu  picrwiasmowego na p  luzem, luaziez jana uuau 1 uznaje się ...
wydział pierwiastkowy chaty sprzężajuej (na zasadzie art. 39-go, uwagi do tegoż, oraz uwagi 1 -ej do ar t.  
91 Ustawy Miejscowej).

14. Jaka ilość z ogólnej massy ziemi gromadzkiej przylicza się w ogólności do wydziału pierwiastkowe­
go (razem z ziemią siedzibną), i iie zatem /.ostaje  wydziału dodatkowego.

U w a g a .  W e  w s z y s t k i c h  artykułach listu nadawczego, w których określa się ilość ziemi, p o ­
winno być wyrażono na czem zasądza się takowe określenie: czy na zgodnem zaświadczeniu oby-
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M tn jH K a  ii K p e c T t a H t ,  n a  o b  11 t  e .i  ł c j u ) ;  . i i i  o , p o r o  n o M iu jH K a ,  n a  t o h h o m t ,  j ih  ii3 M 'fe p e H in , h j i h  a a  i n n i  
G jM 3iiTejH>H0MT. [(O M a iiiiie M i, H3Mrf e p e i i i n .  B i ,  n o c j i i f l e e M Ł  C J i y n a i ,  K a K o ii / p a  9T o r o  y n o T p e O jie i iT ,  c i i o c o ó t , .

1 5 . E c j i h  K p e c T B a i ie  c o c r o a T t  n a  o o p o K 'k ,  t o  k . t k h m t ,  o Ó p o K O M i, o ó j io ;h 'e i r i .  ó ł u t .  k u j k / i l i u  / i b o o t ,  n o  v T B e p iK -  
flO H ia  r io j io a c e f l i f l  o  K p e c T L H H a x T ,. _ 1 H J  1

1 6 . E c j i h  K p e c T L a i ie  c o c t o h t t ,  n a  o ó p o K b ,  h j i h  H a  C M tiu a i i i iO H  n o B H i i u o c m ,  t o  c k o j i ł k o ,  i i o  H o J io a c e i i i io  n p n -  
P T a e T c a  o Ó p o K a  c t ,  K a a t f l a r o  n t i n a r o  p o p a  h  c x  K a a t p r o  T a r j i a r o  p o p a ,  a a  i i a x a r i i y i o  a e .u jn o  u  y r o p a  K o p e H H a ro

1 7 . E c p  K p e c n a n e  c o c T o a n  H a  G a p n i H H i ,  t o  c k o j i ł k o ,  n o  I l o J i o w e m i o ,  n p n p T a e T c a  c i  K a ^ p r o  i i t m a r o  
p o p a  h  c i  K a j K p r o  T a r j i a r o  p o p a  o ó p o p  u  p a S o m i x T ,  p e n  s a  n a x a m y i o  3g m j i o  ii  y r o p a  K o p e i m a r o  n a /r f c j ia

IL • E c “ - »  o c " M a ' " " '  CT™ »  '  5 7  a  1 S M  B o m s e n i , ,  y m m m o m ,  n u  y m m m m c  o 5p o , z
n p c m i B Ł  o C u t a r o  p n  M f l o u  M t c i a o c w  y e n r a u e i n a r o  p a o a ł p a ,  m o o m  n p m m a m .  p t i e T c n  a r o  o T C T y n n e -  

o n  ° o m a r o  n p a i iH J ia  n  n a  c k o j i ł k o  y B e J i H P B a e T c a  h j i h  y M C H Ł i u a e i c a  i i o p c i m i H n u i i  o ó p o i a  
19. H s ł  n a c j ą  p e n ,  n p i r a i T a i o n r o c / i  c *  k a w o  p o p a  n f c m a r o  H T a r j i a r o  3a  K o p e n n o i i  H a fl1i . i i ,  c k o j i ł k o  

o . m o c h t c h  n a  . - Ł T i i e e  n o . i y r o f l i e ,  c k o j i ł k o  n a  s n M i ie e  n  c k o j i ł k o  n a  K ajK fly H . n e f l k n o  K a a j / j a r o  n o j i v r o / , i a .
>2 0 . C k o j i ł k o ,  h o  I I o j i o j K e n i io ,  n p n m i T a e T c a  o ó p o K a  u  p a O o m i x i  p e n  a a  n a ^ y i o  p c a r n e y  f l o n o p i i T e p n a r o  

H a f f i j i a .  C k o j i ł k o  u s t ,  9t h x t ,  f l i i e n  o t h o c h t c h  h o  j i t m e e  n o j i y r o p e  n  c k o j i ł k o  h o  3 H M iie e .
2 1 . K a n i e  c p o m i  n a s H a n a i o T c a  p a  n j i a T e a c a  o O p o K a .

2 -2 . I Ip O H 3B O p T C f l  JIH K p eC T Ł IIH aM L  O T n yO K B  TO lblH B O . E c j i h  n P 0H3B0p i C n ,  T o c o x p a n i n m i i H  K p e c i M i i e  3 0

«P *“  ” » ™ ° “ ™  "  p m *  “ p e » » .  m ifcx e 'ie iiia  t t w n u t i m n ,  cpoKa «  y n e p x i e a i i i  R ó w ­
n in , hjih O M B o m  on  o iiaro . L o n  c o x p a n m o n , t o  d ł  k u k o m , m m M r t  11 m m *  u w i ń .  t o m h b o  h o -  
3HatiaeTca na KajpbiH p o p T , ii 3a KaKyio h o b h h h o c t l .

I I  p u  H  4 n a  H 1 e .  E c j i h  k o j i h p c t b o  o i n y c K a e M a r o  t o p i i b o  i i  h o b h h h o c t h ,  3 a  c e n  o t i i y c k t ,  O T Ó Ł iB aeM Ł ia
n a s n a n e H U  n o  c o r . i a i i i e m i o  n o M b i p K a  c i ,  K p ec T Ł H H a M H , t o  c i e  p j p i i o  Oł i t ł  o ó Ł a c i i e n o .  E c jih  * e  o t iiy c k t ’
T o iu n iB a  II h o b h h h o c t l  m u i i a n e i i u  M u p o B iJ M T , I I o c p e p m t o M T , ,  t o  p j i j k h ł i  Ó i j t ł  n p H B e p H w  o c n o B a H i a  i i i i h  
9T0MT. H a3H a a e H iH  n p H H a T Ł ia .  w u i u B d m n ,  n p i i

HO " W ™  M̂ ŁHHUetO UH OCOÓOUT, yCMBil, OZ ItOMtfflUKOM,, TO
KpCCTBHHHIIT,. "i n 0 B I" " I M , r t  »>«“ «aen, 30 T3K0ByH) M M t H i m y  0110K,

s e i u / t  i S U e r a  aa0 " p " H a " “ a l , l i a  ^  o r p o o n i i i ,  nommomm „ a  ™ c „ o » ™ i
3e M .iŁ , i  i p e o j t i Ł  n o M t u i u K Ł  i u m t l i  3a  9 i y  3c m ji io , h  b t ,  k o k o m ł  K o ji i in e c T B '! ; .

a o B a n i a '  n o c j i C r r  “  ^  im h 3 m m [ li  I , 0 M i l « H K a 11 b t ,  i i o j i l -

E C .1L , H a  o c H O B a n in  c t .  4 1 - h  M i c T H a r o  I l o j i o a i e i i i a ,  p n y c K a w T c a  b t ,  c o c T a B t  K p e c T Ł H H C K a ro  n a f l- fe jia  K a ­
n i a  j ih G o  H3M b H e H ia  t o  K a n i a  i iM e im o .

>2 7 . E c j i h ,  H a  o c H O B a H in  c t .  4 2 - i i  M l j c n i a r o  H o a i o jK e n i a ,  n p i i  c o m o m t ,  B B e p n i i i  o H a r o ,  i io m 4; i i i i i k t ,  n a M 'b p c m ,  
n p o H 3B e c T ii o C m I i h t ,  y ia c r K O B T , c t ,  K p e c T L a n a M H , b t ,  B iif la x T , p a s B e p c T a n i a  y r o f l i ń  k t ,  o / i h h m i  M iiC T aM T ,, t o  c j i t f l y e T i ,  
o O ł h c i i h i l ,  K a n i e  u  m c h u  o  y a a c T K i i ,  b t ,  naKOM T, M’b c T i j  u  b t ,  k o k o m t ,  K O J im ie c T B li u e c a c H H T , n p e n n o j i a r a e T c a  o T o fó p a T L
y  K p e C T L a il l* ;  n p i i  T O M t: y  CKOjILKHX'f) fl0M0XO3flC‘B7j H KBKclfl 3CMJIH, B t  K B K O M t K0JIHrIGCTBrl>5 M tC T 't’ H p a 3CT0flIliH  OTT>
c e j i e f l i a  u p c / |o c r a B j i a G T c a  iim t>  b l  ooM l>iri>  B3t  r o c n o / f C K H x t  y r o / f i u .  U p iiM B iK a io T t  jih bhobl o tb o / j h m b i g  y a a c T K n  B t  
K p e c T Ł a n c K H M T , n a [ [ ’li .iaM T i, i i  j i h  n 1>TT). K t ,  n o c j r f c p e M T ,  c j i y o a '1; ,  0TB0,p iT c a  j i i i  i : p e c T L f in < n n ,  o c o G l i u  n a  h i i x t ,  n p o r o m , .

>2 8 . E c j i h  i i o m I j ih i i k t ,  n a u r t p e B a e T c a  n e p e n e c T i i  o p y  h j i h  n t e n o j i L K o  K p e c T L a n c K iiX T , y c a f in G T , n a  H O B oe M t -
c t o ,  t o  c J i t a y e T T ,  y K ii3a T L , H a  k o k o m t ,  o c n o B O H in  h  n a  KaKHXT, y c j iO B ia x T ,  n p e f ln o j io f f ie H O  n p o i i 3B e c T ii o t o  n e p e c e j i e -
H ie ,  BT, K3K0MT, M t d t  II BT, KaKOMT, K O JIIin eC T B t OTBOflHTCa yHHCTKH llOflT, T 'b  y c a p Ó L I  I i a  HOBOMT, M ^C T -ij.

>2 9 . H e  c o c t o h t t ,  j ih  b o  B p e M e n n o M T , n o ,iL 30B a H iii n o M tm i iK a  K a K i i x t  j i h ó o  y a a c T K o m ,  M ip c K o n  j e . w H ,  b t ,  n p e i K -
H e e  B peM H  O T o m e f li im x T , o t t ,  K p e c T L a m , ;  b t ,  n a i t o e  B p e M a  K a a c f lu n  H3Ł  h i i x t ,  o T o ó p a H Ł .

3 0 . CKOJIŁKO K p e C T Ł a ilT , II H3T, KaKHXT, /IBOpOBT, COCTOHTT, BT, X 03HHCTBeHHLIXT> PJIJK H O C TH X T, n p H  H M 'iiH iH , K a -  
K o e  n o J iy n a r o T Ł  o h h  c o f l e p a c a n i e  h  B03n a r p a i K p H i e .

3 1 . H . i x o / i i i T c a  j i i i  y  K p e c T L a i iT .  f l e n e n n i L in  M ip c K o il  K a n r r r a j i i .  K o k t ,  B e jii iK a  M ip c K a a  c y M M a , u r a i  x p a H H T c a
f l p H M t n a n i e .  r y ó e p H C K in  n o  K p e c T L n n c K H M T , f l W  K p a c y T C T B ia ,  n p n  c o c T a B j i e n in ,  n a  o c i i o B a n i n  

IIp aB H JiT , o  n p H B e p m n  b t ,  ^ n c T B i e  H o . io n c e n iu  o  K p e c T L a n a x T , ,  . ł o P m ł i  y c r a u n L i x T ,  rp a m o T T , ,  m o f v t t ,  a i -  
J ia T L  BT, H C H H C JieniH  iip eflM eT O B T ,, n o p e * a m u x T ,  B iie c e ii iK *  BT, rp a M O T L i, T-fe p n o j i n e n i a  n  i n M i m e n i a  
KOHX.T, H O T p e G y » T T , M tC T H L IH  y c P B i f l .

l l o n n i iC A J i i , :  I I p e p t p T e p c T B y i o m i H  r o c y p p c T B e n n a r o  C o B t i a  T p a ^ T ,  H .  B j i y f l O B i , .

llpunoołceme ics cm. 150-u Mwcmuazo H oM 3Keni/i dna lydepm u  
K ieocm u , IIodoJibcKou u B om ihckou.

H a  nopiiHHOMT, C o G c T B e n n o r o  E r o  IIMIIEPATOPCKArO BEJIIPIECTBA pyicoio naimcaHO:

B ' „ B e i t l  n o  c e M y .“
d i  C aH K T neT ep o y p iii. «

19- r o  4>eBpajifl 1861 ro /^ a .

P A 3 P J I E H I E  K I E B C K O H ,  I I O ^ O J I b C K O H  I I  B 0 U Ł 1H C K 0 H  I W B E P H I H  H A  M 6 C T H 0 C T H  M U  O I I P F / I B -  
J1E H I H  1I 0 B H H H 0 C T E I 1 K P E C T K H H L  B K  I I 0 / I I , 3 y  I I O M Ł U I H K A .

1 . K ie B C K a a ,  l l o p j i L C K f i a  h  B o . iL in c K a a  r y G e p n i l i ,  p a  o i i p e ^ j i c i i i a  n o B i m n o c T e i i ,  n p i r a i T a i o n i H x c a  b t ,  i i o j i l -  
3y  HOM'KiHHKa CT, flec H T H H H  M ip c K o n  n o jie B O H  3e.M3ii ,  k o k t ,  K o p e i m a r o ,  TaKT, ii  r to n o .iH iiT C j iL H a ro  n a /i 'b .T a  n a 3/ i t j i a iO T c a  
n a  P B H T L  M tC T H O C T efi: ’ 1

K s  nepoou  M m m u o c M u  O T i io c a T c a :  os K ieoocou  ly f ie p u iu — i m m n  o k o h c h i i o c t l  K ie B C K a r o  v 'fc 3 /i? r  K a n e B C K in  
B e p K a c c K i n ,  'I n n ip i in c K i iT  ( * )  h  3 B e H H r o p o p K i n  y k s p i ;  os J lo d o /m n o u  ty G e p u iu — w i  y t 3p i  n p o M 't  B a j iT C K a r o  ’ 

K o  (,mo>>oa M n cm n o cm u  o t h o c h t c h ,  bt, B o jiu h ck o u  ly ś e p m u ,  B c e  n p o c T p a n c T B o , ' J i e a c a n j e e  n o  .rPvrn c t o -  
p o u y ,  H fla  OTT, B 0CT0K a  KT, a a n a f l y ,  j im i iH ,  H a n H i i a w in e n c n  n a  r p a m p b  B o j i l i h c k o h  r y d e p n i n  c t ,  K ie B C K o w  y  J l e s -  
KOBO, H n p o x o p m e i .  , p m  C K O M O P O W  C H H , y P J J ,  T a T a p i i H O .K y ,  C n o 6o p m e ,  I I h t k h ,  T y B . c n , ,  t a o ,  T e » , o p t o  

H pO B O B K y, I lM O H H O C , C y |H J IK H , II-IC C H O II, M llX J lK , 1'O J lH C riB 't , l I j y * H 0 B 'Ł , K y T O B l ,  I I I j M C H l ,  P a X M O H O B l, K p e » e H C I ( l  
H H r a e B e p t ,  B a i i i y K i i ,  f lo  r p a m i p i  c t ,  A B c i p i e r o .  B r a  m b c T n o c T L  3 aK Jiio > iaeT T , bt, c e G  t :  B e e n  C T a p o -K o H C T a H T H -  

h o b c k h i  y t a p ,  HWKHŁia n a m  Z K H T o M iip c K a ro , H o B o r p a p - B o j i s i H C K a r o ,  B a c . i a B c n a r o ,  O c i p o r c K a r o  ii G ó i ł u i y i o  l o r o -
3a n a ( iH y io  n o J io B H n y  K p c M e H e i i K a r o .  '  ~

K s m p e m u m  .u m m m c m u  o t h o c h t c h :  b t .  E ie e c m a  t y C e p u i u - y t s j u  B e p jH H e B C H ia ,  J ln n o B e U K iS ,  T o o n H ia n - .  
C K H , t a n a m i ;  h o b b u h  h o j i o b h h u  C t a n n i e n r o  n  B a a u M M c n r a :  h i    i  ...

” l f * J  C l,!i t e i  »» św iadectw ie ty lko  . k, „ f e h , K y HO „ k r o tn y m  pom iorre,
15 Jeżeli w ł„L iaP„ r  ■*n m W y U  Pr? b T " ,e’- ' J“ki w « '* « ■ »  wypaJlai hO n*Tt” iposłb .. Jczei 1 włościanie /ostają na czynszu, to jaka była mianowicie on łi/a  PevncLn ,  Łniiin; J  \  a

zatwierdzeniem Ustaw o włościanach. Y 3 dej C,iaty’ Vr z e i
16. Jeżeli włościanie zostają na czynszu lub na powinnościach mieszanych, to ile nmHmr Pstawi n-,

pierwiastkowego" " J ^  PiCS7ij ’ jak° tCŻ “  SprZ?Zaj^  ’ Za ziemi? “™ą i użytki' wydziału

} ? "  .Jeze!l ^bściam e zostają na pańszczyznie, to ile, podług Ustawy, przypada od każdei chatr tak nie-
-ej ja o ez sprzęzajnej cz y n szu j robocizny za ziemię orną i użytki wydziału pierwiastkowego.* '

id* - eZC l- 03 m0Cy art> 1,r,/ ' Ustawy Miejscowej, czynsze, w porównaniu z ogólna dla ka
ej miejscowości norma, zmniejszają się lub powiększają, to z akich powodów takowe o d s t ą p C  od o r ­

nych przepisów nastąpiło tudzież w jakim stosunku zmniejszono lub powiększono czynsz od^dzSjsięcinyf
ile miMinw'p'ICZ  ̂ l)rz>Pa^ającyeh od każdej pieszej oraz sprzężajnej chaty za wydział pierwiastkowy 

mianowicie wjpada na letnie, ile na zimowe półrocze, tudzież ile na każden tydzień każdego półrocza.

z tv e lf'oni116’ P° t iUg LiSt?Wy’ prZypada Czynszu 1 robociz»y> m  każdą dziesięcinę wydziału dodatkowego. I lez tycti dni wypada na letnie, a ile na zimowe półrocze.
^ y znaczają się termina dla opłaty czynszu.

nadal do unlvwu^ termimi°^dziW’11 °^a! • dezeE się dade’ ,0 C/~ maid włościanie prawo otrzymywać takowy 
żeli mają I  w i a S  ° d zat^ erdzenia Usta^  ezy], też zrzckaja się takowego. Je“-
powinność. J J oraz jakiego rodzaju opał naznacza się dla każdej chaty, i za jaką mianowicie

browoln-f l in io w i  Ł v ^ ł  11 (1 zieIanego opału, i odbywane za takowy powinności ustanowiono za do-
ilość oińłn i nnw>° e a z włościanami, to okoliczność ta powinna być wyrażona. Jeśli zaś
gól. ione zas d r  na,ZnacZ0fne przez Pośrednika Pojednawczego, to powinny być wyszcze-

|  ”e zasady przy takowem ustanowieniu przyjęte “ J

(o na jaki " ty" adzicl"! ch m > n » ob»wateleH,,
k  Jeżeli u k Z e lk t  LVk Z Z ‘  • J '  •?  .ttk,!wt  m tf “ odbJ»'a *Ł>W M i« powinności.' 

stawione, to o z ,  w y ą ą ,  „ b ,„ 0, el a  “j e ™ , 1 w j n k Ę  H tórf* na obywateiskiej aiemi po-

ścian należy.^ ”  °P°J ”  WSpÓ'nai “ I " 1™*'' < * ! * « *  i wtościao, czyli też wyiąezHie do wto-

wydziatu włościańskiego,1 tl'juki'J m łanowide!'15' 0* 1’ '"°S1 ^  <lozwollme jakiekolwiek zmiany w massie 

rza uczynić zamianę ucząslków z w W d M a ^ 'w  M ta ^ z a S ą L iS  ° h w !ltel zaIllie-

I ma być im w zamian oddana ziemia z gruntów JbywatebldclT * nCJ. °SCI’ miej scu 1 o d l e c i  od wioski,
I z wydziałem włościańskim, czyli też p rze c iw n ie  W  ostatnim n°wo-wydzielane ucząstki graniczą

osobn y  przepęd. " ostatnim ra z ie  po w in ien  hyc  włościanom w y d z ie lo n y

należy I b j t e  * " *  ^  ^  ^ “ oiańskieb na „owe siedlisko, to

i w i W r  ^  “ '*»*“

w ł s T au S i E r  madikicb' “ j
nie i  wynagrodzenie. * ' Petmą ob“w,ązkl S«spodarskic przy majątku, jakie pobieraj, utrzym ,-

lokujel G*!  WWCi“"ie pie”i f “ )' ,iapi,a, * roraaM i- Ila "Tnoai spmma gromadzka i gdzie się

eo do wń.śoiai! r 1  w- wlościaiisliicli, na mocy przepisów o wykonaniu Ustaw
kie zm ian, i dodatki, j a k ie /™ / ,  «►

1 odpisano: Prezydujący w Radzie Państwa H r a b i  a D. B ł u d o w .

Dodatek do art. ISO Ustawy Miejscowej dla gubernji 

Na oryginale Wiasną JEGO CESARSKIEJ MOŚCI ‘

Sankt-Petersburg, t o y o  W O d ł U g  t C g O “
19 lutego 1861 r.

PODZIAI, GUBERNI. K 1 J 0 W S K i  WOŁYŃSKIEJ NA MIEJSCOWOŚCI DLA OKRE- 
1 r  k > k ł  PHWIAAOSCI WŁOŚCIAN NA RZECZ OBYWATELA.

Do d r u g i e j  m i e j s c o w o ś c i  należy, w g u b e r n j i  W o t y ń s k i ć j ,  cala przestrzeń po lewa stronę 
leząca, idąc ze wschodu na zachód, od linji poczynającćj się na granicy guberaji W o ł y , f f i o O T k a  
Lewków,e, 1 idącej przez Skomorochy, S zczu ry , Tatarynówkę, Slobodyszcze, Piątki, Ć z n d iL  Lipno Czer- 
orję, Tiranowkę, Połonne, Sudiłkt, Plesny, Michlę, Borysów, Płużnów, Kuniów, Szumsk, Rachmanów’ Krze- 

mienicc, Wiszn,owiec, Baszuki, ku granicy z Austrją. Miejscowość ta zawiera w sobie cały powiat Staro-Kon-
0̂,-WôZaslawskiego, Ostrogskiego i większą

D o  t r z e c i e j  m i e j s c o w o ś c i  należą, w g u b  e r n j  i K i j o w s k i  e j , powiaty Berdyczowski, Lipowiec- 
ki laraszezanski, Humanski; południowe połowy Skwirskiego i Wasilkowskiego; w guberni P o d o l s k i e j —  
Bałtski powiat, oprocz dwóch je^o pofudniowveh ferańnń™ , w  ,• _ ® .  J .

które

BonieąuiiH bt> TpeTLio mŁcthoctł

npocTpancTno, ae*an ,ee  no w  eiopony, • k -  "  " • . . . . . . . . . . . . . .
Igo  o n . sanaja nt. BOCTimy, ailuill, naninaioiueiica o n , rpainmu B iuhucbo# rydepain n ,  llapcraoM i Hmbckiimt idąc od zachodu na wschód od l / t  ® 1 W o ł y ń s k i e j ,  przestrzeń po prawą stronę leżąca.
* - »  - p“  3^ -  ' » p ™ - - L , . , n „ v  c s i  ., 1 : «  i - ^  ^  m L .

powiatu

Il iy M C K T ,, P a x iw a H O B T ., K p c M e n e i f Ł ,  B u iH n e B e i jT . ,  B a m y K uK y n e B i ,3HpH<III

n p o c r p a H C T B o  B x o ą n n , :  io jK iiL ia  o K O H e n n o c T ii  y i ’3 ą n B Ł  B ju i /p iM ip c K a r o ,  J łY H K a ro
rrfirnnouiPWT n'I’X>nr̂ rtrv.v»     1 "• j  *1 tl U* Illlp lU lU  11 1 Ul
K jiio ie in e M T . c k B e p n o n  e r o  o K o n e m o c T H ;  iiC 3H a> iH T ejiŁ H aH  < iacT Ł  H o B o rp a / jT ,-B o J iŁ iH C K 3 ro
„paunnn ctnepH,,, ononennocTu 3 M ,B«nro; etoeposniagnon uacTfc O e i p o r C K . r o
K p e M e u e ą K a r o Ostrogskiego m n i e j s z ą  z a c h o d n i ą  c z ę ś ćj Krzemienieckiego.K s tuecm ou M ncm uocm u  OTiioenTeii n't.  ̂ . ,
umBVio copoHV «opoi’H ii.Tb PKiiToinina ’ in Ki^ ^  »ro3ana«Haa to c tl Pa/ioMKicjLCKaro y^ ąa, no i Do s z ó s  t ć j m i e j se  o w o ś  e i należą, w K i j o w s k i e j  g u b e r n i i  nołudninw i a • ,

tt~ .^ ^ o jn r m n i  othochtch. m. . wiatu, do pierwszej miejscowości zaliczonym.
D o  s i ó d m e j  m i e j s c o w o ś c i  należą, w g u b e r n j i  K i j o w s k i e j ,  większa cześć pow iatu Rado- 

myslskiego i ezęse Kijowskiego, które leżą z prawćj strony drogi z Kijowa do Żytomierza
Do ó s m e j  m i e j s c o w o ś c i  należą, w g u b e r n j i  W o ł y ń s k i e j ,  wszystkie niezliczone do dru­

giej i piątej miejscowości, części powiatów: Włodzimierskiego, Dubieńskiego R ó w S W ”. N«w«grod-Wołyń-

t S w i r  O s ,ro p tic *" * ^  »pr«  A  « w  U  - « - « * •  p o - ! ,

nepBOfl M'bCTHOCTH

K i.,c /&  MM,mKZ l TZ m v  PafloMBlcjtctiaro y is ja  „ ,a cr tlueBCKaro, jieiKamm no np an \»  CTopony /(oponi h3t, KieBa bt, lKiitomhii-l

ł  r l I Z 1"™  * * T "  >*'SepHin’ “ * w m ™  lin 1,0 BTopoil, n  kt,
MtcTHOCTnm,, uacTn ytaąoBB: BJiapMipcnaro dyfcucnarn, PosencEaro, UoBOrpaji-ItcJiincKara, *BTOMi,pcKaro

— • OcrporcKaro n flyąKaro, npoirt cd„ep„ol, ,Km aocJlimr0Pt3"„„, ornocamotn j j ^ S

*   ^ rf,  „  .. . ,  .. . (dodziewiątój miejscowości zaiiczonój: - r - . .  „ ę so .-w ,-

cbnepHan DOEoBima Jlymiaro, aemaiiian no ąłByio CTopopy, nm  o k  3,7 /  CTI“ y fe.ALI ?nMBa’ " i D » d z i e w i ą t e j  m i e | s c o w o ś c i  należą, w g u b e r n j i  W  o t  y ń s k i ć j ,  D“TOcŁi i K » » e ls U  powiat

— » -  -  -  ■ • » —  “ A , r :  K f  p s s r ,
wiatu Łuckiego z Rówieńskim . p :K a r o  y  k 3 f la  c t > P o b c h c k h m t >.

2 . ryóepiicMMT, no KpecTŁnncKHMT, ^ m t ,  UpncyTCTBiAMt np^ocTaB^eTcn: bt, RieBCKoń rydepnin onpe- 2 . 
E S r o ™ ?  ^  pa3rpamf Hm’ ,Ia yKa3aunu« ^ c t h o c ih ,  leTLipexT, (KieBCKaro, CKBHpcKaro, Bac.iJ.L- niczenia
T r  H. PailOMŁlcJll,CKaro) ’ KOTOpMe n e  c iio jin a  OTiieceiiLi KT, oflUOU M bcT iiocT u; B-b UoflojitcKOH rv f .e i  H i„ n n n e - i KO 1 "
Ił -  TŁJinnno, p a a ą k j iH io iH y io  B a jiT C K ifi y ’k 3/ i i  n a  a n i  w k e T i io c T i i ;  B i  B o JU H C K o fl r y c e n n i t .  um n n B ,m   I l i n^  «B i«i, paBffkjiHwmyio Bajmfldft Ha „ W t h -  ^  i linie 2 , 0myS!skie§o)i które n iezupełnie zaliczone są do jednej m iej^ w osci; w guberhj, fWUU1SRlcJ
BCTptTHTca neoOxofliiMocTL, norpam ilH U fl JHiiin, mmonnniia uS ea i, ytaflH (71 Vn tom U p  c n ; .y /  JE' ° " Tf> ’ ec^  T° M/  J i a E  JąCą p(,w,at Jłałtski na dwie miejscowości; w ffu b e r 'ij ' ^ołynskiej^poprawić, jeśli tego będz i e  po 
SaCJaBCKiii, OcTporcKiił, h p e M e m ń if ,  JfyóeHCKi#, PoeencKi#, Jlynnii, i. R a W c k iY ,) ,  Z T  JC P°graniCZfle> ld^ce przez P0 ™ * !  k m i n k i ,  Aowogrod-Wołynski, l a s h w s k i ,  O strogskU  Krzemie
r t a P ia B C K iu  n . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ................... ................ u p u A o ą i i u i m  ‘i p e 3T> y w r  v   , ł , i ’OKiH, J iO B o rn a T T

P o B en cK in , j I y i (Kin li B ja/fU M ipcK i t i ) ,  o T iiecen u Ł ie  k t ,  p aaJifin -

n(«.«iaawH,0n o Z c J a “™  KioI,c1 ‘'u '0 y * 8Aa, "'*> HepicaooKOMi „  iI„riipu iicK O M i, tri, npnupeaŁH Tł, pt.Kii 4 n t .n p a  H T nc.vm m , ,„-Tnt.'LaioT- 
C‘! hv,0 Ml.CTIIOttTŁ, Yu °MTŁ 0T1IecellbI KŁ ntjpBOH MtCrilJCTH; HO, IIO HeU08M0®U0CTU COClaitHTŁ Haa> m ix., 0.r n*jlLHy»

B  H p a u .o o , hr, K0T0PUX'h KPUC™ I,IC HOAtacHU newaHOK, bomacki x y ^ ^ o  c S o f tc S ”
npKMBK B1> CT- MficTuaro HojioateHui flJlH ryOepHiu KieBCKOH, IIoAOJILCkoii h  B o a łih c k o * .

(*) W  poludniowćj części pow iatu Kijowskiego, tudzieżnattotvV.'- ; r ~I—■■••“ "'-j '• .v m  J,u»ium  Kijowskiego, tudzież ”,;E ld e ll*f.E ló,w E ’̂ r , J i m, na wybrzeżach Dniepru i Tiaśminy 
dzirfliA- JąS1? e tre fy P 'asczyste, które nie mogą należeć do l>,cLr»<7 j' ł, i , , ; ! / !  ’ « -Cł dla niePudobieństwa utworzenia z nich od- 
uzielnćj miejscowości calkowitój, w m ajątkach powyżej wzmianko _ powiatOw, g d n e  włościanom  nadzielono grunta piasczyste po- 
ł ' w JSIeg0 feratunku • n .ają  być zachowywane przepisy w artyku i  a  Ustawy Miejscowej d la  gubernij Kijowskićj, Podolskiej i Wo­
łyńskiej podane.
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HLIMTi MicTHOCTflMT., H, BI OCOÓeilHOCTH, ODpe/pfcjIHTL JIHH1K), OTflbjlJHOmyfO Bl> JlyiJKOMt y ł ^ h  flCBHTyiO M'fecTHOCTL 
OTt BOCŁMOH.

3. IIpii onpe/pfcjieHin u HcnpaBJieHiH jnrniń, paarpaHH'MBawniBx’b m Iscthocth, UyÓepHCRiH HptfcyTCTBiii oóa- 
3aiii>i coofipaacaTŁca, npeiiMymecTBeHHO, ci. npeoÓJiapromiiMii p i  KaHCflofi mIscthocth Hag'kJiaMH n b n r n i ,  p o p o B i ,  
no HBBeHTapHUMt BunticKaMi. n flpyniMi. tohhhm t, CBtg-kHiaML o cyniecTBywnjHxi. nafltjiax i.,— npn tomt, iie oporo 
naxaTHO» 3eMJiero, ho TawKe jiyraMH n ąpyrHMH yropHMij.

4 . K i nepBoil u BTopon MbcTHocTHMT, othochtch T i nacTti y ira p B i, b ł  KOTopwxi. npeoóJiaflaeTt ntrniii, Ha- 
f lia i. b ł  4ya flecaTHim h Hance.

K i  TpeTteii— T i, bt, KoTopHxi npeoÓJiapeTi, n in m i Hajpkii cBtmie 4 %  flecaTHHt ho 5 yr
K i  aeTBepToń— T i, bt. KOToptixi npeoójiapeTT, n im iii iraflijix. cBwuie 5y2 flo 6  p c h th h ł .
Ki  naTon— T i, bt. kotopbixl npeoC jiapeT t n im iii HaąijiT, cBuuie 6  p  7 pcaTiniŁ .
K t  uiecTon— T i, B t KOToptixt npeoOjiapeTi. n im i/ł Ha/iijii. cBŁinie 7 a o 7y3 flecaum t.
K t  cefltMoń u bocłmoh— T i, B t KOToptixt npeoójiapeTT, n in iiń  HafliJit CBBime 7 yA p  9 i/2 p c h th h t ,.
K t  fleBflToft— T i, B t KOTopuxt npeoójiapeTT, n iu iiń  a a f li j i t  cBwnie 9 y 2 pchthht,.

5 . llpnppżKHBaacL cymecTByroiunxi, n im u x t  aaflijioB t, KaKt rJiaB aaro  ociioB ania pa3rpannaeHia, EyÓepH- 
CKia IIpncyTCTBia npiiHUMawTt Tanace B t cooópaaceHie cpaBHarejibHoe MHoro3ejieJiic h m io p p o p ie  iioubij, cpaB irn- 
TeJlŁHyiO UiHHOCTL 3CMJ1H B t pa3JIHaHMXt MiCTHOCTHXt, pa3BHTie KpeCTLHHCKOH npOMKUiaeHHOCTH, H T. fl.

6 . CocTaBjieHHŁie TyOepHCKHMH iio KpecTtaHciuiMt fliaaM t lIpiicyTCTBiaMii n p o e m i pa3rpa!inneHia Ha MicT- 
hocth nocTynaioTt Ha pa3CM0ipiHie u yTBepjKflenie TjiaBnaro HanaJitnnKa upaa.

IIopH caJit: DpeflciflaTejitcTByioniiń rocyppcTBeHHaro CoBiTa F p a ^ t  # . E j i y ą o B i , .

Ilpujiootcenie ks cm . 1 8 7 -u Mfbcnmazo JlonozncemR ójir zyCepniu BieecKKou, 
U odoM cnou u B omihckou.

Ha nopHHHOMt Co6cTBeHHo» E r o  H M IlE PA T O PC K A rO  BEJIIDIECTBA pyicoro uanacano:

„ B h t ł  n o  c e M y . “
B-b CaHKTneTepóyprt.

19-ro 4>eBpaJtH 1861 ro^a.
IIPABHJIA flJIfl COCTABJIEHIfl V P O m iX T ,  IfOJlOJKEHIII BT> rX B E P H IB X l. KIEBCKOM, IIOflOJIBCKOH

II BOJlLIHCKOH.
1. IIpH cocTaBjienin ypomiaro hojiohcchui, TySepHCKia no KpecitaHCKHMt flijiaM t IIpncyTCTBia pyKOBOflCTBy- 

B)TCH cjrfeflyrouniMii npaBHJiaMu:
2 . Ho/}t ypoiHoe nojioacenie n o p o p T c a  to jiłko  n in iia  MyafCKia paóOTŁi, KOTdpwa, 110 cbohctby enoeMy, mo- 

ry T t OuTt tomho onpefliacHLi h TpeOyioTt, nonTH Bcerfla, opnaitoB aro BpeMeHH h T p y p . K t  TaKHMt paOoTaMt 
OTHOCHTCa:

a) pacKHpa BHBe3eHHaro B t noae HaB03a;
0) n o c iB t h yfiopKa x jiiS oB t, KOHonaa, AbHa, KapTo^ejia, cBeKJioBimw h np.;
b) KocbOa h yfiopKa c in a ;
r )  y6opKa Tafiany;
|j) MOJioTtÓa xJiifioB t, cTpnacKa OBeiłt, pyÓKa ffpoBt, Jiiciitm  paSoTbi, Konna KaHaBt, u t. n.

3 . ypoKH onpeffiaafOTca KOJimecTBOMt paO ora, He BflaBaact B t MejionHŁia iioflpoóHOCTn.
4 . KojiuaecTBo pafiora , ycTaHOBjiaeMon 3a nofleHiiBiń ypoK t, oiipefliaaeTca na ocHOBamn cymeciByiomaro B t 

MicTHOMt xo3HucTBi o6Linan. B w icT i c t  T i n t  onpeflijiaeTcn, Bt KaKon M ip i yMeHLniaeTca Kaacflbin y p o itt B t 
T i x t  c a y n a a x t, Korp, Ha ocHOBaHin ct . 1 9 4 -ii M ic m a ro  nojioarenia p a  rySepnia KieBCKoń, IIopaŁCKon u Bo- 
jnjHCKon, flijiaeTca Btm eTt H3t paC oanxt aacoB t na n p oxop . flo MieTa pafioTti, n oSpaTHO.

5 . Hn oflHHt H3t onpeflijieHHuxt B t nojioaceHin ypoKOBt ne flojiiKeHt npeBLimaTb pa3M ipa, ycraHOBJieHHaro 
ma toh  paGoTH B t BucoHAuniE yTBepacpHiitixt lipaBHJiaxt 1 8 4 8  ro^a n B t npoeKTi KieBCKoń OGmeń Kuaimucih 
o 6 t  ycTpońcTBi n yjiyaraeuin ÓbiTa KpecTbtmt.

6 . KojiHiecTBo pafioTbi, no KaarpMy ypony, onpefliaaeTca oflHoio p*i>poK>.
IIopHCAjit: n p ep ip T ea tcT n y io m iH  TocyppcTBeHHaro CoBiTa T p a ^ t  B j i y f l O B t .

H a  nopHHHOiit CodcTBeHHOH) E r O  H M IIE P A T O P C K A rO  B E .T H B E C T B A  pyKOK HanncaHo:
„ E k i t l  no ceMy.“

Bb CaHKTneTep6yprli. 
19-ro 4>eBpa;iH 1861 ro â

n o n O H C E H I EI
0  6  Tb y C T p O H C T B t  J B O p O B H X T .  J l O ^ e f i ,  

BbmiEUniHXT. II3B  KPIiflOCTHOfl 3ABHCHMOCTH.

I. O npaeaxs deopoeuxs Jiwdeii, em uedwuxa m z KprmocmnoU MoucuMocmu.

1. HacToam niit nojroatemeMt onpeAijtaioTca npaBa n oGaaainioc/rn p o p o B tix t jio^en bo B c ix t  rydep- 
H iaxt h od.iacTaxt (ynoMaHyTHxt B t npnM iaasiH Kt ct. 5-h O dni,ar o IIo:ioa;eHia o KpecTtaHaxt), Ha Koropua 
pacnpocTpaHaioTca KaKt Odm,ee, r a n t  MicTHHa Ho jo  te m a , a  paBHO ^onojHHTejBHŁia IlpaBM a o KpecTtanaxt,
BiimeAHIHXt H3t KpinOCTHOH 3aBHCHMOCTH.

n P H M i  n a n i e  1-e. Iloaotenie cie pacnpocTpaHaeTCa Tante Ha popoBHxt aropn Bt rydepma 
ApxaHrejBCKoii.

I I p u M i n a H i e  2-e. Oho paciipocxpaHaeTca Tai;a;e Ha Haxopnpxca Bt KaBKaacKOMt u 3ai;aB- 
Ka3CK0Mt Kpai popoBHXt He Tyseunaro npoHCxoK^eHia.

2. AsopoBHJiH mopMH CHHTaiOTca T i, koh, no CKa3KaMt 10 peBiiain, noKaaauw jBopoutiMH npn Ha(e.aen- 
BHXt HMiHiflxt, flOMaxt, ^adpaK axt, aaBo^axt, ii.m ^ eH e tim x t KanHTaaaxt.

3. C t  odHapoAOBameMt noaoatem fl b KpecTtaHaxt, popoB H e a r o p , up ioop ixa ioT t Bci npaBa .tmmtia, 
ceaiencTBeHHHa h no  nJiymecTBy, npe^ocTaBjiaemia KpecTtanaMt, BLrme^inniit H3t KpinocTHofl aaBiiCHMOCTii.

n  p h m i  h a h i e. B t  no.iKsoBaniii croiir npaBaMH, popoBHe jho^h , cocToani,ie B t odaaaiejib- 
HOMt ycjiyiKemn y CBonxt B j a ^ i . ^ e B t , no^BnmuoTca BpeMeHHtnat o rpam pieH iajit, HCTeKaioin,HMt 
H3t o6a3aTejn,HHXt HxtoTHomeHin K t,BJtaAiai-naiit, Biipejgh ao npei;paa;eHia c n x t oTnoiuenin, cno- 
codariH, yKa3aHHH3in B t ceMt no-ioamm'ir, h.th ^o nepexo^a ^BopoBuxt jno^ei Ha odpoKt.

4 . H a c e n t  ocHOBaHin, .TBopoBHC .ho;i,h odoero noaa MoryTt BCTynaTt B t d p a t t ,  He ncnpauiHBaa p a sp i-  
meHia B ja ^ ia tn a ; ho B aalim ept He oda3aHt ^asaTL nołiim eHie h co^ep tan ie  t o n i  h ^ iia M t ^BopoBaro, BCTy- 
HHBmaro, de3 t ero coraacia, B t dpaKt.

5 . ^BHffiHiiHa Hiryin,ecTBa, npiodpiieHHHa ^bopobhmh jio^mh ^o odnapo^OBania cero n o jo a e m a  , ocra- 
lOTca HXt codcTBeHHOCTtH). H a He^BHKH^itia HMym,ecTBa , n pi o 6p ix  e u h u ; i ^bopobłimh B t npeamee Bpena Ha 
m ia n x t  B.ra^i.H>neBt, pacnpocTpaHaioTca nocTanoBjenia c t. 32-h  Odm,aro o KpecTtaHaxt HoaoaieHia h  iipn- 
Jo ten H H x t Kt ceil cTaTti npaBHJit o d t yKpin.reriiH 3a KpecTtaHaMH He^BHJKHMtixt Hiiyiu,ecTBT>, npiodpiTeH- 
H u x t hmh Bt npetH ee Bp cm a Ha Hiia no.MinpiKOBt.

6. IIpaBO Ha ynacTie Bt n0jit30BaHin no.reBLi.Mt H a^ijO M t, Ha o;mHaKOBOiit c t  KpecTtaHaMH ocuoBania, 
npe^ocTaBjaexca to.ibko T i n t  H3t p o p o B tix t .no^en, KOTopHe, ąo odnapo^OBaiiia j ta a a  2 -ro  M ap ia  18 5 8  
rojia, caMH jIhhho nojrt30Ba.iHCt nojreBmit n a ^ i.io jit  h jh  , no nocTyiueHin Kt noMiniUKy Bt ycayaienie, .mdo 
Bt xo3aHCTBeHHyio ^ojffiHOCTt, He nepecTaBaJHi noatsoBaTBCa na^i.ro.Mt, n in  * e  iiecnt n3rri.ibnyio noBMHiiocTt 
n p a  odpadoTKi naxaTHHxt no.reM.

7. Ecjih ^BopoBtie -ho,th , HMiiomie, Ha ocHOBamn npe^tH^ymefi 6-n CTaTBH, npaBo Ha H0 3eMe.n,HtiH 
H&A H3taBaTt, npn cocTaBJieniH, h.th npir noBipK i ycTaniioH rpanoTti, aeaaH ie noaynHTt 3eiuuo B t iio.il- 
yoBaHie napaBHi c t  KpecTtaHaMn, to  ohh BiunonaioTca Bt cocxaBt KpecTBancKaro odin,ecTBa, npH ncMHCJieHiii 
c.Ttajlomaro ce>iy nocjiipreMy 3eiiejitHaro H a^iaa. Ho noiiinj,HKt, n p a  Bo^Bopenin raKOBHXt ^BopoBUxt jho- 
jeH, He o a3ain. oo3a,BojiHTt n x t ,  hh ^OMaiin, hh  ap jthm h nprn iatietnocT aiiu  KpecTbaucKaro xo3ancTBa.

• ^  H a r t  H a H 1 e ‘ yCMOTpinia noMimiiKa 3auncart, KaKt npn odHapo-iOBanin cero l lo io -
se in a , t i-t h Bnocjii^cTBin, BCTynaTt bo BcaKaro po^a AodpoBOJBiirja coraaiueHia c t  /iBopouLiMH 
.iio^LMH oo o j,t HMT, ycajednofl oci^.rocTH h nojieBon 3eMJiH.

8. KoHipaKTH, 3aK.noHennuo e.ia,r,i.n(Ij;a jm ! ^o odHapo^OBania cero Ilo.rocenia, c t  iioctopohhhmii .rapaMH, 
na OT^aay ABopoBtixt .iroAtu o oero noaa B.r> 05y^eHje HaciepcTBaiit h peiiecjaM t, de3 t ocodoii ua t o  iM aiti, 
coxpaHaroTt cboio oda3aTeiBH} M y jo  ncTeaema cp o x a ,  ycTaHOBJieriHaro Cboa- 3ai;. 1 8 5 7 .  r .  T. X . a. 1

ax. paaij;. B t ct. 2 2 0 6  h 2 -  ir- o u0 KOHypaKTant, kohmii ycTaiiOB.ient dw.it n a a ie a it  3a odyneme 
ABopoBuxt .noAen, npeAOCTaB.iaeTca c ro it :noc.vi;riu1IMT̂  a m> n x t  HecoBeprueHHoaiTia, n x t  poAHTeaaHt
h oneKyHaMt, bohth B t coraam em e c t  xosacBaiiH, B3jibiuHMH Hx t  Ha odyaeuie.

U p h m i  a a h i e. Cie ripauu.ro pacnpocTpaHaeica h n a  npecT tant, OTAariuuxt noMimnuoMt 
Bt odyaeHie nacTepcTBaiit h peM ecJaiit.

II. 0  o6/i3ameMHbiX5 oniHOiuenifixn deopoeum  j,mdeii K5

9 . Co JM YTBepsAenia cero Iloaoxenia, ABOpOBMC JK>ah odasaHH, Bt  Teaenie p y x t  a ir t ,  naaTHTt 
CBOMit BJaAi-TBHaMt odpoKt, Han cayamit ran, n a  ocHOBamn npaBnat, Bt  crartaxt nocra-
HOBaeHHHXt, oCTaBaact Bt nojnoiit, na ocnoBamn 3aK0H0Bt, HOBHHOBeHin BJiaAtjiLneBt.

10. ^BopoBBie m m ,  npn odHapoAOBamn Ilo ao se n ia  cocxoamie na odpoirfc, Hatt ńp0* HBaiomie Ha cto- 
poH i, no nacnopxaiit, He MoryTt d m t  Tpedyeiiti B a a r ia tp e n t  n a  odayaie.ibHyio padoiy, nJW cayai0 yj H ajia.

; n iecki, Dubieński, Rówieński, Kucki i W łodzimierski), zaliczone do rozmaitych miejscowości, a nadewszystko po- 
! prowadzić linję odgraniczającą w powiecie Łuckim  dziewiątą  miejscowość od ósmej.

3 . Przy określeniu i poprawieniu linij odgraniczających miejscowości, Urzędy gubernjalne powinny prze- 
; dewszystkiem stosować się do przeważających w każdej miejscowości wydziałów chat pieszych, podług w yciągów  

inwentarzowych i innych niewątpliwych wiadomości o wydziałach istn iejących, nie z samej tylko ziemi oromej 
ale też  z łąk  i dalszych użytków.

4-. Do pierwszej i drugiej? miejscowości należą te  części powiatów, w których przemaga wydział pieszy 
z 4 %  dziesięcin i niżej.

Do trzec ie j— te, w których przemaga wydział pieszy ucząstków większych niż 4 %  do 5 */2 dziesięcin.
Do czw arte j— te, w których przemaga wydział pieszy ucząstków większych niż 5Va do 6 dziesięcin.
Do p ią te j— te ,  w których przemaga wydział pieszy ucząstków większych niż 6 do 7 dziesięcin.
Do szós te j— te, w których przem aga wydział pieszy ucząstków większych niż 7 do 7'A  dziesięcin
Do siódmej i ósmej— te ,w  których przemaga wydział pieszy ucząstków większych n iż7 1/ 2 do 9Vi dziesięcin
Do dziew ią te j— te , w których przemaga wydział pieszy ucząstków większych niż 9*/2 dziesięcin

5. Stosując się do istniejących wydziałów pieszych, jako  do głównej zasady przy rozgraniczeniu, Urzędy 
Gubernjalne powinny mieć także na względzie stosunkową ilość i urodzajność gruntów , oraz stosunkową wartość 
ziemi w rozlicznych miejscowościach, rozwój przemysłu włościańskiego i t. d.

6. Ułożone przez Urzędy Gubernjalne dla spraw włościańskich projekty rozgraniczenia miejscowości po 
dają  się na rozpatrzenie  i zatwierdzenie Głównego Naczelnika kraju.

Podpisano: Prezydujący w Radzie Państw a  H r a b i  a D. B ł u d o w .

Dodatek do art. 187-go Ustawy Miejscowej dla gubernji 
t Kijowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej.

Na oryginale W łasną  JEGO C E SA R SK IE J MOŚCI ręką  napisano.

a 2VE*x  t o y ć  w o d ł u g  t e g o .
J>ankt Peterburg
19 lutego 1861 r.

P R Z E P IS Y  O UŁOŻENIU U S T A W  W Y DZIAŁOW YCH W  G U BERNIACH K IJO W SK IE J, PODOLSKIEJ
I W O ŁY Ń SK IEJ.

1. P rzy  układaniu U staw y wydziałowej Urzędy Gubernjalne dla spraw  włościańskich powinny mieć na 
względzie następujące przepisy:

2. Pod Ustawę wydziałowy podciągają się tylko męzkie roboty piesze, które ze względu na swoją w ła ­
ściwość mogą być ściśle określone i prawie zawsze w ymagają jednostajnego czasu i usiłowania . Do takich r o ­
bót n a le ż ą :

a) roztrzęsienie  wywiezionego na pole nawozu;
b) zasiew i zbiór zboża, konopi, lnu, kartofli,  buraków i t .  d.
c) kośba i zbiór s iana;
d) zbiór tytuniu;
e) młóćba zboża, strzyżenie owiec, rąbanie  drew, roboty w lesie, kopanie rowów i t. d.

3 . W ydział robót określa się przez ilość takowej, nie wchodząc w drobnostkowe szczegóły.
4 .  Ilość roboty przeznaczonej na wydział dzienny, ustanaw ia  się na zasadzie istniejących w miejscowćm 

gospodarstwie zwyczajów'. Przy tem powinno być wyrażono, w  jak im  stosunku zmniejsza się każdy wydział, 
wówczas, gdy na zasadzie a r t .  1 9 4  Ustawy Miejscowej dla gubernji Kijowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej potrąca 
się z godzin roboczych pewien czas na przybycie do m ie jsca  roboty i na  powrót.

5 .  Żaden z postanowionych w U staw ie wydziałów nie powinien przewyższać rozm iaru wskazanego dla 
te jże  roboty w Najwyżej zatwierdzonych przepisach 1 8 4 8  roku, oraz w projekcie Kijowskiego ogólnego Kom itetu  
dla urządzenia i polepszenia s tanu  włościan.

6 .  Ilość roboty w  każdym wydziale oznacza się jedną  cyfrą.
Podpisano: Prezydujący w Radzie Państw a  H r a b i a  D. B ł u d o w .

Na oryginale W ła s n ą  JEGO C E S A R S K IE J  MOŚCI ręką napisano:

„ M a  T o y Ć  w e d ł u g  t e g o . ”
St-Petersburg,

19 Lutego 1861 r.

U S T A W A
O U R Z Ą D Z E N I U  L U D Z I  D W O R S K I C H .

KTÓRZY WYSZLI Z PODDAŃCZEJ ZALEŻNOŚCI.

I. O prawach ludzi dworskich, który wyszli z  poddańczej zależności.

1. Ustaw ą obecną objęte są prawa i obowiązki ludzi dworskich, we wszystkich gubern jach  i o b w o d a c h  
(wzmiankowanych w uwadze do a r t .  5go Ogólnej Ustawy o włościanach), na które rozciągają  się tak  Ogólna 
jako i Miejscowe U staw y, oraz P raw id ła  dodatkowe, o włościanach wyszlych z poddańczej zależności.

U w a g a  1. Ta  us taw a, rozciąga się także  na  ludzi dworskich w gubernji Archangielskiej.

U w a g a  2 .  Rozciąga się niemniej w prowincjach Kaukazkićj i Zakaukazkiej,  na dworskich 
nie miejscowego pochodzenia.

2. U w ażają  się za ludzi dworskich ci, którzy popisem 1 O-ej rew iz ji ,  oznaczeni są jako  dworscy, 
przy m ają tkach  osiedlonych, domach, fabrykach, zakładach, lub kapita łach  pieniężnych.

3. Od ogłoszenia Ustaw o włościanach, ludzie dworscy, nabyw ają  wszystkich praw  osobistych, ro d z in ­
nych i d o t y c z ą c y c h  m i e n i a ,  ja k ie  nadane są włościanom wyszłym z poddańczej zależności.

U w a g a .  W  używaniu tych praw, ludzie dworscy, zostający w służbie obowiązkowej u swoich
dziedziców, podlegli są ograniczeniom czasowym, wypływającym z ich stosunków obowiązujących
względem dziedziców, aż do chwili ustania tych stosunków, sposobami wskazanemi niniejszą U sta­
wą, lub do przejścia ludzi dworskich na czynsz (oopoKi).

4 . Na lej zasadzie, ludzie dworscy płci obojej, mogą zawierać związki małżeńskie , bez proszenia 
o pozwolenie u dziedzica; dziedzic wszakże niem a obowiązku dawać mieszkania  i u trzym ania  żonie i dzieciom 
tego z dworskich ludzi, k tóry za w a r ł  związki m ałżeńskie , bez jego  pozwolenia.

5 .  M ajątek  ruchomy, nabyty przez ludzi dworskich, przed ogłoszeniem niniejszej U staw y, zostaje
ich  własnością. Na m ają tek  n ieruchom y, k tóry nabyli przedtem, ua imię swych dziedziców, rozciągają się
postanowienia a r t .  32  Ogólnej Ustawy o włościanach, oraz dołączone do tego a r tyku łu  prawidła , o umoco­
w aniu  dla w łościan praw posiadania nieruchomych m ają tków , dawniej przez nich nabytych, na imię ich dzie­
dziców.

6. Prawo uczęstnictwa w użytkowaniu z wydziału rolnego, na wspólnej z w łościanam i zasadzie, słu­
ży ty lko tym  dworskim ludziom którzy, p rze i  ogłoszeniem Ukazu z d. 2 m arca 1 8 5 8  roku, sam i osobiście 
posiadali wydział gruntowy, alba, w stąpiwszy w służbę dziedzica, lub w obowiązek gospodarczy, nie p rz e s ta ­
wali użytkować z gruntowego nadan ia ,  lub też pełnić r o b o c z ą  p o w i n n o ś ć ,  przy upraw ie pól ornych.

z niej zarówno z w łościanam i, w c in a ją  się w skład gruum uj wioscianskiej, gdy się tej gromauzie nęuzie 
wymierzać należny je j  wydział rolny. Dziedzic jednak , przy osiedleniu w gromadzie takowych dworskich lu ­
dzi, niema obowiązku uposażania ich, w domy i inne PrzynaIeżytości włościańskiej gospodarki.

U w a g a .  Zależy od uwagi dziedzica, tak przy ogłoszeniu niniejszej Ustawy, jako i na przy­
szłość, zaw ieranie  z dworskiemi ludźmi wszelkiego rodzaju dobrowolnych umów, względem nadania  im o s i a -  
d ł o ś c i  s i e d z i b n e j  i ziemi rolnej.

8 . K ontrakty zaw arte  przez dziedziców, przed ogłoszeniem niniejszej Ustawy, z osobami postronne- 
m i,  względem oddania ludzi dworskich płci obojej, na  naukę kunsztów i rzemiosł, bez osobnej opłaty, za ­
chowują swoją moc obowiązującą, aż do wyjścia te rm inu , zakreślonego Obiorem Pr. 1 8 5 7  r. T. X ez. I .  
P r .  Cyw. w a r t .  2206-. i 2 2 1 4 .  Go się tycze kontrak tów , w których ustanowiona je s t  osobna opłata za n a ­
ukę ludzi dworskich, tym ostatn im , a w razie ich m ałoletności ,  ich rodzicom i opiekunom, pozostawia się
prawo w ejśc ia  w uinowę z m a j s t r a m i ,  którzy ich wzięli na naukę.

U w a g a .  To prawidło stosuje  się ° raz i w ^°ścian oddanych przez dziedzica na naukę kun­
sztów i rzemiosł.

II. O  stosunkach o b o w ią zu ją c y c h  ludzi dworskich, względem dziedziców.

9. Ludzie dworscy obowiązani są> w przeciągu l a t  d w ó c h ,  od dnia potwierdzenia niniejszej Ustawy, 
opłacać swoim dziedzicom c z y n s z ,  albo im służyć, na zasadzie prawideł, w następnych a r tyku łach  ustano­
wionych, zostając w zupełnej uległ030* dzieuzicom na mocy praw.

1 0 .  Ludzie dworscy, zostający na czynszu w chwili ogłoszenia niniejszej Ustawy, lub mieszkający 
gdzie indziej za pasportami, niemogą być potrzebowani przez dziedzica, do pracy obowiązkowej lub służby,
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H e aojukchb 
Ci ^BOpOBOH

THMHH HMH BJia^ijIBpaM i OÓpOKB He MOaieTi ÓLITB VBe.IHqeHT, CBBime Toro, KOTOpŁIH HjraTHJCa haik YTBepjK- 
AeHia ce ro  IIojio3teHis- B o o ó m e , oopoKB , B3HM&eMHH BjmAbjrBięeMB , hu bb k&komb c jiy rah  
npeBHiuaTB t p  h  a n  a  t h pyo. bt> toab cb B3poc.iaro ABopoBaro myjehhhh h l e c i T H  py6.
*eHm,HHH.

1 1 . JlBopoiiwe jhoah, cocToam ie Ha oGpoKb o n p o M B aio m ie  Ha CTopoiri. n o  iiacnopraM B , He moiwtb 
0TKa3HBaTBca otb iuaT ea;a  o ipoKa, hh  TpeóoBaTB otb BjiaAduiBpa noMbiu,eHin, m i i  cpe^cTBi, co^epaiaH ia. 3 a  
neHcnpaBHHH m ia ł c,i.b  oupoKa ABOpoBŁie jiioah motytb Glitb, iio  TpetfoBamjo iiOMbmHKa, o 6pam ,ae jm  bb aa- 
pa()OTKH.

1 2 . ^BbpOBHe iio^h , no Bpeiia otmapoAOBaiiia lIojioHieuin cocToaBHiie bb  ycjiyateiiiH y B jia^JiB na h  n p o - 
aiHBaBnne bb e ro  HMiHia hjih aomL, iiepexo,prj'B  n a  odpoKB h nojrynaiOTB n a c n o p m , bb  T eaen ie cpona hxb 
odflaaTeJBHHXB OTHOHieHiH, He H iia'ie, i;ai;B cb cor.iac ia  noM&RHKa. ^BopoBBie jih>ah , yBOJieiiHBie n a  otomb 
ocHoBaiiiH, n.iaTHTB, bb  T euem e cpona oCasaTeaKHKixB oTHOinemH, oGpoKB, ho AOfOBopy cb BjraiŚJBpeMB, He 
cBHHie pa;j.ArJ;pa, ycTaHOBJieHHaro ct . IO - io ce ro  IIojroateHia.

1 3 . E.ia,pliaBii,u He MoryTB bxoahtb hh  bb  n a m  c,ykn;n  cb apythmh aapaM H o n e p e ^ a n i  hmb npaB a Ha
oayaTe.iBH}io cjiyaiGy ,t;bopohbixb jhoacu , Ce3B cor.iai i a ch x b  nocjibAHHXB. E c j h  ó y^e r t, ^0 Ka3aH0  napym eH ie

cero  npaBH.ia, to ABopoBiie, n o  iipocEG i h x b , ocB O uos^arorca otb o6a3aTejiBHHXB oTHouieiiiM kb  uoM'LupiKy.
1 4 . IIpaB o Ha ooaaaxeaBHyio cjyatuy a b o p o b h x b  .110,7,6 ii nepexoAHTB o tb  o c h o to  B.iai,b.7bij1a  kb  ApyroMy 

T0 .TBK0  n o  3aK0HH0My H aca^oB aH iio , no  pasAfciy n a c e je irn a ro  H iifo ia , ćocT oaiparo  b b  odipeiiB  B a a ^ im a  ’ a  no
BH^BJiy pO^HTCJiaMH ^faaM B CBOHMB HaCTefl H3B He^BHjRHYiarO H M illia.

1 5 . ,H,BopoBBie jhoah , bo Bce iipoAOJHKciiie oSaaaTejiBHOH c.iyaiGi.i ( c t .  9 ) , iiOjiynaioTB o tb  B.raaii.iLna to  
a-e c o ^ e p sa ir ie  (npo.ioBo.iBCTBie, o ^ ea ^y , noM im eH ie 11 oTonjietiie), kohmh o h h  # 0  oojiapoAOBanui IIojioateniH  
no.TB30BajiHCB, H ^eiieHiiioe aiaaoBaHBe, n o  ÓJmatafimeMy ycMOTpfaiiio caM oro Baa^i.TBpa. H a  c o ^ e p sa n i ii  lu a -  
Ah-iBna, b b  T eaea ie  t o to  ®e BpeMeHH, ocTaKTca h  e d ;  t I ;  ABopoBHe .770,91 , K o ro p u e , n o  cvrapocTH, MaJiOJifo 
CTBy, T^jiecHBtMB h  ,nyHieBHBiMB HeAyraMB, He cnocoGiiBi KB paG orb .

l i p  h m  l; >7 a  H i e. B b  ry o ep m ax B  , r,yl; hbihI; ^,'McTByioTB HHBemapHBia npaBH.ia ii;ih HHBeH- 
Tapn, ata-TOBaHBe h  co^epatam e ^bopobbixb a o . im o  Gbitb He r a a te  onpe^JieHHBiXB 03HaneHHBiMH 
npaBHjraMH h .th  m Ijc thhm h  HHBeHiapaMH.

1G. ^ o p o B H e  .HOflH, bo Bce B pena oGaaaTejiBHOH hxb  c.[y;KÓL7, npo;£HBaioiii,ie b b  hm 'Lh Ih , h .ith bb  ^ o w i 
jiaaa' a r  p a , bij cjiyna yHCTBa, H e p a ^ im a , HenoBHHOBema, h.th pa3BpaTHaro noB e^em a, oT cm aioT ca B Jia^jrB - 
neMB, .via naKaaaHia, bb opo^cKyio h .th SeircKyn) no.THpin, npH hhcbmchhomb TpeGoBamH, bb  kocmb ^ o j a n a  

h tb  ooBacHeHa BHHa flBopoBaro le.toB 'Lca. IIo .iH pia uo^BepraeTB ce ro  n o c j i i^ n a ro  BSBicKamio,
BH7IH H BB 77pe,IB.iaXB 7ipe;i,0CTa7i.7e77H0M eii B.taCTH.

1 7 . ^BOpoBBIt, JITÔ M, 7ipiI77HCaHHBie KB HacejeHHBIMB HMŚHiflMB H npOJKHBaBTipie BB ^CpeBHSXB, ,3,0 Iipe-
B paipem a hxb  ooa3aTe.7BHLixB kb B.iaj.'fcjTBpaMB OTHonieHii, bb  c a y n a i  npH T iciiem H  co cropoH H  B.iaflijiBu;eBB
MoryTB oo])aipaTBca cb aia ioóaiiH  kb M npoB ojiy IIocpe^HHKy. ;J,BopoBue a ro ^ n , npHiiHcaHHBie kb ri,OHaMB u 
uanHTajiaMB, paBHO khkb ii ;i;iiTe.iBCTByioinie bb  ro p o ^ a x n , iip u  Baa/pfcaBpaxB, h BooGipe bb  thkhxb M iciHO- 
ciaxB , ix i;  Hl.Ti, AIiipoBtixi.^llocpe/iHHKoBB, oopaipaiOTCii, cb TaKOBBiMH aia io C aiih , kb .m'Lcthbiaib Y 'ta.p iH Jib  
llpeflBO^HTe.MMB ^BOpHHCTBa.

11 h M 1. 'i a  ii i e . B b  o64;hxb CTOJiHpaxB, ,p a  pa:ióopa aia.ioÓB h  HenopaavM'liidii .viea^y iipoaiH
BaiOJUHMH BB HHXB nOMliipHItaMH H popOBBIMTł , H p a  HCIIO.IIieilijl BC&XB Ppyi'HXB OOK3aHHOCTeH
MlipOBLIXB lloCpe^IIHKOBB OTHOCHTe.TBHO popOBHXB .710,7,077, IiariliaHaiOTCII, l ia  Bpe.M/1 ^ByX.liiTHarO 
cpona ooa.iaTe.iBiiOM cją tk ó li popoBB ixB HOMŚpHKaMB, ocoow e MupoBBie IIocpe,piiHi;i7. ce ro ,
bb K ajpo ii cto.ihh,!; yajieai^aeTca n o  ycMOTjiiiiiio BoeH Haro l  e iiep a -ia .-ry o ep iiaT o p a  Tpii h .ih  'icTBipe 
MHpoBHXB ynacTKa, CMOTpa no  HHCJiy iipoa;Hnaioiii,iixB bb  CToaiiipl; rpopoBBixB. B b  Kaat^OMB ynacT- 
k ś  n o jia ra e rc a  ocoGbih M npoBofl IIocpe^HHiiB. C en  .Miiponofl IT<)cpe,7,iiiiKB iisó iipaeT ca , H3B cocTaB- 
.lenna i'o  .liiopaiicKiiMB CoGpaHieMB cnncKa t§ m b  a;e nop ap o M B  khkb h  bc'I> n p o 'iie  MupoBBie l lo -  
cpe^HHKH BoeHHHMif 1 eiiepa.iB -i yóepiiaT opaiin  cto.7iiii,b, cb  yT B epatp ia  IIpaBHTeJiBCTByioHiaro C e- 
HaTa- C-TOJiHHHLie MnpoBEie I Iocper7Hiii;ji iio  ;Trl;.ra.MT> o 11 p  oa; im a ioji 7 iix ri> b b  c t  0.7 myl; popoBBiXB jho- 
AHXB COCTaB.IflKITB OCOOHU MlipOBOH 770,7T> npepipTeJIB C TB O M B  Y llpH aiT ) npe,7B0,IHTeJia
ABopflHCTBa. M apoBH e IIocpeAHHKH BB CT0.rnnaxB nojtynaioTB T0a;e c o p p a ia n ie  KaKB h  M h - 
poBBie IIocpeAHHKH, iiaTiiiaTeniiHe bb  yia/iLi h  h ch o jih h io tb  bcI; h x b  oGacaim ocTii. ’ CyjiM a n eo 6 -  
xoAHMaa Ha co,7,epa.aHie c to .th  th b ix b  m hpobbixb y o pem ^eii i l i , o th o c iitc ,t  Ha tIiikc  h c to b h h k h  KaKB 
11 bcŁ n p o n ie  pacxoAbi n o  coAepa;aniio m hpobbixb yapeaiAeiiiii.

I b .  ŁiCjih HOAaiiiiaii popoBBiMB ita.TOua oitaaieTca c 11 p an e,pi 111;010, t o  MnpoBOH IlocpcAHiiKB a  r,i,'li e ro  
u e  óy^cTB, i f e A i i u n  IIpe,iBOAiiTe.iB (c t .  1 / )  n p e p a ra e T B  B.Ta,i'l;.77.ii,yT a o c th b h tb  a;a.7yK)iii,eMyca yAOB.ieTBopenie. 
B b  c jy a a ś  n e y c n ix a  TaKoro iipea-ioaieiiia, a  phbhbim b oGpasoMB, ec.m  iiacaisAOBanie ooiiajiyjKiiTB uaau io e  3.10- 
yuoTpeG aenie bb  oopaipeu iii B.ia.yi.iBpa cb  p o p o b h m h  .tioabmh , ciii n o c a ^ n i e ,  n o  npn ro B o p y  M n p o B aro  n o -  
cpeAHHKa, 11.u 1 y^3A H aro n p ą p o A H T e p , y tbepa;7 e 1117omy ryóepiiciuiA iB n o  KpeciBsHCKHMB A^iaMB IIpncyTCTBieMB, 
ocBo6oa;,7aioTCa, óy,i,e o h h  chmh to to  iioaieaaioTB, o tb  oó>i.3aTe.iBHLixT. oTnouieiiiii k b  BaaA iaBpy, h  .p /n c T e iieni)i 
ycT aH oiije iinaro  c t .  9-io  a  B y x  a i  t  h  a r  0  cpoKa. ’ '

1 9 . IldipaBH HH  n.iaTCTKB iio ah tc ii H AcneiKHBixB noBHHHocTefi 3a ABopoBBixB .TKiAcii, ęo n jie iip a ip e iiia  
HXB 0OK3aTeJIBHBIXB OTHOHieHiH, JieiKHTB Ha B.iaA'll.ILpaXB. H o  J l i p l ;  YKO.IBFienijI ABOpOBHXB JIIOAeM, B.iaAlj-IBHBI.
cb n tp B a i o aa  'i 4 m b noayroA ia, ocBoGoaiAaiOTCfl otb n.iaTea;a 3a hhx b  i;a:;eHni>iXB noAaTeii h A pyrnxB AeneatHBixB
noBHHHOCTen.

2 0 .  B-iaAii.iBHa.MB upeAOCTaB.>iaeTCfl aacTyuH iiacctbo h  xoAaTaiicTBo 3a  abopobbixb  , bb  iipoAO-HKeiiie h x b  
oGasaTejiBHBiXB oTHomeHiu, Ha tom b ate ocnoB aniii, KaKB o to  npeAOCTaBnaeTca noMŚipHKaMB bb  OTHOHieHiH ceai»- 
CKHXB oGipeCTBB KpeCTBaHB, Ha aeM ji; HXB BOABOpeHHEIXB.

I I I .  O npeKpaiąeKiu oO nsam ejibm xs om m iuem u  deopoeuxs m d e u  us eJiadibMnaMS.
A. AO HOTEHEHIH ABYX.lt,THHl’O CPOKA CO AHH YTBEPHIAEHM CErO HO.lOIKEIIIli.

2 1 .  B b  Teneiiie a n y x  .1 i> t  h  ii r  0  cp o K a, yK a3am iaro  bb  c t .  9 -h , AcopoBue jhoah- iioryTB  Gbitb yBo.iB- 
uiieuLi B.iaA .iLpeMB o tb  0oJi3aTe.iBiiBixrB kb  n e iiy  oTHomeHifi, khkb iio  BaaHiinoMy c b  hiim h c o rja n ite m io , th k b  
h n e  iicnpaniHB aa h x b  Ha to  co r.iac ia ; h o  bb  ceMB noc-itAiieMB c a y n a ś ,  h  norAa iip n  tom b  yBO-iBiiaoMBie aioah  
ui ciiocoGhbi kb  p a ó o T i , B.7a,7,i;.icHB o o a s a i i i , , n p ii caMofi Bi,i,7,ai7i; yb 0.1 bhhie-iBH ai '0  a K i a , BHecTu MHpoBOMy 
IIocpeAHHKy, h jih  yi.iAiiOMy IIpeABOAHTejiio, A-ia oGcTHieneiiia coAepaianiji yBOJibnacMLixB, Ha Bce ispHMa, ocTa- 
» n ie e c a  ao HCTenema A B yxaiiH aro  cp o a a , AcneiKiiyTo cyMiiy, pa3CTiiTannyio n o  yuc-iy yBoaBinie.MBixB AyniB, bb  
tom b p a 3 M tp t . KaKOH óyACTB oiipcAliJieiiT, Ha ceil npeAMeTB, h o  KaatAol ry o e p o in , TyGepHCKHMB n o  KpecTBaH- 
ckhm b Aii-iiiMB npncyTCTBieMB. BiieceHHLia, Ha ocHOBaHiH ce n  CTaiBH, b-ia,(Bakju,ejirj. a c h l i h  bk iah io tch  y iioaen-
HBIMB AbOpOBUMB JII0A11MB.

n p H M Ś n a H i e .  Mano.iijTHLie KpyrJine cnpoTBi h sb  AropoBBiXB yBOJiBiiaioTca BJiaAii-ibpeMB He 
HHane, khkb  n o  a;e.iaHiio h x b  p  0  ACTBeHHHK obb , npHiiiiMaioiiJ,iixB T tx B  cup  o tb  Ha CBoe n o n e a e n ie . 
TaKOBoe h x b  m e ia m e  aoajkho o h tb  sacBHA^TeJibCTBOBaHO M hpoblim b  IIocpeAHHKOMB h i e  YfeAHHMB 
npeABOAHTejieMB (c t .  1 7 ) .

2 2 .  ^BopoBHMB jikahm b , vBO-iBnaeMBiMB, Ha  ocHOBaHiH cthtbh 2 1 - h , ao HCTetem a yCiailOBJieHHarO A B y x -  
. i B T H H r o c p o E a ,  BaaAiiJiBHH bbiaeiotb UHCBMeunue, n a  npocTofl G y n a r i , yBo.iBHiiTe.iBiiBie hktij , cbha'Ltcjib- 
cTByeMKie M h po b h m b  IIocpeAHHKOMB, hjih  y^A H U M B IIpeAiiOAirre-ieMB (CT. 1 7 ) . H p n  oto m b , bb  c j iy a a t ,  K o ip

■,Î ' n’Iniei7> ^I!0P ^BaJ °  Tc.ioiiiiKa, iie c n o c o o n a ro  i;b  paooT ’i ,  yBOJBUiiie-iBimu hktb  CBHAirejBCTByeTCH
ttoh ct H , ! 1 0 *  npoBOMj lIocpeĄHHKy, h.ih  i'l>3AU0My HpeABOAHTe.no, AeiaeaiHOH c y j a o i ,  o n p e -

T.YcmaeTca o tb  *xu  ®3ne'ieHlfl C0AeP®aHia yBo.iBiiaeM aro; bo B cixB  s e  c jiynaax ij, ynoMiiHyi'UXB bb  c t .  

° 0 H1  t m m  » J 2 ! " g S  » H! aKOMy m e im o  oOoteciBy, n f w m q r  ™
ceMB yBO.IBIOieMai’O BHOCHTCH BB CaMBIH yBOJIBHHTeJIBHBIH

a czynsz który opłacają dziedzicowi, nie może ulegać podwyższeniu nad to, co się płaciło przed utwierdzeniem 
niniejszej Ustawy. W  ogolnosci, czynsz, pobierany przez dziedzica, w żadnym razie nicpowinien przewyższać 
t r z y d z i e s t u  rubli srebrem od dorosłego dworskiego męsczyzny, a d z i e s i ę c i u  rubli od dworskiej kobiety.

11. Dworscy ludzie, zostający na czynszu i mieszkający za pasportem gdzie indziej, nie mogą uchy­
lać się od opłaty czynszu, albo domagać się od dziedzica, aby ich zaopatrzył w mieszkanie lub środki utrzy­
mania. W razie nieregularnej opłaty czynszu, dworscy ludzie mogą być, na żądanie dziedzica, oddawani 
w zarobki.

12 . Dworscy ludzie, którzy w czasie ogłoszenia Ustawy, zostają na usługach dziedzica i mieszkają
w jego majątku lub domu, przechodzą na czynsz i otrzymują pasporta, w przeciągu terminu ich obowiązu­
jących stosunków, tylko za zgodą dziedzica. Ludzie dworscy, na fej zasadzie uwolnieni, płacą przez czas 
trwania obowiązujących stosunków, czynsz wedle umowy z dziedzicem, niewyższy nad skalę ustanowioną 
w art.  10-m  niniejszej Ustawy.

13 . Dziedzice niemogą z innemi osobami wchodzić w żadne umowy, co do przelania na tych osta­
tnich praw do dworskich ludzi, chyba za zgodą samychże dworskich. Jeżeli zostanie dowiedzione przekro­
czenie tego prawidła, ludzie dworscy, na własną prośbę, uwalniają się od obowiązujących stosunków wzglę­
dem dziedzica.

14. Prawo do obowiązującej służby ludzi dworskich, przechodzi od jednego do drugiego dziedzica, tyl­
ko s utkiem prawnego następstwa, rozdziału osiedlonego majątku, będącego we władaniu wspólnem i wydzia­
łu przez rodziców dzieciom części z ich nieruchomego majątku.

l o .  Ludzie dworscy, przez cały ciąg swej obowiązkowej służby (art. 9.), będą mieć od dziedzica
to samo utrzymanie (żywność, odzież, mieszkanie i opał), jakie mieli przed ogłoszeniem Ustaw, oraz płacę 
pieniężną, według bliższego uznania samego dziedzica. Przez tenże przeciąg czasu, zostają na utrzymaniu 
dziedzica, ci z dworskich ludzi, którzy powodem starości, małoletności, cierpień f i z y c z n y c h  i m o r a l ­
n y c h ,  nie są sposobni do pracy.

U w a g a .  W gubernjach, w których obowiązują dotąd inwentarzowe prawidła albo inwentarze,
płaca i utrzymanie dworskich niemają być niższe nad zakreślone przez prawidła albo miejscowe
inwentarze.

16. Ludzie dworscy, przez ciąg ich obowiązkowćj służby, mieszkający w majątku, lub domu dziedzica, 
w razie zuchwalstwa, niedbalstwa, nieposłuszeństwa lub życia rozpustnego, odsyłani będą przez dziedzica, 
dla ukarania, do Miejskiej lub Ziemskiej Policji, przy piśmiennem żądaniu, w którem ma byę wyjaśnione 
wykroczenie człowieka dworskiego. Policja wymierza karę na tym ostatnim, stosownie do winy i w obrę­
bie pozostawionej sobie władzy.

17. Ludzie dworscy, zapisani przy osiedlonym majątku i mieszkający w wioskach, mają prawo, aż do 
wyjścia czasu ich obowiązkowych stosunków, w razie ucisku od dziedziców, udawać się ze skargami do Poś­
rednika Pojednawczego. Ludzie dworscy, zapisani przy domach i kapitałach, oraz mieszkający w miastach, 
przy dziedzicach, i w ogólności w miejscach takich, gdzie niema Pośredników Pojednawczych, udają się z ta- 
kowemi skargami, do miejscowych Powiatowych Marszałków.

U w a g a .  W obu stolicach, dla rozpatrywania skarg i nieporozumień, pomiędzy mieszkającemi 
w nich dziedzicami, a ludźmi dworskiemi, oraz dla wykonywania wszystkich innych obowiązków 
Pośredników Pojednawczych, względem ludzi dworskich, naznaczają się na dwuletni czas trwania 
obowiązkowej służby dziedzicom przez ludzi dworskich, osobni Pośrednicy Pojednawczy. W tym 
celu w każdej ze stolic, wedle uwagi Wojennego Jenerał-Gubernatora, urządzają się trzy lub cztery 
pojednawcze okręgi, stosowne do liczby ludzi dworskich, mieszkających w stolicy. W każdym okręgu 
ustana wia się jeden Pośrednik Pojednawczy. Ten Pośrednik Pojednawczy z listy, którą ułoży Zebranie 
Szlacheckie, wybierany będzie przez Wojennych Jenerał-Gubernatorów stolic, tymże porządkiem jak  i 
wszyscy inni Pośrednicy Pojednawczy, za utwierdzeniem Rządzącego Senatu. Stołeczni Pojednawczy 
Pośrednicy dla spraw o mieszkających w stolicy dworskich ludziach, składają osobny Z j a z d o ­
w y  Urząd, pod prezydencją Powiatowego Marszałka. Pośrednicy Pojednawczy w stolicach, mieć 
będą to samo utrzymanie, co Pośrednicy Pojednawczy, naznaczeni do powiatów, i pełnić wszystkie 
ich obowiązki. Summa niezbędna na utrzymanie stołecznych pojednawczych ustanowień, będzie 
czerpana z tych samych źródeł, co wszystkie inne wydatki, na utrzymanie ustanowień poje­
dnawczych.

18. Jeżeli skarga przez dworskiego podana okaże się słuszną, Pośrednik Pojednawczy lub gdzie tako­
wego nie będzie, Powiatowy Marszałek Szlachty (art. 17). wzywa dziedzica, aby skarżącemu się dał zado- 
syc uczynienie. W razie, jeśliby wezwanie nie wzięło skutku, a także, jeśli badanie wykaże ważne nadużycia 
w postępowaniu dziedzica z ludźmi dworskiemi, ci ostatni, stosownie do decyzji Pojedna rczego Pośrednika, 
albo Powiatowego Marszałka, zatwierdzonej przez Urząd Gubernjalny do spraw włościańskich, uwal- 
niają się, jeżeli sami tego zechcą, od obowiązkowych stosuuków względem dziedzica,przed upływem usta­
nowionego art.  9-m d w u l e t n i e g o  terminu.

19. Punktualne wnoszenie podatków i opłat pieniężnych, przywiązanych do dworskich ludzi, w ciągu 
ich obowiązkowych stosunków, należy do dziedziców. W miarę uwalniania dworskich ludzi, dziedzice, od 
pierwszego półrocza, uwalniają się od opłaty za nich skarbowych podatków, oraz innych powinności pienię­
żnych.

20. Przy dziedzicach zostaje p o ś r  e d n i  c t  w o i p r a w n e  s t a r a n i e  w z a s t ę p s t w i e  ludzi dwor­
skich, na tej samej zasadzie, na jakiej pozostawia się przy dziedzicach, we względzie wiejskich gromad wło­
ściańskich na ziemi ich osiadłych.

CKOMy,

aKTB H cooÓmaeTCH, ehhomb, hpohsboahbihhmb onpocB , bb  to o ^ e c T B o , kb Koxopoaiy yBo.iCHHEUi hsbhbhjib 
me-narne npHHEcaTBCfl.

2 3 . (łBopoBKie JUDAH, y^ y ^ r o H n n CH0BaHiH CT‘ 1 3  H 1 8 ' 0 ’ a o a y w r B  ybojii>hhte-iŁHue hetki o tb  
M npoBaro HocpeAHHKa hah o tb  a  in)0 ^ B0™ ™  ^ o p a H c m ,  n o  upnuaA-ieaniocTH (c t .  1 7  h  1 8 ) ,  cb  
coCjuoAemeMB yc.TOBiii o iipnHHCBB, b b  npeABHAjm,eii cTaTth iiocxaHOBJienHaro.

2 4 . E c h h  y c d j iK H m a ie , H a KEKOMB H  ™  HH ÓHJ70 ocHOBaHiH, ABOPOBKIC aioah He yKa*yTB od iąecT B a, 
KB KOTopoMy OHH mejiaioTB np iin H ca iB  - , ’ CT- 2 7 - h ,  rh  h3b h h xb  , i io T o p u e , 110 peBH3in,
hhcjwtch n p n  HacejieiiHLixo, m i& n a x B , (jiaOpHitaxB m  aaBOAaxB, upnuH C U B aioT ca kb bo.iocthmb ; MHCJiamieca 
npH  AOMaXB KB ropOAHMB, BB KOTOpHXB COCTOHIB 9TH AOMa; a  MHC.7ain,ieca n pH  AeHeatHHXB KUITHTaJiaXB —  
KB ifo lB  rOpOAEMB H.IH BO.IOCTHMB , BB KOTOpHXB OHH JKHTeJIBCTByiOTB. CHOIUeHie CB HOAJieataiHHMB M^CTOMB, 
o TaKOBOH IipHIIHCKh , npOHSBOAHTCH AOJHKHOCTHŁfflB .IHU.OMB, OHpaiHHBaiOUI,HMB yBOJlBHHeMKlXB, HJIH BKIAHIOHIAIMB 
VBO-TLHHTejIKHHii aKTB (CT. 2 2  H 2 3 ) . TliOpOBUMB AIOA®rŁ J npHHHCaHHHMB H a 9T0MB OCHOBaHiH KB BO.IOCTHMB
11 KT* ropoAaMB, iipeAOCTaB.iaeTca3 bb le n e m e  cpoKa, yKa3aHHaro bb c t .  2 8 -a , HsGpaiB ceG ’h  m'Bcto o  i; o h  a a- 
T.e a  L H o g  npHIIHCKH.

n. n o  n c T E H E H in  A B X xnt.T im ro  c p o k a  c o  ahh y T B E P ^ A E H w  C E ro  nojionoaHin.

2 u - H o  HCTeyeniii A B y x . i i T i i a r o  c p o n a  co  a  h u  YTBepayeHHi l lo - io a e n iK , a b o P o b  a e  j i i o a h  yBoiBHaioT- 
c a , H aiico jA a, 0 t b  b c h k h x b  o u asan H O cren  k b  h x b  B.iaA'bJu>naMB. C b  oToro BpeMeHH , BC^  oT H om em a M esAy 
hEMH M oryń  ółitł onpeA 'kiaeM Li n e  HiiaMe, KaKB A oG pobo jibhhm h ycjioBiaMH.

p a  OKOiiTaTe.IKHOMB yBOJIBHemE rPOpOBHXB JUOAOH , T Ś  H3B HHXB, KOH H Jlh  fOTB MaJ70.I'l;THLIXB A ^ ' 
T e H , ^OAaiHŁi IIPHIUITŁ HXB H a  CBoe n o n e n e n i e , p a b h o  KaKB M y a ita  cbohxb ® g h b  , a  c o  n e p m e H H o j i iT H ia  a* th 
oG asaH H  ^  n a  CBoe n o n e a e H ie  c b o h x b  p o A H ie n e ń , c c j h  u o c ji iA H ie  H ecn o co Ó H H  AOÓhb a r i ,  ceók  n p o n n x a H ie .

2  ( ' 0 H1H ycrUHO)ucHHaro a b y x  jrk t  ii a r o cpona co ahh yTBepffiAOHis C ,ero HoAoiReHia, Tb hsb

I I I .  O ustaniu stosunków obowiązujących, ludzi dworskich z  dziedzicami.
A. PRZED UPŁYW EM  DW ULETNIEGO TERM INU OD DNIA UTW IERDZENIA OBECNEJ USTAW Y.

21. W  przeciągu l a t  d w ó c h ,  wskazanym w art.  9-m ludzie dworscy mogą być uwalniani od obowią- 
zujących stosunków z dziedzicem, tak na mocy wzajemnej ugody, jako i niepytając ich zgodzenia się; lecz 
w tym ostatnim razie, jeżeli zwłaszcza ludzie uwalniani nie są sposobni do pracy, dziedzic obowiązany jest,  
przy wydaniu uwalniającego aktu, wnieść do Pośrednika Pojednawczego lub Powiatowego Marszałka, na zabez ­
pieczenie utrzymania tych których uwalnia, przez cały czas pozostały do upływu d w u l e t n i e g o  terminu, 
summę pieniężną, rozliczoną według liczby uwalniających się dusz, w stosunku, jaki się w tym względzie usta­
nowi w każdej gubernji, przez Gubernjałne Urzędy do spraw włościańskich. Wniesione na mocy niniejsze­
go artykułu, przez dziedzica pieniądze, wydają się uwolnionym ludziom dworskim.

U w a g a .  Małoletnie zupełne sieroty, zł udzi  dworskich, uwaluiają się przez dziedzica nieina- 
czej, jak tylko na żądanie ich krewnych, którzy przyjmą te sieroty na swoją opiekę. To ich żą­
danie ma być poświadczone przez Pośrednika Pojednawczego lub Powiatowego Marszałka (art. 17).

2 2 .  Ludziom dworskim, uwalniającym się na mocy artykułu 2 1-go, przed upływem zakreślonego d w u ­
l e t n i e g o  terminu, dziedzice wydają na prostym papierze piśmienne uwalniające akta, poświadczone przez 
Pośrednika Pojednawczego, lub Powiatowego Marszalka (art. 17.). Nadto, w razie jeżeli dziedzic uw aln ia  
człowieka dworskiego niezdatnego do pracy, akt uwolnienia nie może być zaświadczony wprzód, j a k  przy 
wniesieniu do Pośrednika Pojednawczego lub powiatowego Marszałka, summy pieniężnej, oznaczonej w a r t .  
21-m  na zabespieczenie utrzymania tego, który się uwalnia. We wszystkich razach wspomnianych w  a r t .  2 l - m  
biorą się od uwolnionych wskazania, do jakiej mianowicie gromady miejskiej lub wiejskiej, przypisać się życzą. 
Wskazanie uwolnionego w tym względzie, ma się wymienić w samym uwalniającym akcie i kom m unikow ać ,  
przez osobę dopełniającą opytu, tej gromadzie, do jakiej uwolniony zapisać się życzy.

23 .  Ludzie dworscy, uwalniani na zasadzie art. 13. i 1 8 - g o  otrzymują akta uwolnienia, od P ośrednika  
Pojednawczego lub od powiatowego Marszałka, według tego jak  wypada (art. 17 i 18),  z zachowauiem warunku 
o przypisaniu, ustanowionego w poprzednim artykule.

2 4 .  Jeśli uwalniani, na jakiejbądź zasadzie, ludzie dworscy, nie wskażą gromady, do której przj'PlSac 
się życzą, to na mocy 27-go artykułu, ci, którzy według rewizji liczą się przy osiedlonych majątkach, łabiy^ 
kach lub  zakładach, przypisują się do włości; liczący się przy domach,— do miast, w których lezą domy, ci 
zaś, którzy się liczą przy pieniężnych kapitałach— do miast lub włości, w których mieszkają- Kommumkacji 
z właściwem miejscem, względem takowego przypisania, ma dopełnić osoba urzędująca, która robi opyt u uwal 
mających się lub która akt uwolnienia wydaje (art. 22  i 23).  Ludziom dworskim, ’ tM 73C^ ’ ir
będą przypisani do włości i miast, zostawia ' 
m iejsca s t a n o w c z e g o  przypisania się.

się w przeciągu terminu w skazanego,

jttórzy na tej zasadzie 
w art. 28  -m wybór

«• HO UPŁYW IE DW ULETNIEGO TERM INU, OD DNIA UTW IERDZEŃ** NINIEJSZEJ USTAW Y.

25. Po upływie d w u l e t n i e g o  terminu od dnia u t w i e r d ^  Ustawy, ludzie dworscy u w a ln i a j ą ^  
na zawsze, od wszelkich obowiązków względem ich dziedziców- e£° czasu wszelkie pomiędzy *llin 
stosunki, określają się tylko dobrowolnemi umowami. imimi7 v niM, Łtńr - * . * dzieci,

26. Przy ostatecznem uwolnieniu ludzi dworskich, ci, z P ? nełnd i • ^ ^ a j ą  m ałole m 
powinni przyjąć ich na własną opiekę, zarówno jak pełnoIel,Ue zas dzieci wm
na swe staranie rodziców, jeś li  ci ostatni nie w s t a n i c  są zapracować na swe wyżywienie. . , ju(jz:

27. Po upływie ustanowionego d w u le tn ieg o  terminu, od dnia potwierdzenia tej Ustawy, c. z dworskteh ludz,
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SBopoBuxt .Hopefi (HeaaHHCJieHHHXB, Ha ocHOBamn c t .  7-1, bt, ceatCKia oómecTBa h, bb leaem e osHanemiaro 
A B y x i i T H s r o  cpoKa, He no-iyHHBUiHXB yBOJumenia, ct, odasairaocTiio Kypa .moo npniiHcaTbca), noTopbie 
hhcjmtch, no peBHiiin, npa HacejeHHHXB HMimaxB, (jiatfpHKaxB h aanopaxB, CHHTaiOTca npHiiHcaiiHbiMH kb 

BoaocTaMB, KB kohmb npHHa^aeataTB ceaenia, npn kotophxb ohh SHanaTca no peBH3CKHMB CKa3KaMB; rh  
H3B HHXB, KOH mcaaTca npn poMaxB, cTHTaioTca npnnHcaHHHMH KB ropopaMb, 17$  3 th  Ą O ifu  naxopaTca; r i  koii 
nncaaica npn peHeaHHXB KannTaaaxB, cnnxaioTca npnnncaHHmm kb ropopaMB nan bohoctbmb, bb kotodhxb ohh 
SHTeaBCTByiOTB.

, TI p 11 m h  q a h  i e. IIpniiHcamiLiMB, na ocHOBanin cxaTen 24  ti 27-h , pbopobhmb mopaMB nac- 
nopTH BupaiOTca bojiocthłimh npaBJiemaMH nan ropopciiHMH pyuaMH, no Miery hxb iiphhhckh. 
Bnpepb po noaynenia hmh nacnopTOBB, mścthkih noanpin BHpaioTB hub  u p e u c u m n  imp ti na  m e a n  
HŚcapeBB, cb npaBOMB cpinaTB oTcpoHKy n a  xaKOii * 0  cpoKB, bb cjiynai Epaim ei Heo6xopHM0CTH 
npHMfoaacŁ kb npaBHaaMB, usjomeimbiMB Ccop. 3aK. 1 8 5 7  r. T. XIY , Y ct. 0  nacnop. bb c t  194* 
195 h 196-h. ' . ’

28 . JIbopobhmb aio^aaiB, npHnHcannHsiB, n a  ocHOBanin ct. 24  h 27 -h cero HoaoaeHia, kb bojoctjimb

m i  KB ropjwaMB, paeTca pBa ropa p.ia aaCpania c e d i M im  o K o n a a i e a i H o a  npmiHCKH, 11a ocnonaiiiH 
c t. 29  h  30-h.

IV. 0  npunucKib deopoeuxt Jitodeu K5 zopodcKUMa u ceMCKUMo oOiąecmeaMd
2 9 . ^BopoBue jnopn, yBoaeHHtie otb  o6a3aTeatHHXB OTHOineniH kb Baa^iatpaMB, KaKT, bb npopojiaieiiie, 

TaKB h no HCTeneHin p y x a i m a r o  cpona, MoryTB npnnficHBaTBca kb ropopcKHSri h kb ceatcKiuiB odipe- 
CTBaxiB BCŚXB BipoMCTBB, na ocnoBaHiH cyipecTByioupixB ,xaa cero npaBHaB. jRLia 0 npnnHCKi hxb npoHSBO- 
paTca Ha npoeroS ó y u a r i, de3B B3HCKania repdoBbiXB hoiu.thhb .

30 . Ko BciiMB ropopaMb (H coionas CToanpB h HpHBHierHpoBaHHUXB ropopoBB) pBopoBiie jnopn MoryTB
npHHHCUBaTBCH H 6 e3B coraacia ropopcraxB ofJipecTBB; ho bb thkoub o iy q a i, ohh BCTynaioTB bb cin oCipecTaa
Ha ocHOBaHifl npaBHaB, noeraHOBjeHBiixB p.ia ajoaefi, cocToaipuxx, Ha TaKB naauBaeMouB paóoneMB o o a p i
(tBop. 3am 1 8 5 7  r . T. Y, Yct. o nopar. ct. 65 7 ). ^BopoBwe jnopn JioryiB TaK*e npunHCtiBaTBca h kb odipe-
CTBr5MTV ° CyAapCTBeHHHX’L KPecTtaHB, He HcnpaniHBaa coraacia chxb odrpecTBB, Ha ocHOBaniH Cbop. Ban. 1 8 5 7  
r . I .  IX , 3aK. 0  Coct. c t. 6 3 4 , 6 3 5 , 6 4 0  h 641-h .

31 . Kb ceatCKHMB odipecTBaMB KpecTtaHB, BbnnepiuHXB H3B KpinocTHoił aamicnMOCTH, pBopoB iae JiopH 
MoryTB npHnucHBaiBca Ha ocHOBamn c t. 141 — 147-h  Ooiparo 0  t4 x b  KpecTBaHaxB IIoaoaeHia.

V. 0  Jibzomaxs, npedocmaeJi/icMuxd deopoeuM3 jijoOamo no uxs yeojibHeniu.
32 . ^BopoBHe aiopn, VBoaeiiHLie o tb  oflasaTeaBHLixB oTHomeHiH kb BaaaŁitpaMB ripe*ae onpeaśaeHHaro 

aaa cero a e y x a '£  t  H a r o  cpona (c t. 9), ocBOooaipaioTca, ao HCTenema cero cpoKa, o tb  naareaia BcaKaro poaa 
KaaeHHHXB uoaaxeH h coopoBB, a Tanaie o tb  aeHeaamxB h narrypa.n, hlixb 3eucKHXB iiobhhhoctch, bb tomb HHcai 
h o tb  oxnpaBaenia hobhhhocth peKpyTCKoii. Ilo  HCTenemn s e  03uaiieHHaro cpoKa, noaB3yiOTca chmh aBroraMH: 
i i  H3B anopoBHXB, KOH CyayTB npHiiHcairij kb ceatCKHMB ooipccTBaMB nan kb isoaocTaMB— bb Teaenie euj,e 6 - th  
aŚTB, a t4 ,  KOTopue npmiHinyTca kb ropoacKHMB o6 m,ecTBaMB— bb Teaeme eipe 2-xb .i'Iitb, cam aa cb OKOHaania 
p y x j i i T H a r o  (c t. 9) cpoKa. * •

I I p E M i n a n i e .  B bTeaenie atroTHaro o tb  peKpvTCKon iiobhhhocth cpoKa , yBoaeHiiiJMB o tb  
o6a3aTeaBHHXB OTnoniemii kb Baaa’iaBpaMB ĄBopoBmrh jiioflfiMb npeaocTaBaaexca, napaBHi cb .mpa.vm 
BcixB CBoooanuxB cocToanin, npaBO HaHHMaTBca bb peKpyra 3a anpa bcLxb, 6 e3B H3BaTia, noaaT- 
HHXB COCaOBiH.

VI. 0 cfjoprn ca deopoeuxs jiwdeu na npmpjbnie nyoKdammuxcn.
33 . /(BopoBEre aioan, co aHa yBOJKHenia hxb o tb  0(5a3axeaf>iiŁiB OTiioirreniit kb BaaaiaapaMB, a°  HCTeaenia 

atroTHaro o tb  naaTeaa noaaTen h coopoBB cpona (c t. 3 2 ), oOaararoxca eaieroanKiMB cOopoiiB, no oaHOMy py- 
6aio, cb Kasaaro cnoco6aaro  kb p a6o i4  anpa My^ecKaro n o a a , o tb  1 8 -th  a(> 4 5 - th  a rtiB . COopB ceit Ha- 
3HaaaeTca aaa ripnapinia npecrap iau x B , apaxaiixB, CTpa®ayni,HXB aynieBHHMH h TiaecHHMH Heayraun h Kpyr- 
ailXB MHaOai>THHXB CHpOTB H3B yBOaCHHKIXB aBOpOBHXB .IIOaeH.

II p 11 m i  q a h i e. IIpaBHaa, onpea4aaiom,i;r nopaaoKB B3HMama h ynoTpeSaema cero coopa. 6 y- 
ayTB cocTaBaenH no coraameHiio Miinncxpa BHyTpeHHHXB /(i>aB cb Mhhiictpomb 'tmiaHCOBB.

I I o a n H c a a B :  IlpeacśaaTeatCTByiouj,iH rocyaapcTBeHiiaro CoB’liTa F p a (|jb  )(. B a y a o B B .

którzy mezostali n h c t t m ,  ka zasadzie a rt 7-g0, du wiejskich grom ad i w przeciągu oznaczonego d w o I e t n i e n o 
term inu m eotrzym al, „w oinienia, z oliowiązkiem zapisania si? gdzie-Łolwick) licząc, się, wedlng , “w 
majątkach osiedlonych lahrykac i , zakładach, „ w a ia j , się jako zapisani do tych wieści, do k tó ry c h  „aŁ  
przy których oznaczcn, s ,  w sk u tk ach ; c, z „ich, którzy się liczą przy domach, u w a iją  się jako zapTsaid dó

K M  Ł ^ . ZaS C° S,? ilCZą Przy Pi«  ^  za P1 s a n> do rn i a s t

U w a g a .  Zapisanym na osnowie ort. 24  i 2 7 . 'go ludziom dworskim, wydają sie pasporta „rzez 
zarządy gm.nowe, lab przez Rady m iejskie, stosownie do miejsca gdzie są zapisani. Zanim otrzy 
m ają pasporta, miejscowe policje wydają im czasowe świadectwa, na sześć miesięcy, z prawem przędło 
zenia ich na takiz term in, w razie ostatecznej konieczności, stosując się do praw ideł wylozonvcli 
w Zbiorze Praw  1857 r. T. XIV. Ust. o pasportach, w a r t .  194, 195 i 196-m . WylOZO,liŁ1

28. Ludziom dworskim, na zasadzie a rt. 24 i 27-go niniejszej Ustawy, przynisanvm d„ 1 1

udziela się d w u 1 e t n i term in, dla wyboru miejsca o s t a t e c z n e g o  zapisania się, na zasadzie a rt 3 0 ^

IV. O przypisyw aniu ludzi dworskich do miejskich i wiejskich gromad.

2 J .  Ludzie dworscy, uwolnieni od obowiązkowych stosunków względem dziedziców, tak w ciacu i-tlcn 
1 po upływie dwuletniego term inu mogą się zapisywać do gromad m iejskich i wiejskich wszelkich zarządów 
na osnowie intniejących w tej mierze praw ideł. Sprawy o przypisaniu ich odbywają się na papierze pros­
tym, bez ściągania herbowych poszlin. p

- ? °  wszystkich m iast (za wyjątkiem stolic i m iast uprzywilejowanych), ludzie dworscy mogą sie 
zap sywaC) bez zgodzenia się nawet miejskich gromad; lecz w takim razie w stępują do gromad na zasadzi! p ra ­
wideł, przepisanych dla ludzi zostających w tak zwanym roboczym okładzie (Zb. Pr 1857 r  T V ITst

ś r n  o n u t  n i  f 7!'D'V° 7  " 'Uezapisywać do gromad włościan skarbowych, nie pro-
0 P a l e n i e  tychże gromad, na osnowie Zb. P r. 1857 r. T. IX. Pr- o stan. a rt. 634 , 6 3 5 ,' 640, i 641.

sie z a o isy J ić  0 ^ , ! ?  które wyszły zpoddańczej zależności, dworscy ludzie mogą
się zapisywać na osnowie a rt. 141 147-go 1 (Ljolnej o tych włościanach Ustawy.

V- 0  ulgach nadających s\q ludziom dworskim, po ich uwolnieniu 
32. Ludzie dworscy, uwolnieni od obowiązkowych stosunków z dziedzicami, przed upływem  ustano­

wionego d w u l  e t  n i e g o  term inu (a rt. 9.) uwolnieni są aż do tego term inu, od wszelkich T r b “ wycl! p -
t T  !.°p a,t . °r a \ ? (l ziemskich powinności w pieniądzach i w naturze, w tej liczbie i od pełn ien ia’ powin-

nosci rekrutskiej. lo  upływie zas oznaczonego term inu, korzystać będą z ulg wyżej wyrażonych: ci z dwor­
skie 1 którzy się zapiszą do gromad lub włości wiejskich— jeszcze w przeciągu lat 6, ci zaś którzy sie za 
piszą do gromad m iejskich— jeszcze w przeciągu la t 2, licząc od ukończenia d w u l e t n i e g o  term inu (art 9.)

U w a g a .  W  przeciągu trw ania czasu ulgi od powinności rekruckiej, ludziom dworskim uwol 
monym od obowiązkowych stosunków względem dziedziców, pozostawia się prawo, zarówno z oso-

h : r . X ' , : i r ; : ó i 4 ; ^  najra"wa,,ia się - a w

VI. O składkach ludzi dworskich na vzccz potrzebujących.

3o. Ludzie dworscy, od dnia uwolnienia ich od stosunków obowiązujących wzgledem dziedzicu, 
d° nplywu terminu ulg od opłaty podatków i składek (art. 32).podlegają corocznym' składkom nn • a
riihh. . d  każdej zdolnej do p rac ,  ą ,Eckiój „5„by, „d ul 18 d .  4 5 . Składka takowa pr c n a S a "  e ^

r r s „ „ ^ r r : a 1E yb,a,rc" ’ c ie rp i ,c ,c i '  ^ 1 ^  ^

Podpisał: Prezydujący Rady Państw a H r a b i a  D. B ł u d o w .

AŁwIO O ^B O P R H H H L  H BA H B KORLAHIi, CYaC- 
AKHHOM'B 3A  PA3BOH .

(O Komanie).
BenepoMB 29 iio.ia, noc.ik 3aKaTa co.THiia, K otohb 

BHÓpajica Ha mocce błiihc Foąn.ioBHTL h, nepeme^uiH 
Ha upyryio ero  eropoHy, nom&iB BBepxB no /(H-bnpy; 
HoneBajB ho^b CToroMB ckHa, bb KOTopoMB h cnpa- 
T a a B  cyM K y cb ą e u K r a u H ,  im c T o n e T B  h p v a m e ,  K o e r o  

npaiuaąB  o tb  cupocTH pa3K.ieH.ica. 30  iro.ia KoxanB 
MHHOBaBB MkcTeiKO CBepseHb , ocTaHOBmica bb cejih 
HIaÓHHii,axB, He ąoxoąa Ha 10 BepciB 30 HoBaro B h- 
X0Ba, no3aBTpaKajiB ó.THiia.MH, Kyn.ieHHUinr hmb bb 
KopuMk y eBpeuKH, h y3HaBB , t to  y KpecTtaiiHiia 
A-ieKcka ApTeuteBa ecTŁ aoąKa, KyrnuB ee 3a l y a py6 -  
j a  cepeópoiiB, rocopa, h to  eiiy Hyamo ^ornaTB iio iliłib -
m i a  BHH3B HO ^H'bnpy Óep.IUHLI. IlyCTHBUIHCB BHH3B
no j(Hhnpy bb .iojkL, KonaaB upHna.TH.iB kb npaBOMy 
Cepery /(ulm pa y KHCTeHeBCKOH KopiMhr; i;yąa 3ame.iB 
nooSbaaTŁ; Tyąa * e  sauie.TB h KpecTBamiHB noMiiiu;u- 
Ka Bo.iKa-JaHeBCKaro, 'hummiioBB, KOTopmi upiihecB 
HOBOCTB, hto  HouTa roąH.ioBHHCKas pa3rpaÓ.ieHa, a 
noHTa-rioHB h hmiuhkb yfinra. Hhckojilko ne BCTpeBo- 
XHBIHHCB 3THMB pa3CKa30MB, KoHaHB KOUTH.TB npeCIIO- 
KOHHO oók^B, cF.ib bb JioąKy, non.iH.iB /la.iLine bhhsb 
no TeaeHuo u pacrio.ioani.ica OT^uxaTB y Toro CTora, bb 
kotopomb ÓH.m cuparaHti ero ąeH&ru h Bein,H. 3a- 
6paBB hxb , ohb sianoBaiB 31 iio.ia PoraaeBB h bb 
6 BepcTaxB 3a PoraueBHMB, rj;b riepacyurHBa.ic. oyua a i-  

HHa ^em>rH, opocmiB na óepery y cauoii Boąu 6aHKo- 
Bue óa.ieru  h npoaia óyMarn, BTonTaBB hxb bb cmo- 
neiiHHU Boąoro uecoKB;— iioub na 1 aBrycTa npoB&iB 
bb iikCTeaKi ffijioóHHi y eBpeeBB, rąk  Ha ąpyrou rieiiŁ 
KynHJB CB'kcrHuxB npHnacoBb, niToijiB, óyTH.iKy n Ha 
HBb KonkuKH ciio.iH. 2 asrycTa ohb npnia.Tu.TB kb 
^epeBiib HIhxobo, octhbhjib Ha óepery .lo^Ky, cnpa- 
Ta.iB bb KyciaxB ąeubru, opyaiie, Be mu h n ac n o p in ,

CB HHMB C JyH H -caiiB me 3amejiB bb Kopany. TaMB 
jocb  cahgyioiąee:

Bb Kopuat cHąLib OTCTaBHOH co.iąaTb Anppeii 
CmopoBB, CTapug ubaHHpa, 3 HaiomiH hbmhoto rpa- 
noTy, Koropuu, 3aBHghBb HeH3B'hcTHaro ne.ioBhKa, ph- 
lnHJca BHiiaHHTb y aero aeuerB a  noxMkiHTbca na ero 
cueTB. BsaBB Ha ceoa no.iaii,eHCKaro cayaHTena, 
Chaopobb norpeoOBaJiB nacnopxa o tb  K oiana. KouaHB 
0T03Baica, HTO nacnopTb ero oCTaB.ieHB hmbbb jo ^ tó . 
CagopoBB noc.ia.iB aa nacnoproM s KpecTbąiiB MaKCH- 
MOBa h IlBaHOBa. IIoKa KpecibaHe B03BpaTH.incb, Ko- 
naHB yrom,a.iB CnąopoBa bO^koio, KyiuennoLo nMf) aa 
4 0  kou. Ho Bo3Bpam;eHiii KpeCTtaHB, He uamegmaxB 
hu  ao^Ku, hh nacnopra, C apppOBb CKasaas Koaany:

boh HoneBaTb, caMB ate yine.iB h  Ha ąpyron ^enb ouy- 
thjich bb 5 BepcTaxB OTTypa bb nicTeaKb Crpeiimirk. 
KonaHB Harna.Tb ero TaMB, rrpe(>0 Ba.iB Bo3BpaTa iseipeH 
II y3Ha.TB, HTO BeipH 9TH 3aJI0®eHKI CO.TpaTOMB Cnpopo- 
BHMB mnxoBCKOMy Kopquapio 3a BHiiiiTyro nojny. ]J o -  
J1VHHBB 3aiiHCKy o tb  Cupopoua o BŁipaai dtmxb Be- 
nąet, Konain. B03BpaTHjrca bb HIhxobo; BHKynHjiB tck- 
MeHb h ópiiTBy 3a 2 pyo.ni, ho He pocTa.iB y*e nac- 
nopTa, KOToparo ne OKa3a.xocb y Kopnnapa h kotophh 
nponajiB óeaiikcTiio. Buópairr> h3b nycTapiriiKOBB peHb- 
TH, KouailB IIOH.TLI.lb BB Pkmipy, OCTanaB.lHBa.TCX BB 
XoTimaxB n JoeB k, rą k  K ynais y eBpeHKH pBa CTe- 
K.niHLie rpa(()Hiia; aa .Iociiomb 'OnaTb nepecyuiHBa.TB Bp 
KycTaxB cboh peiibru h Bi;.iapHBa.iB iixb nocTeiieinio, 
CBcpTKiBax bb TpyóoHKH, bb npioSpfoenHyio hmb bb 
/K.ioóhuI; h  .doeiib CTeiuanyio nocypy. ILujhbb peiib- 
rau n  óyTbuiKy, pBa rpaij)iiua h  h ito ^ b , 3aKynopHBB iixb 
h sacMOHHBB, KouaHB 3aKona.iB hxb bb 3eMJiio bb 5 
BepcTaxB o tb  KieBa Ha .iźbomb Óepery /(irtiip a , cb 
ocTa.ibiibiMH .Be peiibraMH npiroij.iB d.iarono.iyquo bb 
KieBB 15 aBrycra, iiapepiKaBB Bcero Ha cboii napoóno- 
c th  o tb  MkcTa npecTynjśm a 4 0  Kiena ne óo.ibe 10 
pyójieił cepeópoMB. HouTOByio cyMKy ohb ópocHJB bb 
rHHknpB, a .TOpny ocTaBHJB y CTopoa;a o tb  iniTeiiHaro 
OTKyna KpyiiiHnoipenKii, KOTopoMy paap 6 Konkeiib 3a 
npucMOTpB h KOToparo upocmiB iipoparb .iopay npn 
ypoÓHOMB c.iyqak. KpyinnHoipefiKO npopa.ib ee bb ca- 
momb prfc.ih KaKOMy to  óoroMo.ibpy 3a 1 pyó.iL, cb i;o- 
Toparo 75 kou. Kohuhb B3a.iB ceóh, a 25 iiopapuai, 
euy. n o  npiiÓKiTin bb KieBB, KouariB aaopa.iB cboh 
MeiropaHB cb BeipaMii y co.ipara EpenkeBa a  noce- 
.iii.icii y
KOBCKaro, otb KOToparo cto.tb

CBoe óoraiCTBO, kto i:orpa Me.ibHHKOBCKifi TpeóoBajB 
otb Hero cko.if.ko Hiióypb peiierb 3a KBapTnpy, to Ko- 
qaHB, npHTBopHBinncb HenayupiMB, npopajiB cboh crop- 
tvkb h Bpyqn.iB eity BEipyqeniir>i!i otoki npopaateio 31) 
KonkeKB.

IlepeiipcMb kb oócTORTejiscTBaMB noHMKH Konana. 
Ohb onaca.icą, He oTukneiibi hh na  nonTk Honepa 110- 
xiimeHHuxB .ón.ieTOBb , óoa.iCH nyckaTb hxb, iiaukpe- 
Ba.ica iipoM'kiiHTt) hxb iiocTeneHiio Kpymiue na Ma.iBie, 
Ma.ibie Ha KpynHue bb óo.u.urnxB ropopaxp, M ockbś, 
neTepóyprh, BapmaB'h, BmiLHk h MhhckŁ, h to o u h o -
TOMB BHeCTH OÓ.\lI;iieHIIi,IfI peHbTH BB AlIIKB p.UI npiipa-

HOMy HMB, KaKB Bbiuie ói.i.io CKasaHo bb IIlnxoB h. 3 a - 
pep^aBiuin ero  aacTiiLiii upnciaBB IlH.iaiiKeBmiB, oóhc- 
kubb ero , nainejiB y n e ro  bb pyiih h  KapMaHaxB oko.io 
9 0 0  pyÓJiefl, kotophxb npnuap.ieamocTb c c ó b  apec- 
TaiiTB He MOTB hh poKa.-iaTb, hh oóbrc jih tl. H aąoóno 
ókijio poHCKaiBca hxb HCTonmiKa. Iloc.ili po .in ixb  h 
TiiieTHLixB pacnpocoBB, IIii.iaHKeiiH'u, na apyroił pens 
CTa.iB cy.THTb apecTam y CBooopy, ec.ih ohb nbinyiiHTca 
3a  nopapoquyio cyMMy. ApecTaHTB h noppa.ica Ha ory 
npHMaiiKy; oiib otkphhb npHCiaBy Taiiny, kto y nero  
ecTb óojibmia p e iib n i , a a p u ń m  no ppyron CTopoirb 
^ irlilipa , H3k KOTOptlXB OHB rOTOBB IlOaiepTBOBaTb
5 ,0 0 0  p. 3a CBoe ocBoóoaipenie. IlHaaHKeBHTB Ha Bce 
coriiacHJca, ho to ttb c b  aie ponecB o iipoHcuiecTBiu re- 
HepajB-ryóepnaTopy Kna.310 BacH.ibHHKOBy , kotophh, 
opoópHBB ero oópa.iB pkHCTBiit, OTpapH.iB euy bb ho- 
Mom,b ppyraro qacTHaro npHcraBa B u rBHii,Karo, hsbIjct- 
Haro CBoeio HeoÓHimoBeimóio ripoHHii;aTe.ibHocTbio, rraK- 
TOMb H JOBtiOCTblO no Iip0H3B0pCTBy C.lkpCTBHI. BhT- 
BHpKiH HapapH.ica bb napTHKyaapHoe iuaTbe, upiiKH- 
ny.ica popcTBeiiHHKOMB IlH.MHi;eBHqa, HCKycHHMB oópa- 
memeMB, Bi;pap'iHBoio pkasio ycirk.iT. pasckaiB Bek 
cOMHknia apecTairra Ha cneTB Hcnojmema painiaro euy 
oókinania. Ooohxt. npiicraBOBB 11 Konana ;Kpa.irr. oap- 
i;acT. cb 8  rpeÓpaMH B’kpoMCTBa iiyTeił cooóiąeiria; rpeó- 
H,H pO.IFKHF.I ÓH.TH C.iyaUlTb H CBIip'IiTe.iaMH BiieMKH pC- 
nerB H3B 3eM.TH, noTOMy kto oparr, iioh .tthxb He ói.t.ro 
HHKaKOH B03M0IKH0CTH,— HXB IIpHCyTCTIlie TOTHaCB iKe
npoóypn.io f>L.i ycHujieHHyio HepoBbpqHBOCTb apecraiiTa. 
I I 0 c.1 L pojirnxB noHCKOBB, HaiigeHH óhjih bb seMJik 4

KoaaiiB or-«ocTaBb uesMeHb, npH 3a nacnoproiiB» 
npaBH.ica bb Kycm, b t o b  cboii <jia.ibHiaBŁiS nacuopTB 
Ha Hiia KyaeBCKaro h HkcKOJbKO peaerb , BepHyj'Ica> no" 
CTaBHHi HOByiO 6yiŁŁTKy BOpKII II TpeÓOBT.Ib o tb  Oapo- 
poBa B03Bpara neKMeua. Ya;e nopryjRBiuiu CapopoBB 
npHppa.ica kb nacaopry, ro 3opa aro  ohb He aacrbifl, 
3apepsajlB OTOTB nacnopTB, oroópaaB eui,e y Koaaua 
ópurBy, -Terb cnaTB, a ripocHyBumcB, a a ś e i i  ero rio

CTeKMHHe cocypa, naonibie peHbraMH, h3b kohxb ophhb 
paBHo eMy anaKOjiaro nepen.ieTHHKa Me.ibim- i paaóiiTB óbi.ib  c.iyqaHHO na oópaTirouB nyiH bhiivc-

OTB K O T o p a ro  CTO.Tb Tffl,aTeJIbHO C K p H B a JB  TlIBIHHMB e r o  H3B p y K B  IlH .i;iIIK eB H qeM T ,, COÓpaBHIHMB

TOTqacB peiibni h aaiifiaaiHiiuMB hxb bb cboh n.iaTOKB. 
HuaaiiKeiimiB cb B htbhrkhmb yókpn.iH apecraiiTa

BT. TOMB , lITO OHH /(O.UiUlH UOpŁ.IUTF.CFl peHbraMH CB 
CTapiHHMB KieBCKHMB HO.THIpHMetCTepOMB CbMyrOBMMB, 
kb KOTopoMy po.iFKtm pocTaiiiiTi, h e r o , II cocypu CB 
ÓyMaaiKaMH. Y CnqyroBa peiii.ni oli.ih cocnrraHH h 
OKasaiocb iixb 2 1 ,1 2 4  pyd.ia. CmyroBB odome.ic;i 
aacKOBO cb apecTanroMB, kotophh y;i;e na.3Ba.ica bb 
to tb  peiib ne KyueBCKHMB, a pboprhhhomb Ahtohomb 
Ko.iaqeBCKH.viB, np;ir.iacH.n. ero cb iipiicraBaMH oókpan , 
yrom,a.TB ero qae.MB, oókipa.iB euy coBepinennyio cbo- 
fiopy, ec.iH ohb orpacTB euy CnqyroBy nc/k  HaupeHiiua 
aa ^nkripoMB peiiBru, a IUijMriKeBmia 11 BHTBHiiKaro 
B03HarpapHTB OCOÓO H3B CyMMB , BkpOHTHO cupaTan- 
HHXB hmb bb ppyrHXB kkcTaxB; CnqyroBT, yciioKOHBa.iB 
npn ceMB Koqaira na cqen, MHHOBaHia bcakoh pjia Hero 
onacnocTH, h TpedoBa.iB tojkijo qiicroceppequaro upa- 
3 na nią bb isiirrl;.— cpeperka aacraBMu apecraiiTa 
cph.iaTb hobhh Hiarb Briepepp, Bb pacKpHTiH h c tih [1J- 
Bce eipe HMenya ceóa KoaaneBCKHMB, ohb npirsuaTCR 
bb paBÓirriu nouTH 29 iiojra Meaipy FopujiouHTaMH h 
MepKy.lOBHTaMH, HO COHHHH.IB ph.IHH pOMalTK A-1 ''1 QÓ'b- 
acHCiiia ororo iiponcmecTBia.— Ho ero c.ioBaMI', Pa3Óot 
coBepineiiB ółi.ib maiiKoio , bb kotopoh ynacTBOBajiH 
Kpo.vrk nero ein,e TpH qe.ioBliKa: óhrjiHH co jpan . no uvie_
HH ((aU H .lK Ó , IIO ( jia M B a iu  H eU 3B rhC T IIH H , CB KOTOpHMB

utema hxb npon;eHTaMH. Ohb 3Haxb, aro  bb qnc.rl; 
oH.ieroBb ecTb pBa (jia.ibirrHBHe cb KpacHHMH iirreMue- 
jrauu. Ohb hxb opHano coxpaiiH.TB, naM/bpeBaacb nop- 
HHCTIITb, BHTpaBIIBB, eCJlH MOIKHO, IHreMHe.TR H HyCTHTb 
hotomb bb xopB. 22 aBrycTa, oTnpaBJiaacb paaMhflaTb 
ittcKo.ibKi) acciirHapiS, ohb b3r.tb iixb ropcTb H3B >ie- 
aopaiia; npn aoMb Mespy b33Thmh nonaaacb cjyaaHHO 
11 lIlreMneaeBaHHaa ({laibimiBaa; KoaaiiB c to tb  a:e H ey- 
-iHiu.ieHHo npepBiiBH.ib HvieHHO ary ({laabuiHByio KpepHT- 
ii)io oj.via.KKy p.ia pa3M'bHa. HsbJ&ctho, h to  9Ta óy-

II OLULct iini?utt • ti»ero aaapecTOBani^. Ko^aui> 
Ba3B“  Łe6“ c “M “ a 4, op, a lm o m  HoaHML K 
CKHJCB; HOpB 3THMB HMeHejlB OHB
1 8 5 4  r. Ha iorb o tb  Kiesa

CXpaHCTBOBa.ii. BB 
óu .rt Bb KpeMeHayrh h

Apyatók KB CBoen popcxBeHHHpt Kpecibaató K y u p h e-! pp y rn x i ^ c i a x b  no ^aPbimiBOMy uacnopry, „orepau- ohb, KoaaaeicKiH, couieaca eme bb Kpejtemyr* H CB

KOHMB OHB H  yCJOBHHCa KOTO IlHÓypr. o r p a Ó H T b ,  pa PBa 
MyiKHKa, OPHHB OpjIOBCKOH, PpyTOH p>I3aiICK0H rV^CpiHH, 
npHCTaBinie kb hhmb bb cooóiphhkh. ApecraiiTB 3a- 
Hupajica bb HaiieccniH cmepre.ibhuxb ypapoBB Hoara- 
-Tiony h aimiHKy, c.iaraa bcio. BHHy bb yóincTBh Ha 
CB0HXB TOBapHUteH, KOTOpHe ÓypTOÓH COBepiUH.TH OTO 
yóiHCTBo najiKaMH, kohmh 6h.hi Boopyaieim; ohb y- 
TBepiKpajB, t to ,  nophpHBHiHCb podbiqero bb p icy  29 
HHcaa, HiaHKa pa.3cmia.iacb h Bcaniu yine.iB bb cboio 
CTopony, He roBopa, KaKB ohb iiaaHBaeTca h Kypa 
npeTB.

Meaipy tIimb reHepajiB-ryóepHaropB npHKa3a.TB 3a- 
KOBarb bb Kaupa.ir,i apecraiiTa h cpaTb ero KieBCKOMy 
KOMeHpaHTy p.ia copepaiaHia bb K pinocra. Torpa, hc- 
nyraHHHH Koyaui. cpi.ia.ib nocaipm oio noiiHTKy kb 
ocBOÓoaipeHiio, Bce eme hkcts ceoa HecÓHTOHHOio Ha- 
peiKpoio, kto  eMy ypacica ó iaa iB . Ohb noKa3ajtB, hto  
HuieTB eui;e po 4 0 0 0  pydaeh, cnparaHHHXB bb CTori 
c in a  3a rI,ninpom b, KOTopue ohb Torpa to .iłko yKa- 
aieTB, Korpa cb hhmb OTnpaBarca na ppyroii óeperb 
TOJTbito opHH uacTHHe npHcraBa 6e3B CBupirejeH. j(By- 
pHeBHbie hohckh Hu.iaiiKeBiiqa h Koaana 3a ^uiupoM B 
He yBinqaPHCb oiHCKanieMB peHerB, ho n.vri.iii Baamue 
lesyjibTaTH. BeaepoMB 26 aBrycTa HHTaBiuiiica ó i -  
®aTb, ho ToraacB a;e iiOHMaiiiiHii bb .ricy, apecTaHTB 
npn oópaTHOMB c.iipoBauiii bb KieBB yKaia.iB na cboio 
KBapTHpy bb crapo-KieBCKoił aacTii , y ncpen.ieTTUKa 
MeabHHKOBCKaro, r p i  xpann.ica ero aeuopauB cb peHb- 
raMII, KOTOpHMH ÓH OHB OXOTHO HOatepTBOBaJIB, ecan 
6h  To.ibKO ero oruycTn.iii. l ip a  upoH3BepeiiHOMB to t -  
qacB iKe bb 10 aacy Beaepa oóucKi y MeabHHKOBCKaro 
OKa3ajiocb, hto hmh apecraiiTa He Ko.iaaeBCKiu a  Ko- 
qaHB,— a 29 aBrycTa cb Hero óhjib ch r tb  uoppooHHii 
pOnpOCB, BB KOTOPOMB OHB H0Ka3ajIB, HTO «pa36oH co- 
«BepuiH.iB ohb opHHB oe3B yqacria ctopohhhxb .iiopeu u 
«qro oto ohb cpipa.iB o tb  HacKyHHBiuaro euy crpaH- 
«cTBOBania noBciopy, a t'Łmb naae o tb  uepocxai'Ka pe- 
«HerB; hto nnaro cpepcraa H36paTb He npupynajiB, ji0_ 
«neMy ii piuHuica Ha cie pa30HTie homth k amptiKa. -> — 
Bb nocnipcTBin ohb yTBepatpaaB (bb porrpocaxb 31 aBry- 
CTa h  29 Hoaopa), hto coBcpmeHHO cpajica Ha bo.iio 
BożKiio sa CBoe m ycnoe p i-10 11 r0T°BB 6htb  HaKaaan- 
IIHMB 6e3B IipOMOP-ieilill BpeMCIUI, HTO ohb h He homh- 
m.ia.ib oiaiaTi. hsb pyK,I> lLIJiHKeBHHa h BHTBHii,Karo, 
noroMy hto  uaya-Ti. bb npecTy/ipenin cBoeMB pacKaa- 
BaTbca ceppeuHO " me.ia.iT. iiphhrtb  ho caiioiry poaat- 
noe B3ticKaHie, a copipHHoe npecTynaenie myhhjo ero.

Bb neMopani y Konana OKa3a.ica lyi.iHu apcena.iB 
nW03pIrre.ibHHXB Beipea. CfiepxB penerb 6 5 ,3 0 5  p.
47  K., BB HHC.li K0HXB du.lb H PPJTOH (jiaabmHBHH 50  
pyo.ieBHH OHpeTB, CBepxB ppyrHXB Bem,eu noxnmeiruKixB 
CB nOHTŁI KaKB TO: pByXB OppeHOBB, 0PH0H 30JI0T0H
Mepa.ni, pByxB kpecTHKOBB Ha aeirroHKaxB, penneH h 
IrPa®eKB o tb  noHTOBOH cyMH, y Konana HaBpeira c .ii-  
4vroiu;ie HpepMem: py*Łe P^ycTBo.iLHoe cb pacKo.io- 
tkimb .iofkcmb, psa micToacTa, óyTtr.iKa cb nopoxoMB, 
MiniOKB CB Iiy.lFb'115) ppoóbio, HHCTOHa.MH, pBa ÓOeBBie 
iiaTpona, óCTaBniieca y nero cb TixŁ nopB, khkb óhB
OXOTHJCa BB 6o6pyHCKHXB JlicaXB cb ÓpaTOMB 11 caMB 
COÓCTBeHHOK) pyKOIO yÓH.IB pByXB MepBipefl, KHCPOTa
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W IA D O M O ŚC I Z A G R A N IC Z N E . 
POGLĄD OGÓLNI.

Na parlamencie angielskim lord Palmerston, zapy

k tó re ,  prócz innych zakreślonych celów, postanowiło Podług słów nauczyciela, rząd papieski krąży w błędnem j d'a poufnej r o d o w y  i udzielenia potrze- 
pracować nad utrzymaniem jedności wiary i w drodze

jego zdobędą nowy oręż do wejściaprzekonania nie dozwolić szerzeniu się protenstantyzmu; 
niewiadomo, czy potrafi z całą pzzezornością czuwać 

obyczajów, podejrzanej nauki i 
się do jego grona; ale, jeżeli 

że obok niezbędnej mocy duszy, zagrzani wielkością po­

lany o zamiar poruczenia kardynałowi Wiseman rządu niewiadomo, czy potrati: 
powszechnego katolickiego kościoła , odpowiedział, aby ludzie wątpliwych ob 
ie gabinet królowej Wiktorji nie otrzymał o tern: szczerości, nie wcisnęli si
żadnei wiadomości. Jasno więc stąd widać . 
jakieś ooufne rozmowy wzięto za rzecz stanowczo obmy- ' mysłu, nakażą milczenie poziomym namiętnościom, je- 
ślaną i uchwaloną, co przelotem rzuconem być mogło, wytępią w sobie poehopy dumy i zachcenia władzy, 
iako jeden z tysiącznych środków ocalenia władzy świe- i wówczas siejba może bjc błogosławioną, a żniwo ob- 
ckiej, a które wszystkie łamią się nieustannie w ręku f*te- Jeśliby o ty u s,vietnych i zbawiennych pomy­
j e  obrońców. Jeżeli przeto zwolennicy sprawy wło-1 słów; jakie świat Włochom zawdzięcza, pomysł ha­
skiej cieszyli się nadzieją prędkiego rozwiązania rzeczy j  płanovr " 0 ywate i miał się na tej ziemi ziścic, naj-
w Rzymie i widzieli jego zorzę w układach z k.rdyna-1 pierwszy rząd francuzki pośpieszyłby ze skorzystaniem
łem Wisemanem, należy im rozstać się z tą myślą i j * tego nowego urządzenia duchowieństwa, bo w osta- 
wzbudzić w sobie na nowo wiarę, że tylko na drodze, j tmch czasach przyszło mu walczyć z oporem, jakiego, 
dziś jeszcze oczom ludzkim niewidomej, ale dla hr. Ca- j mimo całą swą przenikliwość, cesarz nie przewidywał, 
vour jasnej, ta wielka światodziejowa trudność za ła tw io - j ^  Lecz J f ^ d w i e k 1_°]»™t !sti0™ y MCnie7 ez“ i e> hIr ‘
ną być może. Ta droga powolna, długa, niesłychanemi 
zawadami najeżona, doprowadzić przecież do celu m u ­
si, bo inaczej Włochy jednolite byłyby pięknem marze­
niem, któremu wejść w życie obok istniejącej władzy 
świeckiej, niepodobna. Czytelnicy nasi znajdą w dzi­
siejszym Kurjerze zarys ogromnego stowarzyszenia li­
beralnych księży włoskich, które, zawiązane w Kolonji, 
ma okryć całą ziemię włoską swojemi gałęziami i ściśle 
pracować nad rozdziałem wpływu duchownego od poli­
tycznych roszczeń kościoła. Programmat podpisany 
w Castel-franca mieści w sobie bujne nasiona wielkiej 
myśli, która przy umiejętnym rozwoju rozrość się może 
w ogromne rozmiary. Hr. Cavour najsilniej tę myśl 
wspierać będzie, lecz jej kierownicy najtroskliwiej czu­
wać powinni, aby rzeczy duchownych nie wikłać ze 
świeckiemi (ne misceantur sacra profanis). Z program- 
matu widać, że w y z w o l e n i  księża włoscy przewidują 
wielki opór ze strony biskupów; pokonać go inaczej nie 
potrafią, jak  chroniąc się pod tarczę prawa kościelnego 
które każdemu kapłanowi, byleby nie zachwiany w wie­
rze, czcił dogmata, żył niewinnie i cnotliwie, sumiennie 
pełnił przyjęte obowiązki, zapewnia sprawiedliwą swo­
bodę myśli i postępków. Prawo kościelne nie jes t  jarz­
mem i owszem, zbrojąc władzę, przedstawia dla pod­
władnych rękojmie rozumnej niezależności.

W ieki sprawdziły jego mądrość; o to tylko idzie, 
aby je  zgłębić i uczciwie zastosować; należytości każ­
dego, choćby najdrobniejszego, członka duchowieństwa, 
są w iiiem obmyślane ze względem na szlachetność i 
godność natury ludzkiej, tak dalece, że w wielkim zo­
s ta ją  błędzie ci, co rozum ieją ,że  toż prawo gnębi sw o ­
bodę i do stanu n iew o li  poniża należących do jego 
przysądu. Niewiadomo, jak prędko i w jakich roz­
miarach rozszerzy się we Włoszech to stowarzyszenie,

Cavour rąk nie opuszcza i kiedy na parlamencie ob­
jawiał, że przy spółdziałaniu, a przynajmniej za zgo­
dą Francji, Rzym na stolicę królestwa Włoskiego za­
mieni, spółcześnie prowadził najczynniejsze rokowania 
z dworami: rzymskim i paryskim; podróże hrabiego 
A r e z z e  z Turynu do Paryża, pana Renedetti z Pa­
ryża do Turynu, gdy tymczasem w Rzymie pracował 
pan R e n z o ,  krewny hrabiego Cavour, tudzież inne 
użyte przezeń osoby, miały pomknąć zadanie do pożą­
danej mety. Rząd włoski troszczył się o to, aby skło 
nić ojca św. do przyjęcia następnych warunków: koś­
ciół otrzyma najzupełniejszą niezawisłość; mianowanie 
arcybiskupów, biskupów i w ogóle kapłanów wszelkie­
go stopnia; zarząd majątkiem i osobistym składem du­
chowieństwa; klasztory z dobrami swojemi przejdą pod 
wyłączną władzę papieską. Pius IX  ze swej strony 
ustąpi ltzym z zaręczeniem, że państwo w żadnym 
przypadku wtrącać się nie będzie w sprawy kościelne. 
Słowem, hr. Cavour żąda zupełnego zrzeczenia się w ła­
dzy świeckiej; ale, rzecz prosta, że papież nie zechce 
słuchać tych przełożeń, lecz Rzym je s t  niezbędnym dla 
Włoch i tem niezbędniejszym, że Florencja z chwale­
bną skromnością wyrzekła się roszczeń zostania stoli­
cą półwyspu, co tak uprzejmie przekładał jej margrabia 
VI a s  s i m o  d’A s e g l i o .

Gdzież więc znajdują się dziś klucze do Rzymu? 
Oto, we Francji; ale tam ciągnie się jeszcze walka za 
władzę świecką papieską. Dotąd, wszystkie odpowie­
dzi rządu były odmównemi, a chcianoby odpowiedzi 
stanowczej, mogącej na zw’aliskach dawnej budowy 
w znieść nową. W szakże w obecnej chwili podobna 
odpowiedź otrzymać się nie da, jak to jasno dowiódł 
ian lłoellinger w pierwszym odczycie w Monachjum, 
imanym niedawno, o P a ń s t w i e  K o ś c i e  l n e m .

. t . . I bnvch wiadomości,
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jeśli odmówi ulepszeń, powiększy tylko niezadowolenie. 
Jakże zmieniły się okoliczności! Kiedy Pius VII, s trą­
cony ze stolicy przez Napoleona I, rzucił nań klątwę, 
ludy z uniesieniem witały Ojca św. i wszyscy poddani 
rzymscy, znajdujący się w służbie francuzkiej, złożyli 
swoje urzędy. Gdy wracał z niewoli, droga jego do 
Państwa Kościelnego zdawała się pochodem tryumfal­
nym ; tak wszystkich zrzucenie jarzma francuzkiego 
uszczęśliwiało, i wówczas to powstała w duszy kardy­
nała P a c  c a  myśl powszechnej monarchji, ze wszy- 
stkiemi jej następstwami dla tronu papieskiego; w ten 
sposób, jak  tę myśl pojmował wówczas kardynał, 
ziścić się ona nie mogła, a tylko po jej urzeczywistnie­
niu, papież mógłby istotną pod obu względami : du­
chownym i świeckim, osiągnąć niezawisłość !

Wśród tych nieustających sprzeczności, przy tak 
pojmowanej przyszłości papiestwa, zdawałoby się po­
zornie, że żadne rokowania nie doprowadzą do niczego; 
a jednak hr. Cavour w skuteczność starań swoich nie 
wątpi i kto wie, czy stowarzyszenie Castel-frankskie 
nie wywrze silnego pojednawczego wpływu. Nie zraziła 
go daremność usiłowań księdza Passaglia u kardyna­
łów: Santuccy i Antonelli; mówią, że ostatniego chciał 
nawet przekupić, ale obaj kardynałowie z oburzeniem 
pokazali drzwi zuchwalcowi. Podobnaż przyczyna ścią­
gnęła wygnanie na doktora medycyny P a n  t a l e  o n i ,  
który zdawał się być niezbędnym dla Piusa IX; ośmielił 
się on był zanieść przełożenia turyńskie samemu Ojcu 
św.; a jednak, mimo osobiste prośby jenerała  Goyon, 
musiał sławny lekarz Rzym opuścić we 4 8  godzin.

Przychodzi więc powtórzyć nam z hr. Cavourem, 
że jedna tylko Francja zdolna jest ten węzeł rozwikłać!

W ł o c h y .

Turyn, 2 5  kwietnia. Radość powszechna panująca dziś 
w Turynie wyrów nywa chyba nieokreślonej trwodze, jaka  
wczoraj jeszcze zasm ucała umysły, kiedy sądzono, że poje­
dnanie było zupełnie niemożliwem. W ieść  o zgodzie gru­
chnęła niespodzianie; przyjęto ją  jakby zwycięztwo, lub ka­
żdy inny szczęśliw y veypadek narodowy. Szczegóły jej są 
następne:

„W czoraj, po południu, król kazał uprzedzić Garibal­
diego, iż pragnąłby go widzieć przed odjazdem. Przedtem  
w ezw ał hr. Cavour, aby mu zdał sprawę o stanię umysłów, 
szczególniej w południowych W łoszech, następnie uwiado­
mił o swoim zamiarze. Hr. Cavour, wzruszony, podzięko­
w ał królowi, błagając go, aby co najprędzej rzeczony za­
miar spełnił i aby go nie oszczędzał, bo gotów jest n aw szel 
kie poświęcenia ze swej strony, jakieby się potrzebnemi 0- 
kazały. W róciw szy do izby, hr. Cavour w ezw ał w szystkich  
członków w iększości, aby dziś jeszcze zebrali się o godzinie 
8 wieczorem, na prywatną naradę, na której ministrowie

mu godzinę 7 wieczorną, dla rozm ówienia się w bardzo w a 
żnycl przedmiotach. Jen. Garibaldi, na którego wola i sic 
wo królewskie wywierają w pływ  prawdziwie m agnetyczny, 
pośpieszył z radością, na w ezw anie królewskie w oznaczo­
nej godzinie. Łatwo pojąć jak król przemówił do b. dyktato­
ra i co mu ten odpowiedział. Hr. Cavour, wprowadzony nieco 
później, prosił Garibaldiego o sformowanie warunków, na 
jakich  może między nim, a gabinetem nastąpić zgoda. Ga­
ribaldi wystąpi! ze'swoim  projektem uzbrojenia narodowego 
i z innym jeszcze, który blizka przyszli'SC odkiyje.

„Zastosowanie zasad uzbrojenia było przedmiotem roz­
trząsać między trzema rozmawiającymi. Zgoda, w krótce  
stanęła, Garibaldi podał rękę hr. Cavour, ktoiy skwapliw ie  
ją  uścisnął. Trzej rozmówcy byli najsilniej wzruszeni, w  1- 
ktor-Emm anuel, któremu obadwa wielcy palryoci dzię ko­
wali, oświadczył, że ta chwila była najszczęśliwszą w jego  
życiu i że oddawna byłby już zagaił to pojednanie, gdy .< 
mu nie staw ało na zawadzie ścisłe uszanowanie dla kon­
stytucyjnych zwyczajów.

„Garibaldi, wróciwszy do domu, o godzinie 8, znalazł li­
stek  margr. Pallavicino Trivulcio, który będąc niezdrów, 
prosił aby go odwiedził, dla udzielenia mu bardzo ważnej 
wiadomości. Garibaldi, nie wysiadając naw et z pojazdu, ka­
zał odwieść się do margrabiego. Tam znalazł jen . Cialdmi. 
który pośpieszy! na jego spotkanie i nim były dyktator w y­
szedł ze zdziwienia, zarzuci! mu ręce na szyję i rzeki: „Po 
zgodzie tak stanow czej, tak dla kraju szczęśliw ej, dokona­
nej w  obecności królewskiej, spodziewam się, że w rócisz do 
dawniejszych uczuć względem towarzysza broni, który z żoł­
nierską otwartością, wynurzył żal już zapomniany, bo zni­
knęły powody, co go obudziły. Garibaldi wzajemnie zarzu 
cii ręce na szyję Cialdimego, mówiąc: „Nigdy już o tem ani 
slow a.“

„Hr. Cavour, w yszedłszy od króla, udał się natychm iast 
do akademji filarmonicznej, gdzie znalazł zebranych i czeka­
jących  na siebie członków większości izby; oznajmił, w7 po­
śród powszechnego zdziwienia, o w szystk iem  co zaszło u 
króla, a w kilka minut później, o tem co miało miejsce u  
margr. Pallavicino. Radość była powszechna. N astępnie po­
częto mówić o projekcie uzbrojenia Garibaldiego: uznano go 
za niecierpiący zwłoki, w net nazajutrz na posiedzeniu pu- 
blicznem.

„Hr. Cavour oświadczył, że m inistrowie przyjmują go 
w zasadzie i że gotowi są porozumieć się z w iększością, co 
do środków7 jego  zastosowania. W iększość, po długich na­
radach, uchwaliła utrzym anie projektu, tylko, że zam iast 
pospolitego ruszenia, zachowaną ma być zasada, na której 
opiera się zarząd gwardji narodowej, a m ianowicie, że pod 
chorągwie wejdą tylko ludzie płacący podatek i że oddziały 
ochotników nie będą odosobnione od wojska, lecz że wcielo­
ne zostaną do dywizij istniejących wojska prawidłowego. 
Jutro, lub dziś wieczorem , kommissarze i sprawozdawca bę­
dą mianowani, a w  pierwszych dniach przyszłego tygodnia 
rozpoczną się rozprawy nad tem ważnem prawem.

, Garibaldi w yjechał dziś rano, pierwszym pociągiem do 
Stresa, zamku przyjaciela swojego Pallavicino; zabawi tam  
około tygodnia.-1

Chociaż podaliśmy dosyć w ierną treść odpowiedzi Gari­
baldiego Cialdiniemu, znajdujemy jednak potrzebę powtó-

ipHMeHCTept a a B m jit i:prhiiKO iuaTOKi. 11 nepeHect 
y3e.1T> Ha Apyruji cto.it>.

J3to  oÓBHHenie co cropoHH K ouaiia  hmśjio Bectna
ireiipiaTHI.ia IIOC.I'tiACTBijI A-M T'I>XT>, IipOTHB’B KOTO OHO
ólt.to  nanpaBJieHO. M eatgy tF m h , i;ai;i, i;ieBCKiił reH e- 
la.rB-ryóepH aTopB oot>hbh.it> H,Hpi:yjrapoM'f> ,uo yiipaB.ie- 
n iio  cBoeMy coBepuiem iyio ÓJiarogapHOCTB C uuyroB y, 
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6 h jih  c.i'I;,T,yK)ni,ia : oó ipee c o ó p a n ie  Ham .io, aTo h c o tu -  
CKaHie aacTii ąen erB , BectM a HesnaaiiTe-iEHOH b b  cpaB- 
neH in co Bceio cymmoio, He mo3:ern> 6 h tb  upiniH caiio  
BIIhF aHHOBHHKOBB KieBCKOH no.iHH,iH, h6o  HHaiiMB He 
pOKauailO , BTOÓJ.r UTE aHHOBHZKH CKpH.IH M H  aTOOŁI 
n o  h x b  ynymeniuM B ocra .iacb  neoTHCKaHnoio HegocTaio- 
m,aa aacTb ąeH crB. FoJiocJiOBHbiH oroBopB npecrynm iK a 
n e  3acJiyjKHBaeTB HHKaKoro BHHMaHia, tF m b  o o .ihe , aTO 
h  n o  c.ThACTBiio o h b  He noATBepgnjca. HŁKOTopua 
BecbMa HeBaiRHbia y nym en ia , khkb to :  He npH r.iam eH ie 
A enyiaTa o tb  noaTOBaro BhgOMCTBa n p n  o ó h ck F  KBap- 
THpn K o aa H a , iipoH3Begeme ocMOTpa aenogaH a e ro , 
bb  KOTopoMB 3aEJHoaa.iacb óo.ibinaa aacTb noxnm,eHHHXB 
AenerB n e  b b  m F ctF  oTHCKania ce ro  aeM oąana, H eno- 
jrŁ m enie  bb  a i r r i  o ceMB ocjtoT ph h F k o to p h x b  He- 
3HaaHTe.ibiiHxrb BeuteS, He n o r .n i cnocoócTBOBaTb yi-pa- 
T'h p e n e rb  h  onpaBąbiBaioiCii nocuhm uocT iio , cb  k o to -  
poio  HagjiejEajio ghiicTBOBaTb, aTOÓu a o c th i 'h v tb  y e n h x a  
bb  oÓHapyjKeiiiH cto .ib  B a sn a ro  iip ec ry ii.ien ia , co u p a - 
ateHHaro c b  HHTepecoMB g.ia i;a3HH. PaBHHMB oópa- 
30mb n e  npegcraBJiaeTca ocuoBaHia npnnncH BaTb n e -  
AOCTaTOKB BB geHbraXB TOMy OÓCTOaTe.TbCTBY. KOTopoe 
H36pa.ib npecTynHHEB opygieMB kb  obiinHeuiio hhhob- 
h h k o b b  no jinp iif, a  HMeHHo TOMy, aTo o ah h b  h sb  rp a -  
(pHIIOBB, BB KOTOpOMB ÓH.TH geHbril, pa36lI.ICfl II H3B 
H ero BHna.iH geHBrn, h6o  h sb  . rk ia  bhąho, a ro  o to  
ciy-ni.iocb bb  npHcyTCTBiH 6 ae.iOBrkKb pa/iOBbixB, cjih - 
AOBaTeabHO HeyMbim.ieHHO h  He cb  u,h.iiio Bocno.ib3o- 
B aibca aacTiio ch x b  ;i,ener'b.

Kb aoB epineniio xapaKiepHCTHKH K oaaH a iipiióaBH.Mb, 
a r o  ohb hmFjib r .ia sa  r o iy ó t ie ,  Bo.ioca h 6poB.ii aepnbie, 
2 apm iiH a 6 BepiiiKOBB pocTy; hto ohb B ipoH cnoB ipa- 
H i a  piiMCKo-KaTo.iu t e c r a r o , ho He 6buib bb n p o g o jise -  
HiH TpexB iioc.iIuhhxb jiIitb Ha hchobFah h y  Cb. 
IIpnaacT ia .

KoaaHB 6bUB cypiMB h o  BHCoaaHtneMy noBe.rŁiiiio 
bb  nepBOH HHCTannin Boemio-cyiHOio KOMMucciem irpu 
MornaeBCKOMB rapHimounoM B 6aT a .iio irŁ ; bo BTopofl 
npaBHTejibCTByiou],HMB ceHaTOMB, bb  KOTopoMB, no  pa3- 
H orjiaciio a.ieHOBB bb 1-m b oT .tk ie iiin  5 - ro  penapT a- 
MeHTa, A k io  o6b  neMB nepeH eceno  bb  o6m,ee co ó p an ie  
4 ,  5 ii M eaeBaro genapTaMeuTOBB. I Io  p lu ie n iio  06 - 
ip a ro  co 6paH ia, KoaaHB npH3HaHB H3o6.iHaeHHbiMB: a) 
bb  HOAaHCTKh ro g a  bb  CBoe.MB iio a jh h h o m b  óim eTh; 6) 
bb  ynoTpeil.ieHiii aaBktOMo (pajbuiiiBoii n e a a n i  BHi-eó- 
CKaro 3eMCKaro cyga h  b) bb  p a s ó o l : , coeirnieHiioMB
cb yMBinuieHHHMB CMepToyóiiicTBOMT, aMiipiKa ii noaTa- 
jiioHa; sa oth npecTyn.ienia ooin,ee coopaHie iio.tobh .io : 
jihihhbb KoaaHa bcF xb  npaBB cocToaHia, cocjiarb ero 
bb  KaTopjKHyio paóoTy bb  pygHHKaxB na 1 7 ‘/ a  .iF t b .

FocyiapcTBeHHHji cobF t b , ape3B KOToptiu n p e ą -  
cTaBieHO 6u.to nacTo:im,ee ;i,kio Ha B u c o aa iiii iee  
yTBepBTCHie, BH-hnieMB no.iOiKH.iB: yTBepgiiTb 3aK.noae-
n ie  npaBHTe.ibci’ByK)ui,aro ce iia ra . Oho yrB epsgeH o E ro  
H m hepatopckhm b BE.iHaECTB0MB 2 3  O K ia ó p a  1 8 5 7  r .

k ro jiO B naa cro p o H a A k ia  o K o a a u h  npeACTaBjaeTB 
M aio .'laM hTaTe.ibnaro. O h b  coBepnin.iB oaho  H3B r a r -  
aa ilun ixB  iipecTyiLTeniń cb  xJiaAHOKpoBHOio oogyMaHHo- 
CTiio , c b  iipegyMMHŁieHieMB. H h  o ah h b  yiojioBiiuti

cyA B , B’fepoaTHo , He caejiB  6bi c e 6 a  B n p a p .t 0K a3aib  
e n y  K anoe o h  t o  h h  ć h i o  CHiicxoaj;;eHie h  He ycoMHu.7- 
c a  o h  npHMhHHTb i;b  n e n y  n o jiiy H ) n i p y  yrojiO BH aro 
3aK0Ha. T o  OTiiociiTeJibHO 6 o .ib in e ii cypoBOCTH H an asa - 
n ii i  3a  u p ecT y n .ieH ia  npoTHBy aaCTHHXB j i h r b  b b  k o - 
AeKCaxB aanaAHO-eBponefiCKHXB, eca ii 6 h  K oaaH B  co - 
B epiniuiB  n p e c T y m e ii ie  r g h  HHÓygB 3a  rp a u i i i te io ,  t o  
egBa JIH OH OHB HSÓhrHy-TB CJiepTHOH Ka3HH. lOpHAH- 
aeCKII OHB KpyrOllB BHHOBaTB H HIIKaKHMB o6pa30M B 
onpaB gaH B  o h t b  n e  v ioaieT B , h o  u c n x o . i o r a , CBepxB 
lopiiAHTecKaro BM hneH ia, aa iiuM aeT b  eui,e B onpocB  o 
B M k ien ilf HpaBCTBeHHOMB , B o n p o cB  O TOMB, BB KaKOil 
M 'hph c n .ia  b h F ih h h x b  oóCTOaTeJBCTBB, B .iiaa n a  e ro  
bojiio  h  pa3B paui,aa m y  bo .tio , 3acTaBH.ia e ro  phiniiTBCfl 
Ha 3.io ;rh a n ie . HenocpeACTBeHHOio iipnaHH O ro, n o p o -  
AHBIIieiO 9TV pim ilM O C T b, ÓHJIH HHHi,eTa, OTCyTCTBie 
cpegCTBB b b  n p o n n 'raH iio . T o  3 2  . i k n i a r o  B 03pacTa 
OHB JKH-IB CKpOMHO, THXO, AOBOJIbCTByaCb BecbMa Ma-
•ihm b. Hy*,ta ero Burna-ia H3B pogHai o yro.iKa. h  Korga 
nołf.iktoie ero aaiiacH ncTom,H.iHCb. xorAa o t o t b  uejio- 
b F k b , nepeBa-iiiBiniHca, t h k b  cuasaTb, ua BTopyio no.io- 
BHHV CBOefl JKH3HH, BAp\TB AluiaCTCM H p  0 CT VIIH11K O MB. 
HaMB Maao H3BhcTTia ero npoureTjiiaa jb hshb , h o  no
IieMHOrHMB AaHHHMB, COXpailHBUIHMCa BB gk lfc , MH 
MOJseMB o ra a c T it y a c r a r b  c e ó h  cKJiagB e r o  x a p a r r e p a  
h  CTpaHHiia Ha nepuL iii B.ir.ia,';B iip o x u B y p h a ia  b b  o o p a -  
3’h  e ro  ri,M c iB iu . O h b  ó h j ib  o iÓ kinhiiiiiiii H LiaxTiiab, 
BOCiiHTaHie KOToparo o rp a im iH B a .io c B  anaiiieM B  r p a n o -  

t 7Ł , Aa yM tuieM B  iteTKO c r p k ia T b  H3B p y s u a .  E r o  n e  
T ep3a.ia  n e H a c m n a a  a ;a s x a  nacJiaa ;ri,eHiu h  C T asaH ia, 
OHB ÓbT.IB BeCbYUl CKpOMeHB II ÓepeS.IHBB II AOBOlbCTBO- 

B a.ica 6 h  B hpoaxH o ev ck o m b  n a c y m n a ro  x . i i 6 a ,  .inn ib  
6 h  9T0TB KyCOKB ÓH.IB AOCblBaOMB n e  TpygoMB, a  c n o -  
coóiim h JierKHMii. t I t o  o h b  6 h x b  óepeai.inB B , A0i:a3H 
BaeTCH tF m b . h to ,  n i i h a  a c c s tk i i  r u c a a b  pyó jiefl b b  
p v n ax B , o h b  H n ae ro  n o a r n  H a e e ó a  n e  i i3Aepa;a.T), i 
o sa ó o T ia c f l Aa&e n o  h p h o h t i h  b b  K ieB b B H p y w rb  npo - 
j,a;i;eio .ioakm h F ck o jib k o  a c c i i tk o b b  EoirfeeKB. G epeam n- 
b o c t l  e ro  u  e r y u u j a , o h b  n e  p f .n n u c a  yiiHTioBHTb 
(J)a.IblHHBHXB AByXB EpeAHTHHXB ÓlI.ieTOBb, HTÓÓH BOC- 
no.ibsoB aT bca n y ip e H iw rb  h x b  b b  o ó p a rą e H ie . H a n ia  
cooTBrl>TCTB(“HHoe c c ó i  uaHHTie, K oxopoe 6 u .io  ó h  eviy 
n o  cn.iaM B, o h b  MorB .n im b  b b  KaHH,e.iapcKHXB Pa ° “
TaxB  m h  b b  iia iiM h H a y c - iy s e n ic ,  h o  h  na.TOMB n 

ApyroM B nonpH uęłi e n y  M in ia j a ,  B hpoarH O , H jp 0C1p  
boctb ii HegocTaTOEb HpaBCTBeuiiHXB npa® 0 •
0 ,> , ł O Ita OAHOMB II
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rzyć własne słowa byłego dyktatora, taka wieje z nich go­
dność i prawdziwie rzymska prostota:

„Jenerale,
„ I ja  także byłem dawniej twoim przyjacielem i podzi­

wiałem twoje wojenne przewagi; dziś będę tym co zechcesz, 
bo nie zejdę do usprawiedliwienia się z zarzutów, czynio­
nych mi w twym liście, że ubliżam uszanowania królowi i 
przyzwoitości wojsku. Sumienie moje żołnierza i obywatela 
włoskiego czyni mię mocnym, pod terni obydwoma wzglę­
dami.

„Co do mojej odzieży, zachowam ją  dopóki mi nie powie­
dzą, że nie żyję w kraju wolnym, gdzie każdy ubiera się 
według upodobania.

„Rozkaz, który miałem dać póikownikowi Tripoti, jest 
dla mnie nowością. Nie znam innych rozkazów prócz tych, 
jakie odemuie samego wyszły, a te rozkazy zalecały przy­
jąć po bratersku żołnierzy włoskich, wojska północnego, 
chociaż ws/.yscy wiedzieli, że to wojsko przybywało wal- 
czyc z rewolucją, uosobioną w Garibaldim (siowa p. Farini 
do Napoleona III).

„Jak  deputowany, rozumiem, że przełożyłem izbie część 
tylko krzywd, zadauych przez ministrów wojsku południo­
wemu; sądzę że miałem do tego prawo. Wojsko włoskie 
ujrzy w swych szeregach jednym żołnierzem więcej, gdy 
przyjdzie b c  się z nieprzyjaciółmi Włoch i to nie będzie rze­
czą nową. Miej za potwarz wszystko, co ubliżającego dla 
Wojska wkładają mi w usta.

„Nad Woltnruo byliśmy już wieczorem, w przeddzień 
najwspanialszego zwycięztwa, odniesionego w;e Włoszech 
południowych, przed nuszem przybyciem, a więc byliśmy 
dalecy od znajdowania się w ziem położeniu.

„Podług dostarczonych mi doniesień, wojsko przykla- 
snęło wyrazom pełnym swobody i umiarkowania żołnierza- 
deputowauego, dla którego sława Włoch była przedmiotem 
czci całego życia. Nakoniec, jeżeli sposób mojego postępo­
wania kogo obraża (mówię to wprost w mojem imieniu i od­
powiadając za me słowa), czekam spokojnie, póki kto nie 
przyjdzie ządac zadość uczynienia.

Turyn, 22 kwietnia.
„J. Garibaldi.“

Podajemy także list jen. Sirtori, umieszczony w Gazecie
łuryńikiej:

„Turyn, 22 kwietnia.
„Tylko co odczytałem w szacownym , wydawanym 

przez pana dzienniku list jen. Gialdiui, do jen. Garibaldi, list 
którego tak  mało spodziewałem się, iż czytając go zdawało 
mi się byc we śnie. Glos oburzenia i żalu, co wyrwał się 
z mych piersi, przy usłyszeniu słów krzywdzących wojsko 
poiuduiowe, czyż powinien był miec tak  zgubne następstwa? 
Czyz objaśnienia, złożone przeze mnie, me były dostate­
czne? Czyż izba, mniemanie powszechne i sam nawet jen. 
Ciaidiui uieuzuali ich za takie? Jeśliby lak było, potępię sie­
bie na wieczne milczenie, aby nie narażać się na powiedze­
nie czego nie myślę, czego nie .chcę i czego nie uczynię. 
N ikt więcej ode mnie nie pracował nad oddaleniem aż do 
granic możliwości okropue;go nieszczęśni;, o którem napom­
knąłem; a jeśli w chwilowem zcpomnieuiu samego siebie, 
wspomniałem o niem, stuło się to wśród boleści złudnego 
przypomnienia.

„Mam nadzieję, że rząd królewski zaprzeczy istnieniu 
depeszy, którą uatrąciłeai, jak  jen. Garibaldi, a  z nim całe 
Wojsko pułuduiowe zaprzeczy istnieniu depeszy, wspomnia­
nej przez jen. Cialdiniego. Cokolwiek bądz, mam tę wiarę, 
że jenerałowie, oficerowie i żołnierze wojska północnego, a 
równie wojska południowego połamaliby raczej swmje oręże, 
niżby je  mieli oddać w usługę wojny domowej.

„Ale czas nakoniec, aby wyrazy, wojna domowa, zostały 
'  wygnane z mowy i aby wyobrażenie, jakie przedstawiają, 

było wymazane z umysłów. My wszyscy, ludzie stanu i żoł­
nierze, mówcy i pisarze, co poświęciliśmy życie dla Włoch, 
posiadamy prawo powiedzenia: Jesteśmy Wiochami, bo 
Włochy żyją całe w każdym, co żyje dla nich miłością.

„Prawda, że W iechy całe uosabiają się tylko w parla- 
mencie i królu, bo parlamemt i król są symbolem wierności, 
m ajestatu prawa, relijjji, ojczyzny.

„J. Sirtur i .“
Gazeta Powszechna Grecka pisze 12 kwietnia:
„Konsul sardynski, urzędujący w Atenach, uwiadomił 

rząd o obwołaniu W lktora-Euimanuela królem Włoskim i
0 potwierdzeniu swojern na posadzie konsula n. króla wło­
skiego. Minister spraw zagranicznych oświadczył konsulo­
wi, że pospieszy z wygotowaniem dla niego przyjęcia (exe­
quatur) w urzędzie konsula króla Włoskiego, skoro mu zło­
ży patent swoje/go nowego mianowania. Rzeczona odpowiedź 
ministra zaadresowaną została: Do pana Konsula W to- 
skieyo.“

D. 30 kwietnia. Mini ster skarbu królestwa włoskiego, 
p. Batoggi, wniósł na izbę projekt do prawa o pożyczce 500 
tuiijouów fr. i uzasadnił gu następnym wykładem rzeczy:

„M. pp. deputowani,
„Z budżetu przedstawionego izbie na r. 1861, przez 

mojego zacnego poprzednika, okazuje się, że obliczony nie­
dobór wynosi! 267, 388, 128 fr. 72 setnych, włączając 
w to wydatki wojny, fio.y i spraw zagranicznych, nawet
1 w prowiuejach południowych.

„Ze sprawozdania, poprzedzającego ów budżet, okazuje 
się, ze zebrane wówczas liczby dalszych gałęzi służby, 
w rzeczonych prowincjach południowych wykazały prze- 
wyżki dla kraju neapohtańskmgo 8,935,209 lr. 32 setnych, 
dia Sycylji zas niedoboru 6,53.9,170 fr:

„Dzięki poszukiwaniom, które mogłem uskutecznić 
w ciągu tych ostatnich dni i dokładniej oznaczyć wyżej 
wspomniane liczby, poczytałem za powinność przedstawić 
je w akcie, załączonym do sprawozdania, z którego okazuje 
się, jż  do przewidzianych niedoborów7, dodać należy summę 
4,608,000 na umorzenie rozmaitych długów sprawdzonych 
już po ułożeniu budżetu i zauważać, że gdy w prowincjach 
neapolitańskich przewidywano niedobor 19,931,756 fr., ten­
że niedobor w Sycylji dochodził do 22,346,965 fr.

„Jeżeli ważność wypadków doprowadziła do tych na­
stępstw, jeżeli potrzeba i powinność urządzenia i ukonsty­
tuowania narodu, uczynienia go silnym i szanowanym, za­
pewnienia mu bezpieczeństwa, przygotowania dlań wielkiej 
i pomyślnej przyszłości, czynią kouiecznemi nowe i rozle- 
glejsze usiłowania, z drugiej strony, potrzeba i powinność i 
obmyślenia trwałej podstawy dla skarbowości ogólnej, za- ; 
miast zmniejszenia, stały się nierównie większemi.

„Niezawodnie umysł każdego zrozumiał, jak  ważną je s t  i 
rzeczą zapełnić wyżej wymieniony niedobor, jak  niezbędnem i 
jest opatrzyć obronę najzy wotniejszycu dóbr narodowych 
i doprowadzić do końca przedsięwzięcia powszechnego po- i 
żytku, w drodze których, mąuiose parlamentu pragnie za­
pewnić i rozwinąć korzyści gospodaieze, moralne i polity­
czne, które nie omieszkają rozw inąć.się-na cześć nowego 
porządku rzeczy i na korzyść wspólnej ojczyzny.

„Ale ponieważ należy uciec się do vuai> powszechnej,
aby stanąć na równi z naszem nadzwycznjuem po ożenieni, 
przyzwoitem będzie użyc środka, dozw alającego  a n i ­
knąć nowych dośw adczeń, stawiącego nas w możno e y 
gotowymi na wszelki wypadek i znalezienia nas vv spo­
sobności skutecznego pogodzenia wszelkich możliwych o- 
szczędności w wydatuaćh z właściwym rozwojem dochodów 
zwyczajnych.

„Z tych uwag, nie wahałem się przełożyć wam, m. PP-> 
projektu do prawa, nadającego rządowi moc wpisać do wieD

kićj księgi długu narodowego królestwa włoskiego, tyle 
wypłat (rente), ile okaże się potrzebnem do wniesienia do 
podskarbstwa państwa, w sposób i w czasach za najwła­
ściwsze i najdogodniejsze uznanych, summę 500 miljonów 
franków.

„W szakże jeżeli naród odradzający się dla swobody 
i dążący do tryumfu własnej niepodległości, nigdy nie po­
winien poczytywać za zbyt uciążliwe poświęcenia krwi i 
pieniędzy, i jeżeli naród włoski zechce i potrafi okazać się 
godnym siebie i swych wysokich przeznaczeń, każdy cp ma 
zaszczyt zasiadać w7 radzie swojego rządu, nie może zapo­
minać jakie ciężą na nim obowiązki w7 urządzeniu skarbo­
wości krajowej.

„Rzeczywiście, rząd przygotowuje, z największą pilno­
ścią, prócz praw porządku administracyjnego, prawa mają­
ce być co najprędzej poddane waszemu rozbiorowi, w gałę­
ziach gospodarczej i skarbowej. W y zaś, ‘m. pp., przez 
uchwały swoje i ulepszenia, jakie będziecie mogli wprowa­
dzić w7 tychże prawach, postawicie rząd w stanie przygoto­
wania i ustalenia tej równowagi, równie pożądanej jak po­
trzebnej, między zwyczajnemi dochodami i wydatkami. Co 
do n a s , obowiązkiem naszym będzie urzeczywistnić je 
w rozmaitych gałęziach zarządu powszechnego, przez ró­
wny rozkład podatków i przez wszystkie środki, mogące 
skutecznie pomnożyć bogactwo krajowe.

A rtyk u ł pojedynczy.
,;Udziela się moc m nistrowi skarbu wypuścić summę 

wypłat (rente) mającą się wpisać do księgi długu narodo­
wego, -dostateczną do wniesienia do podskarbstwa summy 
500 miljonów fr.

Genua, 1 maja. Jen. Garibaldi przybył do Genui, gdzie 
miał wydać za mąż swoją jedynaczkę, za jednego z wyższych 
swoich oficerów, p. Cauzio. W ielu z przyjaciół przybyło 
na to wesele i cala rodzina miaia się wnet udać na Kapre- 
rę, statkiem Gulnara.

Dz.ennik paryzki W iek, podaje wiadomość o stowarzy­
szeniu, zawiązanem przez księży wyzwolonych. Rzecz ma 
się następnie: księża, przychylni wyobrażeniom liberalnym, 
wydali programmat, we wstępie którego mówią.

„Wyzwolone duchowieństwo włoskie, jeżeli nie mogło 
być nieczuiem na cierpienia narodu, tern mniej okazać się 
może obojętnem na niebezpieczeństwa relfgji. Gdyby po­
lityczna klerykalna sekta była mniej liczną i niekorzystała 
z orędownictwa znacznej części biskupów włoskich, libe­
ralni księża włoscy poprzestaliby na wylewaniu lez w mil­
czeniu nad zboczeniami ludzkiemi, ufając w Ojcu światła, 
który często z najgęstszych ciemności, roznieca polne ja ­
sności światło; aie zważywszy, że to niegodne stronnictwo, 
już to przez zachęty dawane przez potężne wpływy, już to 
przez podżegania niektórych dzienników napiętnowanych 
hańbą przez powszechne mniemanie, a więcej jeszcze przez 
udzielaną im przez biskupów opiekę, brnie coraz głębiej 
w uporze i niepoprawie, wy. wolone duchowieństwo Włoch 
środkowych, bądź dia odpowiedzenia naglącym potrzebom 
swego powołania, bądź dla dopomożenia powszechnemu żą­
daniu szczerych katolików, a niemniej dla zaradzenia zgor­
szeniu Kościoła powszechnego, nakoniec, by odwrócić wiel­
kie nieszczęście, jakieby wynikło stąd, iż Wiochy politycz­
ni zjednoczone, byłyby w religijnym rozbracie, po wysłu­
chaniu zdań uczonych teologów innych prowincji, postano­
wiło utworzyć rozległe stowarzyszenie, które przyjmie do 
swego grona wszystkich księży wyzwolonych półwyspu.

„Komitet duchowny wyzwolony mający ciągle zasiadać 
w Castel Franco, przesyła dia tego do wszystkich miast 
włoskich niniejszy projekt tymczasowego statutu organi­
cznego przyszłego stowarzyszenia.

P r  ogra rńmat.
„ i .  Ustanawia się w Modenie kongregacja główna 

księży wyzwolonych, w celu odzyskania, przy pomocy swo­
bód obywatelskich, pełności swobód kościelnych, oraz uży­
cia swobód obywatelskich i kościelnych na obronę wiary 
i na tryumf reiigji katolickiej.

„2. Wzywają się duchowni wyzwoleni innych pro- 
wincij włoskich do zakładania kongregacji posiłkowych, na 
wzór istniejących już w Mediolanie i Bergamo, dla wejścia 
w bezpośrednie stosunki z główną kongregacją modeńską. 
Zwierzchnicy rzeczonych kongregacij czuwać mają nad 
nieprzyjmowaniem do stowarzyszenia księży gorszącego 
życia.

„3. Skoro powstanie pewna liczba kongregacij pro­
wincjonalnych, natychmiast w Modenie, Bolonji, albo Flo­
rencji odbędzie się zjazd walny deputatów wszystkich kon­
gregacij cząstkowych, dla uchwalenia statutu organiczne­
go. Kongregacje nie mają wysyłać większej liczby jak 
tylko po dwóch deputowanych.

„4. Po załatwieniu rozpraw i potwierdzeniu statutu 
organicznego, obmyśli się wydawanie dziennika, w podwój­
nym ceiu, odwrócenia propagandy protestanckiej i wpro­
wadzenia w wykonanie postanowień soborów powszechnych 
i prowincjonalnych.

5. „Kongregacja główna, tudzież kongregacje prowincjo­
nalne postarają się, na posiedzeniach swoich, rozstrzygać 
spory religijne i polityczne, podług kanonów Soborowych, 
ujgdy zaś podług rad natchnionych przez organa sekty.

„6. Ponieważ celem stowarzyszenia jest udaremnić 
wpływ tego stronnictwa, które używa imienia reiigji, dla 
szkodzenia pomyślności ojczyzny i obraca nieśmiertelne 
przeznaczenia kościoła, na ocalenie systematu polityczne­
go potępionego przez wszystkie cywilizowane narody i po­
nieważ stowarzyszenie chce iśc drogą wprost przeciwną 
i obrócić owoce nauki i cywilizacji na tryumf reiigji obja­
wionej, każdy ksiądz, pragnący być członkiem przyszłego 
stowarzyszenia, powinien wyznawać zasady cywilnej i po­
litycznej wolności, szanować prawo narodowe, w słowach 
i uczynkach uznawać W łochy jednolite i niepodległe, pod 
rządem Wiktora-Emmanuela I I ,  króla obranego.

„Komitet spodziewa się, że wobec ciężkiego upokorze­
nia, w jakiem  znajduje się kościoł, duchowieństwo wyzwo­
lone odpowie na to wezwanie i że dziennikarstwo katoli­
ckie uprzejmie zechce ogłosić niniejsze obwieszczenie.

„Castel-Franco, pod Bolonją, 13 kwietnia 1861 r.
„Prezes: Odoard, teolog Selocchi.
„Sekretarz: A. Magrassi, prokurator.”

M onitor powszechny z d. 28 kwietnia następnie opisuje 
stan rzeczy w Neapolu:

„Spokojność w Neapolu jes t nadzwyczaj niepewna. Za­
ledwie zbiegowisko uliczne, rozruch i powstanie, są tak da­
lece poskromione, iż porządek zdaje się być przywróconym, 
wnet nowy wypadek wynurzą się i wznawia obawy i nie- 
spokojnośe. Widzieliśmy przed niewielu dniami to ogromne 
miasto w rozruchu na odgłos sprzysiężenia za F rancisz­
kiem II; ten rozruch przeniósł się w okolice, miasta były 
zdobywane i odzyskiwane, nakoniec gwardja narodowa, 
przy pomocy wojska piemonckiego, potrafiła przywrócić 
spokojność, ale na krótko; depesze turyńskie oznąjmują 
o nowym wybuchu ludu neapolitańskiego.

„Dyrektor policji p. Spavcnta, chwalony z rozumu i 
umiarkowania, polecił gubernatorom prowincji, aby zabro- 
n,lc gwardzistom narodowym noszenia mundurów, gdy nie 
cz ide nkm,bK'm R,)kiąGzeni tym zakazem, gwardziści w li 

1<M _ ^P o śp ieszy li do ministerstwa, wdarli się do 
® ,.e . *' P uenta, y, zuehwalcmi groźbami. Następnie
lzucili się a jego mieszkanie, gwałtownie je  napadli i 
spustoszyli. Inni gwardziści n a r o d o w i ,  snać więksi miło- 
snicy porządku, nadbiegli i przepędzili wiehrzycielów. De­

ft II C J a .
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pesze utrzymują, że te rozruchy są dziełem kam ory s tó w , ' 
wsteczników. Odezwa ks. Carignan zaleca gwardji naro-1 
dowej porządek i uszanowanie dla prawa.

„Miało to miejsce 26 kwietnia. Inna depesza uwiada- : 
mia, że miasto było spokojne d. 27; wszakże wczytawszy i 
się w7 całą treść depeszy, łatwo zrozumieć, że to była p e l-1 
na niepokoju spokojność. O godzinie 4, uderzono w bę-i 
bny na gwardję narodową. Wieczorem, gęste czaty krą-1 
żyły po mieście. Pochwytano wielu więźniów, którzy wym­
knęli się z pod straży i przywdzieli mundur gwardji^ naro­
dowej. Mówiono, że wczoraj odkryto spisek burboński.

„Mówiono o rozruchach po prowincjach i o żołnierzach 
Franciszka II, mających ciągnąć na Neapol, myśląc, że 
się spisek powiódt. Powtarzano, że 500 bandytów przyby­
ło z państwa papieskiego do Aquila, 4 statki było nimi na­
pełnione. Zawczoraj wypłynęli z Civita-Vecchia i mieli 
wysiąść na brzeg w Neapolu; okręt wojenny piemoenki 
wyszedł na ich spotkanie.”

D zienn ik R ozpraw  udziela z Neapolu wiadomości wię­
cej zaspakajających. W  Rzymie, uczniowie uniwersytetu 
są w ciągiem wzburzeniu; podali kard. Allieri protestację, 
w której zapowiadają, że Ojca św. szanują, jako głowę 
kościoła, ale brzydzą się jego rządem świeckim, że królem 
ich jes t W iktor Emmanuel i że z utęsknieniem Wyglądają 
tej chwili, kiedy Rzym zostanie stolicą państwa włoskiego.

D . 2 3  kw utn ia , jako rocznica założenia Rzymu, prze­
szedł spokojnie, tylko późno wieczorem, na Corso, zapalono 
trójkolorowe bengalskie ognie, lecz panująca po ulicach ci­
sza nie była przerwaną.

Franciszek I I  myśli o przedłużeniu pobytu swojego 
w Rzymie, bo królowa chce koniecznie aby dziecię, które 
powije, urodziło się na ziemi włoskiej.

F r
Paryż, 30  kwietnia. 

umieścił następny dekret cesarski 
„Napoleon i t. d.

„Zapatrzywszy się na art. 46 konstytucji, postanawia­
my co następuje:

Art. 1. Posiedzenia ciała prawodawczego otwarte 4 
lutego, przedłużają się do 4 czerwca włącznie.

Art. 2. Nasz minister stauu ma czuwać nad wykona­
niem niniejszego dekretu.

D . 1 maja. Pełnomocnicy rządów franeuzkiego i bel­
gijskiego podpisali dziś, w7 pałacu spraw zagranicznych:

1-o. T raktat handlowy;
2-o. Konwencję żeglugi;
3-o. Konwencję co do opieki nad własnością piśmien­

nictwa, sztuk pięknych i wynalazków przemysłowych;
4-o. Akt dodatkowy do konwencji pocztowej z r. 1857 

grudnia 7 dnia.
Senat odbyt d. 1 maja posiedzenie publiczne, na kló- 

rcm potwierdzone zostały prawa uchwalone przez izbę pra­
wodawczą, odnoszące się wyłącznie do potrzeb miejsco­
wych, po różnych departamentach. Pod koniec posiedze­
nia wytoczona została sprawa prośby mieszkańców, dziel­
nicy miasta Paryża, w której położony jest pałac luksem-! 
burski, gdzie senat obraduje. Rzeczona prośba żąda, aby 
dla ułatwienia przechodów na ulicę Kornela, otworzono 
ogród luksemburski i zrobiono nową ulicę, w kierunku fon­
tanny Medicis. Chodziło więc, aby Luksemburg, będący 
dziś własnością senatu, wyzuć z głównej jego w7ygody i 
ozdoby, właśnie zmniejszając ogród, w najpiękniejszej jego 
części. W ielki referendarz senatu, margr. d’Hautpoul, 
usilnie bronił całości ogrodu. Kard. Mathieu okazał się 
niemniej gorliwym, astronom Le Yerrier podobnież nie są­
dził, aby należało ogród uszczuplać, jeden tylko prefekt Se­
kwany, baron Hausmann, żwawo przemawiał za utworze­
niem nowej ulicy; senat jednak, zgodnie ze sprawozdaniem 
kommissji, wypracowanem przez p. Lefebvre-Dui ufie, po­
stanowi! odesłać prośbę do ministra, dla doniesienia cesa­
rzowi, że nie zgadza się na podawany projekt uszczuplenia 
Luksemburga.

Hr. W alewski mianował d. 22 kwietnia kommissję do 
ułożenia prawideł stosowniejszego urządzenia bibliotek ce­
sarskich, tudzież archiwów7 dyplomatów i dowodów genea­
logicznych. W  rzeczonej kommissji, prócz wysokich dostoj­
ników zasiadają członkowie instytutu, biegli w archeogra- 
fji powszechnej.

H ovre, 30  kwietnia. P. Hieronim Bonaparte (syn b. 
króla westfalskiego, z pierwszego małżeństwa z Elizą Pa- 
tersohn) przybył z Paryża do Havre, skąd ma odpłynąć do 
Ameryki. Przeprowadził go syn jego aż na pokład statku 
Arago, który odplynąt do Stanów Zjednoczonych; sam zaś 
miody Bonaparte pozostał we Francji, gdzie jak  wiadomo, 
już od kilku iat służy wojskowo.

A ii g  1 j  a.
Londyn, 2 5  kwietnia. Na dzisiejszem posiedzeniu p. 

G riffith  zapytał ministra spraw zagranicznych, co znaczy 
utrzymywanie przez Austrję we W łoszech wojsk ks. mo- 
deńskiego.

L o rd  John R ussell w odpowiedzi swojej, wyraził: Praw­
da, żeA ustrja utizymuje na pograniczu weneckiem wojska 
ks. modeńskiego. Podług ostatnich wiadomości oddział 
wojska modeńskiego, złożony z 3,000 ludzi znajdował się 
w okolicach Pesaro. Co się zaś tycze, czy obecność tego 
wojska uważać należy za groźbę, oświadczam, że wielokro­
tnie i jeszcze bardzo świeżo otrzymałem zapewnienie, że 
cesarz nie ma najmniejszego zamiaru rozpoczynać wojny 
z królestwem włoskiem. W ojska więc modeńskie są tylko 
pewnego rodzaju protestacją. Nie ma więc ani groźby ani 
objawu nieprzyjaznego, zawsze jednak godnem jest poża­
łowania, że cesarz austryjacki przyznaje za słuszne ro­
szczenia ks. modeńskiego, wówczas kiedy kraj modeński 
już wszedł do składu królestwa włoskiego.

Izba roztrząsa budżet p. Gladstone. W ielu członków 
oppozycji zabierało glosy, tak że zarzuty były małej wagi, 
lubo wielce uszczypliwe; pokazuje się z nich, że równowa­
ga między przychodem, a wydatkami je s t utrzymaną, a 
więc i sam budżet niewątpliwie przejdzie.

Posiedzenie 26 kwietnia. ,
Jen. Peel z a p y t a  czy rz8d przedsięw ziął jakie środki 

sprawdzenia św ierci kapitana Brabazon,
L ord  Palm erston  odpowiedział, że nujpodobmej do pra­

wdy "iż kapitan Brabazon utopiony został przez Chińczy­
ków,’ w kanale i dla rodziny ta  jedna pozostaje pociecha, że 
nie doznał tych straszliw ych męczarni, na jakie wystawie­
ni byli jego towarzysze. Lord Russell polecił przecież p. 
Bruce dołożyć w s z e lk ic h  starań do odkrycia istoty rzeczy.

L ord  Cecile, z r w r ó c i l  uwagę izby na zniewagę, której 
doznał ze strony władz pruskich kapitan Macdonald, w 
mieście Brun.

L o rd  P alm erston  na to odrzekł: Co do sprawy k ap itan a  
M a c d o n a l d a  śmiało powiem, że niepodobna było użyć silniej­
szych wyrazów nad te, w jakich lord John R u s s e l l  Prz^1110~ 
wił w tym względzie, do rządu pruskiego; a f,’ e
rząd tłumaczył się, że całe postępowanie wla“ , j o- 
wyeh nicprzekroczyto granic prawa . pruskmS > u A, ze 
to postępowanie świadczy o uczuciach nieiy i nie­
godnych państwa zostającego z AnglH P '-ymierzu. 
Dziwię się, żc rząd pruski, m ający .11 , j ie Wydziału 
spraw zagranicznych znakomitego . 01- ilrzez długi
czas przebywał wAnglji,jak członek poselsi w a swojego kraju*
i mógł poznać sposób myślenia hidu angiels kiego, w pod o-

bnego rodzaju zdarzeniach, że mówię, rząd pruski inaczej 
nie postąpił i nie powiedział: „Nasi urzędnicy nie przekro­
czyli prawa, zmuszeni jesteśmy to oświadczyć, ale sum- 
mum ju s  summa injuria. Wiemy, że gdyby co podobnego 
zdarzyło się w Anglji, wy, rząd, uprzedzilibyście wszelkie 
skargi, okazując się gotowymi do wszelkiego rodzaju prze­
prosin i wynagrodzeń. Owoż i my, jako wielkie państwo 
europejskie, potępiając postępowanie naszych urzędników, 
gotowi jesteśmy dać wszelkie zadość uczynię, jakiego ka­
pitan Macdonald zażądać może.” Rząd pruski miał wszel­
kie pobudki postąpić tak, a nieinaczej, bo dosyć jest zasta­
nowić się nad stosunkami rozmaitych państw europejskich, 
aby przekonać się, że Prusy powinny nie tylko dążyć do 
utrzymania przyjaźni z Anglją, ale nawet starać się
0 zjednanie dla siebie przyjaźni ludu angielskiego. I  dla 
tego przychodzą mi na mysi słowa jednego ze znakomitych 
dyplomatów francuzkich. „Było to więcej niż zbrodnią, bo 
błędem.“

Nakoniec, lord Palmerston, odpowiadając na zapytanie 
p. N ewdegate, względem kard. Wisemann wyraził: Rząd 
nie otrzymał żadnego doniesienia potwierdzającego zapo­
wiedziany układ, na przypadek śmierci papieża, jego ab­
dykacji lub ustania władzy.

Ą u s t r j a,
Inspruk, LS kwietnia. Na posiedzeniu d. 18, sejm ty­

rolski znowu zajmował się sprawą protestancką. Książe 
biskup brikseński wniósł następny projekt do prawa:

„Na podstawie listu cesarskiego z d. 7 września 1859, 
oraz 17 § ustawy prowincjonalnej, sejm przedstawia, w ce­
lu skutecznej opieki jedności wiary w Tyrolu, następne 
prowincjonalne praw7a: 1) Prawo jawnego spełniania reli­
gijnych obrzędów w7 Tyrolu, służy wyłącznie kościołowi ka­
tolickiemu. 2) Tworzenie gmin niekatolickich zakazuje 
się. 8) Osoby, niewyznające wiary katolickiej, nie mają 
prawa kupować dóbr ziemskich, inaczej jak  za przedsta­
wieniem sejmu i sankcją cesarską.”

Dwa pierwsze artykuły uchwalono prawie jednomyślno­
ścią, znalazło się bowiem tylko 3 głosy przeciwne, ostatni 
miał ich 11.

Dziennik P rassa  ogłosił następną depeszę:
„Inspruk, 19 kwietnia. Uczniowie uniwersytetu, utrzy­

mywanego przez 0 0 .Jezuitów, wysłali wczoraj deputację do 
pp. Sfretschner, Pulzner i Mayer, posłów sejmowych, dla 
złożenia im hołdu za ich głosy śmiałe i wyzwolone, w spra­
wie jedności wiary i dla wynurzenia im poważania i współ­
czucia uniwersytetu za sprzeciwienie się projektowi ks. 
biskupa brikseńskiego. Wieczorem odbyła się serenada 
przed mieszkaniami tych trzech posłów, którzy głosowali 
przeciw wyżej wspomnianemu prawu.”

Dziennik W schodnio-Niem iecka Poczta  otrzymał z Pe­
sztu list, co do politycznego wyzwolenia żydów węgierskich. 
Naderspan komitatu pesztańskiego, hr. Edward Karolyi, 
wezwał byt na konferencję ukształconych i zamożniejszych 
iziaelitów, dla przełożenia im, aby do pewnego czasu przy­
jąć względem węgierskiej izraelskiej ludności pewne po­
działy, a mranow.cie: ponieważ większość tejże ludności 
pogrążona jest w nędzy i ciemnocie, a stąd łatwo dostępna 
przekupstwu, mogłaby, przy wykonywaniu praw obywatel­
skich stać się narzędziem ludzi wstecznych lub zagorza­
łych, należałoby więc do niejakiego czasu, dopóki byt ma- 
tcrjalny i stan moralny tej ludności ulepszonym nie zosta­
nie, wstrzymać używanie przez nią pełności praw obywa­
telskich.

Rzeczona konferencja odbyła się; lecz sprawozdanie 
dziennika M agyar Sajto zdaje się być bardzo niedokladnem.
1 tak jest zupełnie przeciwnem prawdzie, że wielki rabin 
przyjął na siebie obowiązek wypracowania projektu wyma­
ganych przez hr. Karolyi rękojmi. Dziennik P ester Lloyd  
zaprzecza tej wiadomości i dodaje, że izraelici, wezwani na 
konferencję, jednomyślnie odrzucili żądane zawieszenie 
w używaniu praw obywatelskich.

Doktor Loew, rabbin szegedyński miał dziś, w obec li­
cznego zebrania, mowę w języku węgierskim, w którćj po­
wiedział: „Oby Bóg nie dozwolił mi dożyć dnia, w któ­
ry niby bracia bogaci odważyli się przyjąć prawo, odmawia­
ne ubogim. Niech używają wolności wszyscy lub niech u- 
cisk cięży nad wszystkimi.” A więc hr. Karolyi, który, 
zdaje się, chciał tylko zbadać stan umysłów, zawiódł się’ 
w swem oczekiwaniu.

D ziennik frankfurcki podaje, z listu otrzymanego z Wie­
dnia d. 16 kwietnia, następną wiadomość:

„Posiadamy dziś dokładne szczegóły o projekcie do no- 
'wego prawa druku, wypracowanym przez kommissję rządo­
wą. Jeśli ten projekt zostanie przyjęty w swoim obecnym 
kształcie, dziennikarstwo w Austrji stanie na równi z dzien­
nikarstwem w Węgrzech, podług rozporządzeń prawa 1848 
roku; obadwa bowiem nie znają żadnych rozporządzeń u- 
przedzających wydawanie dzienników, czyli, jaśniej mó­
wiąc, redakcje nie są obowiązane poddawać rękopismów 
cenzurze, ani też składać numerów wydrukowanych i cze­
kać na pozwolenie władzy przed wy, uszczeniem ich w o- 
bieg; jedyne tylko ograniczenie polega na tern, że czasopi­
sma polityczne obowiązane są składać kaucje. Ani podług 
prawa węgierskiego, ani podług nowo-wypracowanego au- 
stryjackitgo, nie mają miejsca ostrzeżenia, używane we 
Francji; nie przypuszczają żadnego wdawania się władzy 
wykonawczej, bez uprzedniego upoważnienia władzy sądo­
wej. Nakoniec obadwa prawa wyrzekają się warunku ja ­
kiejkolwiek potrzeby upoważnienia do wydawania dzienni­
ka politycznego. Prócz tego wyroki o przekroczeniach 
druku, wyłącznie należą do sądów.“

Feldmarszałek- porucznik, baron Sokcewicz, wyrzekł 
następną mowę na sejmie kroackim, przy objęciu dostojno­
ści bana:

„Posłowie i kochani bracia! na wasze uroczyste i serde­
czne wezwanie, widzicie mię w waszem gronie, dla konsty­
tucyjnego zagajenia, dawnym obyczajem, dostojności bana, 
którą j. c. k. a. m. mię ozdobił. Odpowiadam sercem pel- 
nem zapału, na wasze patryotyczne wezwanie, przysięga­
jąc wam wierność i ślubując, że od chwili postawienia mię 
na czele drogiej mi nadewszystko naszej ojczyzny, wszy­
stkie moje czynności poświęcone będą patryotycznym moim 
pragnieniom dla dobra naszego naiodu.

„Usuńcie więc wszelkie niesłuszne podejrzenia! Miej­
cie, mili bracia, za świętą i wieczną prawdę, że duszą i cia­
łem jestem waszym- Bądźcie pewni, że wasz ban, wasz 
rodak i krewny, uwazac będzie wierność dla króla za nie­
pokalany zaszczyt naszych przodków; miłość zaś gorącą i 
niezłomną ojczyzny, najświętsze dobro życia i state­
cznych swoich usiłowań, że nakoniec, jeśli tego potrzeba, 
umrzeć w obronie ich potrafi. Oto są uczucia czyste i peł­
ne zapału mojego serca; stwierdzę je, z radością, przysięgą 
wykonaną królowi i narodowi, w obec niniejszego narodo­
wego zgromadzenia/1 .

Wiedeń, 21 kwietnia. Dziennik U  schodnio-Niemiecka 
Poczta obawia się rychłego napadu na Austrję:

„Nie rozumiemy, aby myślano napaść na Austrję za rze­
ką Mincio; ale położenie hr. Cavour między zimną a wy­
trzymałą polityką Napoleona, a niebezpiecznemi namiętno­
ściami, które pod skrzydłem garibaldystowskiej wziętości 
knują swoje roboty, jest tukiem, że w każdym razie szukać 
m u s i  dla siebie wyjścia. I dla tego zdaje się nam, że po­
strzegamy skazówki pewnych pokątnych wypraw, mają- 

cych służyć za dywersję.
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„Utrzymany dziś przez nas list prywatny z Zary (w Dal­
macji) dostarczył nam pewnych bardzo ciekaw ych szczegó­
łów, ale zbyt drażliwych i osobistych, abyśmy mogli je  o- 
glosić. W  Is trji i Dalmacji istnieją stronnictw a nie tylko 
w ęgierskie i słowiańskie, ale nadewszystko, pełno tam zwo­
lenników włoskich, bardzo zagorzałych iprzedsigbierczych.'

Przechodząc do innego przedmiotu,, tenże dziennik ubo 
lew a nad zatargami, wyniklemi między pp. Szuzelką i Der 
gerem, skutkiem  których, chociaż dwaj mówcy pojednali 
się i podali sobie ręce na posiedzeniu sejmowem, żaden 
z nich nie został mianowany członkiem rady cesarstw a; 
ponieważ posłowie dali sobie słowo mianować albo obu 
dwóch, albo żadnego.

„Nie wiemy, mówi Wschodnio-Niemiecka Poczta, jak ą  
barw ę przybierze rada cesarstw a, m ająca otworzyć się za 
tydzień, ile liczyć będzie zdolności i jakiego rodzaju; ale to 
Pewna, że dwaj znakomici mówcy, których sejm wiedeński 
mógł wysłać do rady cesarstw a, zajęliby w niej górujące 
miejsce i uświetniliby odcień niemiecki owego zgromadze­
nia. T a w łaśnie korzyść je s t dla nas straconą, wypadek 
tego smutnego ustępu sejmowego posłuży naszym przeciw­
nikom politycznym i narodowym.41

Gazeta narodowa berlińska otrzym ała list pisany zW ie- 
dnia, d. 20 kw ietnia, że wysłano do W łoch 16,000 żołnie­
rzy, że prócz tego, dyrekcja drogi żelaznej tem esw arskiej 
została zapytaną, w jakim  przeciągu czasu mogłaby prze­
wieźć korpus wojska do Bazias, na granice tureckie.

Dziennik S u r g o n y  oznajmuje, że młodzież rzemieślnicza 
k tó ra  miała udział w objawach świeżo zaszłych w W ie­
dniu, z powodu sporu między pp. Bergerem  i Szuzelką, do­
raźnie została ukaraną, wyliczeniem od 10 do 30 kijów. 
Tych co okazali się zdatnymi do służby wojskowej, oddano 
pod chorągwie.

Gazeta austryjacka donosi, że na 849 gmin, w k ra ju  
weneckim, 431 tylko naznaczyły wyborców dla mianowa­
nia posłów na radę cesarstw a, a we 418, zwłaszcza po 
miastach i stolicach obwodowych, zgromadzenia wyborcze 
zebrały się nadaremnie.

H r. Apponyi, sędzia nadworny węgierski oznajmił przez 
okóluik radom gminowym, że z dniem 1 m aja sądownictwa 
zwyczajne i appellacyjne, tudzież sądy handlowe w ęgier­
skie, oraz sąd najwyższy na sprawy kupieckie, wejdą 
w czynność; sądownictwa zaś austryjackie w tymże dniu 
ustaną.

Peszt, 2 5  kwietnia. Monitor Powszechny ogłasza na­
stępny list: ■ ,

„Sejm tak  powoli odbywa rugi, iż niepodobna nie w i­
dzieć, że to postępowanie je s t  obmyślane. Pozostała je ­
szcze do roztrząśnienia prawność wyboru 22 posłów. Za­
patru jąc  się na tę opieszałość, bardzo być może, że sejm nie 
przystąpi, przed końcem miesiąca, do rozbioru adresu.

„Nie je s t  moim zamiarem przyganiać tym odwłokom, 
k tóre w innych okolicznościach byłyby godne pożałowania, 
a za k tóre dziś należy chwalić kierowników prac sejmo­
wych. Stronnictwo um iarkowane czynnie krzą ta  się około 
zapew nienia adresowi większości; bo rozprawy toczą się 
głównie w tym przedmiocie i brak zgody jest główną przy­
czyną, że dotąd nie wniesiono adresu  na mównicę.

„ D zis  niektórzy twierdzili, że lepiej je s t  czek ać  na o- 
tw arcie w iedeńsk iej rady cesarstw a; mowa od tronu posłu­
żyłaby może do oświecenia drogi, którzą W ęgrzy pójść 
m ają. Są jed n ak  osoby, zapatru jące się na  te  odkłady 
z innego stanow iska. Sądzą one, że jeśli sejm węgierski, 
nie czekając w\ padków wiedeńskich, poszle adres do cesa­
rza, ten  krok, który wówczas byłby skutkiem  zwycięztwa 
stronnictw a umiarkowanego, mógłby skłonić cesarza do u- 
stępstw7 dla W ęgier. Przeciwnie, gdyby sejm węgierski 
czekał na otwarcie rady cesarstw a, niemieccy doradzcy 
F ranciszka-Józefa , mogliby włożyć w mowę tronow ą sło­
wa: jedność cesarstwa, słowa, któreby zmusiły wszystkie 
stronnictw a węgierskie do zespolenia się w najżywszą op- 
pozycję przeciw  rządowi wiedeńskiemu.

„Przedstaw iam  te dowodzenia, nie czyniąc nad niemi 
żadnych uwag; lubo nie ta ję , że nie zbywa im na pozorach. 
W  obecnym składzie rzeczy, te  drobne wybiegi nie mogą 
mieć wielkiego wpływu w zagajonej walce między W ęg ra ­
mi i stronnictw em  jednolitości w A ustrji. Gabinet wie­
deński ju ż  dzisiaj zna doskonale stan  W ęg ier i musiał u- 
czynic postanowienie: ale jak ie , nie śmiem powiedzieć, bo 
pod tym względem, k rążą tu najsprzeczniejsze wykłady: 
jedni mówią o ustępstw ach, inni o stanie oblężenia; może 
mylą się i jedn i i drudzy, to tylko zdaje się być niemożli- 
wem, aby takie położenie długo trw ać mogło.

„Porządek i spokojność pozornie panu ją  w całych W ę ­
grzech, ałe otóż i wszystko, co się da powiedzieć. N ikt 
podatków nie płaci; wnoszą ich tyle tylko, ile koniecznie 
potrzeba na utrzym anie potocznej służby komitatowej, a 
więc wszelkie ulepszenia m aterjalne i inne są niemożliwe- 
mi. W  Budzie istnieje rząd węgierski, ustanowiony przez 
króla, składający się z ludzi zdolnych i znakomitych; ale 
komitaty nie uznają tego rządu, postępując tak , jakby  go 
wcale nie było. W  Peszcie naw et zaledwie tle ją  niejakie 
stosunki urzędowe z namiestnictwem budzyńskiem ; naw et 
znajduje się tu  obok policji węgierskiej, policja austry jacka, 
k tó ra  też odbiera rozkazy, nie z Budy, lecz z W iednia. O- 
czyw ista, że podobny stan  rzeczy trw ać nie może.

„Przed kilku dniami doniesiono z W iednia, że skarb 
przystąpi do wybierania zaległości podatkowych, przez wy­
sianie wojsk, k tóre z jednej gminy przenosić się będą do 
drugiej. W ęgry  wątpią, aby rząd ten projekt wykonał: 
zapewne w ypłacą się, gdy ich do tego bagnety zmuszą; ale 
ileż to czasu i ile wojska rząd potrzebować będzie, nim 
skończy pobór podatków w calem  królestw ie ? Rząd cze­
kać nie może, pieniądze są  mu natychm iast potrzebne; bę­
dzie więc m usiał albo zaspokoić W ęgrów , albo na nowo 
wprowadzić zarząd 1849 r . W ęgrzy  w żadnym razie, 
zbrojnego oporu stawić nie będą.

Wiedeń, 2 2  kwietnia. Między A ustrją  a  Sardynją 
stanęła  uinowa, ściągająca się do obłąkanych i do chorych 
w ogólności. Poddani obudwu państw , dotknięci u tra tą  
zmysłów, lub ciężką chorobą, przyjmowani będą do szpita-
lów krajów tam, gdzie ktoi ego z nich choroba zaskoczy i 
leczeni tam  będą aż do czasu, ie v ez niebezpieczeństwa 
w olno im będzie wrócić do ojczyzny. ^  ' " ^ ’'ające się rz ą ­
dy nie zastrzegają sobie prawa zwrotu nakładów za u trzy ­
m ywanie i leczenie chorych, skoro Złożą się dowody, że 
zbywało im na środkach do życia, bkutki tej umowy roz­
poczynają się od 1 stycznia 1861, gdyby zas eoim ętą być 
m iała, zawiadomienie o tem powinno byc objawione na 6 
miesięcy przed czasem zakreślonym na jćj ustanie, Roz 
ciąga się jej dzialai ie i na kraje włoskie, znajdujące się 
rzeczywiście pod panowaniem Sardynji, co wszakże ubliża 
niema protestacji austry jackiej, zaniesionej przeciw połą­
czeniom. W ładze powinny unikać, w pismach, które z te ­
go powodu jakoto o zwrót kosztów i t. d. wzajemnie prze­
syłać przyjdzie, wszelkich wyrażeń, sprzecznych z rzeczo- 
nemi protestacjami.

Rząd zdaje się być zadowolonym z mianowań na róż­
nych sejmach członków do rady cesarstw a; oczywiście ga­
binet może liczyć na znaczną większość głosów przychyl­
nych system atowi centralizacji , ale upowszechniło się 
przekonanie, że rząd znajdzie silną oppozycję w przedmio­
cie skarbowości. Mówią, że p. Plenner ułożył ogólny bud­
żet na cale cesarstwo; zamierza rozdzielić go na części, 
aby rozmaite gałęzie rzeczonego budżetu spadały na roz­

m aite^kraje państw a, w stosunku ich ludności, ale rozu­
mieją, że ten  system at, któryby wielce ulżył ciężarom 
władzy centralnej, wywoła w wysokiem zgromadzeniu bar­
dzo żwawe rozprawy.

Gazeta Dunajska, organ arystokracji, cieszy się z wy­
borów członków do rady cesarstw a, dokonanych w W ie­
dniu; przeciwnie, Gazeta Austryjacka  nie ta i swojego za­
dziwienia i niechęci:

„W szyscy nowo wybrani, mówi ona, są zapewne ludzie 
uczciwi i przywiązani do k raju , ale przy najskromniejszych 
naw et wymaganiach, godzi się wątpić, aby posiadali zdol­
ność do urządzenia skarbowości, sądownictw i do ukonsty­
tuowania A ustrji. Zostawiono na  stronie ludzi takich, jak  
B restl, B erger, Szuzelką, Hock, Dienstl, Geisau, Suttner 
i innych, lubo najzdolniejszych na sejmie, jedynie dla tego, 
że ten  lub ów zw racał uwagę na drobnostki. Ze w szyst­
kich dawnych posłów naszych na sejm cesarstw a (1848) 
dwóch tylko znaleźliśmy na  liście wyborczej: starego Pil- 
lersdorfa i barona Doblhoff. Inne kraje wyszlą w ogień 
swoją s ta rą  gwardję; my zaś wyciągamy w pole z rek ru ­
tami. Z liczby dawniejszych posłów na sejm frankfurcki 
wybrano tylko p. p. K aiser, Riehl i Muhlfeld.

„Pod względem zdolności skarbowych, lub ludzi posia­
dających obszerne wiadomości w gospodarstwie narodo- 
wem, jednego tylko Pillersdorfa wymienić można. P rzy­
szłość okaże, czy ludzie prawie nieznani, potrafią uspra­
wiedliwić powzięte o nich mniemanie. Cokolwiek bądź, 
niedogodność pośredniego wyboru członków rady cesarstw a 
przez sejm, je s t bijąca, nietylko w W iedniu, ale i w całym 
kraju . Wielu z tych co najmocniej sprzeciwiali się wy­
borom bezpośrednim, stanęliby dziś w ich obronie. Nie 
w jednym kraju, gdzie ten  system at wyborczy spotkał naj­
większy opór, dziś najchętniej przyjętoby jego zastosowa­
nie. Ludy wzbogaciły się jeszcze jednem  doświadczeniem.44

Dzienniki W  schodnio-Niemiecka i Ranna Poczta ubole­
w ają nad porażką p. p. Szuzelki i B ergera. Ranna-Poczta  
mówi:

„ Je s t to błąd ogromny, że tacy mężowie ja k  Szuzelką 
i Berger, doświadczeni zapaśnicy praw nej wolności, nie zo­
stali uznanymi za godnych być przedstawicielami W iednia, 
w radzie cesarstw a. Dziś lub nigdy przekonać się można, 
ja k  wadliwym je s t system at dwustopniowych wyborów, że 
załatw ienie tego obowiąku. przez sejm właśnie usuw a tych 
ludzi, przez których naród pragnąłby być przedstaw ianym .44 
Podobnież dziennik F rassa  nagania prawo wyborcze i koń­
czy nąstępnemi słowami:

„Żałujem y zgromadzenia, które nie pojęło całej ważno­
ści wysłania do rady cesa rs tw a  urzędującej w W iedniu, 
właśnie ludzi posiadających najwyższą ufność stolicy.44

D . 2 4  kwietnia. R a tia  municypalna triestyńska  przy­
stąpiła d. 22 kw ietnia do wyboru delegowanych swoich na 
radę cesarstw a Prócz tego, uchwaliła wprowadzenie od 1 
października języka włoskiego za wykładowy, we w szyst­
kich szkołach gminy.

Izba W yższa rady cesarstw a liczyć będzie 124 człon­
ków; izba poselska k ra jów  Slowiańsko-niemieckich 218. 
Z liczby 124 parów, 57 będzie dziedzicznych, 39 doży wo­
nieli, 18 członków rodziny cesarskiej, oraz 10 arcybisku­
pów i biskupów, posiadających dostojność książęcą, a więc 
z praw a będących członkam i izby w yższej. D w óch  tylko 
znajduje się w niej z nieszlaclity: dziejopis P a lack i i poeta 
Grillparzer. Dziekanam i w ieku są: H r. Altems, liczący 
17 i ks. D ietrichstein 86 Jat życia. Najmłodszym z parów 
est ks. Liechtenst ein, ma tylko 21 lat. Znajdują się trzej 
larowie maloletn’.: Ks. R osenberg 16, i hrabiowie T rau tt-  
mansdorff i A bensberg T rau n , z których każdy ma po 
la t 13.

Zbrojne wdanie się A ustrji w sprawę Hercogowińską, 
nabiera coraz więcej w iary, bo Serbja s ta ra  się skorzy­
stać z ruchu k ra jów  słow iańsko-tureckich, wc własnych 
widokach, dążących w yraźnie do zdobycia zupełnej nieza­
wisłości. Mówią, że ks. M ichał serbski ma zam iar zwołać 
Skupczynę, dla zmiany ustaw y zasadniczej i— wyrugowania 
z księstw a w szystkich  T urków ; oczywista, że uchw ała te- 
50 rodzaju koniecznie wywołaćby m usiała zatargi z su ł­
tanem.

Piszą z Pesztu , d. 23 kw ietnia.
„M iasto Zagrzeb prosiło o wyprowadzenie półku arcy- 

ks. S tefana; pólk ten  bowiem okazywał wielką zawziętość 
przeciw ludności i zniew ażył herb i chorągiew kroacką; 
składa się on z Rusinów  ga licyjskich. S tał dawniej w Za­
grzebiu pólk w ęgierski, lecz’, przeniesiono go gdzieindziej, 
z powodu, że utrzym yw ał n ajzgodniejsze stosunki z mie­
szkańcami, pólk galicyjski zo. stawiono w Zagrzebiu, w łaśnie 
z przyczyny wspomnianej wzą jemuej niechęci.

Cesarz sam odmówił próśb,ie Zagrzebian.
„Kongres serbski, który r  ząd chciał użyć razem z sej­

mem kroackim na postawieni, e„ przeciwwagi sejmowi pe- 
sztańskiem u, został rozw iązany. O statnią, a naw et jedy­
ną uchw ałą kongresu, było z agłosowanie odezwy, albo 
memorandum do sejmu węgiersl tiego.

„W ielkie spraw ia tu  wrażei lie pogłoska, że ks. Kuza 
zn iew olony  będzie z łożyć  rządy dla oddania ich w ręce  je ­
dnego z zagranicznych książąt, k:tdrego imie je s t tajem ni­
cą, lecz mniemanie powszechne ła tw o je  odgaduje. Przy­
szła dola księstw  szczególniej W ow rów  obchodzi. Bojaro­
wie rum uńscy, w ierzący w przysłow ie, że n ik t nie je s t 
prorokiem w swym kraju , zaw cza:«i cieszą się z domnie­
manego następstw a, zawsze bowiei n  pracowali w tym du­
chu. W W ęgrzech panuje n a jw ięk sza  obawa, aby nie 
zasiadł na tronie księstw  naddunaj skich, książę podziela­
jący  w yobrażenia austry jack ie, co byłoby nierównie gor­
szeni niż czysty rząd turecki. W ym ieniają , z pewnem 
upodobaniem, imię jednego z ksią żąt leuchtenbergskich, 
z tego powodu, że w r. 1849 już był a mowa o oddaniu ko­
rony w ęgierskiej ks, leuchtenbergsk iernu; mówią, że książę 
będąc z rodu Francuzem  nie podzie la łby  zatem widoków 
austry jaek ich  i absolutnych.44

Nuwusady, (Neusatz) 20 k w ie tn ia . Najżywsze rozpra­
wy toczyły się o to, aby kongres se rb sk i ogłosić za nieu­
stający. Kommisarz cesarski, jen . Filipowicz, wyrzekł 
swoje: nie pozwalam. Kongres uchw alil przesłać memoran­
dum sejmowi węgierskiem u. Jen . Filipowicz oświadczył, 
iż nieprzyjmie prośby, ściągającej się do pogranicza wąj- 
skowego. Dziś kongres został rozw iązany.

Podług wiadomości nadesłanych z Zagrzebia, rząd za­
m ierza skupić w K roacji korpus ruchom y, którego prze­
znaczeniem będzie odpierać każdy zaczepny zamach, na 
Posiadłości austry jack ie , czy ten  w ybuchnąłby ze strony 

(,zy Bośnji, albo byłby wytężony na Dalmację lub 
sno'ivS ^ en środek nie m ający wszakże n ic  zaczepnego, 
na Czechy Zmiany w załogach, m ających się rozciągnąć aż

o r s k i e ° 8'tosita d - 22 kw ietnia, dw a listy ce-
1 i7*m prezesa rady m inistrów, o mianowaniu członkow izby panów.

Kochany stiyju^ arcyksiąże R ajnery! pó zaunianowa- 
niu dzis cżłon v w dziedzicznych izby panów, w radzie ce­
sarstw a, s p ts a n y 11 n a  załączającej się liście i po wydaniu, 
w tej mierze, rożka zow mojemu m inistrow i stanu, zastrze­
gam sobie, że skoro, rzecz przedstaw icielstw a królestw  mo­
ich węgierskiego, kroackiego, słow aeskiego i wielkiego 
księstw a siedmiogrodzkiego, w radzie cesarstw a zostanie 
rozstrzygnioną, w duchu w łasnoręcznych listów moich pi­
sanych d. 26 lubego do kanclerza węgierskiego, do prezesa

dykasterjów  tymczasowych kroacko-słowackich, wnet przy­
stąpię do mianowania członków izby panów, ojczyców tych 
krajów .

„W iedeń 18 kw ietnia 1861 r.
„ Franciszek-Józef. “

Drugi list obejmuje podobneż zastrzeżenie względem 
członków dożywotnich, mających się mianować z wyżej wy 
mienionych krajów.

Między członkami dziedzicznymi znajdujemy hrabiego 
Agenora Goluchowskiego, ks. Leona Sapiehę, hrabiów: 
Adama Potockiego i Lewickiego, oraz ks. W ładysław a 
Sanguszkę.

Sąd kassacyjny rozstrzygnął, że art. 14 konkordatu 
nie uw alnia duchownych od kary więzienia za długi.

Dziennik Prassa  pisze, że wyborcy V III  obwodu, w 
następny sposób złożyli posłowi swojemu zebraną między 
sobą składkę. Kazali oprawić album, z 30 kart. Na k a ­
żdej karcie, zamiast rysunku znajdowała się banknota 100 
zł- r . Ten upominek, zamknięty w małej szkatułce, wręczo 
ny został wczoraj, przez deputację p.Szuzelce, który rzeczy 
wiście rozumiał, że otrzymał album od swoich wyborców.

Dzienniki wiedeńskie oznajmują,—  że Leopold-Franci- 
szek-Juljusz (ur. 31 stycznia 1824 r.) ks. Sax-Koburg- 
Gotha, pólkownik 59 półku piechoty, imienia arc yksiążęcia 
Raj nera, syn Ferdynanda-Jerzego  A ugusta i księżny Ma- 
rji A ntoniny-Gabrjeli Kohary, zaślubił, d. 23 kw ietnia, w 
W iedniu, pannę K onstancję Geiger.

D . 2 4  kwietnia. Dziennik W schód i Zachód donosi, że 
z rozkazu cesarza, stan  oblężenia m iasta Fiume cofnięto.

D  1 maja. Sejm rady cesarstw a został dziś zagajo­
ny, osobiście, przez cesarza F ranciszka Józefa, następna 
mową:

„Jestem  mocno przeświadczony, że instytucje swobo- 
bodne i równouprawnienie wszystkich narodowości będą 
zbawieuuemi dla całości monarcbji. Skład praw a państw a 
opiera się na podstawie autonomji prowincji, mogącej ist­
nieć obok jedności i władzy cesarstw a. Zastosowanie form 
konstytucyjnych otrzymało swą sankcję. Sejmy prowin­
cjonalne są już czynem dokonanym, który, z kolei, osiągnie 
coraz bujniejszy rozrost i potwierdzenie, w prawidłowie od­
nawiających się zgromadzeniach. Sejmy prowincjonalne 
uchw alać będą prawa, odpowiadające potrzebom i wyma­
ganiom ludów. Obecne rozpuszczenie tychże sejmów spo­
wodowane zostało potrzebą, aby rada cesarstw a mogła za­
jąć  się rozmaitemi zadaniami, które nie pozostaną bez roz­
wiązania, mimo różność polityki narodowej i kościelnej, je ­
żeli wzajemna słuszność,duch pojednawczy i duch tolerancji 
zapanują w umysłach.

„Gdzie każda narodowość znajduje opiekę, żadna nie 
dozna odmowy swojego rozwoju i wszystkie razem  stano­
wić będą poważną potęgę, k tóra zadowolona wewnątrz, bo 
je j zadowolenie oparte na je s t swobodzie, nie powinna obu- 
dzać żadnej obawy zew nątrz, bo unika zgodnie z na tu rą  
swoją wszelkiej zaczepki.

„W  zaufaniu w prawowitość tego stanu rzeczy i w 
zdrowy sąd ludów, godzi się oczekiwać, że pytanie przed­
staw icielstw a W ęgier, Kroacji, ziem Słowackich i Siedmio- 
grodzia w radzie cesarstw a otrzyma pomyślne rozwiązanie, 
i że wówczas uzupełni się przedstawicielstwo monarchji.

„Spodziewamy się, iż wolno nam będzie cieszyć się do­
brodziejstwami pokoju, Europa pojmuje, że pokój je s t jej 
potrzebą, a powszechność tego uczucia w kłada na mocar­
stw a obowiązek nie narażania na żadne niebezpieczeństwo 
tego nieocenionego dobra. A ustrja  uznaje solidarność tego 
obowiązku; przekonaną je s t, że i inne państw a również go 
uznają, a to tem bardziej, iż usiłowania, na tej drodze, do­
prowadzić mają do założenia nowój ery pomyślności.

„Pierw sze prace na porządku dziennym obejmują: przy­
wrócenie równowagi budżetowej, drogą wprowadzenia ań- 
tonomji prowincjonalnej, departamentowej i gminowej, tu ­
dzież zmniejszeniem budżetu wojennego i urządzeniem sto­
sunków między państwem a  bankiem narodowym, przez 
zmiany w podatkowaniu i inne ważne prawa.

„Zadanie nasze polega na wyprowadzeniu A ustrji z obe­
cnego przesilenia. Spełnionem to być musi, naw et ceną 
największych poświęceń. Przedstaw iciele cesarstw a uży­
czą swego współdziałania, z w iernością tak  często dowie­
dzioną przez rozmaite ludy, wpośród najtrudniejszych oko­
liczności. Oświadczyły one, w swoich adresach, że należy 
zachować w arunki jednoty, we wszystkich kra jach  cesar­
stw a. Obowiązkiem moim, ile panującego, je s t  orędowni­
ctwo konstytucji nadanej przez patent 26 lutego, służącej 
za podstawę jednolitej i nierozdzielnej monarchji i staw ie­
nie oporu wszelkim wymierzonym przeciw niej zamachom.44

Powyższa mowa była często przeryw ana przez pełne 
zapału okrzyki.

P r u s y .
Berlin, 2 7  kwietnia. Izba panów na posiedzeniu d. dzi 

siejszego odrzuciła dwa projekta do prawa: jeden  odnoszący 
się do urządzenia stosunków włościańskich z właścicielami 
ziemskimi w nowej Pom eranji i na  wyspie R ugji, pod tym 
pozorem, pomienione prawo należy wprzódy roztrząsnąć na 
sejmie prowincjonalnym; drugi tyczący się zniesienia przy­
sięgi żydowskiej.

Izba poselska roztrząsała  na swych posiedzeniach, 27 
i 29 kw ietnia, w niesienie projektu do praw a odpowiedzial­
ności ministrów.

Sejm, po wysłuchaniu pp. Bergera, Szulca, Burghard- 
ta, P rittvitza , Mathisa, Blankenburga, Vincke, Reichen- 
speryera, oraz podawców dwóch wniesień, panów: Carlo- 
vitra i Behrenda, a nakoniec pana Gneista, jako  sprawoz­
dawcy, przystąpił do zdania kommissji, aby wezwać rząd 
do przedstawienia 11a pz’zyszlym sejmie projektu o odpowie­
dzialności ministrów.

Gazeta krzyżowa  donosi, że sułtan  przestał królowi 
Pruskiem u wielką gwiazdę orderu M ediydje. W  nastę­
pnym tygodniu W eli-pasza, poseł tu reck i w Paryżu, przy­
będzie do B erlina dla złożenia tego upominku. Król Bel­
gijski otrzym ał tak i sam order.

DEPESZE TELEGRVFICZXE.
TURYN, 2 7  kwietnia. Izba deputowanych po­

twierdziła prawo, przedłużające o trzy miesiące czas 
służby gwardji narodowej ruchomej. Podobnież kon­
wencja pocztowa z Francją została zatwierdzoną.

NEAPOL, 2 6  kwietnia. Zapowiedziane objawy, 
które miały iniec miejsce wczoraj wieczorem na cześć 
Garibaldiego, nie ziściły się z powodu zaszłego pojedna­
nia, co na umysły Neapolitanów wywarło najlepszy sku­
tek. Zwinięto posadę głównego dowódzcy gwardji na­
rodowej w prowincjach neapolitańskich. P . d‘Afflitto  
został mianowany gubernatorem prowincji neapolitań- 
skicj •

M ARSYLJA, 27  kwietnia. Listy pisane z Nea­
polu d. - 3  donoszą, że Melfi zostało odebrane przez 
gwardję narodową prowincjonalną i przez wojsko. Bur- 

ORsey odparci ku Monteverde, są ścigani. Hr. Cavourl 
pizyznał stopnie udzielone przez Garibaldiego o f i c e r o m  

byłej floty neapolitańskiej. Los garibaldystowskiej '
cylijskiej marynarki nie został jeszcze rozstrzygać1) 4

Król neapolitański najął na lato pałac F e o 1 i 
w A 1 b a n o ;  był on miejscem pobytu Karola VI hisz­
pańskiego. Ojciec ś. przyjmując jenerała francuzkie- 
go D u m o n t ,  który zmienił jenerała d e  N o  u e, wy­
chwalał przed nim jenerała Goyon. Wojska fraacazkie 
stojące na prowincji, wracają do Rzymu, skąd załoga 
rzymska wychodzi dla ich zastąpienia. Wielu wieśnia­
ków z Marciiji i Umbrji ucieka do kraju papieskiego, u- 
nikając zaciągu wojskowego, nakazanego z Turynu.

Podług listów pisanych z Neapolu d. 2 4 , w skutek  
rozruchów, które wybuchnęły w kilku prowincjach, ogło­
szono za będące w stanie oblężenia Abruzzy, Kapitanat 
i Bazylikatę. Liczne rozstrzelania miały mieć miejsce  
w Venoza 1 po wioskach obwodu Rasile, których opór 
sprowadził spalenie wielu domów przez żołnierzy; m i e ­
szkańcy rozjątrzeni połączyli się z bandami powstańców; 
zaszła utarczka w Jlonteverdo, w której Piemontczy- 
ków odparto na wzgórzach.

Podług tychże listów, rząd obawiał się napaści na 
ten pułk przez bandy powstańcze wzdłuż łańcucha gór 
Apenińskich. Garibaldyści kalabryjscy mieli wywołać 
rozruchy w Senza; żądano z Turynu posiłków.

WIEDEŃ, 26  kwietnia^ Piszą z Raguzy d. 26 
kwietnia. Powstańcy natarli na F icebo , niedaleko 
Trebinji. Nic pewnego nie wiadomo o Niksiczu; na­
wet czy ta twierdza je s t  opasana, czy nie, ponieważ 
wszystkie drogi przecięte są przez powstańców.

SARAJEWO, 2 7  kwietnia. Udało się wprowadzić 
do twierdzy Niksicz 8 0  koni z żywnością. Książe 
Gzarnogórza pozwolił przewieźć te zasiłki przez swój 
kraj.

BELGRAD, 2 7  kwietnia. Wychodztwo bułgarskie 
nie ustaje. Pod opieką panującej księżny utworzył się 
komitet wsparcia nieszczęśliwych wychodźców. Turcy 
grożą napaścią na granice serbskie. Rząd nakazał śro­
dki ostrożności.

LONDYN, 29  kwietnia. Doszły tu wiadomości 
z Waszyngtonu z d. 1 5 .  Prezydent Lincoln przez w y­
daną odezwę powołał milicję krajową, w  liczbie 7 5 0 0 0  
ludzi, dla odebrania twierdz i własności, zagarniętych 
przez stany południowe. Kongres zwołano na d. 4  lipca. 
W Montgomery czynią się przygotowania do kroków 
nieprzyjacielskich; wszyscy oczekują wypowiedzenia  
wojny przez Stany południowe. Sądzą, ie  wojsko tych 
Stanów uda się na północ przez Wirginję. Konwencja 
tego stanu uchwaliła w iele zmian w swojej konstytucji, 
ale rozjechała się, nic nie postanowiwszy pod względem 
wystąpienia swojego ze związku.

TURYN, 2 9  kwietnia Młodzież Pawijska przyjęła 
z tryumfem jenerała Garibaldi.

Dziennik I t a l i a  donosi, i e  cesarz Marokański u- 
znał królestwo Włoskie.

WIEDEŃ, 29  kwietnia. Donoszą z Korfu d. 2 4 ,  że 
wczoraj zaszła utarczka między załogą angielską i lu­
dem. 1 2  żołnierzy i 8 mieszkańców było ranionych.

PESZT, 2 9  kwietnia. Dziś odbył się pogrzeb m ar­
szałka sejmowego wieku pana Paloczy, przeprowadzo­
nego do grobu przez całą ludność. Porządek nie był 
zakłócony. Wszystkie domy przybrane były w czarne 
chorągwie. Uczniowie śpiewali S z o s a t .  W yrzeczono 
kilka mów.

LONDYN, 29  kwietnia. Zakład Reutera udziela 
następną depeszę: Waszyngton 1 8  kwietnia. Stany
przyjęły z zapałem odezwę pana Lincoln. Prezydent 
D a v i s  upoważnił wydawanie listów ochotnikom m or­
skim na chwytanie okrętów, należących do S tanów  pół­
nocnych; ma 011 powołać 1 5 0 ,0 0 0  ochotników lądowych 
do broni. Z drugiej strony, oczekują nowego pow oła­
nia milicji przez pana Lincoln. D. 1 8  marca San Do­
mingo oddane zostało w ręce władz hiszpańskich.

TURTN, 3 0  kwietnia. Dziennik O p i n i o n e  za ­
pewnia, że król Wiktor Emmanuel wyszle do Sztokhol­
mu posła, z uwiadomieniem o przyjęciu nazwy króla 
Włoskiego. Rząd szwedzki oznajmił, że wnet, po do­
pełnieniu rzeczonej formalności, przyznanie nastąpi.

MARSYLJA, 3 0  kwietnia. Piszą z Rzymu J. 2 7  
że królowa Krystyna wyjeżdża do Francji, tudzież że 
kardynał Antonelli odpowiedział odmownie na notę pie- 
moncką, dopominającą się o oddalenie z Rzymu króla ue- 
apolitańskiego.

L 1ZB0NA, 30  kwietnia. Listy z Rio-Jaueiro z d 
9 kwietnia donoszą, że okropne trzęsienie ziemi zni­
szczyło miasto Mendoza rzeczypospolitej argentyński,;:  
7 ,0 0 0  osób zginęło w tem nieszczęściu; 2 ,0 0 0  domów, 
zawaliło się; straty obliczają na 3 5 0  miljonów franków.

S A R A JE W O , 1 maja. Chrześcijanie-dopominają 
się o ęząd krajowy; czekają na przybycie Omer - Paszy. 
Ma on uczynić powstańcom przełożenia, które posłowie 
mocarstw uznali za zaszczytne w  Stambule. Konsulo­
wi e udadzą się z Niksiczy do Piwy i Zubców. Kousu- 
lowie przybyli d. 2 7  kwietnia do w ą w o z ó w D u g a ;  u- 
mawiali się z powstańcami chrześcijańskimi, którzy, 
przez uległość dla wielkich mocarstw, opuścili wąwozy 
Duga i Christatch. Konsulowie przybyli d. 26 do twier­
dzy Niksicz, której oblężenie ustało.

MARSYLJA, 1 maja. L isty  z Bejrutu z d. - -  0- 
znajmują, że jen. Beaufort wyszedł z kolumnąóOO żoł­
nierzy, dla przebieżenia części po łudniow ej kra ju . Pięć  
parostatków z wojskiem przybyło 1 K onstantynopola. 
W adresie drukowanym i podpisanym, w -'/'5 s cv rezyden­
ci europejscy domagają się “  m ocarstw  o oznaczenie 
wynagrodzeń należnych ofiarom 1 o środki zapew nienia 
ich bezpieczeństwa.

KONSTANTYNOPDL , 2 4  kwietnia. Skupienie 
wojska tu r e c k ie g o  miało m iejsce w Jeni-Bazar przeciw 
C z a rn o g ó r /u  i Serbji. Eskadry angielska i turecka 0 - 
trzymały rozkaz wspólnego działania. W arsenale kor- 
fuańskim opatrzyły się w żyw ność statki tureckie.

jHADR 1, 1 maja. Wczoraj cesarzowa austryjacka 
wylądowała w Kadyksie.

Dziennik K o r r e s p o n d e n c j a  pisze, że cesarz 
Napoleon powinszował królowej przywrócenia pod jej 
władzę częśc i wyspy San-Domingo.
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LONDYN, 2  m aja. Nadeszły wiadomości z W a ­
szyngtonu z d. 2 0  kwietnia.

W  Baltim ore ludność napadła na pułk stanu M a -  
s a c h u s e t t s ,  ciągnący do W aszyngtonu. Było  11 
zabitych  i  w ielu  ranionych. Stan oblężenia zosta ł  od­
w o ła n y .  Gubernator H i c k s  n ie  pozwala wojskom  
zw iązkowym  przechodzić przez Baltim ore. Wirginja  
odłączyła s ię  od związku. Karolina południowa opa­
nowała tw ierdze,  położone w  jej posiadłościach. W sz y ­
stkie stany mające n iew oln ik ów , uzbrajają się .

Rząd zw iązkow y karać będzie jak zbójców morskich,  
w szystk ich  schw ytanych  korsarzów ; zakazał w y sy ła ­
nie broni na południe. P. Lincoln og łos i ł  blokadę por­
tów  S tan ów , które oderwały się  od związku. Wirginja  
zam knęła port Norforlkski przez zatopienie statków.  
Pożyczka Stanów południowych została w  zupełności  
rozebraną.

K O N ST A N T Y N O PO L , środa 1 9  kwietnia  ( 1 1  maja).  
Feldm arszałek  ks. Bariatyński przybył tu dziś z rana 
i  odpłynie w  sobotę do T r iestu  statk iem  Lloydu.

LONDYN, piątek 3 ma a. N a w czorajszem  posie­
dzeniu izby gm in ,  lord John Piussell oznajmił,  że w y­
słano okręta angielsk ie  do A m eryki , dla opieki nad 
w łasnością  angielską. Prócz tego ,  lord John Russel  
upewnił,  że na wyspach Jońskich nie było rozruchów.

P. Horsmann w n iós ł  w  im ieniu  oppozycji,  w  k szta ł­
c ie  poprawy budżetu, zm niejszyć o 1 szy ll in g  podatek 
od h e r b a ty ,  zam iast  zn iesienia  podatku od papieru  
2 8 1  g ło sów  przeciw 2 9 9  było za tą poprawą; w ię ­
kszość rządowa 1 8  g ło sów .

LO ND Y N , sobota 4 - g o  maja. N a wczorajszem ,  
p ią tk o w em , posiedzeniu  izby gm in , lord John Russell ,  
odpowiadając na różne in te rp e l la c je , o św ia d c z y ł ,  że 
przyznanie narodowości w łosk iej  nie obowiązuje Anglji  
ani względem  Polski,  aui względem  W ęgrów. Dodał, 
że  m in is trow ie  an g .e lscy  nie m ogą ośm ielać do zbrojne­
go powstania; in terw encja  zaś dy ploinatyczna nie. m ia­
łaby żadnego skutku. N akoniec  o ś w ia d c z y ł , że nie  
m oże złozyć raportu konsula angie lsk iego  w Warszawie.

JESZCZE SŁOWO O OŚWIECANIU LUDU.

Z powodu p ro jek tu  urządzenia szkółek wiejskich w N. 17. 
K arje ra  W ileńskiego zamieszczonego, podobało się niektó­
rym osobom przypisywać mi dążność, o której nie tylko 
nic pomyślałem, lecz k tó rą  sam potępiam. Jeśli niektóro 
w arunki zdaiy się komu zbytecznemu zamieściłem takowe 
w nadziei, ze przy tych ośw iata ludu znajdzie silniejsze 
poparcie i swobodniejszy rozwój. Okoliczności nie pozwa­
lają mi obszerniej sprostow ać błędnego mniemania; zosta­
wiając więc każdego przy zdaniu, jak ie  się komu miec po- 
doou, przestaję na w ew nętrznem  przekonaniu o czystości 
mego zum iaiu, mającego na celu jedynie pobudzenie do 
oświaty ludu, z kazdyui dniem niezbędniejszej dla indywi­
dualnego i powszechnego dobra.

Nie przeczę, że moglibyśmy spotkać większe trudności 
w zamiarze system atycznego urządzenia szkółek, i w nie­
chęci włościan, do wszelkich składek pieniężnych, chociażby 
dla najwyższych w łasnych korzyści im proponowanych. 
A  gdy potrzeba ta z powodu nowych urządzeń, z każdym 
dniem staje  się gw ałtow niejszą, bez niej bowiem lud z pod 
w udzy  obywatelskiej zw alniający się, poddany pod zwierz­
chnictwo gminne, tem bardziej znać powinien obowiązki 
względem Boga, bliźnich i siebie,' aby mógł od nadużyć się 
Osłaniać, uznaję, że najlepszą j* s t najprostsza i najprędsza 
do celu  doprowadzić mogąca droga, bezpośrednia i od wszel­
kich form niezależna a  jedynie na dobrej woli ugruntow ana, 
za ta k ą  zaś sądziłbym:

J. Powszechne zaopatrzenie, przez obywateli dzieci wło­
ściańskich w elem entarze, przez Tow arzystw o rolnicze Kró­
lestw a Polskiego wydane, luo jak ie  kto za stosowne uzna.

2. Zaproponowanie włościanom utrzym yw ania nauczy­
cieli za pośrednictwem małych tygodniowych składek.

3. W  razie mezgodzema się ich na takowe, dopóki sami 
tćj moralnej potrzeby nie uznają, przyiśc im przez parę lat 
w tem z pomocą.

Są zacni obywatele lub członkowie ich rodzin, godni naj­
wyższej wdzięczności, którzy i dziś sami poświęcają trud  i 
czas na osobiste nauczanie ludu; nie wszyscy mogą to uczy­
nię, lecz wszyscy mamy w ręk u  środki przyłożenia się i w ply- 
n ienia na  ośw iatę. (Ji naw et, którzyby nie chcieli lub nie 
mogli sami tem zająć się, albo ponieść znaczniejszego kosztu 
na utrzym ywanie nauczycieli w iejskich, z łatw ością i m a­
łym kosztem uskutecznić to mogą. Utrzymujemy ekonomi­
cznych oficjalistów, ekonomów, pisarzy, karbow ych, najczę­
ściej ludzi tak ich , którzy odbyli nauki przynajm niej w po­
wiatowych szkołach, ci w dni św iąteczne od zw ykłych za­
trudnień  wolne, na nasze żądanie , bezinteresow nie lub za 
male wynagrodzenie, z ochotą po kilka godzin te j użyte­
cznej poświęcą pracy, a  i w ten sposób rzucone ziarna, przy­
niosą błogie dla k ra ju  owoce, a  iż nam  nie zabraknie szcze­
re j i dobrej woli do spełnienia tego pożytecznego przedsię­
wzięcia, w Bugu ufność pokładam . T. Zuieski.

Może w latach późniejszych, gdy twarde w arunki życia 
zdrętwią wrażliwość, obojętniej się patrzy na wszystkie te 
sceny domowego życia, może nie jeden z uśmiechem spoj­
rzy na powagę, z jak ą  gospodarz dzieląc jajko ze swą cze­
ladzią i włością, b ra ta  się z niemi w imię Chrystusa; zape­
wne można w tem widzieć, sądząc z pozorów tylko, formę 
bez treści, bo przecież cały rok inny między niemi zacho­
dzi stosunek, lecz głębiej spójrzawszy i uchylając zasło­
ny codziennego życia, k tóra  wszystko powszedniością pię­
tnuje, odczujemy w tych wszystkich od wieków przechowa­
nych formach, węzeł religijny, wiecznie trw ały , bo źródłem 
jego wspólna modlitwa. W esele Alleluja a a  rezurekcji 
w wiejskim kościolku , wyrywa się z piersi wiernych, 
w chwili świętej i wielkiej, której nie zakłócają żadne 
względy stanów i osobistych interesów.

YYieśniacza gromada, gdy ze skrzypeczką na czele, przy­
chodzi do dworu z pieśnią świętą— nie szuka datku, lub 
straw y, prowadzi ją  inny wyższy powód, którego może sa-

Polewanie gdy pora sucha nadzwyczaj tu  pomaga.
Oto Jest sposób pewny wczesnego otrzymania młodej 

kartofli, który na  niewielką skalę dla swojej wygody lub 
podmiastowej spekulacji z korzyścią zastosowany być może.

Tę młodą kartoflę podbiera się rękoma, nie podrywając 
krzaku, lecz odjąwszy kilka należy krzak  starannie ziemią 
napowrót obsypać.

Najlepiej podbierać przed wieczorem, a nigdy podczas 
upałów. W  czasie wielkiej suszy całkiem wstrzymać się 
należy, a jeśli koniecznie potrzeba, to należy każden krzak 
poruszony obficie wodą polać.

T ak  utrzymywane kartofle dadzą nam z najmniejszej 
przestrzeni plon nieobliczony, bo prawie ciągle je  podbie­
rać możno, i pod jesień  na czysto wykopane wcale niezły 
zbiór jeszcze wydadzą.

Dziś w łaśnie t. j. dnia 14 kw ietnia zrobiliśmy próbę na­
desłanych nam nawozów z Petersburga z zakładu p. Ja ro ­
szewicza i Kuczyńskiego robionych podług metody Bikesa.

ma dobrze nie uznaje, prowadzi ją  obyczaj stary: ta k  robili > Otoż zachowując ściśle nadesłaną instrukcję posiałem dzis

PRZEGLĄD M IEJSCO W Y.
Wilno

Przeszły ju ż  św ięta Z m artw ychw stania Pańskiego, & 
chociaż późno przyjmijcie łaskaw i czytelnicy nasze szczere 
pozdrowienie i króciutką wiadomość o tem, jak  w 
przepędzono wielki Tydzień i pierwsze dni Święta. Pod­
czas naw iedzania grobów, z powodu brzydkiej pogody, od­
w iedzających było mało— ulice w przeciągu tych  dni pra­
wie były puste-

N a  rezu rrek c ji w kościele Katedralnym  s-go S tan isła­
w a, takoż m niej si£ wiernych zebrało, niż la t uprzednich. Za 
to urocessja w dzień S-go Marka, na uproszenie urodzajów
odbyta się z praw dziw ą uroczystością, tłum y ludu przepro- 

_ u u u j i u , i > v  r    a . i c h o w i e n s t w n  i ------------

ojcowie, tak  robią i oni— prowadzi ją  przeświadczenie, ze 
włościanie i dziedzice— żyli razem od wieków, a chociaż 
w tem życiu, ja k  zwyczajnie na bożym świecie różnie i 
przeróżnie bywało, toć zawsze zostaje ta  nadzieja, że przy 
zobopólnem zaufaniu, przy dobrej chęci jednych i drugich, 
węzeł ten, nie zerwie się dla trzy,groszowych spekulacij, 
najczęściej na złem zrozumieniu swojego własnego in te ­
resu  osnutych.

Bez wątpienia nie wszędzie się zachował ten  pa ty rar- 
chalny stosunek, nie wszędzie włość kładzie zaufanie 
w swoim dziedzicu— lecz to są  wyjątki, które w łaśnie dla 
tego, że są  wyjątkami tak  rażą  i wszystkich oburzają.

N ajsmutniejby było, gdyby taki rozstroj nikogo nieraził, 
nikomu się nierzucał w oczy, byłaby to rzecz powszednia, 
co się wszędzie sta ła  prawem życia— a tego dziękować 
Bogu niema .

Wspólne korzyści wszystkim otworzą oczy: jednych 
uleczą ze zbytecznych wymagań, drugim podadzą myśl ma­
łej ofiary, k tórą dla własnego i wszystkich dobra poniosą 
z ochotą.

W prowadzi to w życie dwa nowe żywioły, oględność 
i oszczędność— a jak ie  z tego będą owoce łatwo przewi- 
dzieć. Wacław P rzybylski.

PRZEGLĄD ROLNICZY.
Siejba jarzyny. Kilka ogólnych w tym przedmiocie 

u\ng  —  Sposób sadzenia kartofli n a  wczesno podbieranie. — 
Próba z nawozem Kuczyńskiego i Jaroszewicza podtug metody 
liikesa.

«Już śpiewasz skowroneczku! już też i ja orzę,
• Obu nas pracujących dwoje widzi zor?e.
• Bóg pomóż skowroneczku, dodawaj nadzieje,
• Bo ta ręka dla siebie i dl* ciebie sieje!

Przecież doczekaliśmy się choć chloduo i wietrzno, ale 
przecież można w yjść z sochą na pole, a na  te chłody uwa­
żać nie należy, tylko siać co prędzej, bo i tak  mrozy wio­
senne wiele wilgoci zimowej z ziemi wysuszyły, resztę jej 
wiatry wywieją i bardzo słaba nadzieja na urodzaj jarzyny, 
bo coż wilgoć zimową, ten pokarm naturalny, zastąpi. Dla 
tego leż lepiej roli,szczególniej pod owsy, niedoprawić niżeli 
te raz  upraw ą wiosenną g ru n t do reszty wysuszyć; zresztą 
gdy owies i groch spóźniony, to chw asty albo wcześniej lub 
razem  z niemi obejdą i rośliny zagłuszą, gdy tymczasem 
wcześniej posiany groch i owies wcześniej obejdzie i chwa­
stom rość nie dozwoli, rolę ocieni i późniejszych upałów już 
się nie lęka.

Doświadczenia nietylko agronomów zagranicznych, ale 
i gospodarzy praktycznych naszego kraju , dają pici wszen- 
stwo,

zanieść gorące modły do T r^'dm eczncgo, by ochroni! sw ą  
łaską, od nieurodzaju, i w s z y s t k i c n  klęsk, które w ślad za-

tCIBs S n a  w iosna i ciągle chłody, nie '" ^ p i ę k n y c h  
plonów. Dotychczas na polach żadnej m e widać zielono­
ści, ruń zmarzła lub zczeruiala, bydła WVp „ P e n ie
mozua, a brak karmu prawie w szędzie czuc s ę “« * je­
żeli do tego dodamy, że w  wielu m iejscach ju ż bię  ̂ “ ł P 
kazyw ać księgosusz, nie będziemy się dziw ie, ze iuu 
w  m odlitwie szuka pociechy; bo też zw ykle w' tak icn  Klę­
skach nieurodzaju, najbiedniejsi najwięcej ucierpieć muszą.

Św ięta W ielkiej nocy najwięcej mają uroku na w si, bo 
się tam przechowa! cały i nietknięty dawny obyczaj pa- 
tryarchaluy.

Ulatując w przeszłość wspomnieniem, zyw 0 nam stają  
przed oczy ca łe obrazy, pełne jakiegoś dziwnego uroku.

końcu roku zeszłego)wystawa archeologiczna i trwritć bę­
dzie do 15 lipca r. b.

-  Znany zaszczytnie w literaturze m atoruskiej, szcze­
gólnie ze zbioru pieśni ukraińskich i wielu prac innych, 
professor Maksymowicz zm arł w d. 20 m arca (1 kwietnia) 
r. b. w Kijowie.

Gazeta Polsku (do 107):
—  Zwracamy uwagę czytelników na artyku ł redaktora 

G- R-, wywołany wiadomościami o zniżonej nagle cenie ma­
jątków  ziemskich w niektórych okolicach, co naturalnie je s t 
w związku z nowem urządzeniem stosunków włościańskich. 
„Ten paniczny strach, który zniewala do pozbywania się 
ziemi, jedynej i najlepszej hypoteki dla kapitału , nie u nas 
tylko się objawiał w podobnych wypadkach, je s t poniekąd 
naturalnym , lecz pochodzi z niezupełnej świadomości poło­
żenia. Być może, iż dochody chwilowo uszczuplone zosta­
ną, że przez czas organizacji znajdzie się wiele trudności, 
z których wynikną stra ty ; lecz ostatecznie cóż zrobić z ka­
pitałem? Umieścic go w papierach cztero-procentowych, 
których k u rs jid  tylu okoliczności zależy? Jestli to bezpie­
czniej i lepiej? Po wtóre, czy godzi się z innych względów 
pozbywać ziemi i stanow iska w kraju , jak ie  ona tylko na­
je , unosić siebie cało w k ą t bezpieczniejszy, niespełniając 
wielkich obowiązków obywatelskich, jak ie  stan wkłada 
i ukształcenie? Jeśli ofiary są koniecznością, dzi już  od nich 
sprzedaż pośpieszna m ajątku nieocali; a zdaje się nam, że

obie zyczyi n a g iu n c ie  wiuziec i w i s t ( ) ( . j e  njeuchronnem następstw em  zregulowania stosun-
i posianego, pioszę naj p rztj ków włościańskich i posiadania ziemi, musi hyc poduiesie- 
•hodząca nasze rolnictw o,trze- flje sjg . . .  ^  jaR t0 (|lia{o ujiejsce w Galicji. W  każdym

razie nieoględne zbywanie dziedzicznych majętności pierw­
szemu lepszemu przez obawy s tra t  lub dla innych osobi­
stych widoków, je s t niedarowanym występkiem przeciw' 
krajowi. Nasze obywatelstwa ziemskie pojmie to łatwo i 
niezechce się usuw ać od poświęcenia, gdy to od niego się 
należy dla dobra ogólnego. Obawy co do cen, co do przy­
chodów z ziemi są całkiem płonne. Powtarzamy, że każ­
da organizacja sprowadza chwilowe zamieszanie, stagna­
cję, s tra ty ; ale przejście to niemoże trw ać dłuęo, a praca 
i energja zręcznieby je  skróciły. Pomyślmy tylko, jak ie  
mogą być skutki wyprzedawania się nagiego z m ajętności 
i zajęcia ich przez ludzi obcych, jak ie  żywioły W'ejdą w7 o- 
bywatelstwo? co stanowić będzie kraj i klassę dotąd naj­
eży nniejszą, gdy szto o dobro ogólne? W  W .  Ks. Poznań- 
skiem nieoględność podobna srogo dziś się przypłaca. Po- 
winńibyśmy dobrze się obejrzeć, co czynimy, i nieoględnie 
niedziałać: przyszłość surowo sądzić będzie za sobkowstwo 
i małoduszność."

owsa zaprawionego tym nawozem beczkę 1, jęczmienia, 
i grochu Aa; doświadczenie robiono z całą ścisłością; ponie­
waż nadesłano nam tych nawozów dla próby na wszystkie 
gatunki zboż i roślin gospodarskich nieomie.szkamy, o każ 
dym takim  siewie donieść publicznie ja k  niemniej w czasie 
o wzroście tych zboż i plonie , porównywając z plonem 
otrzymanym z tychże gruntów7 i zboż bez tego nawozu. 
Oprócz tego każdego,ktoby sobie życzył na gruncie widzieć 
wzrost zboża z tym nawozem 
miej, boć to je s t spraw a obchodząc 
ba więc nam ją  ściśle zbadać, ocenić, zastanow ić się nad 
wszystkiemi w arunkam i uprawy, w jak ich  nawozy te dzia­
łać będą, abyśmy mogli szczery i sumienny sąd o nich wy­
dać. T  S,

szczególniej dla jarzyny , siejbie na wierzch t . j .  pod 
bronę na jakim  bądz gruncie. F a k t ten tłumaczy się tem, 
że ziarno pokryte grubszą w arstw ą ziemi, (co je s t prze­
ciwne porządkowi naturalnem u) musi delikatnem  swem 
kiełkiem przebijać tę  powłokę i całe swe pierwotne siły 
bardzo długo zuzywać na wydobycie się z ziemi, w7 miejsce 
tego, aby je  obróciło na zakorzenienie się, w/.rost i krzew ie­
nie. Wiadomo ja k  pierwszy perjod życia je s t  ważny dla 
zwierząt, ja k  od niego zależy dalszy w zrost i rozwijanie się 
wszelkich organów i ukształcenie całej budowy zwierzęcia. 
J a k  staram y się w pierwszym roku najstarann ie j utrzym y­
wać młodzież, tak  samo i u roślin od pierwszej chwili silne­
go i łatw ego ich w zrostu zależy cala  ich dalsza w egetacja; 
tem się da tłum aczyć i działanie nawozów chemicznych, 
za pomocą których ziarno znajduje w pierwszej chwili 
(kiedy jeszcze dostatecznych korzeni nie m a.którem i by po­
karm u dalej szukać mogło) tuż około siebie nagromadzoną 
dostateczną ilość cząstek pożywnych, łatwo rozpuszczal­
nych, które mu dają w pierwszej chwili silę bujnego wzro­
stu  i korzenienia, a tem i na dalszą we tetacją pośrednio 
wpływają. To samo tłum aczy nam ów fakt dla czego zbo­
ża, szczególniej jęczmioną, siane pod przyściał, t . j .  nawo­
zem dobrze przegniłym z w ierzchu przyścielane, prawie za­
wsze się udają. Bo i tu  cząstki nawozu rozpuszczalne znaj­
dują się też około ziarna, czy to same do ziemi wsiąkają, 
czy też za pośrednictwem deszczu, i ciągły pokarm i już 
gotowy do absorbeji roślinie podają. Lubo karto llę  co 
wcześniej sadzie wypada,bo tak a  nietyle się zarazy obawia, 
przecież kartoflę na w iększą skalę kto upraw ia, sadzić po- 
wiuien w tenczas aż się rola dostatecznie ogizeje; zbyt 
wcześnie w zimną ziemię posadzona karto tla  leży napróżno 
w ziemi i naw et tak  się kiełkowanie w niej zatrzym uje, że 
często później obchodzi od tej, k tó ra  w ciepłym sklepie do­
brze przechowana od razu do cieplej już  ziemi posadzoną 
została. Z resztą kto zbyt wcześnie kartoflę posadzi, 
ten  nie wyrobi dobrze pod nią gruntu , a  dla tego wyrobie­
nia przynajmniej dwie orki i to na gruncie lekkim na wio­
snę koniecznie potrzebne, t . j .  podjęcie zimowej podorywki, 
dobre zabronowanie i oranie już  sadząc. Zly wyrób pod 
kartoflę ziemi wpływa na je j urodzaj, i niesłychanie wiele 
kłopotu gospodarzowi potem chwasty przyczynią, k tóre 

W  Unie ! później wyniszczać musi, a k tóre teraz, gdyby im obejść na 
roli dozwolił, podorane same by wyginęły.

P ierw sze dni m aja do sadzenia kaitolli na większą ska­
lę uprawianej uw ażane są zaporę naj właściwszą jeszcze raz 
tu  powtarzam , że je ś li chcemy mieć kartofię zdrową i do- 
odną sadźmy takież i nasienie a nie drobiazg.

Tyle co do ogólnej upraw y kartofli,lecz tu  zamierzyłem 
podać sposób sadzenia kartofli wczesnćj, tak  zwanćj czer­
wonej śpieszki; sposób ten  lubo nie uowy, ale jako prak ty ­
czny godzien je s t  upowszechnienia.

G runt przeznaczony pod sadzenie kartofli spieszki, wy­
staw iony na  południe, orzę najdalej w połowie sieipnia 
i bronuję przed samomi zamrozkami, odwracam i niebio- 
nowaną skibę na zimę zostaw uję. Na wiosnę ja k  tylko 
ziemia odtaje, zaraz bronuję, orzę w 8 skibne wysokie za­
gony, i na nich kartoflę rękoma, wszędy tak , aby ją  dobrze 
potem motyką obsypywać można było, sadzę. Na tak  po­
sadzoną kartoflę dowożę gnoju końskiego wpół przegnitego 
wraz ze stomą w nim znajdującą się i tym gnojem szczelnie 
i dość grubo bo n a parę cali zagony te  pokrywam.

K artollę przed radzeniem trzymać należy tygodni dwa 
w izbie cieplej, w piasku wilgotnym,aby rostki puściła, i sa­
dząc należy jam ki obszerne robić,(aby rostków  nie połamać. 
Kiedy kartofla obejdzie i poodroś lie, należy zbytnią słomę 
z gnoju wygrabić, a  resztę gnoju zostawić i nim wraz 
z ziemią kartoflę k ilkakroć obsypywać.

PRZEGLĄD PISM  CZASOW YCH.
Gazeta W arszawska  (do 107):

—  Przed niedavrnym czasem starozakonni, zamieszkali 
we Lwowie, utworzyli towarzystwo dobroczynności pud 
imieniem „Laska i W ierność." Celem je^o je s t do­
starczanie rychłej pomocy i opieki chorym, którzy otrzy­
mują tygodniowo po 5 złr., bez obowiązku koniecznego 
zwrótu otrzymanej summy po wyzdrowieniu. Dalszą po­
winnością czionków stow arzyszenia je s t odwiedzanie i po­
cieszanie chorych, zajmowanie się pogrzebem, odprowa­
dzanie zwłok zmarłego członka na miejsce wiecznego spo­
czynku i współudział w nabożeństwach żałobnych za towa­
rzyszów. Obecnie, ja k  donoszą ze Lwowa, odbyło się o- 
gólne półroczne zgromadzenie członków7 tego tow arzystw a. 
N a posiedzeniu wniesiona była k w e s tja , azali książki 
ustawowe m ają być ułożone w języku hebrajskim  i nie­
mieckim, ja k  lo wszędzie u Izraelitów  galicyjskich ma 
miejsce, czy też w hebrajskim  i polskim. Zgromadzenie 
oświadczyło się prawie jeuuogłośuie za językiem polskim.

—  Drugim nie mniejszej wagi szczegółem z owych stron 
k raju , je s t to, że już i po wsiach galicyjskich powstają 
księgozbiory gminne. Piękny przykład w tym względzie 
dał ksiądz Sumień, pleban w W ietrzychow icach powiatu 
radiowskiego. Szanowny ten  kapłan od czasu obięcia swej 
paraiji, wszelkich dokładał s tarań , aby tak  zaprowadze­
niem szkółek, jako  też ciągiem udzielaniem stosownych 
nauk, podnieść stan  oświaty pomiędzy swymi parafjanam i. 
W  tćj myśli ofiarował znaczną ilość dziełek ludowych, j a ­
kie miał w swojćj własnej bibljoteczce, pomnożył teń księ­
gozbiór zakupem kilkudziesiąt innych dziełek z funduszu 
na ten  cel otrzymauego i sam zaprenum erow ał kilka czaso- 
pismów dla ludu. Oddał zaś ten księgozbiór pod dozór 
F ranciszka B artn ika, włościanina tamecznego, k tóry  za­
razem pełni obowiązek organisty. T en  wieczorami i w dni 
św iąteczne, zgromadza gospodarzy w około siebie, czytuje 
im książki i czasopisma, a mieszkającym we wsiach odle­
glejszych pożycza dzieł do domu. W szyscy gospodarze 
błogosławią tę  myśl swego plebana, że im podał sposobność 
zbliżenia się ku przedmiotom dotąd nieznanym.

  Professor Przyborowski w Poznaniu wynalazł w ta -
mecznem archiwum  grodzkiem dokument z r. 1398. Je s t 
to reces graniczny, m ający tę niezm ierną wagę, że po 
wstępie łacińskim zaw iera dość długi frazes polski. Nie- 
slyciiana rzadkość pomników języka polskiego z przed 
w ieku XV, oraz problematyczna pewność tych, które już 
znamy, podnoszą w oczach naszych ten pomnik bardzo 
wysoko. Dokument ten, będący ważnym przyczynkiem 
do historii języka polskiego, brzmi dosłownie ja k  następuje: 
„Item  nota, quod in causa verten te  in te r dominam de Ru­
dawo e t in ter dominam de Ludomy (wsi lezące w dzisiej­
szym powiecie obornickim) e t pueros ipsius, veniens mini- 
sterialis recoguovit coram judicio regali in  haec verba: 
Quando veneruut Dubrogostus Ludomski cum heredibus 
de Siedlec vu lgariter z opolim na ujazd, wtedy woźny z o- 
polem miał je s t iść strugą i poszedł za wsią pośród strugi 
z opolem. Tedy drudzy opolnicy niechcieli iść strugą, ale 
podle strugi. Tedy W aw rzyniec Lodzki w strącił ty (tych), 
co szli podle strugi. Tedy Jarosław  z Przeclawem  oświad­
czył woźnym to w strącenie. Tedy Dobrogost puści! na 
Jarosław a a na Przecław a: Kędy pojedziecie, tędy przy- 
siężycie. Tedy oni przyjawszy (przyjechawszy) na uro­
czysko ku przysiędze, usuii dwa kopca nieprzysiągawszy. 
N ota. Judicium celebratum  Regale in Posilania feria te rtia  
post festum Omnium Sanctorum  sub anno Domini M IIIX C  
octo (octavo)" i t. d. Dokument ten przysłany w podobi- 
znie fotograficznej do redakcji G. W . sądzimy, iż będzie 
przerysowany i ukaże się w „Tygodniku illustrowanym."

—  7, polecenia dyrektora głównego prezydującego w ko- 
missji yządowćj wyznań religijnych i oświecenia publi­
cznego, z powodu, iż uczniowie szkoły wyższej realnej 
w Kaliszu, dla usunięcia swego inspektora, targnęli się 
na niego i z miejsca urzędowania wyprowadzili, szkoła ta  
aż do reorganizacji zam kniętą została.

—  Dom zleceń rolników płockich podaje do wiadomości, 
że z d. 1 m aja r. b. otw iera w mieście Drobinie sklep 
towarów kolonialnych i innych potrzebnych w gospodar­
stw ie wiejskiem. Ceny towarów będą stałe i takie same 
ja k  w składzie domu w Płocku.

  P iszą do G. W . pod dniem 17 kw ietnia z Białocer-
kiewszczyzny, że przymrozki, które po 12 i 13 stopnio­
wych dniach ciepła nastąpiły, wytępią, jak  się zdaje, sza­
rańczę, k tó ra  się już  wylęgać zaczynała. W  ten sposób 
ustałaby obawa tej klęski, k tóra już trwożyć zaczęła oko­
lice południowe kraju.

—  Jeden z literatów  naszych od lat czterdziestu osiadły 
w Paryżu, nieznajdując dotąd w żadnej historji literatury  
polskiej porządnie i praktycznie ułożonego oddziału wylą 
cznie historycznego, ja k  to mają wszystkie praw ie biblj° 
grafje zagraniczne, postanowił skreślić naj zupełniej sze,
0 ile można, dzieło w tym rodzaju. Będzie lo ro d z a j( 'j 
kładnego katalogu, obejmujący tytuły i wskaże 
poszukiwania wszystkich, w miarę możności, liz‘c 1
1 zagranicznych, trak tu jących  o dziejach *'

—  N akładem  J . 7u pań sk iego  w P ozn an ia  y  , v dru- 
gićm poprawnem wydaniu Mappa wielkiego ęstv\a Po­
znańskiego, podług najnowszych źródeł spoi „ zona.

—  D. 22 kw ietnia o tw artą została we Lwowie, w za­
kładzie imienia Ossolińskich, zapowiadziana jeszcze przy

—  W  d. 17 kw ietnia przeniósł się do wieczności ś. p. 
Józef Paszkowski. Szczupłe grono rodziny odprowadziło 
ciało zmarłego na cm entarz powązkowski d. 19 b. m. 0 -  
prócz urywków oryginalnych wierszem, umieszczanych 
w Bibljotece W arszaw skiej, a potem z wielu nowemi prze­
drukowanych w osobnym zbiorze,— śp. Paszkowski odzna­
czy! się szczególniej w przekładach arcydzieł europejskich, 
które zjednały mu chlubne uznanie i pamięć jego przecho­
w ają dla potomności. Znając bardzo dobrze języki: fran- 
cuzki, niemiecki i angielski, a rodzinnym w ładając sk ła­
dnie i umiejętnie, dobrze też przekładał na język polski 
pisarzy obcych. Ulubionymi jego autoram i byli: Byron, 
Schiller, Goethe i Shakespeare; tem u ostatniemu poświę­
ci! pracę la t ostatnich, i przyznać należy, iż lepszych prze­
kładów dzieł m istrza Albionu, równie pod względem w ier­
ności, ja k  pod względem formy udatnej, uiemamy. Bildjo- 
teka  W arszaw ska wydrukowała przekłady dziewięciu tych 
arcydzieł, a  mianowicie: R onco i Julja, Jnljusz Cezar, 
Korjolan, M akbet, Kupiec W enecki, Otello, R yszard I I I ,  
Król L ir, i Burza. Ostatniego dram atu mamy pierwsze 
dwa akty  w zeszycie kwietniowym Bibljoteki; resz ta  za­
pewnić ukaże się w następnym. Prócz tego przełożył śp. 
Paszkowski wierszem Hernaniego, F a u s ta  i Don-Carlosa; 
pisywał też inne artykuły  do Bibljoteki i pracował nad zbio 
rem przysłów narodowych, które niewiadomo jak i los je ­
szcze spotka. W artoby, ażeby prace zmarłego śp. P a ­
szkowskiego, tak  znane, jak o  i te, które dotąd niebyły 
drukowane, wyszły w jednym całkowitym zbiorze; byłoby 
to należnćrn uczczeniem skromnej a zacnćj duszy zmarłego 
i prawdziwą przysługą dla czytelników.

  Przed niedawnym czasem wyszła w W arszaw ie bro­
szura p. t. „Słówko o pańszczyźnie w przeszłości** przez 

Teodora Rulbieckiego. Autor, lubo sam właściciel ziem­
ski, szlachetnie i bez względu na swój w łasny in teres tra ­
k tu je  historyczne znaczenie pańszczyzny i własności g run­
towej w dawnej Polsce. P. Rolbiecki w dziełku swem 
przyrzeka dalsze broszury w przedmiocie kw estji w łościań­
skiej; chwytamy go za słowo i prosimy, aby sio wywiązał 
z przyrzeczenia.

— W  tych dniach opuścił prasę pierwszy tom „Bibljo­
teki Rolniczej11 p. Adama Mieczyńskiego, zaw ierający b ar­
dzo u nas potrzebne zasady leśnictwa. Je s t to sum ienna 
praca, a taniość wydania jeszcze j ą  bardziej zaleca.

—  Pisma pośmiertne lloene W rońskiego doczekały się 
nareszcie wydawcy. Je s t nim Amyot w Paryżu, rozpo­
czynający wydawnictwo od pierwszego tomu, k tóry  zaw ie­
ra  ,, Postępowy rozwój i ostateczny cel ludzkości11 (Deve- 
loppement progressif e t  but final de l’hum anite).

K O R E S P O W D E N C J A

KUR JE R  A W IL EŃ SK IEG O .

. n s l x i X A g t o i X ,  1 kwietnia.
(Dokończenie ob. N. 32)

P a n  Davis prezydent od 18 lutego konfederacji połu­
dniowej, widząc tryum fujący postęp secessji z a c h w i a n y ,  ze 
swojej strony, aby zniszczyć zły wpływ ajentów swoich, po­
łożył veto przeciw praw u przez p o ł u d n i o w y  kongies przy­
jętem u, które niczem więcej nie było jeno odnowieniem han­
dlu murzynami, albowiem o n o  nietylko zul°slo surowe k a ­
ry na negrierów, ale zapomniało o k o n f i s k a c i e ,  a uchwaliło 
przedaż ładunku z ł a p a n e g o  przez licytację, niby z eko­
nomicznej potrzeby, z a s t ę p u j ą c  przez kosztowny dotąd spo­
sób odsyłania w y s w o b o d z o n y m i  tak ą  koleją murzynów do
Afryki. Krok ten nie onszeai się bez silnych protestacij, 
mianowicie ze strony P- Bpratt, któremu nie ma nic tak  
pilnego jak potudn- Karolinę wypełnić 18 miljonami świeżo 
sprowadzonych murzynów niewolników, t. j .  liczbą dostu-' 
teezuą do wyparcia wszystkich białych wyrobników, i ma­
łych ziemian  (mówiąc po polsku), owszem naw et mulatów 
i w s z y s t k i c h  słowem murzynów, którzy kiedykolwiek byli 
między północnymi białymi mieszkańcami.

VY ogolę rząd nowo sformowanej konfederacji południo­
wych Stanów, m ający na czele swojem ludzi dłuższego do­
świadczenia i wprawy w publicznem życiu, rozwija się 
z Większą trafnością, niż nasz dawny federacyjny, który 
w wyborze środkow cechuje m asterly inactivity (przevvy- 
borna nieczynność)- Owszem, dodał on sobie nowego kłopo­
tu, do tylu innych, jakie secessja mu już zrodziła, przez 
przejęcie fatalnej tary fy  cel opiekuńczych. Anglja i F ran c ja  
szczególniej nią zostały obrażone, w produktach naw et 
takich, których Ameryka sama nie wydaje. Zdaje się ,/.e  
p. Monill, chcący się przypodobać Pensylwanji zapomniał,
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że lepiej było zostaw ić na teraz stosunki handlowe w  sta­
nie quo, do którego się już przyzwyczajono i oswojono, niż 
dawać powód nowym trudnościom i niechęciom, a co wię­
ksza ułatw ić Południowej konfederacji przez pozostanie 
przy dawnej, drogę do pewnych przychodów, których w ca­
le mieć nie mogła, gdyby m usiała dia przyciągnienia ku sobie 
handlarzy otworzyć handel zupełnie w olny,jedynie możebny 
Przy taryfie św ieżo zastąpionej przez projekt p.M onill. Nad­
to taryffap- rodzi konieczną potrzebę straży od Po­
łudniowej konfederacji i niebezpieczną dla Północnej federa­
cji k lassę przemycaczy, zaw sze pewno protegowanych przez 
poł iid nic .K oszta, w ięc z jednej strony,— ubytek żeglujących  
okrętów do portow południowych i przem ycacze— oto są skut- 
k ' " ! h POWjększęnia dochodu skarbu w W aszyngtonie ale
hinTrte i ’ 0 kt°rych Już si§ troskać poczynają w  ga­
dano Widzą sPosobu zaradzenia jeno przez niepożą-
unii ' anie nadzwyczajnej sessji Kongresu. N iechętni 
■ {  ™°wią, że dla protekcji interesów  z południową konfe- 
eia(;ją , Anglja i Francja postanowiły w ysiać flotę ku brze­

gom am erykańskim. B yć może jednak, że ta flota kryje 
inne zamiary, bo innego rodzaju dyplomaci, widzą w tej 
Anglo-FrancuzkieJ wyprawie, niejaką wspólność z działania­
mi Hiszpanji, która przez długo gotowaną agitację na
dniu 16. z. m. w yw ołała w Saint Domingo, t. j. w sc h o - . uu uomu uDo<ncn a
dnio-poludniowej części wyspy Haiti dem onstracją na sw o- jeżeli zdrowie, siły i wiek są odpowied 
ją  korzyść, tak stanowczą, ze tlota h iszpańska na d. 23  I Zapytacie może, z jakichże sie fi 
z 1600 żołnierza wypłynęła naprędce z Havany w  pomoc ubodzy i jakiej potrzeba kwalifikacji do nabycia prawa 
i na obronę tych co pod Santana  zatknęli hiszpańską chorą- korzystania z tych dobrodziejstw ? 
giew  mimo szumnych od ezw ! Śmiesznej protestami ex -cesa - Fundusz stanow ią dobrowolne ofiary Każdy zobo-
rza Suluka. Ci ostatni, wysnuwając dalej wnioski, mówią 1 ' ’ '
że w ygnany exprezydent Miramon, wraz z duchowień­
stw em  M exyku, mocno obrażonem na Juareza, obecnego 
prezydenta, knują plan oddania M exyku pod rząd jakiegoś 
księcia, hiszpańskiego, francuzkiego i t. p. idą dalej nawet

zdolnych do pracy uczciwej, m ających fundusz do życia, 
i wym yślających pozorne kalectw a, aby litość obudzić i tą 
przem yślną kradzieżą zerwać grosz jak i. M yślano jakby 
temu zaradzić, ale razem przestraszała ogromna ilość ubogich 
i zatem idące w ielkie wydatki na utrzym anie przyzwoite. 
Powtórzono w reszcie z w iarą i nadzieją słow a S.* W in ­
centego: „R aczej zbraknie biednych, aniżeli chleba jeśli 
w szyscy pełnić będziemy obowiązki nasze,“ i postano­
wiono stanowczo złemu zaradzić. N ajęto dom, zebra­
no tam wszystkich żebraków, którzy tylko dobrowolnie 
tam w ejść życzyli, i okazała się liczba n ietak wielka, 
jak pi ze widywano. Zgromadziło się na początku 74 i 
z ufnością w  Opatrzność bożą, postanowiono tych w y­
żywić i odziać Dziwnie też cudowną moc obaczyliśmy 
ej opatrzności. Od dnia bowiem pierwszego, to je st  od 25  

mai ca lo a o  roku niezabrakło ani chleba ani odzieży ani 
si odko w do zaspokojenia innych koniecznych potrzeb 
Owszem zbudowano z ceg ły  osóbny dom i od roku 1855 
dotąd, przeszło przez ręce kassjera ubogich więcej niż 
dziesięć tysięcy  rubli srebrem.

Mamy też stąd oprócz pociechy serca inne materjalne 
koizysci. W  m ieście niema ani jednego żebraka, a jeśli 
gdzie jaki się tuła, to wina policji, która obowiązana każ­
dego albo odsyłać do domu Ubogich, albo używać do pracy

ne.
.  funduszów utrzymują 

ubodzy i jakiej potrzeba kwalifikacji

wiązuje się wnosić m iesięcznie stosow ną ilość, ile zwyk 
dawniej rozdawać na ubogich. To się jednak zostawuje 
dobrowolnej wspaniałom yślności i w łasnem u każdego su ­
mieniu. Po m iejscach publicznych, jako to: sądowni- 
ctwach, w cukierniach, traktjerach, w zakładach nauko-

odebrać Louisiana, jakby wych, i  J S Z T Z  £ S T  ? . ! ' / “ X

i ; : b. ijuż ^  1>rz> Im“  " * * * * *  -
z 6000 wojska, celem objęcia T exas odpadłego od unji a 
fląwnięj będącego częścią  M eksyku (do r. 1832). Mówiąc 
o T exas, kfąj teu  od czasu zerw ania paktu z federacią,
zdaje się być teatrem  w szelkich bied. Indjanie odnowili t 1V, UI
sw e zagony, i kędy ich przeleci tłuszcza, tam tylko zgliszcza I nych produktach 
przyświecają znieważonym  iposiekanym  trupom kolonistów.
(idzie indziej Huston, gubernator stanu, złożony przez 
sećessjonistów , opiera się całem i siłami nieprawności kro­
ku i może długo stanie na czele silnej partji unjj.

W  górnych powiatach Ąlabumy i Missisipi a nawet 
Georgjj w Nowym Orleanie, są ludzie, cale okolice, które 
flie uzhały, nie uznają i k ln ąsecessji. Żółta febra za miesiąc 
może dotknąć Charleston, Mobile i Nowy Orlean. Co może 
w ięc za m iesiąc lub dwa nastąpić, trudno powiedzieć; myśmy 
co przywykli w idzieć w szystko w Am eryce, dziś jesteśm y  
tak wypadkami olśnieni, że mniej możemy zmiarkować, niż 
kędykolwiek w jakiejkolw iek dobię.

Północne j zachodnie stany, nieuprawniające niewoli, 
tym czasem  pod względem zamożności rosną szybko 
nie szybczój niż ich ludność nawet, D ziesięć
Zjednoczone Stany liczyły 20 rniljonów ludności, dziś 
ona przechodzi 31 rniljonów, z tej zaledwo 4 miljony 
odpada na stany secessyjne, reszta garnie się ku 
północy i zachodowi. Spichlerze Chicago m ieszczą w  so­
bie 5 0 ,000 ,000  buszlów zboża, które aby przewieść, 
trzeba karaw any wozów długićj ja k  z W ilna do Kra­
kowa, tak obrachowat ścisłych  liczb trzymający się ku­
piec.— Przem ysł, szczególnićj wynalazki lub nowe poprawy, 
nader silne odebrały zachęcenie, przez poprawę prawa pa­
tentów , które odtąd cudzoziemców porównały z krajowca­
mi; wpis obu teraz kosztować będzie dollarow 15, a cały  
przywilej wyniesie doli. 50 , na lat 17; wprawdzie odjęto pra­
wo odnowienia dotąd istniejące, ale to było raczej przyczyną 
sporów niż korzyści.— Między Trenton i Philadelfją próbowa­
no parę dni temu nowego pomysłu, z passażerskim  paiowym  
powozem. Powóz ten ma 32 stopy długości, m ieści 30 passa- 
żerów, zawiera w sobie machinę (locomotivę) na przodzie, wo­
dy magazyn pod podłogą pasażerów i inne dogodności, po­
trzebuje tylko dwóch ludzi do posługi, je s t  nader ekonomi­
czny, a szczególniej wyborny na poboczne drogi. Przestrzeń  
między Trenton i F iladelfją przebiegł w 80 minutach, 57  
mil angielskich.

W  literackim  ruchu jak wiadomo, odznaczamy się tu 
liczbą dogmatycznych dzieł i dla dzieci, ale od czasu chmur 
politycznych, krajowi grożących, kw estja  niewolnicza, za i 
przeciw, ekonomicznie, socjalnie, a nawet wedle biblji je s t  
szeroko i gorąco rozbierana. Praca najemna zdaje się 
głownie pisarzów także zwracać uw agę. Ordeal of free 
labour in the British W e s t  Indies; by W -m . G. Sew ell 
bardzo licznych tu znajduje czytelników. Rolnictwo oprócz 
system atycznych dziel, zapewne mniej więcej agrono­
mom europejskim znanych, liczy 600  z okładem pism peijo- 
dycznych, między niemi najwięcćj publikacij pp. L. Tucker 
und Son, w  Albany. Prof. Mapes w  N ew  York, pan Sand 
w Baltim ore, Gincinatus wydawany w Cincinnati. Rolniczy 
dziennik w  Bostonie, i w. i. Nauki scientyficzne mają swój 
organ w Am erican Scientific p. Silmanna. Frenklin journal 
w Filadelfii i Scientific American w  N . Y ork -p . Munn.
K rytyczny literacki, w ięcej zasługujący na wiarę: North 
American review ,Southern M essenger i Attantic.D la czytania  
niby ja k  m aęazin piltoresque, zalecają Harpers M agazine i 
Harpers w eekly , L eslie s  illustration, i illustrated new s.
Pam ilijne, czyli jak  tu zwą for sabatli reading, Southern  
fire side, W eekly dispatch, Sunday M ercury, W eekly  
Post, Dollar magazine i w. i n ie-w łączając sekciarskich i re­
ligijnej w ięcej treści. Jest to tylko mały odłamek na­
szych pism, alem wym ienił co stoją najwyżej i co liczą po
Sto ty sięcy  l w ięcej suskryptorów. H . K alusów ski.

B l a ł y s t o l t  w marcu

J 3 S Ł A  - * — • * — « * -  w —  .
Są w społeczności chrześcijańskiej pewne zasady kar­

dynalne, któreby ciągle, jak ow pogańskiego znicza ogień, 
należało żywić i bezustannie w  czyn zam ieniać; między 
tem i pierwsze miejsce zajmuje m uosc b h in ieg0, Jeden  
z Dzienników W arszaw skich (Czyt. N iedzielna) w ziął so-  
sobie za hasło te  słow a wielkiego męża miłości ś. W in cen ­
tego a Paulo: „R aczej zbraknie biednych, aniieli chleba, 
je ś li  w szyscy  pełnić będziecie obowiązki wasze* i pod cho­
rągwią z takiem hasłem  idzie naprzód, rozsiewając ziarno, 
którego plony tak dzielnie zasilają nasz ludek w iejski i za­
cny stan rzem ieślniczy. Z tych słów  w całej prostocie 
i szczerości wielkiej w iary, przez ś. W incentego w yrze­
czonych , wypływają niepoliczone- cuda boże, wspierające 
każde dzieło miłosierdzia, bo tylko jedynie z takiej W iary  
1 takiej N adzie i, wyrosnąć może szczęście społeczne. Mo­
glibyśmy tu wypisać niepoliczoną mnogość tego przykła- 
niem y al°  na w}asn-vm naszym 1 m iejscowym, przesta-

•1**'hZ0dH 1>ięciił  laty w Białym stoku, przeciągały po uli- 
('aC 1 a ‘ y ’ °a  podobieństwo szarańczy, rozmaitego w ieku  
plu i • nu zdrowia,żebractwa okrytego łachmanami
wiorWSZV r z u t    \  , 9 • „1____

Trzy kościołach podobnież, o- 
piócz takiej że skarbony, u drzwi siedzą ubodzy z domu 
p rzy tu łku  dla ubogich ze skarboną zam kniętą i opieczęto 
waną, dla zbierania jałm użny. W  ciągu roku dają kilka 
amatorskich koncertów, ciągnie się loterja fantowa, a nad 
to wpływają różne ofiary ze starej bielizny, w  zbożu i in 

W  znaczniejsze św ięta, w te mianowi­
cie kiedy każda rodzina, narodowym obyczajem, przygoto­
wuje domowe rodzinne uczty, cząsteczkę pewną każdy ze 

stołu niesie na stół ubogich. Z tego, jak  np. na 
W ielkanoc, zbiera się tak zwane święcone, którego w y- 
sla icza  dla ubogich aż do czwartku W ielkonocnego. Oto 
są źródła, z których czerpając, starczy dotąd, przy błogo­
sław ieństw ie bożem, na opędzenie prawie w szystkich w y­
m aganych potrzeb.

Kwalifikacje do nabycia prawa korzystania z tych  
ogólnych ofiar są bardzo proste i naturalne. Starcy, nie­
zdolni do Zapracowania ha siebie, dotknięci jakiem  bądź 
kalectwem , i dziatki opuszczone, jeszcze nie m ogące, dla

__________________________  ^   ___  j^a
pierwszy rzut oka, obudzały litość te massy żebrzące po-
m0C^’ am in<i7 -W duszy Jakiś wstyd i upokorzenie, że po­
dobni nau zie tak się poniewierają, niemając ani chleba, 
ani przytul KU od zimna, ani okrycia nagości ciała. Kto 
s i ę  jednak . . ej chciał przyjrzeć, sm utniejsze do­
strzegł n ieszczęście. Znalazł między temi gromadami 

IN. oo

względu na urodzenie, ani na protekcje. W szyscy jednaką  
mają straw ę dwa razy na dzień gotow aną, jednaka odzież

B,edm 'n aj,cy  “ t e S  swój J ta d u s i mogą 
- ouzicż i posłanie z w łasnych funduszów; ale

zakład to ma za zasadę, aby ze swej strony nie czynił różni­
cy między ubogimi. W  taki w ięc zbyt prosty sposób: zni­
knęło żebractwo z ulic m iasta i podaje się ręka na rątunek  
tylko tym, którzy tego prawdziwie potrzebują, Zarządza 
tym domom, zwanym p rzy tu łek  dla ubogich, kom itet zło­
żony z m arszałka, duchownych, urzędników, lekarzy i in­
nych osób, które są  przez tenże kom itet zaproszone na  
członków. W ew nętrzny zarząd , op iek a, gospodarstwo, 
obyczaje, są pod bezwarunkowym kierunkiem  sióstr m iło­
sierdzia , tych czutych m atek i mądrych mistrzyń, znanych  
i wielbionych po całej kuli ziem skiej.

Ze niezabrakło nam dotąd chleba, to  dla t e g o : że po­
dług wspomnianej mądrej m yśli ś. W incentego a Paulo: 
„w szyscy pełnią obowiązki swoje, jakie mają sobie wskaza­
ne przy w ejściu  do libzby członków komitetu.

I uby należało złożyć publiczne dzięki w imieniu ubo­
gich i bogatych, tym którzy się nąjczynniej przyłożyli i przy­
kładają do utrzym ania i wzrostu tego zakładu; uczynić te­
go jednakże w żaden sposób niemożemy. Obrazilibyśmy 
tych bezinteresownych dobroczyńców, a pochwała taka  
mogtażby być nagrodą za trud, ofiary i poświęcenia się, 
które Bóg tylko jeden  może nagradzać? „Niechajże przeto, 
niew ie lew ica nasza co czyni praw ica.“

Tu nam mogą uczynić trzy zarzuty:
1. Czy obmyśliliśmy jak zaradzić, aby przez usunienie 

z przed oczu wszelkiej nędzy, niebyli pozbawieni rodzice 
i opiekunowie zaprawiania swoich dziatek w uczynkach mi­
łosierdzia, co się łatw o dopełnia, kiedy staje przed oczyma 
obraz niedoli wzbudzający politowanie.

2. Jak radzimy biednym a licznym rodzinom, które 
w domu przytuł/cu  być niemogą, bo mogą pracować i pra­
cują, ale tym zarobkiem niesą w stanie w yżywić licznej ro­
dziny? i

3. Czy daje się jaka  pomoc chorym  ale ubogim , którzy 
niesą w  stanie opłacać w  szpitalach m iejskich, a tern sa ­
mem są skazani nieraz na nędzę najdotkliwszą, bo na 
śmierć naw et z niedostatku i opuszczenia?

Odpowiadamy na
1 -sze) Rodzice i opiekunowie odwiedzają z dziatkami ten

zakład, a tam mają zręczność pokazania swoim w ychow ań- 
com rozliczną niedolę. Są tu bowiem starcy schyleni lat 
ciężarem, ślepi, chromi i rozm aitege rodzaju kalectw em  
dotknięci, są  dziateczki albo od rodziców opuszczone, albo 
dla niem ożności w yżyw ienia, dobrowolnie tu umieszczone. 
W prowadza się tu nawet prześliczna praktyka. W  dzień 
urodzin albo imienin którego z dzieci dostatniejszych rodzi­
ców, matki idą z dziatkami w odwiedziny do domu ubogich 
i tam te m aluczkie rączki solenizanta, rozdają ubogim swo­
im braciszkom i siostrzyczkom  prezenta, i pożywają razem  
z niemi różne łakotki tak drogo cenione u dzieci. To są  
praktyki zbyt łatw e i proste, a o korzyściach moralnych ja ­
kie stąd wypływają, nie widzimy potrzeby rozprawiania, 
bo są  nazbyt jasne i wydatne.

N a 2 -e) Biedne a liczne rodziny, którym Bóg nie odmó­
wił zdrowia, sil, i ochoty do pracy, a pomimo to nie zdo- 
Aią wyżywić, ani swoich starców, ani drobne dziatki, bio- 

ca a i?S0Wne wsparcie: albo w  pieniądzach każdego m iesią- 
;$_ V ‘ydziennie dostają chleb i jedzenie gotowane, 

rzy ż w ieik111 ZUt by* dotiłd najtrudniejszym do usunienia i cho- 
w  tvm m ieścić się musieli razem ze zdrowymi,
wnvni s / n i l zara-dzono i tem u niedostatkowi. W  da- 

' r - jdulku d /l°SiL rniiosierdzia  położonym naprzeciw  do- 
2 5  k a t? X ° aich> urządziliśmy znowu szpital pod 

inacieu . ‘ł „JV* si°str  miłosierdzia. J est już tam 
ubogich cno  ̂ P .s ”a*iu, i zbierają się składki, aby mo­
żna była doprowadzić do iiczby cJ ; d z i ‘estu

Tak więc B iafjsiok , i1Czący llldności okoIo 20;000 , a 
z których połowę ^ k«zj t  składają żydzi , jasno się  
widzi że ma wiele serc P o p e łn io n y c h  m iło sierd ziem .-  
W spólnem i siłami utrzymuje siostry miłosierdzia, dom dla 
starców i kalek, przytułek dla dziatek, dając im początko­
we nauki, wspiera ze czterdziescie rodzin niezamożnych 
m iesięcznem  wsparciem, i rozwija dla ubogich chorych szpi­
tal. Gdyby takąż drogą poszły i inne nasze m iasta i mia­

steczk a , zniknęłoby w łóczące się żebractwo, co starłszy  
od dzieciństw a wstyd z czoła, wyciąga rękę i jęczy  pode- 
drzwiami domów lub w ykrzykiw a w  rażących głosach na od­
pustach pod kościołam i; a z tych próżniaków (a nieraz 
złodziejów i zbójców) wyszliby ludzie zdolni do pracy uczci­
wej i szlachetnego zarobku na przeżycie. N ic mówimy tu 
a prawdziwie ubogich, którzy ze wstydem  zm uszeni są do 
zebrania. A le takich jakże mała j e s t  liczba! Faktam i te­
go dowodzić nie trudno. Po za rogatkami m iasta w ałęsa ­
ją  się i u nas żebracy, wyłudzając od wieśniaków wsparcie; 
ale proszę tu wytłum aczyć: dla czego zapraszani do domu 
przytułku, gdzie dają odzież przyzwoitą i obuwie, chleb i 
ciopią straw ę dwa razy na dzień, gdzie w  razie choroby 
je st  doktor i apteka, gdzie pełne m iłości bliźniego siostry  
miłosierdzia, służą i piastują ubogich,— tych jednakże w łó­
częgów  zwabiiyiiepodobna? Nam się zdaje, że to są ludzie, 
całkiem  skażeni, niebezpieczni, a których sprawiedliwość 
scigaeby powinna i zm uszać do porządnego życia, osłania- 
J« C- t i" społeczeństw o od wielu n ieszczęść i zgorszeń.

o i jakże ich nieposądzać o złe zamiary, kiedy miłosierdzia  
woiając, uciekają od roztwartych podwoi miłosierdzia?.

ze  
ono 

kiedy

Ale zam ilczm y już o tern, aby zbyt nicrozdrażniać tych, co
mnif*. w łnr»7» C-in IrrUiT i  __zapamiętale chcą bronić w łóczących się żebraków, i w  tern 

jakąś poezją życia społecznego upatrują. Zdajmy jeszcze  
sprawę co w  naszym  zakładzie zrobiono na korzyść ubo­
gich w  roku ubiegłym .

Na początku roku I8 6 0  stycznia 1 było w  domu przy-.
ku *11 b , ’ ^ . C1̂ u roku w y sz ło 31, a w  obecnym czasie 

je st  osób 6*. Odesłano do rodzin, rozmaitych włóczęgów  
w postad  żebraczej, sześciu  tylko; bo w ielka liczba im po­
dobnych, potrafiła ucieczką się ratować. Chorych było 
88 osob, z tych umarło 7. D zieci m ałych od lat 2 do 12 
i 13 liczyło się 30, którym jeden z kapłanów m iejscowych  
w ykładał naukę religji, uczono czytać, pisać, początków ra 
chunk u, rozmaitych robot i zajmowano w szystk ie stoso- 
wnie do ich wieku.

W szystkim  dano odzież, bieliznę, obuwie i pościel, roz 
dzielano każdego dnia, 'dw a razy, chleb i ciepłą okraszoną  
straw ę, a w  dni qjedzielne, we św ięta i raz (oprócz tych  
dni) na tydzień, mięso. Dzieci zaś karmiono trzy i cztery  
razy, jeśli tego zażądały. W szystk ich  ubogich, licząc na 
doby utrzymywano w ciągu roku 17 ,917  osób. Do domów 
wydano porcij 394. W sparcia dla biednych rub. sr. 675  
kop. 6 0 % .  Nagrody dla dozorcy domu, dla dozorczyni 
i na stróża 72 ruble. N a opał i różne reparacje domu 
i domowych sprzętów rub. sr. 339 kop. 50.

W  przeciągu roku zebrano: z dobrowolnych ofiar, z fan­
towej loteęji, koncertów i ze skarbonek: rub. sr. 1370 kop 
4 3 y s . W ydatkowano (nielicząc urządzenia szpitala) r. sr.’ 
1087 kop. 10’/ 2. W  kassie zatem liczyło się na początku 
roku 1861 rubli sr. 253 kop. 33.

N a rok ten  nowo zaczęty, z przyczyny uchwalonego  
i już otw aitego szpitala dla ubogich z domu przytułku, w y­
datki się podwoją, a w ięc i ofiar hojniejszych spodziewać 
się należy, Zawsześm y ufali hożej Opatrzności, i teraz 
z takąż ufnością do serc pełnych m iłości chrześcijańskiej, 
odzywamy się. Jeśliby kto i ze stron odleglejszych, na 
nasz ołtarz miłosierdzia złożyć chciał ofiarę swoją" i połą­
czyć ją  z ofiarami prawdziwie groszów w dow ich, raczy  
przysłać pod adresem albo m arszałka, albo dziekana  B ia ­
łostockiego.

Dla rychlcjszego zaradzenia potrzebom zakładu; zacni 
amatorowie i amatorki m uzyki, urządzili koncert wo­
kalno instrum entalny dnia 12 marca to jest w pierwszą  
niedzielę postu. Program koncertu był n astęp n y:

1) Uw ertura z Normy Belliniego na 2 fortepiany 8 rąk.
2) Arja na sopran z Roberta Djabła M eyerbera. 3) F an ­
tazja ż Łucji na fortep: układu W ykonawc. 4) K w artet 
wokalny ze stworzenia św iata Haydna. 5) Duet na skrzy­
pce i fortepjan z W ilhelma Telia. 6) Arja na sopran 
Hrabiny M oniuszki. 7) Poem a t m uzyczny K ujawiak Ł ady  
na skrzypce. 8) W ielk i chór ze czterdziestu kilku śpie­
waków , zakończył ten  wieczór muzykalny, odśpiewaniem  
ustępu ze stworzenia św iata Haydna.

Od 10 lutego zaczęła się  u nas wiosna de fa c to , bo 
przez trzy tygodnie, nie widzieliśmy, ani podobieństwa, 
w zmianach powietrza, aby m iała wrócić zima choćby na  
czas krótki. Rolnicy nieco się trwożą, aby n ienastały dni 
zbyt ciepłe trochę zawcześnie i nieuszkodziły usiewom  po­
tem zwykle następujące zimne w iatry.

Z Petersburga.

fi a w rńć̂ a ur z v m h - przeciwne staremu system atow i. Dawnićj pizym us, dzis dobra wola uważana je st  za najpo- 
t jtm e jsz , t a g *  t a w * , .  U lwni<j „Jcm ia as3 .  
no pomiędzy dwie pobudzające siły: kare i nagrodę- dziś 
zgudnie z M  M  o k o a o m iz l  S y m y  ’ 
nauczanie najprodukcyjmejszem bywa w tedy kiedy 
jest eksploatacją wrodzonych Ucznia uzdoj ’jctk \  
um iejętnie budząc ciekawosc i ządzę nabycia wiedzy roz­
wijamy w nim dobrowolną ochotę do nauki. D ziś na m iejsce 
kary staje daleko potężniejsza sita,— poczucie obowiązku 
Dawniej panowały fo r m y  i reglementacja, dziś na treść  
i rzecz więcej zwracam y uwagi.

Autor projektu proponuje: .Udzielać nagrody dla odzna­
czających się w naukach i dobrem prowadzeniu się  dzieci 
wiejskich, w  książkach lub odzieniu odrdiniajqeem  ich  
od ogółu. “ „Kuratorom tym (wybranym z grona obyw ateli 
i wizytującym  szkółki) należałoby prosić rządu o zaliczenie 
prerogatyw, kuratorom innych szkół służących.11

Podobne zadania w literaturze pedagogicznej dziś spo­
tykamy dość rzadko. Dziwną się nam zdaje idea, żeby tam 
gdzie koniecznem i są pośw ięcenie, ofiara, proste spełnienie 
wyższego obowiązku, stiiwiono inko n»*7vnptp oHró7.niaia,ea,yzszego obowiązku, stawiono jako przynętę odróżniającą 
odzież, prerogatywy i t. d. I  zaprawdę, ‘ dziwna to idea! 
Przeciw  niej powszechna historja, cała  nauka ekonomji 
politycznej. Czy apostołowie i m ęczennicy za christijanizm  
pobudzani byli jakiem iś nagrodami doczesnemi? Czy zna­
komite w e Francji powodzenie licznych rozmaitego rodzaju 
instytutów dobroczynnych i edukacyjnych ś. W incentego  
a Paulo je s t  rezultatem postronnej ku tem u zachęty? Czy 
prywatne dobroczynne i edukacyjne instytuta w Anglji, tak  
rozpowszechnione a  czynne, ożywiane są  przez inne jakie  
dźwignie, oprócz w ewnętrznego ognia moralnego założycie­
li! Nie! Historja nas uczy, że gdzie tylko w  podobnych 
razach okazała się potrzebną zachęta ze strony, tam oży­
wiający duch poświęcenia gasł, a instytucja padała.

Z nagradzaniem celujących uczniów, według zdania 
najsławniejszych nowoczesnych pedagogów (osobliwie n ie­
mieckich i angielskich) postępować należy bardzo ostróżnie. 
Nagrody takie w  praktyce najczęścićj padają nie na zasłu ­
gę, lecz na spryt, na um iejętność w ykazania siebie. N a­
gradzamy częstokroć nie pracę, nie staranność, lecz lepszą  
pamięć, bystrzejsze zdolności, za co należałoby nagradzać  
nie ucznia, lecz naturę, która go lepiej uzdolniła. U cząc  
się dobrze, uczeń spełnia swój obowiązek, i powinien z te ­
go powodu czuć w ew nętrzne zadowolenie; tym czasem  na­
gradzając, gasim y w nim to wewnętrzne poczucie obowią- 
ku, wezwyczajam y do interesowności.

W  innych punktach sw ego projektu autor proponuje 
dużo rozmaitych prawideł (raporta, wykazy i t. p.), o w ar­
tości których mówić nie będziemy, ponieważ we wszelkim  
razie są one wynikiem mylnego poglądu na wychowanie. 
Jrzytoczym tyiko parę zdań o tem  ludzi kompetentnych.

„Zewnętrzne urządzenie szkól niedzielnych może być  
rozmaite, lecz nigdy nie powinno być ścieśniającem . Szko­
ła zaradza się na zupełnie swobodnej chęci, z jednćj stro- 
n y , do uczenia się, z drugiej, do uczenia. W szelk ie  
ścieśniające reglementacje osłabiają już z natury swej dość 
słabą gotowość służenia bliźniemu.... Kobiety-nauczycielki 
nadzwyczaj są pożyteczne: łagodny charakter kobiecy dzi­
wnie rozmiękcza tę  grubą korę, która pokrywa serce i 
opóźnia rozwój um ysłowy ucznia, opuszczonego od dzieciń­
stw a... Założyciele szkoły składają radę, która z pomiędzy 
siebie wybiera zarządzających szkołą. Ot i ca ła  organi­
zacja: im prościej, tem lepiej. Inne szczegóły sam e się  
określą według m iejscowych okoliczności (dziennik minist. 
oświe. 1861 styczeń  str. 68, artykuł redaktora)".

„Du moment ou 1’on se defie de fam e, ou le cri de la  
conscience es t  tenu pour rien, il faut tout ecrire. L a pa­
role ecrite est m ise a la  place de la parole interieure; la  re­
gle dęs docteurs doit necessairem ent remplacer le  verbe  
et la lumińre faite pour eclairer chaque homme qui vlent 
en ce monde. Moins une societe a de vie, plus elle  
a d’ordonnances, de decrets, de lois qui se contredisent 
et se heurtent. Comme l'ńme n’a plus le  droit de tout 
trancher par un de ces mots souverains, ecrits par Dicu 
mćme et qui sortent des entrailles intim es de 1’homme, les  
regies am ćnent d’autres rćgles, les decisions d’au tres  
decisions, sans qu’il soit possible que sous ce t echafaudage 
de contradictions l’instinct moral ne demeure pas accablć 
(Ed. Quinet, oeuvres, 1857, I I , p. 66)“ .

Autor projektu proponuje, żeby na szkoły składano ka­
pitały sta łe, które mają być używ ane na rozmaite cele  
(naw et niem ające żadnego związku ze szkołą), a m iędzy 
innemi na kupno książek elem entarnych. Mniemamy, iż
podobną pomoc należy n ieść tylko wyjątkowo, uczniom bied-

W N - r z e  17 Kurjera W . czytaliśm y projekt p. T . W s z y s c y  zaś inni powinni by sam i sobie kupować książki.
Zaleskiego o utworzeniu szkółek w ojsk ich . Postępow y co f Konczę ogólHnąhuw ^ ’. ze p‘ 1 v\  matot 7 ‘erzy w  b,ez '“;  
do celu zadania, autor, jak  się nam zdaje, w niektórych tcif ^ n o s c  ' dobre chęci naszego obywatelstw a, w do b e
punktach projektu, ku rozwiązaniu tego zadania podaje “ t t " 1 i udz!ej’ J®J wrodzone do rozwoju
środki trochę średniowieczne doskonalenia siebie, i skutkiem  tego postawił martwy c

■. * gulamm tam, gdzie dźwignią produkcyjną może byc jedynie
Dzis w całćj prawie Europie rozwijają się nowe zasady żyw e uczucie. J . B .

Królewiec, dnia 2 2  kwietnia.
Przy temperaturze 3 / 0 stopni, niekiedy l '/ 0 stopnia ciepła, przepadywał w zeszłym  tygodniu grad ze śniegiem, no­

cami zaś małe przymrozki.
Handel zbożowy poczyna się po większych placach Anglji umacniać, jakkolwiek jeszcze tranzakcje w ograniczonćj, 

mierze, i z pewną oględnością się zawierają. Jak z listy nawigacyjnej sądzić należy, dowozy z Ameryki w przyszłych  
dwóch miesiącach znacznie ustaną , albowiem już i teraz takowe są szczuplejszem i, co bez wątpienia bynajmniej 
niekorzystnie na bieg interesów zbożowych wpłynąć musi. Na targ Londyński dowieziono tak krajowćj jak zagrani- 
czćj pszenicy w nader średnićj ilości, a to co na sprzedaż wystawiono po niezmiennych z poniedziałku cenach nie da­
wało się tak gładko z powodu braku kupujących umieszczać. Zboże jare utwierdzało swą cenę.

Na francuzkich targach dotąd jeszcze spokojnie, a labo ceny nieźle się trzymają, spekulanci z trudnością przy­
stępują do interesów i h tylko z ustępstwem 1 franka do tychże się skłaniają.

W  Hollandji, rozbudza się w handlu pewne życie; mimo to, że transakcje w ograniczonćj liczbie przychodzą do skutku, 
żyto jednak z dnia na dzień staje się pokupniejszem. Na pszenicę trudniej o amatorów i choć ceny nieustępują, obrót 
jest nader miernym. vr

Hamburg przedstawia w handlu ten sam stan co ubiegłego tygodnia.
Na Królewieckiej giełdzie zawierały się interesa ju t głudzićj, i w dość znacznej mierze; ceny, wszakże stosunkowo 

me tyle przybrały, albowiem żądania o wiele podniesiono, które przy wyższych gatunkach prędzśj zatwierdzano. Na 
ostatniej giełdzie z zeszłego tygodnia poczęły się ceny wyraźnie ruszać; do tćj 8zanv przecież mało przywiązują wiary.

Płacono ostatnio na giełdzie naszćj *).
z a  s z e f e l  P r u s k i  k o rzec  W a r s z a w s k i .

—  53. 16.

—  49 . 12 
_  28. 28- 
_  25 - 21 -

22 . ' •  

_  15 . 7 . 
_  28. 28.

Pszenicy jasnćj z wagą 
> żółtćj «
» czerwmnćj »

Żyta
Jęczmienia wielkiego 

» małego
Owsa
Grochu białego 

» burego
• zielonego

Bobu -
Wyki
S iem en . ln ia n .&„ .
8zepiu zimowego
Koniczyny czerwonśj za Centnar Tal.

* b ia łćj »
i  ymoteuszu - *
Spirytu su  8000%  Tral. z naczyniem

rubla płacą srbr. 28V,o t i  n
Kursa „m ian: Londyn 3 m! 197>/„ Amsterdam 71  «

z wagą

123 f. —  128 f. srbr. 90 —  100 zło. 48. 5 gr.
122 f. » 86 0 46. 2. »
125 —  126 , » 92 —  92% 0 49. 7. »
120 f. —  124 , 1 50 —  54 0 26 . 23 . »
100 —  106 » » 40 —  48 0 21. 14. »

89 —  104 » » 32 -  41% 0 17. 5. »
62 —  75 » 1 20% -  28% 0 11. »

- - I 52 -  54 0 27. 25. *
- - 0 54 0 28. 28.

104 —  116

0
0
0
0

70
54
35
68

—  85
—  64
—  45
—  85

0
0
0
0

0 7  14. » 
28. 28- * 
i8 . 23. » 
36. 12. » 
48. 5 >- - 0 90 _  105 0

—  45.
—  34 .
—  24 .
—  45.
—  56.

16.
9.
2.

16.
7.

7
13

8 
tal.

—  16. 
—  22 . 

-  11 . 
21% .

3 m. 99.
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(N ota Explikacyjna do projektu ustawy o towarz. kredyt, ziem. i bankach ziemskich, (ob. Nr. 30.J
Takie są  g łó w n i  bliżej obchodzące in teres państw a i gospodarstwa narodowego, z a le ty  banków hipotecznych 

właścicieli ziemskich, nadające im pierwszeństwo przed bankami na akcjach ; rzucono wyżej myśli znajdują po­
tw ierdzenie i w doświadczeniu wielu krajów. Bez wątpienia, pod wpływem zmiennych zawsze warunków czasu i 
postępu przemysłu i kredytu , zalety Tow arzystw  właścicieli ziemskich mogą wiele stracić  na swem znaczeniu; być 
może, że w obec potrzeb innego ekonomicznego stanu zbyt ostrożne operacje i szczupłe granice pożyczek towarzystw 
właścicieli ziemskich będą nieodpowiedniemi bystremu postępowi spółczesnego gospodarstwa wiejskiego, gdy ono za­
potrzebuje, niezależnie od stałego kap ita łu  uwięzionego w nieruchomej własności, znacznych kapitałów obiegowych 
i osobistej przedsiębierczości; ale stosując wszystko, cośmy wyżej powiedzieli o cechach tow arzystw  właśc. ziemsk. 
i towarz. na akcjach do Rossji, nie można, zaprzeczyć, że jć j stan  ekonomiczny i polityczny każe się przechylić, na 
stronę banków właścicieli ziemskich i dać im pierwszeństwo przed bankami na akcjach: mianowicie zaś z nastę­
pujących powodów:

1. Trudność w znalezieniu kapitałów wolnych, gotowych do umieszczenia na pozyczki hipoteczne długo te r ­
minowe musi koniecznie powiększyć się przy bankach na akcjach, gdyż one muszą zebrać,— prócz kapitałów  obra­
canych na kupno ich obligacij, czyli pożyczanych właścicielom ziemi-jeszcze kapitały, mające zabezpieczyć wypu­
szczane przez nie obligacje.

2 Stopa procentu w operacjach kredytowych pryw atnych, w ogołnosci bardzo wysoką je s t  w Rossji; naw et 
pośrednictwo towarzystw właścicieli ziemskich, spółdziałająeycli w ogólności zniżeniu procentu od pożyczek hipo­
tecznych, nie obiecuje w pierwszej chwili bardzo korzystnych w arunków  kredytu dla własności ziemskiej, k tóra  
nie umie jeszcze ciągnąć swych korzyści na zasadach czysto-handlowych a  nadto jest dziś, w sk u te k  zmiany sto­
sunków sił roboczycib w przejściowym’stanie i zarazem  przyzwyczajona do kredytu nieklopotliwego i zbyt łatwego, 
jaki otrzym ywała w bankach państw a. Banki ziemskie na akcjach, którychby operacje były ściśle obliczone, będą 
m usiały, illa zapewnienia sobie korzyści, ustanowić procent od swych pożyczek wyższy od tego, jakiby mógł ustalić się 
przy operacjach kredytowych, opartych na  solidarnej odpowiedzialności samych właścicieli ziemskich zaciągających
pożyczki. T> ,

•{ Obok niemowlęctwa, w jakiem  znajduje się kredyt pryw atny w Rossji, mogą zjawie się takie towarzystwa
na akcjach, m ające na celu kredyt ziemski, k tóre  nie będą szukać podstawy w stałych zasadach i niezawodnym planie 
działań, ale’zwrócą się do czasowych i ryzykownych zysków; podobne tow arzystw a mogą, za pomocą spekulacji, wywołać 
sztuczny kredyt, zaszkodzić swym antagonizmem zawiązaniu się banków właścicieli ziemskich, powoi niej się formu­
jących, i nakoniec uciec się, celem własnego podtrzymania, do pomocy rządowej, której, być może, rząd nie będzie mógł 
odmówić, przy ogólnej potrzebie dla k ra ju  kredytu  hipotecznego.

4. Oszacowanie zastaw ianych m ajątków , nadzór nad nimi i ściąganie zaległości, połączone w Rossji i tak 
z wielkiemi trudnościami, będzie bez w ątpienia bardziej trudneńi dla banków na akcjach niżeli dla tow arzystw  w łaści­
cieli ziemskich. ' . ,

5. Tworzenie się tow arzystw  kredytowych właścicieli ziem skich, jakkolw iek bardzo powolne, musi wywrzeć 
koniecznie pomyślny wpływ na rozwinięcie ducha przedsiębierczości i wzajemności w klassie właścicieli ziemskich, 
która w Rossji szczególni^ tego potrzebuje w jój własnym interesie, dotychczas bardzo rozdzielonym. Obok banków 
hipotecznych mogą utworzyć się i inne instytucje oparte na zasadzie stowarzyszenia, a mające na celu postęp gospo 
darstw a wiejskiego i w zajem ną pomoc na  przypadek klęsk publicznych.

Jednakże Kommissja, mimo wszystkie te  względy, o b u d p jące  wątphwość o pożyteczności banków ziemskich na 
akcjach, nie uw aża bynajmniej za potrzebne zakazyw ać.ich tw orzenia się w Rossji. Kommissja, miała tu taj na uwa­
dze nietylko ten  ogólnie szkodliwy wpływ, jak i wywiera wszelkie tamowanie przemysłowej przedsiębierczości w jak ich ­
kolwiek z góry przez prawo oznaczonych granicach, ałe nadto uwzględniła pewne szczególne okoliczności, któro mogą 
nietylko zmniejszyć korzystne sku tk i banków -właścicieli ziemskich dla gospodarstwa narodowego, lecz co więcej dać 
pierw szeństw o bankom na akcjach, mianowicie: • ; .»

1 Tow arzystw a na akcjach, m ające za sobą więcej inicjatyw y i przedsiębiorczości, właściwej kapitalistom 
raczej niż właścicielom ziemskim, mogą prędzej sformować się niżeli tow arzystw a właścicieli ziemskich; jeśliby zatem 
obok nadzwyczajnych am barasów  kredytow ych gospodarstwa wiejskiego, tow arzystw a właścicieli ziem. nie sformowały 
sie dość wcześnie w niektórych miejscowościach, zwłaszcza przyznanym  braku ducha stowarzyszenia i przedsiębior­
czości w klassie w łaścicieli ziemskich, to T ow arzystw a na akcjach mogłyby być nader pomocnemi własności ziemskiej
w obecnym przejściowym jego stanie.

2. Tow arzystw a na akcjach , już w sku tek  samego swego składu, już to szczególniej w skutek położenia osob, 
przewodniczących im, m ają więcej środków pociągnięcia ku  sobie kapitałów  i sprzedaży swych papierów kredytowych, 
niż tow arzystw a właścicieli ziemskich. Niezależnie od udzielania pożyczek na zastaw dóbr nieruchomych, mogą one 
uskuteczniać inne jeszcze pokrewne operacje bankowe, jako  to: eskontowanie w łasnych papierów kredytowych lub 
innych banków, założenie kass  rolniczych pożyczkowych lub wreszcie kass depozytowych i oszczędności, ta k ie  
operacje, byleby nie wychodziły po za granice rozsądnej ostrożności, mogą me byc bez pożytku dla gospodarstwa

naiodow m ajątk,»w nieruchom ych wiejskich, miejskie nieruchomości stanow ią także nader ważny przedmiot
kredytu  ziemskiego' zwłaszcza w stolicach; banki zaś ziemskie na akcjach mogą udzielać pożyczki na zastaw  domów 
z nierównie w iększą korzyścią niżeli na zastaw  majątków wiejskich.

i Nakoniec stopa procentu od pożyczek prywatnych udzielonych na  zastaw  nieruchomości, k tó rą  zmuszeni 
b ę d ą  przyjąć właściciele ziemscy po zaprzestaniu wydawania pożyczek z instytucij kredytowyc 
wysoką, że może stać się rękojm ią korzyści dla założycieli banków na akcjach.

\ V  skutek powyższego rozumowania, Kommissja z jednej strony mniemała, iż  ułożenie projektu do praw a

zięła pod
m e 'jednostajnej dla° nich normy prawodawczej, za obrębem istniejącego już praw a o tow arzystw ach na akcjach, 
okazuje się zbyt trudnem ,—  i postanowiła ograniczyć swe prace na ułożeniu projektu ustaw y Tow arzystw  Kre­
dytowych obywatelskich czyli Ziemskich przedstaw iających wielkie podobieństwo w urządzeniu wewnętrznem i dzia­

ny taiua- czy mogą być zakładane kompanje kredytu ziemskiego podobne do Nadbałtyckich i niektóry c i  Niemieckich 
nie przyjmujące na członków właścicieli nieruchomości, nte należących do stanu np. szlacheckiego.?

R oztrząsając tę kw estję, Kommissja, między innemi, to m iała na uwadze, iż według praw  istniejących 
(Zh P r. T . IX  a rt. 123 i 124) szlachcie dozwolono udzielać z kassy Towarzyskiej pożyczki, na zastaw majątków
szlacheckich, według przepisów bankowych. ł ) . I .

Kommissja przyjmując na uwagę, z jednej strony, iż w naszein społeczeństwie przesądy stanów me są dosc 
silne abv m o g ły  pobudzić do narażenia się na  widoczną stra tę  m aterjalną dla zamknięcia Tow arzystw  Ziem­
skich w o b r ę b ie  jednej tylko klassy społecznej, z drugiej sdony, iż Tow arzystw a Ziemiańskie, jako instytucje 
pryw atne i samoistne, nie mogą byc pozbawione praw a przyjmowauia lub nieprzyjmowania vv swe łono tych uh 
nwvrh członków.— projektow ała zezwalać na zakładanie Banków wyłącznie szlacheckich, wyłącznie miejskich lub

R lC I l  U lU Z m K O W  n a iJK O W  ^lCIIJOINlLU. iaio    - - - - -  -
skich żadnych przywilejów stanowych, nie wchodzących w obręb zadania Kommissji. A mianowicie, w ustawach 
Banków, zakładanych dla jednej wyłącznie klassy ludności, nie należy', zdaniem Kommissji, dopuszczać p iaw a u 
dzielania pożyczek na m ajątki nieruchomo osobom, nie mającym praw a być członkami i przyjmować udział w in­
teresach  B anków , Co się tycze a rt. 123' i 124 IX  t. Zb. P r ,  artykuły  te  przy wprowadzeniu nowego praw a
0 Insty tucjach Kredytowych mogłyby być zrewidowane przez Rząd, niemniej ja k  ustaw a Bajtków gminowych lub 
miejskich, zezw alająca na udzielanie pożyczek na zastaw  nieruchomości. Lecz Kommissja nie przyznaje sobie pi a- 
wa i nie uw aża za potrzebne wchodzić w rozbiór przywileju, posiadanego przez stan  szlachecki na zasadzie rze­
czonego artyku łu , tern bardziej, że przywilej takow y nie je s t połączony z prawem wypuszczania papierów kre­
dytowych, stanow iącem  głów ną attrybucję  Banków' Ziemskich.

Zarząd Banków ziemskich.
Jeżeli Banki Ziemskie będą instytucjam i prywatnem i, pozbawionemi gw arancji, i jeśli członkowie Tow arzystw  

K redytowych Ziemskich m ają wyłącznie odpowiadać za działania Banków, w takim razie zarząd interesam i Ban­
ków Ziemskich i mianowanie urzędników powinny być pozostawione samym Towarzystwom, k tóre pod tym wzglę­
dem zupełnie są niezależne rów nie jak  istniejące dziś tow arzystw a na  akcjach. Tylko bowiem niezależność 
w zarządzaniu in teresam i i majątkiem  i prawo mianowania zarządu, łącznie z odpowiedzialnością tychże praw ną
1 sądową, mogą spraw ić, iż odpowiedzialność Tow arzystw  Kredytowych Ziemskich za zaciągane przez nic zobo­
wiązania będzie istotną; wdawanie się Rządu przy mianowaniu urzędników zdjęłoby z takowych wielką część od­
powiedzialności, osłabiłoby kontrolę zarządu ze strony samych Tow arzystw , i w łożyłoby na Rząd niewłaściwe mu o 
bowiązki, a po części moralną odpowiedzialność za działania Banków Ziemskich

Przyjąwszy niezależność za główną zasadę zarządu Banków' Ziemskich, Kommissja zwróciła uwagę na sy- 
stem at nadzoru rządowego nad działaniami Banków Ziemskich. Pod tym względem należy ( kreślić cel nadzoru
i środki do wykonywania takowego służące. . ,v . . , , .

N adzór rządowy, nad działaniami podobnych instytucij pryw atnych w ogóle, i nad działaniami Banków Ziem­
skich w szczególności, ma na celu ścisłe wykonywanie zatwierdzonych Ustaw, bez uczęstnictw a agentów tako­
wego nadzoru w operacjach Banków; nadzór, ten  ma znaczenie hardziej repressyjne, niż prewencyjne. ^

W  tym celu Rząd powinien być w stanic wiedzieć o każdem naruszeniu przepisów U staw y i mieć możność
przedsiębrania środków, celem pociągnięcia winnych do odpowiedzialności sądowćj, na zasadzie ogólnie obowią­
zujących przepisów. N a szczególną uwagę Rządu zasługuje zachowywanie przez Banki przepisów dotyczących  
wypuszczania listów zastaw nych. jsa tym przedmiocie winny być głównie skupione środki ostrożności co do dzia­
łań Banków Ziem skich. )

W idoczną jednak  je s t  rzeczą, iż kontiolowanie agentów zarządu Ba 
dynie ze strony Rządu; kontro lę takow ą zubozpieczy^  należy rozlicznemi 

l .  Jaw nością działań Bankowyeb i podawaniem tychże do wiadomości
“  /.«•/T r m k n w  ___*. • o  n u  i H i n e i ą ,  n / j i a i u u  * i  i / ,  J

2. Nadzorem wykonywanym przez cz o yo owarzystwa. 
-  3 ' 3 w łaścicieli listów

rnków nic może być wykonywane je- 
środkami a mianowicie: 

powszechnej.

3. Nadzorem wykonywanym przez
Nadzorem rządowym, który pow

zastawnych.

W  gubernjach N adbałtyckich Tow. Kred. Ziemskie czyli Banki szlacheckie są zupełnie niezależne. Zakres
działań każdego z nich ogranicza się przestrzenią gubernji w łaściwiej. W  Ukazach Najwyższych, którem i
Ustawy tych Banków zostały zatwierdzone, jako i w samych ustaw ach nie masz żadnej wzmianki o jakimbądź zmonopo­
lizowaniu kredytu ziemskiego. Term in istnienia Tow arzystw  Inflanckiego i Estlandzkiego nie określony' U sta­
wa Tow. Kurlandzkiego wyznacza term in 50 letni.

Towarzystwo Kredytowe Ziemskie Król. Polskiego składa się ze wszystkich właścicieli dóbr Królestwa, k tó­
rzy otrzymali pożyczki; rozdzieleni są oni na  okręgi, tworzące części jednej całości. Dyrekcje szczegółowe są 
wydziałami czyli Kantoram i Dyrekcji głównej w W aiszaw ie . Termin istnienia Tow arzystw a wznawiany był trzy- 
krotnie, na lat 28, w 1825, 1838 i 1854 r.; za każdym lazem  nadawano Tow arzystw u prawo wypuszczenia od­
dzielnej serji listów zastawnych, które zatem wypuszczane byc nie mogą na żądanie ‘w każdej chwili, lecz raz tylko 
na la t 28.

W szystkie Tow. Kred. P rusk ie (w liczbie 7) są zupełnie jedno od drugiego niezależne; każde z nich mo­
że działać w obrębie właściwej prowincji. Term in istnienia nie zakreślony. N adto ża(lne z niell nic posia(la przy_ 
wileju wyłącznego ua udzielanie pożyczek hipotecznych, ja k  tego dowodzi założenie w r: 1857 Nowe»o Towa­
rzystw a Poznańskiego, obok poprzednio w tej samej Prowincji istniejącego. Należy wszakże zrobić uwagę, iż s tare  
Towarzystwo, w sposób wyjątkowy, miało prawo wypuszczania listów zastaw nych tylko w ciągu lat 5-cm; W po- 
dobnyż sposób ograniczone zostało i Nowe Towarzystwo.

W  innych państw ach Niemieckich podobnież prawo nie przepisuje żadnej centralizacji kredytu ziemskiego*
chociaż zaś gdzie nie gdzie, jako to w W irtem bergii, istnieje jedno tylko Tow. Kredytowe, stan ten ma miejsce 
jedynie dla b raku  osób, życzących założyć nowy Bank Ziemski. W  Hanowerze Insty tucja  Kredytu Ziemskiego 
je s t niemal insty tucją rządową, a  przecież pomimo to aż dotąd nie potrafiła otrzymać przewagi nad B ankam i 
Prowincjonalnemi, lubo kw estja ta  w znaw iana była niejednokrotnie. W  Niemczech panuje przekonanie, iż Sy- 
stem at Banków lokalnych przedstaw ia najlepszą gw arancję niemylnego oszacowania i dogodnego nadzoru nad m a­
ją tk am i zastawionemi; skutkiem  tego nieustannie rodzą się projekta nowych Banków obok starych  (np..ostatn ie­
m u  czasy w P rusach  i Saksonji), i rządy nie sprzeciw iają się zakładaniu takow ych.

W e F rancji pierwotnym zamiarem prawodawcy, ja k  się to okazuje z dekretu  pod d. 28 lutego 1851 r. wy­
danego, było założenie wielu Banków Ziemskich niezależnych, k tó ra  to myśl urzeczywistniać się zaczęła nie­
bawem po wydaniu dekretu . Lecz pretensjo Kompanji Paryzkiej, posiadającej potężne wpływy polityczne i gieł­
dowe, oraz odwieczna dążność francuzkiego rządu i ludu do centralizacji,—  w krótkim czasie zmieniły myśl pier­
wotną i w r. 1852 kredyt ziemski s ta ł się monopolem wyłącznym kompanji Paryzkiej, która otrzymała nazwę: 
Credit fóncier de France.

Główna kw estja, k tó rą  w inna była rozwiązać Kommissja, je s t  następująca: czy ma być przyjęta  zasada cen­
tralizacji kredytu ziemskiego, lub nie? t. j. czy ma być ustanowiony jeden Bank centralny, a  w szystkie inne będą je ­
go wydziałami czyli kantoram i, lub czy przeciwnie, można będzie zakładać Banki miejscowe, zupełnie od siebie 
niezależne?

Przy rozwiązaniu tej kwestji, Kommissja zwróciła uwagę na okoliczności następujące:
1. Centralizacja ma jedną tylko wyższość nad system atem  licznych Banków miejscowych, pod względem działań 

dotyczących kredytu hipotecznego,—  iż listy zastawne Insty tucji Hipoteczno-Kredytowej Centralnej znalazłyby ła ­
twiejsze przyjęcie na rynku pieniężnym, łatw iej mogłyby cyrkulować w kra ju  i zagranicą, niż listy zastaw ne ban­
ków miejscowych. K apitały swobodne wszędzie, a mianowicie w Rossji, skupiają się w niewielu ogniskach ruchu 
przemysłowego i adm inistracyjnego. L isty  zastaw ne B anku Ziemskiego Rossyjskiego (t. j. Centralnego czyli Głó­
wnego) mogłyby, przynajmniej w pierwszych czasach, z w iększą łatw ością przyciągnąć do siebie kapitały, niż li­
sty L. Tambowskie, Penzeńskie i t. p. Nadto Bank Ziem. C entralny po sto dal by znaczniejsze fundusze niż Banki 
miejscowe i listy jego miałyby większe powodzenie na giełdach krajow ych, a zw łaszcza zagranicznych. W yższość ta  
dość je s t ważna, lecz nie należy przesadzać je j znaczenia. Nie należy zapominać, po Usze, iż przew aga cyrkulacyjna li­
stów instytucji centralnej może być zapewniona tylko początkowo, dzięki znakomitym zasobom takowej instytucji; 
później zaś trw ałość kursów  i rozwój cyrkulacji i hipotecznych papierów zależeć będzie nie od chwilowego po­
wodzenia na giełdzie, lecz od wszystkich w arunków , zabezpieczających ich wartość, od regularności działań B an­
ków. Tak np., listy L  Banków Nadbałtyckich stale ku rsu ją  w Niemczech. Z drugiej zaś strony Banki miejsco­
we lepiej potrafią odpowiedzieć warunkom , od k tórych zależy ufność do papierów kredytow ych, niż Bank głó­
wny. Po 2-re, obok łatw ości obrotu papierów Banku centr., rozwinąć się musi spekulacja giełdowa i każde w strzą- 
śnienie, które byłoby nieznaczne, gdyby ograniczało się zakresem  działania jednego Banku miejscowego, stanie 
się dotkliwszem, jeżeli padnie całym ciężarem  swoim na Bank centralny.

2. Z wyjątkiem  powyższych korzyści, pod wszystkiemi innemi względami uznać winniśmy wyżyszość Banków lo­
kalnych. Uczony F rancuz p. Royer, posiadający wielką powagę w kw estjach kredytu hipotecznego i obeznany dokła­
dnie z różnemi jego system atam i Banków, w następny sposób ocenia wyższość lokalnych Tow arzystw  właścicieli 
dóbr: 1) P rzedstaw iają one większą łatwość przy szacowaniu m ajątków , przy wykonywaniu nadzoru ze s tro ­
ny uczęstniczących, i w ogóle pod względem bezpieczeństwa. 2) Jeżeli K redyt ziemski pozostaje pod dozorem 
i opieką władz, te  ostatnie więcej się in teresu ją  powodzeniem powierzonych sobie instytucij, jeżeli są do nich 
zbliżone, ja k  to ma miejsce w Bankach lokalnych. 3) Insty t, kredytowe lokalne wolne są od niedogodności zarządu 
centralnego, zawikłanej korrespondencji, i t,. p. Z tych słów p. Royer w idać, iż Banki lokalne odpowiadają 
głównym warunkom dobrze uorganizowanego kredytu. Można tu  przytoczyć kompanję Kr. Z. W irtem berską, któ­
ra  początkowo rozciągała swe działania na W irte inberg ję, Bawarję, Baden i Hohenzollern; niebawem jednak  po 
wielu stra tach , zmuszona była ograniczyć się na samej W irtem bergji.

3. W reszcie pod względem kredytu publicznego, niemasz żadnej korzyści finansowej dla Rządu, jeżeli kredyt 
ziemski je s t  scentralizow any; owszem przeciwnie. Gdyby godziło się mówić o niebezpieczeństwie, jakiem by mogła 
zagrażać przedsiębranym dziś operacjom bankowym i finansowym konkurrencja  nowo wypuszczanych papierów, w i­
docznie, że w pierwszych przynajmniej chwilach, niebezpieczeństwo to większem byłoby ze strony jednego Banku 
Centralnego, niż wielu drobnych Banków miejscowych. ’Nadto nad temi ostatniemi łatw iej daleko wykonywać 
nadzór i opiekę rządową. Skutkiem  powyższych uwag, Kommissja skłoniła się na stronę systeinatu wielu dro­
bnych Banków lokalnych, nawzajem od siebio niezależących. Przy tem  wypowiedzianą była myśl zezwolić na for-

szczama listów zastaw nych w różnych miejscowościach.
postępie wypu-

Przyjąw szy system at Banków Ziemskich miejscowych, Kommissja winna była rozstrzygnąć:
1) Czy każdy z nich będzie miał udzielonym sobie przyw ile j na operacje kredytu  ziemskiego w danej miejsco­

wości, lub też czy wolno będzie zakładać po kilka Banków w tem samem miejscu?
2) Czy w ogólności każdy B ank będzie mógł odbywać swoje czynności na danej przestrzeni, po za granicam i któ­

rej nie wolno mu będzie przyjmować na zastaw  majątków, lub czy przeciwnie wolno będzie każdemu Banko­
wi udzielać pożyczki na m ajątki gdziekolwiekbądź położone?

Co do 1-go, Kommissja, zważywszy:
1) iż konkurrencja Banków Ziemskich może stać się korzystną dla kredytu a Banki uprzywilejowane z łatw ością 

nogą zaniedbać się w prow adzeniu  czynności, oraz 2) iż w różnych miejscach mogą istnieć rozliczne in teresa 
yłaścieicli nieruchomości, jako to, in teresa w łaścicieli ziemskich lub miejskich, a skutkiem  tego tworzyć się mo-

m og .
właścicieli nieruchomości, jako to, in teresa  w łaścicieli ziemskich lub miejskich, a skutkiem  te g o   „
gą kompanje z tych lub owych właścicieli wyłącznie złożone, przez k tóre przyjęte być mogą rozliczne syste- 
m ata umorzenia długów,—  odrzuciła Banki uprzywilejowane, i uznała, iż w każdem miejscu, a naw et dla każde­
go rodzaju m ajątków istnieć może po k ilka kompanij, które winne są zachowywać przepisy, bliżej określone
w samej że Ustawie.

Co się tycze drugiej kw estji, wziąwszy na uwagę, iż każda kompanja, skutkiem  przyjętej już przez Korn- 
missję formy kredytu  hipotecznego, będzie stanowić nie połączenie osób, lecz m ajątków zabezpieczających k re­
dyt bankowy i że m ajątki te  winny pozostawać w petvnym między sobą związku ekonomicznym i adm inistra­
cyjnym , Kommissja uznała, iż dla opcracij każdego Banku powinien być wyznaczony pewien okręg, na zasa­
dzie adm inistracyjnego podziału państw a, lub dla innych względów.

Majątki nieruchome na które udzielane być mają pożyczki.
W ybór majątków nieruchomych, na k tóre  Tow arzystw a udzielać będą pożyki, zależeć winien niewątpliwie 

od samychże Tow arzystw . Jako  przepis ogólny przy przyjmowaniu m ajątków nieruchomyeh na zastaw , może 
być podany ten  tylko w arunek, aby m ajątki takowe miały w artość sta łą  i mogły przynosić właścicielowi do­
chód stały. W artość  i dochod oszacowane być mogą rozmaitemi sposobami. Lubo słuszne oszacowanie je s t  je ­
dnym z najw ażniejszych warunków  istnienia każdego Banku Ziemskiego, lecz przepisy oszacowania zależeć bę­
dą od wielu w arunków  miejscowych i nie mogą być przewidziane z góry. W  projekcie Ustawy Tow. Kred. Ziem­
skich wskazano zaledwie najgłówniejsze zasady oszacowania; szczegółowe zaś przepisy winny być układane i 
przedstaw iane Rządowi przez założycieli.

Zwróciwszy uwagę na różne rodzaje nieruchomości, które mogą byc zastaw iane w mających istnieć Ban­
kach Ziemskich, Kommissja widziała:

1) Iż, oprócz m ajątków ziemskich, domy mogą stać się przedmiotem nader ważnych operacij hypotecznyeh, a zatćm 
ńnny być uchylone od otrzymywania pożyczek z Banków Ziemskich; wszakże należy ograniczyć to pra­nie powinny być uchylone od otrzymywania pozyczeK z i>uimuw uiciuomui; wszakze należy ograniczyć

wo jedynie do domów w m iastach się znajdujących.
2) Banki winny mieć prawo udzielania pożyczek na m ajątki rządowe, gminowe i w ogóle in sty tu to w e, lecz w ta 

kich tylko razach , jeżeli m ajątki tc  mogą być szacow ane, zastaw iane i ulegają p o szu k iw a n iu  tak samo ja k  
m ajątki osób pryw atnych. . . .

3) W e w szystkich operacjach kredytowych pomiędzy Bankami Ziemskiemi a rządem powinna istnieć równość zu­
pełna praw  i obowiązków, aby z jednej strony władze rządowe, w skutek nadanych im szczególnych przywile­
jów, nie wdawały w szkodliwe dla skarbu obroty, a z drugiej, aby sameż Banki me doznały jakich w strZąśnień.

Zastanaw iając się nad m ajątkam i nieruchomemi, k tóre mogą być zastaw iane w przyszłych Bankach Ziem­
skich, Kommissja nie mogła nie zwrócić szczególnej uwagi ua m ajątki o b y w a t e l s k ie  zaludnione, których właści­
ciele stanowić będą element główny Tow. Kred. Ziemskich. P o r z ą d e k  zastaw iania tych m ajątków w Bankach 
Ziemskich zmienić się musi, w porównaniu z dzisiejszym porządkiem , w v zamierzonej przez Rząd zraia-

K w estia rozpatryw ana w te m  m iejscu  P(z ■- ■ lt»mmissje, zasadzała sie cłdwnie nawłościańskich. Kwestj

slji w łościańskiej dotyczących. -.
W  Najwyższych reskryptach, na imię naczelników kuotI Jl vvyuanych, wskazane zostały, między innemi, 

stępujące główne zasady dia ulepszenia bytu ^
na­

mierzony być mo/e naczelnikom gubernij, łącznie z przedstawicielami władzy
W różnych stanach, jakim i są m arszałkowie szlachty i K jow ym iejski,.. W  ten  sposób połączyć będzie można nad­
zór rządow y z nadzorem stanów, przed któremi oilpown ia ne są niektóre Banki Niemieckie.

Zakres działań Banków Ziemskich.

O kreśliw szy główne zasady urządzenia Banków Ziemskich, Kommissja winna była przejść 'do kwestji: ja- 
ki będzie zakres ich działań, jakie między niemi stosunki wzajemne i e.nouc.

*) k w e s t j a  w zględem  ^niesienia tego prawa była j u ż  roztrząsam ! HUnisI• S p ra w  ętrzujcli, któregb wnioski w tym przil-
m iocie przedstaw ione byty w 1857 r. I U ? lJ  Państw a, w r a z  z projektem  Ustawy Banków M ę s k ic h .

CC “ HOUUJ UW u io p o z c u iu . UJOL    r -  1 .
.Obywatele zachowują prawo własności do s ,. ** ’ *Ccz włościanom pozostawione byc m ają ich siedziby,
iązkiem wykupienia takowych w ciągu czasu; nadto udzieloną w  ma byc pewna ilość zie-z obowiązku

sciańskiej, włościanie obywatelscy, w ciąg* pewnego czasu będą się znajdować względem właściciela ziemi w stosun
roboty
m ająt-
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ze; lecz widoczna, iż g runta  te  dla niego i dla wierzyciela hipotecznego przedstaw iać będą tyle tylko wartości, ile jej
7 Q i i r i n » « n ń  „ : %xt n n i i T i n n A c n i o c ł i  . .  _ • _____• , :  u i » - -  , n  • , , * “

jących
Dla wyjaśnienia lak ważnej kwestji, Kommissja uznała za potrzebne zebrać wiadomości o przepisach, obowiązu- 

,'Ch w podobnych razach Tow arzystw a Kredytowe Niemieckie.

kim

Z wiadomości tych okazuje się:
BANKI ZIEM SK IE  PRUSKIE.

Usiawa Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego Pomorskiego z  r. 1846.
Jeżeli zażądaną będzie pożyczka na dzierżawę wieczystą, lub na m ajątek opłacający czynsz wieczysty,/- je z e n  zaządaną będzie pozyczką na dzierżawę wieczystą, lub na m ajątek oiilacaiacv czvnsz wieczvstv, w ta- 

razie dzierżaw a ta, i w ogóle praw a właściciela ziemi, winny być skupione.
§ 8. M ajątki posiadane na prawie antychrestycznem  mogą być przyjmowane na zastaw  tylko w %  ich ceny.
§ 174. M ajątek zastawiony może być puszczony w dzierżawę wieczystą, lecz za decyzją specjalną zarządu głó­

wnego Tow arzystw a.
§ 175. W łaściciel, życzący zaciągnąć dług na pierwszą hipotekę m ajątku nieuregulowanego jeszcze ostatecznie 

przez generalną kommissję Regulacyjną, winien będzie zrzec się formalnie praw a sprzedaży lub zastaw u na pierwszą 
hipotekę, wszelkich wynagrodzeń i ren t, jakieby mu były przysądzone.

Ustawa starego Towarzystwa Kredytowego Poznańskiego.
(W  Tow. tem  zastaw iane być mogą jedynie m ajątki szlacheckie).
§ 14. Na m ajątki szlacheckie wypuszczone w dzierżawę wieczystą, udzieloną być może pożyczka wyrównywa- 

jąca  połowie kanonu corocznego. Dzierżawca powinien zgodzić się na zastaw ę m ajątku.
Ustawa Nowego Tow. K redyt. Poznańskiego z  r . 1857.

§ 1. p. 3. Na m ajątku zastawionym nic powinny ciążyć żadne zobowiązania, oprócz podatków skarbowych, rent 
płaconych bankom wykupowym, i powinności nie mogących być wykupionemi. Skutkiem  tego nie mogą być zastawiane
g ru n ta  włościańskie nie wykupione.

§ 3 p. 1. Jeżeli na m ajątku ciążą podobne zobowiązania specjalne, zobowiązania te poszukiwane być mogą przed
wierzytelnościami Tow arzystw a.

Przepisy szacunkowe Nowego Tow. K redyt. Poznańskiego.
§ 14. Od oszacowania w yłączają się wszelkie powinności w pieniądzach i w naturze względem właściciela dóbr.

. , . , Ustawa liompanji K redyt. W irtem berskiej z  r. 1845.
^ ? n. 0Winn0S( l> dziesięcina i służebności feodalne szacowane być mogą tylko w połowie wartości hipotecznej 

( t . j .  m ajątku zastawionego) i nie wyżej od summy, za k tórą winny być wykupione.
§ 7o. . uzebnosci dominjalne kapitalizują się w stosunku 10%  po odtrąceniu wszelkich wydatków.

, . Ustawa Banku Hipotecznego Łużyckiego z  r. 1844.
tr n ‘ °npmi W łaściciele majątków, do których przywiązane są renty lub powinności pieniężne, nie mogące być 

nŁmu d o c h o d o w i^  /a s *aw 'ać razem z majątkiem rzeczone dochody, w połowie kapitału, wyrównywającego 20-lel-

( Ustawa Komp. K red . szlacheckiej w Saksonji (w Lipsku) z  r. 1844.
§ 20. P rzy  oszacow aniu m ajątków szlacheckich, bank nie zw raca żadnej uwagi n a  powinności, renty, prawo 

polowania ani na żadne przywileje, do m ajątków przywiązane.
§§ 27 30. Powinności i roboty włościańskie, z jakiegobądź źródła pochodzące, winny być kapitalizowane i od­

trącone od w artości m ajątku; skupienie ich po otrzymaniu pożyczki daje prawo do odpowiedniej pożyczki dodatkowej.
I stawa Banku Hipotecznego i Eskontowego Bawarskiego z  r. 1835.

§ t»0. p. 1. Powinności dominjalne w ytrącają się z ceny szacunkowej dóbr; w tym celu kapitalizują się one 
w stosunku 4 % , jeżeli są bezterminowe, i 5 % ,  jeżeli term inowe.

Ustawa 'Tow. K redyt, szlacheckiego Meklemburgskiego z  r. 1840.
Dodatek I I I .  Przepisy szacunkowe.
§ 7. O szczególnych w arunkach co do włościan w m ajątkach obywatelskich.
Jeżeli w m ajątku znajdują się włościanie, których stosunki nie zostały jeszcze uregulowane przez rząd, w takim  

razie należące do nich g run ta  oszacowane zostaną na zasadzie przepisów ogólnych; lecz ponieważ stosunkowo do tych 
gruntów  ograniczone będzie prawo własności posiadacza m ajątku, z czystego więc dochodu z takowych, zmniejszo­
nego o 5 / 0 (patrz § 13), s trąca  się jedna czw arta czyli 2 5 % .

Lecz jeżeli stosunki włościan zostały urządzone przez rząd, to bank powinien uważać ich jako  wieczystych dzier­
żawców. W  tyin razie trzeba obliczyć nie tylko ich ziemię, lecz i ich powinności (służebne, naturalne i pieniężne); 
przedewszystkiem, odtrąca się od ogólnej summy powinności opal, dawany przez obywatela włościanom, dodatkowe pa-

To pytanie dotyka trzech ważnych kw estij, które trzeba mieć na uwadze przy jego rozwiązaniu 
Po pierwsze, interes samych właścicieli takich majątków, albo pożyczających z  Banków

odliczać od w artości zastawów, powinności w łościańskie, ilość pożyczki, z której Gdy Bank ma obowiązek 
mogliby korzystać właściciele m ają­

tków obejmujących czasowo-obowiązanych włościan, jeżeliby powinności nie były odtrąoąne od*szacunku zaśtaw ów^ do"

jako składowej
oig jcujuic w puwiuiiusciacu nwisuiiu n,i Korzyść obywatela Ta 

kredytu, dla obywatelskich majątków, w ciągu  czasowo-obowiązkowego pe

ceny ziem, k tóre dostaną, się w nadziale albo na  wieczyste użytkowanie włościan t. j. w artości ich 
części zastaw ianego m ajątku, może zaw ierać się jedynie w powinnościach włością' 
kie obowiązkowe ograniczenie granic 
1‘jodu, byłoby uciążliwe dla właścicieli.

Powtóre 
żywanie
z najw ażniejszych swoich celów w kw estji polepszenia bytu włościan: pomagać wszystkiemi możliwemi środkami
bojow i operacij dotyczących w ykup- -------    ' ' - ' . . .
0(lu i, stale zapewnić byt włościanom
mie włościańskie, będące jego częścią składową albo też powinności, do szacunku zastawów, na długo

Powtóre interes albo postęp wykupu p rzez  włościan ziem i na własność, k tó ra  zostanie im oddana na wieczyste u 
ie. N ienam szając wolności umów włościan z obywatelami, pod względem wykupu, Rząd jednak założył sobie jeden  
ażniejszych swoich celów w kw estji polepszenia bytu włościan: pomagać wszystkiemi możliwemi środkami, roz- 

wykupu, które winny zakończyć przechodni charak ter czasowo-obowiązkowego pery- 
'ianom. I ymczasem Banki Ziemskie, przyjąwszy w raz z obywatelskim m ajątkiem  i zie- 

.  częścią składową albo też powinności, do szacunku zastawów, na długo term ino- 
, ( pożyczki, mogłyby napotkać trudności w dozwoleniu wykupnych umów, jako  też możliwości przechodzenia wło- 

ziemie albo do innych stanów, a to dla tej przyczyny, gdyż podobne umowy, albo przej­
ścia zmieniłyby w artość zastawów zabezpieczających udzielone obywatelom polyezk[ Nieograniczone ułatw ienie 
Kredytu obywatelom, otrzymywanego przez nich za pomocą znajdujących się w ich rozporządzeniu tak  dominjal- 

°, te * włościańskich gruntów, albo opłat, którem i te  g run ta  są obciążone, oraz nieograniczone prawo 
w do całości przyjętych przez nie zastawów, mogłyby na długo zatamować rozwój operacij wykupu. 

_ t aw , J onir  potrzecie, interes samych Banków. W  razie przyjmowania przez Banki ziemskie, -jako część wartości 
* 11alez,nyd l od czasowo-obowiązkowych włościan, nastręczają się pewne okoliczności, mogące narazić na 

• 'nstw o całą w artość zastawów, a  tem samem spodziewane korzyści i kredyt Banku 
w wypuszczanych listach zastawnych. Okoliczności te są  następujące: prawo 
swego gruntowego wydziału, po upływie 
tu; przystąpienie

wyrażający się
..................  nadane włościanom, zrzekania się

perjodu czasowo-przymusowych stosunków- włościan z właścicielami grun-

ziemskichBanków a może naw et przeszkodziłby ich tworzeniu się.
Kommissja uwzględniając powyższe interesa, z któremi łączy się kw eslja  możności wydawania pożyczek na 

zastaw  majątków, ocenionych razem z ciężarami włościańskienń, następujące wyprowadziła wnioski:
1. W  ciężarach czasowo ponoszonych przez włościan na korzyść właścicieli, należy koniecznie rozróżniać 

rozmaite kategorje, które rozmaicie uw arunkow ują dochód i w artość m ajątku, i dla tego w obecnem pytaniu nie 
mogą miec jednakowej wagi. Najprzód, należy odróżniać powinności składane w naturze od wnoszonych pieniędz­
m i, pańszczyznę od czynszu. Pańszczyzna, jako  rękojmia k red y tu , je s t dla Banku elementem najniepew-niej- 
szym, nietylko ze względu na w łaściwy sobie w ew nętrzny ch arak ter, lecz i w skutek tego nieprodukcyjnego sy- 
stem atu gospodarstwa, ktorego w arunkiem  je s t  otrzym anie dochodu za pomocą pańszczyzny. Z tego powodu we

od rezu lta tu  otrzymanego z oszacowania 
świadectw hipotecznych dla otrzymania

sniki (iihiroHij), utrzym anie ich zabudowań (jeżeli to ostatnie nie j e s t  jeszcze objęte w 5 %  odtrąconych według § 13) 
etc. Jeżeli summa wynikła z ocenienia ziem włościańskich będzie m niejszą '
powinności, to na tę okoliczność należy zw racać uwagę przy wydawaniu 
pożyczki.

§ 13. O odtrąceniu z dochodów, w skazanych szacunkiem. Dla pokrycia rozchodów nieodzownie związanych z ka­
żdym majątkiem, jakiem i są koszta sądowe, utrzym anie dróg, rowów i gospodarskich zabudowań, w ystawienie niezbę­
dnie potrzebnych nowych budynków, opieka nad biednemi gminy, niespodziane wypadki i inne nieprzewidziane roczne 
wydatki, odtrąca się z dochodu 5 % . Także odlicza się to wszystko, co m ajątek obowiązany corocznie dawać, w n a tu ­
rze albo w monecie: proboszczowi, organiście, fabryce etc.

P a trz  także §§ 89 i 11.
Postanowienie K assy Kredytowej Hessen-Kassel skit j  1832 r.
Urządzenie kassowe.
§ 6. K assa wydaje pożyczki tylko mieszkańcom Hessen-Kasselskiego kurfirstw a, którzy dają dostateczne bez­

pieczeństwo przez zastaw  swoich m ajątków ziemskich, albo praw  rzeczowych, spoczywa jących na ich m ajątkach (jako 
to powinności, dziesięciny i t. p.)

N a prawo do tych pożyczek niema żadnego wpływu ani charak te r pożyczającego, ani też cel, dla którego on bie­
rze pożyczkę. Tym jednakże, którzy by chcieli zaciągnąć pożyczkę, dla wykupienia dziesięcin i w ogóle wszystkich 
gruntow ych powinności, powinno być dawane pierwszeństwo przed wszystkiemi innemi wspótubiegającemi się o takową.

K assa H essen-K asselska wydaje pożyczki dla w ykupienia powinności na niższy procent, ja k  zwyczajne.
Konkluzja. Z zarysów przepisów, którem i k ie ru ją  się rozmaite Ziemskie Banki przy udzielaniu pożyczek na dobjja, 

związane z prawem do różnych włościańskich powinności, pokazuje się, że w tym względzie istnieje ogromna rozma­
itość i pewne skomplikowanie w sposobach taksow ania tychże. Jednakże mimo rozmaitość i kombinację przepisów 
Niemieckich banków w tym przedmiocie, można określić główniejsze ich zasady:

1. Niemieckie banki rozróżniają w ogóle powinności zregulowane i nie uregulowane przez rząd, a oprócz tego, 
w pierwszój kategorji rozróżniają ulegające wykupowi (t. j. których wykup je s t obowiązkowym dla jednej ze stron 
w skutek  żądania drugiej) i nie podlegające wykupowi (t. j .  takie, które wykupują się na mocy obustronnej zgody bez 
wszelkiego udziału urządzeń dotyczących się wykupu, albo Rządu). Dozwolenie przez banki zastaw iania majątków 
w raz z powinnościami i ilość wydawanych na takie m ajątki pożyczek, zależy od tego, do jakiej kategorji należą powin­
ności, a ztąd w arunki taksow ania powinności są różne dla każdej kategorji.

2. N ieuregulowane powinności, zwłaszcza natu ralne, prawie powszechnie niezaliczają się przy szacowaniu do sum­
my dochodu z m ajątku mającego się zastaw ić. Zregulowane powinności, szczególniej ulegające wykupowi, przez niektó­
re  banki nie są oceniane, a  przez inne są, ale z obniżeniem kapitału  przez nie reprezentowanego na bardzo znaczny 
procent (od 2 5 %  do 5 0 % ) albo za zrzeczeniem się ze strony obywatela na rzecz banku praw a otrzym ania summy na 
wykup (jak  w banku Pomorskim) gdy powinności ulegają wykupowi.

3. Co się zas tyczy ziem (włościańskich) obciążonych powinnościami, to one po większej części nie przyjmują się 
w zastaw , a  jeżeli te  powinności podlegają wykupowi, to bezwarunkowo nie przyjm ują się, jeżeli zaś nie podlegają wy­
kupowi, to ziemie przyjm ują się w zastaw  z pewnemi ograniczeniami, ja k  i w innych bankach.

Nakoniec jeszcze trzeba zwrócić uwagę i na to, że w Niemczech (oprócz M eklemburgskich posiadłości) włościań­
skie ziemie zupełnie nie uw ażają się za składowe i nierozdzielnc części całego obywatelskiego m ajątku: a za takowe
przyjmują się tylko praw a obywateli do powinności, któremi są obciążone włościańskie ziemie.

Dla dopełnienia tego wszystkiego nie będzie zbytecznem gdy przywiedziemy: Postanowienia prawa pruskiego 
dotyczące praw osób trzecich, w liczbie tych i hipotecznych wierzycieli obywatelskiego majątku, p rzy  wykupie powinności, 
należących do dochodów tego majątku (*).

1 Osoba zobowiązana powinnością— włościanin, przyjąwszy na siebie obowiązek płacenia wykupnej renty  (obroku) 
na korzyść wykupnego banku, uw alnia się od wszelkiej odpowiedzialności wynikającej z zobowiązania, k tóre mogłoby 
hyc zaw arte z osobą, m ającą prawo do powinności t. j .  obywatelem, z trzecicm i osobami, względem tych powinności 
jak  np. zabezpieczenie tą  powinnością wierzytelnego zobowiązania obywatela.

B an t f.dH.t^We /,ieni8kie nie m ają prawa, w skutek  wykupu powinności jakiegokolwiek m ajątku przez 
wykupne a i , ządac zwrotu kapitałów  za swoje listy zastaw ne, albo pożyczek wydanych przez nie na ten 
m ajątek. .1. , , ™ / ^  e uiusty lu ta  ?liają  zupełne prawo żadać zwrótu im takiej ilości rentow ych listów (Ren- 
tcubriefe, w> V y, albo obligacje wydawane obywatelom przez wykupne Banki) z ogólnej summy listów przy­
padających na  ̂ • wvk-miVVyk' lU’ o ja k ą  zmniejszyło się zabezpieczenie pożyczki udzielonej przez nie na  ten
majątek. Te , i .  ^  przechowują się w kassic Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego, dopóki
nie przyjdzie kolej %  j . , /v z‘uiany ich przez wykupny Bank na pieniądze. W tedy Towarzystwo Kredytowe
Ziemskie je s t obowiązane, , . llln sulJ|nię z wykupienia, rentowych listów użyć na wykupienie stosownej li­
czby listów zastawnych dla u na tym m ajątku. Dotychczas ono otrzym uje procenta z w-yku­
pnego Banku, i za licza  je  swemu dłużnikowi. * •

Oprócz tego obywatele włościan, tm zy wykupili się, nie są zobowiązani do żadnych wvnadgrodzeń ua ko­
rzyść hipotecznych Banków 1 w ogolę na t o  wierzycieli swoich majątków.

, ° tylko włościanie zaczęli pi • v ą icn tę , to wszystkie ich zobowiązania, dotyczące obywatela i jego
wierzycieli, ustają. _ ‘

Do ustanowienia wykupnych Banków W Frusąc 1 fe] zasady nie było; włościanie zostawali 
przed obywatelem i jego kredytoram i, do ostatG onólnym summy wykupnej.

powinność

wiązkowych. Ziemia, użytkowanie której będzie obciążone temi powinnościami, dzieli się na siedziby i włościański wy­
dział gruntowy. Kommissja znajduje, że czynszowe powinności mogą być przyjmowane przez Banki jako  cześć docho-

procentów) czynszów włościan cza- 
na znaczne stra ty , jeżeli tylko Ban- 

należnych jni długów, kapitałów', k tóre  bę-

Pytanie o zastaw ie obywatelskich majątków

odpowiedzialnemi 

(t. j .  z włościańskiemi gruntam i) w Ziem­
skich Bankach, w zakresie zadań należących do Romu'188! > P o d s ta w ia ło  się w następującej formie: w jak im  sto­
pniu może być dozwolone Ziem skim  Bankom udzielanie pozyczetc na obyrvatelsbio low* *«nMuia sie w
sowo obowiązkowym stanie i w jakim  stopniu powinna hyc,
Samo przez się rozumie się, że to

zastaw  obywatelskich majątków

. .„^0,ć!Jłvaielskie majątki, które znajdują się w cza- 
- j  - W ograniczona swoboda operacij Banków.

) pytanie nie tyczy się prawa i m i i k o w  w ogóle, w z g l ę d e m  udzielania pożyczek 
r, gdy do szacunku zastawu P ^ ^ ju u ją  się właściwie tylko dworskie zabudo-na  __  ^ _____

wania i ziemia dw orska albo folwarczna bez ziem włościańskich. Dla tego tez isto ta pytania polega na tem : w ja -
któremu bę-

zamieszkały przez 
będzie miał, bez w7ąt-

du od idącego pod 
sze,
kapitału,
ności, zmniejszają w artość ich o 25— 5 0 %

2. Jeżeli w łaściciele majątków spóluie z włościanami, przechodzącemi z pańszczyźnianego do czy-nszowego 
stosunku, będą mieli, przy pomocy Banków Z., więcej ułatwiony kredyt, aniżeli właściciele majątków-, k tóre  zo­
sta ją  na panszczyznianem prawie, to ta  okoliczność nie będzie w ogóle przeszkadzać dobremu urządzeniu się go- 
spodai stw wiejskich, ponieważ ci tylko właściciele uczują potrzebę kredytu i kapitałów7, którzy zechcą urządzić 
sw’e gospodai stw a na zasadach pracy w-olnej, najm u i następnie w7ejdą w umowy z w-łościanami, w celu zamia­
ny ich panszczyznianych powinności na czynsz.

3. Wykluczenie do szacunku zastawów w artości (zmniejszonej o kilka 
so wo-obo Wiązko wy cli (oprócz w artości siedziby) nie może narażać Banki Z. 
ki będą imały pierwśzenskie prawo do otrzymyw-ania, na rachunek 
dą wypłacali włościanie przy ostatecznym wykupie.

• /l\ Je s li, ty lk° wlaścicie!011[ zastawów będzie zawarowane prawo do zaw ierania umów o w7ykup z włościa­
nami, to wydawanie pozyczek pod zastaw  majątków, zasiedlonych przez włościan czasowo-obowiązkowych, nie- 
moze tamować opeiacij wykupu; ponieważ pożyczka pod zastaw  m ajątku zasiedlonego, obliczona z potrąceniem 
pewnych piocentow z w artości powinności w łościańskich, nie może być dla pożyczającego bardziej korzystną, 
aniżeli w>kup, w najgoiszym  razie pożyczka tak a  niebędzie korzystną o ty le , żeby mogła w yw ierać szkodliwy 
wpływ 1 pobudzać do opóźnienia wykupu.

0. Nakoniec, usunienie o ile możności warunków, ścieśniających zawieranie hipotekarnych pożyczek, powin­
no ulatvvic tworzenie się Banków L. Obowiązujący je  w arunek, żeby z szacunku zastawów w ykluczane były 
powinności włościan czasowo-obowiązkowych, znacznie zmniejszyłby,- przynajmniej w początkach, massę m aterja-

°l,eracU bankowych; ponieważ ziemie dominjalne nieodrazu nabędą wartość sam oistną i niezależną od za­
siedlających je , włościan czasowo-obowiązkowych. Tymczasem najprędsze powstanie Banków T., k tóre podług
z ania wielu kompetentnych osób, mogą się stać najlepszemi pośrednikami operacij wykupu, z interesam i tegoż 
wielce je s t  związane.

Skutkiem  powyższych rozumowań Kommissja uznała:
1. Ze przy zastawie w B ankach Z. m ajątków, zaludnionych przez czasowo-obowiązkowych włościan, do ogól- 

nego szacunku może wchodzie w artość czynszów u reguło wanycli, z zachowaniem tylko tych ograniczeń, które wy­
żej w ykazane zostały. J J

2. Ze powinności pańszczyźniane niepowinny w chodzić 'do  szacunku.
Kommissja rozpoznawała także okoliczności, dotyczące majątków już zastawionych w dawnych instytu­

tach kredytowych. Przy rozprawach o tym przedmiocie zwrócono głównie uw7agę na dwa system aty, któremi 
mogą kieiow ac się nowe Banki, pożyczając pod zastaw  m ajątków jeszcze nie wyswobodzonych z pod zobowią- 

względem dawnych instytutów  'kredytow ych.
2. Nowe Banki mogą pożyczać na  drugą hipotekę, t. j. nowe pożyczki mogą być zaliczane do drugiej k.. 

tegorji długów leżących na zastawionym m ajątku, natehezas kiedy uprzednie pożyczki, wzięte od dawnych Ban 
kow, pozostałyby na pierwszej hipotece, t. j. korzystałyby z pierw szeństw a przy ściąganiu długów.

System at ten postawiłby nowe Banki Z. w zupełną zależność od kredytora pierwszej hipoteki, t .  j .  skarbu, 
glownego w takim razie kierow nika przy poszukiwaniu nieuiszczonych w term inie długów.

2. Nowe Banki, pożyczając pod m ajątki już  zastaw ione w dawnych insty tu tach  kredytowych, mogą jednocześnie 
instytutom  tym wypłacać należne im summy.
1 System at ten, zależący na przelewie dawnej pożyczki z uprzedniego na nowego kredytora, może być zastosowany 

do piaktyki w sposób dwojaki: a) przez zupełną i rzeczyw istą opłatę dawnych instytutów  kredytow ych, b) przez prze­
lew długu w rachunkach, bez w ydania dawnemu instytutow i znaków kredytowych (pieniędzy i t. p.).

W  pierwszym razie ln s ty tu ta  kredytowe Państw a, za zobowiązania na korzyść ich ciążące na zastawionych m a­
ją tkach , natychm iast otrzymałyby kredytowe w artości (np. listy zastawne), które możnaby użyć n a  jakiekolw iek potrzeby 
juz rozpoczętej likwidacji dawnych Instytutów  kredytowych Państw a.

W  drugim przypadku, na pewien czas część pożyczkowych zobowiązań pozostanie nieuruchomioną ( t . j .  nie- 
zannenioną lub niewyrażoną przez obiegowe znaki kredytowe). W  obiegu publiczny będzie mniej znaków k re ­
dytowych, niżeliby ich było, jeżeliby na całą summę dawnych pożyczek i na summę pożyczek dodatkowych, wzię­
tych z nowych Banków, puszczone były w obieg znaki kredytowe (np. listy zast.).

W  obu lazacli, w ręku dawnych Insty tutów  kredytowych czyli skarbu zbierze się, w prędkim czasie, zna­
komita część znaków kredytowych, wypuszczonych przez nowe Banki Z., t . j .  Rząd może stać się głównym ich 
kred\ torem; ponieważ, według wszelkiego prawdopodobieństwa, najwięcej pożyczek zażądanych będzie pod majątki, 
juz zastawione. Okoliczność ta  nietylko niezaszkodzi, lecz przeciwnie, raczej ustali ku rs nowych papierów kre­
dytowych.

zan

II .
Przejście od starego do nowego systematu bankowego.

W yżej już wypowiedziano, że Kommissja mocno je s t przekonaną, iż do ustalenia kredy tu  ziemskieggo naj­
bardziej mogą się przyczynić Banki Z., zakładane na zasadach stow arzyszenia pożyczających. Ani spółki na 
akcjach, ani Ranki skarbowe niemogą rozwiązać zadania kredytu  ziemskiego w sposób ta k  pomyślny dla spo- 
Ucznego i mocarnego gospodarstwa, jak  to je s t możebnem do uskutecznienia przez tow arzystw a samych ziemian.

Ale Kommissja m iała także na uwadze te  trudności, które mogą przeszkadzać tworzeniu się Tow. kred. z i e m s k i e ! )  

trudnośc i takie są dwojakie: 1. Klassie ziemian brakuje ducha jedności i stowarzyszenia, tudzież p r z e d s ię b ie r s tw a  czyli 
ducha inicjatywy; 2. Mo/.na powątpiewać, czy papiery kredytowe, wypuszczone przez stow arzyszenia prywatne i dające 
niewielki procent, spotkają łatw y zbyt i przyciągną do kredytu ziemskiego znaczne kapitały, które, przy dzisiejszym po­
łożeniu targowisk pieniężnych nie są  obfite i niechętnie się wiążą w pożyczki dlugo-terminowe. W o g o i e  przeszkody ku  
1 oz woj owi na racjonalnych zasadach K redytu ziemskiego zależą i na t rm in n ś m  v i-11 a  a n  i ■■ T n m  rz  v s t  w K i. L., iu a  bra­
ku  ufności ku wypuszczanym przez nie nowym znakom kredytowym 

Z drugiej strony Kommissja pam iętała o tem, że k redy t dla zi 
1 eiormowania tćj własności, iinitvuivcvni nntrzehnv Hanim,mn

piema> ^Przeczono prawo. Z drugiej strony, samo przez się rozumie się, żo przyjęcie tak ich  zastawów przez Banki, 
dla udz ia  pożyczek, w żaden sposób nie może być dla nich obowiązującem, nawet w razie dozwolenia go przez Rząd; 
w tyin Wżg ę zie każdy Bank może kierować się w swoich operacjach własnemi swemi poglądaillj Tak postawiona 
kwestja ogranicza g*e tylko pytaniem: dozwolenia albo zakazania Bankom doliczać do wartości danych na pożyczką zasta- 
wów, pffWjnnosci czasowo-zobowiazanuch włościan, na korzyść obywateli zostawiających swe majątki.

Pa*”  P " d ie a iu y« n ^  8r“Bt°wycb powinności i uregulowaniu stosunków włościan do obywateli 2 marca 1850 r.
Prawo O urządzeniu rentowych (wykupnych) banków 3 marca 1S50 t.

acjonalnych zasadach K redytu ziemskiego zależą i na trudności zakładania Towarzystw

{ rtommissja pam iętała o tem, ze k redy t dla ziemskiej własności, obecnie, ' 1.nf̂ ™ ;^ ie„Zuł,e,ueg0
1 . J w ,asn°ści, nadzwyczaj je s t potrzebny. Raptowne przejście własności ® 1 “ °ń0_

polowego system atu bankowego, do którego ona na  nieszczęście bardzo się p r z y z w y c z a i ł a ,  8 0  7 ;  “ a tu  pryw atnych 
banków, jeśli me wszędzie, to przynajmniej w pewnych m iejscach, może dla gospodarstw  J- ief=o hyc przyczyną 
szkodliwych kryzysów.

Powyższe trudności,podług zdania Kommissji, nie mogą być usunionc za k z a W a d a “ a  k ta '
rych wreszcie nie należy hamować. Pow stanie Banków /,. w postaci spółek stlollcac,h mof>;we“
J®si “a  Prowincji jednafc wątpliwą je s t sprawą. Sposobem sztucznym, ^ zfll?óuieważ iirzvwileh’ ^obudzac dzia,a,no^  

stytutó oczenia ua  P°*e kredytu ziemskiego, byłoby pracą daremną, P ' !Je llle tworzą trwały

y W  celu ułatw ienia tw orzenia się Tow arzystw  K r. L„ i °kTó°rf'
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rządach lub innych dawnych Insty tu tach  k r. Państw a,lecz i nowi dłużnicy. W reszcie, podług zdania Kommissji, powyższe 
operacje pożyczkowe Zarządów Opieki niepowinny być rozpoczynane przez sam rząd, lecz tylko mogą być pozwalane 
przez rząd, skutkiem  żądania i s ta rań  o to  samego wiejskiego obywatelstwa, t . j .  do tego ostatniego powinna na­
leżeć inicjatyw a.

Jeszcze ostrożniej postępować należy z uchyleniem drugiej trudności, mianowicie braku zaufania kapitali­
stów do papierów kredytowych ziemskich. T u ta j interw encja skarbowa powinna być o ile możności ograniczoną, 
alboiyiem zbyteczne zastąpienie k redy tu  prywatnego kredytem  skarbowym może wywrzeć najgorsze skutki tak  
na  pryw atny jako  i na  kredyt Państw a. M aterjalny zastaw , jakim  je s t m ajątek nieruchomy, lepiej ubezpiecza 
pożyczkę, niż wszelkie inne bez w yjątku gw arancje pryw atne i państwowe. G w arancja ziemska jeszcze się po­
tęguje przez solidarność dłużnikowi wzajemną porękę w iążącą z sobą wiele zastawionych majątków; w ten  spo­
sób gw arancja ziemska podnosi się do tak  wysokiego stopnia pewności, że na korzyść kredytora prawic nie- 
potrzeba premji za ryzyko, i dość się ograniczyć czystym procentem  za najem kapitału . Podług zdania Kommis­
sji, wzajemna poręka pożyczających i wykonywanie pożyczek za pomocą listów zastawnych, są to konieczne w a­
runki nowych pożyczek pod zastaw  dóbr nieruchomych, naw et w perjodzie przejścia (t. j. naw et przy zaw iera­
niu pożyczek w  Zarządach Opieki); inaczej stałoby- się niemożebnem samo przejście od starego do nowego sy- 
stem atu  kredytow ych operacij i kredyt ziemski zam iast odrodzenia się na racjonalnych zasadach, pozostałby przy 
fałszywych pryncypjach dawnego bankowego system atu.

Lecz aby solidarne poręczenie dóbr zastawionych mogło się stać w rzeczywistości zabezpieczeniem listów zastaw ­
nych dotyla trw ałem , ja k  przyjętem je s t w teorji, i aby następnie owa trw ałość kredytu  mogła kapitały pociągnąć ku  
sobie i otworzyć odbyt na  listy zastaw ne, potrzeba je s t, iżby w samem urządzeniu Banku ziemskiego zachowane byiy 
ściśle wszystkie w arunki solidarnej odpowiedzialności, i żeby nowe papiery kredytow e zyskały zaufanie u publiczności, 
k tó ra  zawsze spogląda z pewnem niedowierzaniem na  nieznane sobie przedsięwzięcia.

W  tym to k ierunku  rząd może działać środkami przechodniemi. Dla tego, jeżeli dla pomyślności k redytu  ziem­
skiego w pierwszych chwilach niezbędnem je s t spółdziałanie rządu, takowe winno być zwróconem głównie na nadzór 
regularności operacij tow arzystw a dłużników, zawiązującego się przy Urzędzie Opieki Powsz. Nadzór ten  jednak  nie 
powinien wychodzić z gr anic niezbędnej konieczności, ani ścieśniać działalności samych właścicieli ziemskich; rząd zaś 
zobowiązawszy się do nadzoru, może wziąść na siebie zabezpieczenie ścisłego wypełniania zobowiązań połączonych 
z listami zastaWnemi: regularnego uiszczania procentów i zwrotu kapitału, za pośrednictwem stopniowego wycofywa­
nia listów z obiegu. . ,

Nie będzie zbytecznem, kilku słowy, bliżej określić: w cifem tak ie  zabezpieczenie ze strony rządu zaw ierać się 
właściwie będzie. Solidarna odpowiedzialność dóbr zastawionych za listy zastaw ne, sam a przez się, je s t  nie tylko 
arcy trw ałem  zabezpieczeniem spełnienia zobowiązań przyjętych względem właścicieli listów zastawnych, ale naw et 
stanow i najsilniejszą z gw arancij, jak ie  papierowi kredytowem u nadać można. Podobne zabezpieczenie, jeśliby się mo­
gło w rzeczywistości okazać niedostatecznem , to jedynie skutkiem  wadliwości mechanizmu bankovvego, i nadużyć 
w zarządzie (szczególnićj w poszukiwaniach na dłużnikach nieregularnych, i w skierowaniu poszukiwań na wszystkich 
członków tow arzystw a), albo skutkiem  nieufności ku nowym znakom kredytowym, pomimo iż wiele znaków dawniej­
szych, mających już  obieg powszechny, może być daleko słabiej zabezpieczonych. Tylko tego rodzaju trudności mogą 
być usunięte przez zabezpieczenie ze  strony Rządu. Celem takiego zabezpieczenia będzie; urządzenie operacij poży­
czkowych i wypuszczanie listów zastaw nych oparte na zasadach właściwych; bezpośredni nadzór nad ścisłem wypełnia­
niem w szystkich w arunków , niezbędnych ku zabezpieczeniu właścicieli listów zastaw nych, i nareszcie zwrócenie po­
szukiw ań na właściwe zastaw y i osoby, w przypadku jaw nego ze strony osób zarządzających bezpośrednio, pobłażania. 
Zresztą Rząd udzielając swoje zabezpieczenie, da tern samem dowód ufności ku listom zastawnym , a przez to przyczyni 
się do u łatw ienia odbytu na nie. Zabezpieczanie przez Rząd zobowiązań prywatnych, zaw artych w listach zastaw nych, 
nie je s t  bez w ątpienia normalnym warunkiem  k redy tu ,i może wynikać jedynie skutkiem  konieczności, istniejącej vy wy­
jątkow ych okolicznościach czasu. N akoniec Rząd tegoż samego celu, to je s t rozszerzenia w społeczeństwie ufności ku 
listom zastawmym, może dosięgnąć innym sposobem, mianowicie przyjmując listy zastaw ne przy spłaceniu dawnych 
długów bankowych; w żadnym jednak  razie nie możnaby ręczyć, żeby przy obecnych okolicznościach ten jeden  środek 
m iał być wystarczającym . Niemniej przeto Kommissja nie uznała za zbyteczne wskazać na ów środek, który w łaści­
wie uw ażając, byłby przeniesieniem długów z Zakładów kredytow ych Państw a do nowych Banków, jak  o tera już 
była wyżej mowa.

Kontrola Rządu nad operacjami zastaw y dóbr nieruchomych w Urzędach Opieki Powszechnej, może być wyko­
nyw ana za pośrednictwem Stałego Członka Urzgdu (HeopeMbiiiihia 'łaeu t l i p a z a ) .  Obowiązki te  pow ierzane są zwy­
kle osobom oznajomionym z adm inistracją kredytową; ztąd nie trudno im będzie oswoić s'-ę z mechanizmem Banków 
Ziemskich. Lecz w ogólności ch a rak te r zarządu wydziałów Kredytowych Ziemskich w Urzędach Op. Powsz. powi ­
nien być zastosowanym  do zasady solidarnej odpowiedzialności m ajątków , i do spólnictwa dłużników, przyjętego za 
podstawę w szystkich operacij zastaw nych. Dla tego też wypadałoby wybór i mianowanie osób na urzędy pozostawić 
samym stowarzyszonym. Stow arzyszeni mogą wybierać członków W ydziału Kredytowego Ziemskiego, którzy wspólnie 
ze stałym  Członkiem Urzędu Op. Powsz., jako  przedstawicielem  kontroli urzędowej, będą zawiadywać operacjami k re- 
dytowemi, stosując się do przepisów Zarządów Tow arzystw  Kredytowych Ziemskich, zamieszczonych w projekcie do 
P raw a. Ze względu na różnorodne obowiązki, ciążące naczelników gubernji, wypadałoby uwolnić ich zupełnie od bez­
pośredniego nadzoru nad W ydziałam i Kredytowemi Ziemskiemi w U rzędach Op. Powsz. Prezydow ać w W ydziałach 
mogą m arszałkowie szlachty lub inne osoby wybrane przez stowarzyszonych. Tym sposobem, z jednej strony stow a­
rzyszeni oswoją się z zarządem operacjam i B anku Ziemskiego, z drugiej zaś— znajdą pobudkę przejścia do zupełnego 
T ow arzystw a Kredytowego Ziemskiego, w którego zarządzie wszelki udział Rządu będzie już  zbytecznym, wyjąwązy 
jedną opiekę, zgodnie z zasadam i przyjętem i w Projekcie.

T a  ostatn ia  okoliczność je s t  nader ważną, albowiem środki przechodnie, czasowe, przy urządzaniu Banków Ziem­
skich, w żadnym razie, ja k  już  powiedziano, nie powinny zamieniać się na stałe. Tym końcem byłoby do życze­
nia, iżby dłużnicy sami mieli ja k  najw ięcej pobudek do przejścia w stan  normalny, czyli do ustanowienia Tow arzystw  
K redytowych Ziemskich zupełnie niezależnych, których założenie uwolni skarb  od zabezpieczania listów zastaw nych, 
jakiego teraz  wym agają tylko w yjątkowe okoliczności czasu. W  znacznej części przyczynić się do tego celu może 
jeszcze jeden  środek,— ograniczenie na  perjód przechodni, pożyczek udzielanych z W ydziałów Kredytowych Ziemskich, 
o ile można do najszczuplejszego zakresu . Pożyczki perjodu przechodniego powinny zaspakajać same tylko niezbędne 
potrzeby dłużników, i mniej więcej nie powinny przekraczać zakresu  pożyczek udzielanych przez teraźniejsze Zakłady 
K redytowe. Rzecz prosta, że pożyczki na m ajątki zasiedlone powinny być zastosowane do nowych zasad otaksow ania, 
k tó re  muszą mieć na względzie przygotowującą się zmianę w stanie włościan w dobrach pryw atnych.

W reszcie, ponieważ środki przechodnie przedsiębiorą się celem ulgi klassie właścicieli ziemskich, przeto dla roz­
poczęcia udzielania pożyczek z Urzędów Op. Powsz. powinna być zniżoną ogólna summa pożyczek (miljon rubli), k tórą  
przyjęto w Projekcie jako niezbędny w arunek do ustanow ienia oddzielnego Tow arzystw a kredytowego Ziemskiego. 
Zarazem dla uproszczenia samego mechanizmu operacji, aby przyśpieszyć zebranie potrzebnej summy żądanych poży­
czek, i aby ścieśnić one do granic oczywistej i nieuniknionej konieczności, można przyjąć za prawidło, żeby W ydziały 
Kredytowe Ziemskie udzielały pożyczki jednorazowo, to je s t w ciągu pewnego tylko perjodu, pow tarzając takow y w te­
dy gdy się nazbierało znowu żądań pożyczki. N akoniec, skoro pożyczki pewnego Urzędu Op. Powsz. dójdą cyfry je ­
dnego miijona rubli, wtedy przekształcenie wydziału Kredytowego Ziemskiego na Tow arzystw o Kredytowe Ziemskie, 
powinno być obowiązkiem.

M ając na względzie uwagi, Kommissja skreśliła  ogólne zasady, k tóre  mogą być przyjęte za wskazówkę przy sta­
nowieniu praw ideł rozpoczynania czynności wydziałów Kredytowych Ziemskich przy Urzędach Opieki Powszechnej.

I I I .
Ogólny wywód teraźniejszego położenia K redytu  Ziemskiego w Cesarstwie i środków działających ku jego rozwojowi.

Przedstaw iw szy zasady ogólne przyjęte, za podstawę ułożonego P ro jek tu  do praw a o Tow arzystw ach Kredytowych 
Ziemskich, i wskazaw szy niektóre środki rządowe, mogące ułatw ić przejście od dawnego system atu bankowego do no­
wego, Kommissja uważa za potrzebne staw ić w krótkich słowach ogólny wywód ze wszystkich powyższych uwag.

YYedle głębokiego i jednom yślnego przekonania Kommissji, systemat pryw atnych i zupełnie niezależnych B a n ­
ków Ziem skich je s t  najlepszym  i  najbardziej upragnionym środkiem rozwiązania kw estji kredytu ziemskiego w Cesar­
stwie. J a k  w in teresie  Rządu, dla którego zakład kredytow y rządowy staje się zawsze ciężarem i źródłem kłopotów 
finansowych,— tak  i w in teresie  osób pryw atnych, staw ianych przez banki rządowe w nienaturalnych w arunkach go­
spodarstw a, nie można zaprzeczyć bankom pryw atnym  niezmiernej wyższości nad bankam i ziemskiemi rządowemi, bez 
różnicy, czy one przejawią się w formie stow arzyszeń właścicieli ziemskich, czy spółek na akcjach, czy wreszcie 
w  jak iej innej nowej formie, zastosowanej do potrzeb miejscowych *). Niepodobna tu  jednak  spuścić z uwagi, iż pro­
wincjonalne tow arzystw a właścicieli ziemskich, z wielu powodów, dostatecznie już wypowiedzianych, zaw ierają w sobie 
w iększą liczbę warunków  trw ałego  i pomyślnego rozwoju kredytu  hipotecznego w całem Cesarstw ie, aniżeli banki za­
kładane na akcjach.

Dla ja k  najbardziej swobodnego rozwoju zakładów kredytowych pryw atnych,— rozwoju, który w każdym razie 
mniej je s t  szkodliwym dla dobrobytu narodowego, od opiekowania się wyłącznie jedną formą kredytu a zabronienia in­
nej,—  nie może się w żadnym przypadku okazać pożytecznym zakaz zakładania Banków ziemskich na akcjach, mogą­
cych powstać u nas w tej lub owej formie; ale koniecznem je s t w tedy nienadawać im  żadnych monopolów ani przyw ilejów , 
zwłaszcza że spółki.na akcjach, tw orzące się dla kredytu  ziemskiego, ja k  wiadomo z doświadczenia, nader są pochopne 
do wyrabiania sobie różnych praw  do prowadzenia operacij kredytowych, praw , któreby im tylko wyłącznie służyły.

M ając na uwadze nagłą potrzebę kredytu  dla w łasności nieruchomej w całym k ra ju  i trudności mogące wyniknąć 
skutkiem  zbyt powolnego tw orzenia się Banków ziemskich pryw atnych,—  a które trudności nadają kw estji urządzenia 
tych  banków szczególną ważność polityczną,—  zbawiennem byłoby przedsięwzięcie pewnych środków przechodnich. N aj­
naturalniejszym  środkiem przechodnim okazuje się założenie, przy Urzędach Opieki Powszechnej, punktów centralnych 
dla przyszłych Stowarzyszeń Kredytowych między właścicielami ziemskiemi. Lecz za podwalinę tego przechodniego sy­
stem atu  pożyczek na zastawę dór nieruchomych, należy koniecznie położyć zasady solidarnej dóbr zastawionych odpowie­
dzialności za wypuszczone papiery kredytow e (czyli listy zastaw ne). Zarząd sprawami pożyczkowemi, ułożony początko­
wo przy spóldziałaniu i pod kontrolą rządu, stopniowo będzie przechodzić w ręce samych dlużników-właścicieli-ziemskich. 
N a ten przechodni okres czasu, rząd mając rękojmię w solidarnej odpowiedzialności dłużników, mógłby z swojej strony 
poręczyć właścicielom listów zastawnych ścisłe wypełnienie zobowiązań, płynących z tych papierów kredytowych.

Na w szystkie te  jednakże  środki przechodnie i w ynikający z nich system at kredytu  nie można się nigdy zapatry­
wać, jako na środek i system at s ta  y ‘ racjonalny; przeciwnie, wchodząc w cel tych środków i w samą istotę takiego sy­
stem atu, niepodobna nie przekonać się, ze podobne położenie kredytu  ziemskiego, opartego na poręczeniu skarbu, je s t 
stanem  czasowym i wcale nie rac jona  n jm , k t ó r y  może być spowodowany jedynie nadzwyczajnemi okolicznościami czasu 
j potrzebą państwa.

yPo.trze*)a pożyczek na w iększą skalę> ^ ó ic  na czas przechodni będą zamknięte w granicach niezbędności, i chęć 
uzyskania  niezależności w zarządzie sk łan iać  >ę ą użników do przekształcenia W ydziałów Kredytowych Ziemskich 
przy izę ach Op. Powsz. na Tow arzystw a h re d j  owe aemskie, na zasadach wskazanych w projekcie do P raw a. Tym 
sposobem nietyłko proponowane środki przechodnie m e przeszkodzą utrw aleniu kredytu  ziemskiego w państw ie na pod­
staw ach  racjonalnych, lecz owszem przyłożą się dzielnie do przekształcenia czasowych W ydziałów  Kredytowych w stałe 
T ow arzystw a Kredytowe. Zarazem  i Rząd zwolniony zostanie od odpowiedzialności za operacje kredytowe; co dla skar­
bu, rzecz prosta  może być tylko korzystnem.

Przy takiem  zapatrywaniu się na rzecz, wypadałoby pozwolenie wydawania pożyczek przy Urzędach Opieki Pow. 
dawać tylko w tak ich  miejscowościach, gdzie zakładanie sam oistnych Tow arzystw  Kredytowych Ziemskich i w ogóle ban­
ków pryw atnych okazałoby się zupełnie niemożliwem. W  końcu, środki przechodnie nietyłko nie powinny być prze-

*) T a k ą  now ą fo rm ą  m oże być n ap rzyk tad  fo rm a  łą c z ą c a  w sobie  o b adw a żyw ioły: w łaśc ic ie li ziem skich  i ak c jonarju szów . K om - 
m iss ja  n> ew zm iankow aia  o podobnćj fo rm ie , w łaściw ie d la  teg o , że d o ty ch czas  byta o n a  ty lk o  p rzed m io tem  teo re ty czn y ch  ro z trzą sań  
■w N iem czech , a  n igdzie  je s z c z e  n ie  zastosow ano  jć j w prak tyce .

szkodą do powstawania niezależnych Banków ziemskich pryw atnych, ale owszem, ku zakładaniu tychże koniecznem je s t 
użyć natychm iast wszelkich zależnych od rządu sposobów spółdziałania. Do takich środków, ułatw iających bezp0śreynie 
przejście od zakładów kredytowych rządowych do banków ziemskich prywatnych, należą następne:

1. Urządzenie ksiąg hipotecznych dla dóbr nieruchomych. Porządny system at hipoteczny je s t najpierwszym, naj­
niezbędniejszym warunkiem  rozwoju kredytu  ziemskiego w każdym kraju . Całkowicie doskonałe urządzenie Banków 
Ziemskich, bez zaprowadzenia ksiąg hipotecznych, zabezpieczających zarazem i praw a właściciela m ajątku i praw a jego 
wierzycieli, je s t niemożliwe. Tam gdzie system at hipoteczny me istnieje, w każdej pożyczce na zastaw ę nieruchomości 
przeważa osobiste zaufanie do dłużnika,—  sama tylko hipoteka zamienia kredyt osobisty na kredyt rzeczowy, przenosi 
pretensje pożyczkowe z osoby na m ajątek, co w łaśnie je s t  pierwszą podstawą kredytu ziemskiego.

Kommissja dla tego tylko nie tknęła  w początku prac swoich, kwestji system atu hipotecznego, że już  w tym przed­
miocie W ydział I I  własnej J . C. Mości Kaucelarji ułożył projekt, oddany teraz pod rozwagę Rady Państw a. Zaprowa­
dzenie ksiąg hipotecznych, o ile można zastosowanych do naszych miejscowych okoliczności i w arunków historycznych 
stanu  prawnego, je s t, wedle głębokiego przekonania Kommissji, jedną z najistotniejszych potrzeb chwili obecnej, najży­
wiej czuć się dającą wszystkim ludziom myślącym społeczeństwa naszego. K w estja hipoteczna, jako  k w estja  praw a nie 
wchodzi bezpośrednio w zakres włożonego na Kommissją zadania. Zapatrując się na nią jedynie ze stanow iska kredytu, 
Kommissja uw aża jednak  za obowiązek swój wskazać dwa niezbędne w tym względzie w arunki, k tóre stanowią konie­
czny przymiot każdego porządnego system atu hipotecznego, a bez których pomyślność kredytu ziemskiego je s t  niepodo­
bną, jak  przekonało doświadczenie niektórych krajów Europy. Mianowicie:

a) Usunięcie z system atu hipotecznego wszelkich praw hipotecznych uprzywilejowanych lub też tajnych (hypo- 
theque privilegiee e t occulte) używających pierw szeństw a przed prawami lub pretensjam i rzeczywiście wpisanemi do

uiszczą sam ą istotę praw a hipotecznego i trw ałość jego rękojmi dla wierzycieli.
b) Zupełna jawność ksiąg hipotecznych. Księgi hipoteczne powinny być jaw ne i dostępne dla każdego, do przej­

rzenia. Te ogólne zasady system atu hipotecznego, uznane przez wszystkie powagi w rzeczach kredytu ziemskiego, 
przyjęte zostały,o ile wiadomo, i w ułożonym Projekcie ksiąg hipotecznych dla dóbr nieruchomych w Cesarstwie. Kommis­
sja uznała za pożyteczne, wspomnieć też od siebie o tych kardynalnych zasadach, i wyrazić przy tej sposobności prze­
konanie o niezbędności uznania onych dla dobra naszych przyszłych banków ziemskich.

2. Ulepszenie porządku p rzy  poszukiwaniu długów w sprawach niespornych w ogóle i  w szczególności w zobowiąza­
niach zastawnych. Byłoby zbytecznem wyliczać wszystkie trudności, dla kredytu w kra ju  naszym wynikające z powolności 
i zbytniego skomplikowania porządku poszukiwań tak  pretensij pożyczkowych w ogóle, ja k  w szczególności zabezpieczo­
nych zastaw ą dóbr nieruchomych. Kommissja nie uznaje się mocną (jo rozpatryw ania kwesfij administracjinych i sądo­
wych, 
w kraju
kiwaniach na nieuiszczających . v ....   , _______
ziemskich prywatnych, a rząd tern mnićj będzie potrzebował robić wysileń i ofiar dla zapewnienia kredytu prywatnym 
właścicielom ziemskim. Z resztą zauważyć tu  należy, że wady istniejącego u nas porządku poszukiwań pretensij po­
życzkowych, zaw ierają się w ogóle tak  w niedokładności pod tym względem samych przepisów prawa, ja k  i w niedo­
statecznie ścisłem wypełnianiu ich i w pobłażaniu ze strony zwierzchności miejscowych. To ostatnie będzje prawdo­
podobnie usunięte do pewnego siupnia, skoro przyjdzie do skutku reforma władz zarządu prowincjonalnego, k tórą  zajmuje 
się obecnie oddzielna kommissja przy ministerjum spraw  wewnętrznych.

3. Pożyczki na  zastaw papierów kredytowych banku ziemskiego. \yyżćj już  wytkniętym  był niedostatek w kraju  
naszym w ogóle, tak  nazwanych, środków eskonty, potrzebnych do ułatw ienia obiegu nowych kredytowych znaków 
ziemskich. Ponieważ przy zaprojekfovyanem teraz przekształceniu banku handlowego, proponowanem je s t zarazem  pozo­
staw ienie go w wyłącznem zawiadywaniu rządu, luzszeizając pizy tern zakres jego działalności za pośrednictwem u rzą­
dzenia w cesarstw ie kantorów  prowincjonalnych czyli wydziałów banku, zatem główniejsze środki eskonty zostaną 
w rękach  skarbu, przynajmniej na pierwszą chwilę, ą  JJiożp naw et na czas znacznie dłuższy.

J)la tego kw estja  pożyczek na zastaw  papierów kredytow ych ziemskich,— listów zastaw nych tow arzystw  właścicieli 
ziem skich'i akcjj lub ębligacii Banków ziemskich na akcjach,— dla większej części cesarstw a je s t kw estją rządową. Roz­
wiązanie jój zależnem będzie”od ostatecznego urządzenia banku handlowego i jego kantorów. Rzecz oczywista, że nie 
może tu  być mowy o pożyczce, na zastaw  papierów kredytoyyych ziemskich, kapitałów  wyrównywających, całkowitej 
w artości papierów (sto za sto, z potrąceniem jedynie procentu eskontowego, choćby naw et naprzyk ład do 10% ), bez o- 
graniczeńia wysokości summy. Takie pożyczki banku handlowego wyrównywałyby całkowitej gw arancji rządu, owszem, 
byłyby dla skarbu daleko niebezpieczuiejóZC ?}. sam^  gwarancji. kantorv banku handlowego,celem przyjścia
w pomoc przemysłowi i handlowi, będą udzielać pożyczki na różne papiery kredytowe pryw atne, to papiery kredytowe 
ziemskie, a  w szczególności listy zastaw ne, mogłyby pod tym względem mieć prawo do szczególnej opieki i względów. T a­
kowa opieka, nie przechodząc po za granice rozsądnego wyrachowania banku handlowego i wysokości gotowizny w s k a r - ' 
bie, będzie potrzebna dopóty, dopóki operacje banku handlowego pozostawać będą w wyłącznem zawiadywaniu rządu, 
i dopóki obróty bankowe, a z niemi eskonta i pożyczki na zastaw  w artości ruchomych, nie staną  się dziedziną kredytu  
prywatnego i zakładów kredytowych pryw atnych. (*)

P  11 O J  E  l i  T  Z  A  S  A  D .
O T W IE R A N IA  P R  Z Y URZĘDACH O PIE K I PO W SZEC H N EJ TYMCZASOWYCH POŻYCZEK

NA ZA STA W Ę DÓBR NIERUCHOM YCH.
1. Urzędom Opieki Powszechnej może być dozwalanem, czasowo, aż do założenia banków ziemskich, prowadze­

nie operacij kredytow ych, opartych na zastaw ie dóbr nieruchomych, wiejskich i miejskich właściwój gubernji z zacho­
waniem następujących warunków.

2. Celem prowadzenia rzeczonych opefacij, winien być otwartym  przy miejscowym Urzędzie op. pow. osobny w y­
dzia ł kredytowy ziemski. Prezes i członkowie tego wydziału obierani będą przez właścicieli dóbr zastawnych. Stały 
członek Urzędu opieki powszechnej je s t  członkiem tego wydziału ze strony rządu.

3. Otwarcie wydziału kredytowego ziemskiego może nastąpić z zezwolenia m iuisterjum  finansów, za zgodą mini- 
sterjum  spraw wewnętrznych, nie inaczej jak  w skutek szczególnego przedstaw ienia miejscowych właścicieli dóbr za­
stawionych, złożonego, za pośrednictwem naczelnika gubernji, ministrowi finansów.

*4. W ydziały kredytowe ziemskie mogą udzielać pożyczki na zastaw ę w szystkich dóbr nieruchomych, które 
przyjmowane były w zastaw ę w zakładach kredytowych państw a.

5. Aby wydział kredytowy ziemski mógł być otw artym , żądania pożyczek, podpisane przez właścicieli ziemskich 
winny na początek wynosić przynajmniej summę rsr. 300,000 zabezpieczoną odpowiedniemi zastawam i. W ydaw anie  
pożyczek może być następnie wznawiane, za każdym razem, skoro żądania nowych pożyczek będą wynosić w całej gu­
bernji niemniej 50,000 rs r.

G. Pożyczki udzielają się w listach  zastaw nych, puszczanych w obieg przez wydział kredytowy ziemski. Rząd
za pośrednictwem ścisłego nadzoru nad operacjami wydziału, zabezpiecza właścicielom listów zastaw nych regu larną  
wypłatę procentów i wykupienie listów z obiegu w czasie właściwym.

7. rKoniecznym w arunkiem  takiego zabezpieczenia ze strony rządu, i w ogóle w arunkiem  otw arcia wydziału k re ­
dytowego ’ ziemskiego, musi być solidarne poręczenie wszystkich zastawioi ych w jednym  wydziale dóbr. za rzetelne 
uiczczanie się dłużników, z ra t  k tóre  od nich przypadają za udzielone im pożyczki.

8. Zaw iadyw anie wszystkiemi interesam i pożyczkowemi, powierza się osobom, wybranym przez samych dłużni­
ków7, przy udziale w zarządzie stałego członka Urzędu opieki powszechnej. W ydział kredytowy ziemski, składający 
się z członków wybranych przez właścicieli ziemskich i wzmiankowanego członka ze strony rządu, korzysta z wszelkich 
praw  i ponosi wszelkie obowiązki, przywiązane do zarządu tow arzystw  kredytowych ziemskich, zgodnie z projektem do 
praw a o takowych.

9. W  razie, gdyby wydział kredytowy ziemski był nieregularnym  w wypełnieniu, przyjętych w operacjach kredyto­
wych, zobowiązań, rząd bierze wszystkie in teresa  wydziału w bezpośredni swój zarząd, usuw ając wybrane przez dłu­
żników na  urzędy osoby, a następnie sam zarządza i prowadzi poszukiwania długów, oraz wstrzymuje wydawanie 
nowycli pożyczek.

“  *---------------«t --------£       ~ , v*uhm,UUTT1U1IVJ J /l  U  l/lł, IV ‘

obra już zastawione w zakładach kredytowych państw a mogą być przyjęte na zastaw ę w wydziale kredy- 
dm, jeśli tylko, dla wysokości nieuiszczonych w term inie ra t, nie podlegają sprzedaży publicznej, 
i yasnrte ws7.vst.kich oneracii wydziałów krm lvtnw vch ziem skich i ich urządzenia, biorą się, o ile można,

kie
sokości
być wyższą od jednej trzeciej części wartości, ustanowionej przez taksę .

11. Dubrt 
towym ziemskim, _

12. Za zasadę w szystkich operacij wydziałów kredytow ych ziemskich 
przepisy zaw arte w prawie o tow arzystw ach kredytowych ziemskich.

13. M inisterjum  finansów po zniesieniu się z ministerjum spraw wewnętrznych ułoży szczegółowe przepisy we­
w nętrznego porządku i działań każdego wydziału, stosując się w tein do przedstawionych tu  zasad ogólnych, do propo- 
zycij przedstawionych przez osoby starające się o urządzenie wydziału kredytowego ziemskiego i do praw a o Tow arzy­
stw ach kredytowych ziemskich.

14. W ydziały kredytowe ziemskie składają właścicielom dobr zastawnych sprawozdanie ze s w y c h  czynności, 
stosownie do przepisów określających sposób kontroli w projekcie do praw a o Tow arzystw ach k r e d y t o w y c h  ziemskich. 
Zdanie rachunku i sprawy z działań w wydziale kredytowym ziemskim będą ogłaszane ku powszechnej wiadomości.

15. W ydział kredytow y ziemski, na żądanie osób które otrzymały zeń p o ż y c z k i ,  może być w każdym czasie prze­
kształconym na Towarzystwo kredytowe ziemskie, koizyslając z wszelkich p r a w  p r z y z n a n y c h  po o mym towarzystwom. 
Życzenie to winno być objawione przez większość dłużników każdego wydziału, następ"*0 zas założenie Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego dopełnia się zgodnie z wydanemi co do tego przepisami. • ...

16. Skoro summa wszystkich pożyczek przez wydział kredytow y z i e m s k i  w y n o ,  mujon rubli, przekształcenie 
wydziału na Towarzystwo kredytowe ziemskie sta je  się obowiązkowem. . , .

17. Z chwilą przemiany wydziału kredytowego na Towarzystwo k r e d y to w e  ziemskie, ustaje poręczenie rządu za 
wypuszczane przez nic nowe listy zastaw ne.

K O N I E C -

(*) P rz e z  o p e rac je  e s k  o n  t  o 
dytow e z iem sk ie , jak o  d ł u g o  t e r m  
w nie p ap ie ro m  k r ó t k o t e r m i n o w y m .

w e  rozum ieć  tu  należy  w łaściw ie P ° t r ó m i ^ V o ^ W|Papierów  kredytow ycb; albow iem  pap iery  k re -  * 
i n o  w e , m ogą być p rzed m io tem  s^ z e g o im e j pozyczek a nie e s k o n t y ,  kt<k tó ra  p o trz e b n a  je s t  gfó-

Pozw alam y sobie zakończyć n in ie jsze  tłu m aczen ie
w ra z ie  u tw o rzen ia  T ow arzy stw a  kredytow ego z iem sk iego  lob <̂ a  uaszćj prow incj

n a s tę p uJ3cein l
ul- H?n.k u  , , „leżałoby dac

u w agam  i , p o d d a jąc  je  pod  ro z trz ą śn ie n ie  z iem ian  naszych
„3k’ego d la  naszćj p row incji. ______ , , 1 '
lormat podobny  do listów  K róles. Polskiego (tylko n ie na  p e r-1. D la  u lżen ia  obiegu zag ran icą , l is to m  naszym  nah 

gam in ie), k tó re  ta m  są  ju ż  zna jo m e. ,, , , , , . „
2. K upony listów  m ogłyby służyć z a m ia s t b rak u j^e  J y zdaw kow ćj; w tedy  ty lko  należy  i ac im  orm ę k w adratow ą, żeby

były trw a lsze , i  określić  sum m ę ok rąg łą , n p . kop. 50 ’ o, , „ m tn  umnK  w ydrukow ać cy fram i w yraźnie.
3. B ank nasz n iepow in ien  g rom adzić  z b y t ,, P ',wych kap ita łów , bo
4. N iem a po trzeb y  n azn aczać  te rm in u . ’% ,ś c ia ń s k i4 i ’ , , .
5. Poniew aż uregu low anie g ran ic  « eDji „stanow ić  • m ° Ze ^  pow odem  do pew nych zaw ik łau  i opóźnienia  pożyczek , a  ty m ­

czasem  pieniędzy p o trzeb a , z a  tćm  m ożnaby P > ze początkow o w szyscy o trzy m u ją  10 proc. od ceny szacunkow ćj, n ic z w a ia -
kw estja  z w łośc ianam i skończoną J.°,s h j  P ° ń m  p 0 20 p ro c ., a  w k ońcu , k iedy w szyscy żąd a jąc y  o trzy m ali po 3 0  p roc.,
po 20 p ro c ., co w szystko stanoW .0 będzie 50 proc. od ceny szacunkow ćj. ^  tego  w ypłyną m iędzy —
S ci: lis ty  zas taw n e  n ie z a le ją  ra p te m  rynków , a  zatćm  i cena  ich  k u rsow a m eupadm e znacznie ;

innem i dw ie n a s tę p uJ^ce 
o trzy m u ją c  pożyczkę s to p u io -

6. K upony o d c in a ją  sam i P rzy p . Red.

neTOTaro no3BoiaeToa. B iiłu o  27 a n p t i a  1861 r.— łjenoopi ctaTO K ili o o b I j t h b k i  i  K aB aiep i A, M y x m t , W Drukami A. H. Kirkora i *p.



—*.<*127
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t. O n  B p ec i't - JIhtobckoS KOMMBcapia rCKoS 
KOHBHciH obrm asercn , mto no pacnopjiiKeuiio kom- 
MHcapiaTCKaro ąenapTaMeHTa, iiaaBaieHo 3 aroxo- 
bh'i b nocpeflCTBOMi noapflfla Ran cea bommhcih, c a t -  
flyromee k o i« i« o tb o  rocnaTaabB uxi Beraefi h Mare- 
piaioBx: ®oHapei co CTeKiaMi 42, maHflaaoBi bm- 
COKMXl *eCT8 BMXl 31 , GyTbiaek CI JiOp3HHaHH 20, 
canoroB i c i  ajuhium h roieHnniaim gaa paGoMHxi. 
48 nap*, H yiom  mepcTHHbixi flan TpyóonacTOBi 
4 napw, xoacTa pyóam ennaro apneftcKaro 1 copTa 
147 ,540  apniHHi 4 Bepmna a  2 copTa 2 2 ,1 4 0  ap-
HIMHl.

1 opra Ha nocTaBKy Bcero a ro ro , BasHanaioToa 
b i  KOMMacia 11 a 15 H icem  Gyjiymaro mbh.

Han flocTBHteaia bosm okhocth meaaromaai yaa- 
CTBOBaTb b i  noflpaflt, Topra npoHSBefleiiH 6 ynyTi 
nocpeflCTBOM'b coBOKynnaro flonymenia asycTHLixi 
ToproB i a 3aneaaTaHUbixT) oGiHBseHit.

ilaneaaTaHHhia o 6 iaBaenia aosshw  Gmtb noflanu 
Bin npaciaH ti b i  KOMuaciio, ne no3 «e nepBaro qaca 
no noayflBH, b i  jjeHb H«3 HaaeHHbi8  flia uepeTopsKH. 
l lo c a t  cero  cpoKa, hh o t i  noflatDmBxi a an no, na 
o n  npacbiiatoniHxi no nonffe, oG um iem a He 6 y- 
ayTb npaHHTbi na Kt BBKoay cooGpameHix).

Iloflpaflnana hoi*uh<i oGiaBHTb q tH u , kbb'l H3 ycT- 
no, T an i a B t 3 aneaaTaHiihixb oGiaBneiiiiDii na 
naatfloe 3nauie  Bemt'fi; ki> usycTH um  TopraM i sa - 
ao ra TpeóyeTca 1,800 pyGiei cepeópoMb.

y’TBepatfleHie noflpafla sa  nocTaBny 03iiflneHHhixb 
Hemet, óyfleTi 3aBHchTb o n .  KOMMacapiaTcnaro 
flenapTaMeHTa.

l lo c a t  nepeTop»KB, na ocHOBania 597 c r .  1 kh. 
IV  Mac. C b . Boea. Cb ., naKania bobmh npenaoasenia 
npaHATbi Be OyayTb. A n p taa  11 jihh 1861 rofla.

(267)
3. O n  B aieucnaro  ry 6 epncnaro npanaenin o 6 t>- 

BBaaeTCfi, n o  b i  catflCTBie noeTauoBieHifl e to , 20 
MapTa cero  rofla cotTOfiBinaroca, Ha3 na'ieHHaa ry- 
6 epHCKHMT> npaBaem’eMb Ha 15-e nacao Maa cero  
rofla npoflasa BaceaenHaro HMtnia AHrieiiHKi na- 
catflHHpi noKoftHaro IocH®a OraHHciaBOBa Kpma- 
ataHOBCKaro, flBopaaoKi, EBeiHHhi B h to p to b o I  h 
H3a6eaH IleTKeBHHeBoil, TpoKCKaro yt,3fla b i  1-mi 
CTant cocxoam aro, b i  HonoiHeHie yKa3a npaBB- 
TeabCTBywmaro cenaTa, ott> 16 BcTemuaro MapTa 
3a N . 622 , npiocTaHOBJena. A n p taa  4 flnn 1861 r.

CoBtTBHKb reU/OJida.
C en p ern p i FoMapa.
CTonBHanaflbuaiib Fod3b. (237)

3. IIOfloflbCKoe ryfiepucHoe qpaBienie, coraaeno 
ptuieHiio Iloflbabcnofi naaaibi yroaoBnaro cyna h na 
ocaoBaaia 1850  c r .  X tomb Cb. 3an. Upam. hhcth  2 
(«3fl. 1857 r.), BU3biBaeTT> b i  OTenecTBO naxona- 
mnxea 3 a rpansqero P jo ck h x i noflflaniihixT. rp a * -  
naub r. M omaeBa IIofloibCKofi lyGepuitf, cymmhixi 
rionołbcuoK) naaaToro yroaoBiinro cyaa 3a caMo- 
BOJbnyro OTayany an rpnuauy, BacHaia 1'epyca, MaTb 
ero  AHny, no BTopoMy OpaKy IllaMSHcttyro h cuna 
en AaeRcaBflpa, cb Tt-Mb, mto ecna obh He aBHTcn 
Bb ycTanoBflennhil iuecTH-MtomnuS cponb, t o  cb 
hhmh nocTVnneiio óyfleTb no 3anony. (238)

3. BHTe6 en ii upanaib  oimecTBennaro upH jpinin 
CBMb oóbHBaaeTb, h to  Bb oiioMb BasiiaMenhi cpona 
ropry  16 I  nepeTop»Kt 21 nnceab fiyflymaro irona 
M tcana, Ha npofl/>acy HMtnifi AcTannoBa r.oMtuiH- 
KOBb HeBeibOKaro yt3fla A utohh h M aTBta IlBano- 
Bhixb BaameBCKHXb Cb nepeBHflMB CTanb [IiipaniKO- 
bo ii Hobuhkb cb cenbio peBH3CRHMH MyatecKaro no­
na flymaMa npecTbanb; 3eMflB, npHHauaeKaraefi Kb 
oeiiy in tn i to  h nepeBHAMb hhchhtcs 137 jjecaTutib, 
a TaKBte naxoflaTCH rocnoflCKoe CTpoenie co BctMa 
npHHafliejKnocTHMg. Ilpoflasa cia Gyflerb upoH3Bo- 
flHTbca 3a flo irb  DpiKasa Bb cj’MMt 913  py 6 . 57 k.; 
noflpo6 Hy» onncb ceMy HMtniio mokho BBfltTb Bb 
npHK83t. (239)

3 . rpoflHeiicKo# ryfiepma BoaKonucKit y t 3 flHu# 
cyflb Bb catflCTBie nocTaHOBaenin cB oero c o c to b b -  
uiarooa no npomeHiH oneKynoBb, naeatflnaKOBb no- 
Koflnaro noMtmiwa B aaepiana KacnpoBa cuna 
OcTpoMeiipKaro, BU3 Ui?aeTb Bb ceil cyflb Bb me- 
CTH-MtcunnoMb 0 Tb nocatflnnro npHnenaTania a’roro  
ofibflBaema cpoK t, B ctxb  KpeflaropoBb yMepuiaro 
iiositmaRa Baaepiana KacnpoBa cuna OeTpoHeHn- 
Karo, flia npeflbflBaenia flOKa3aTeabCTBb, yflocTost- 
paromaxb axb npHiiaflaeaHocTH, noaaeatamia yflOB- 
aeTBopeHiro cb flocTOBHin no npeflcKa3aHHOMb no- 
MtmBKt OcTponenqKOMb ocTflnniarocn. M apm  27 
„mi 1861 rofla. (243)

3. BoauHCKoe ryóepncKoe npaBaenie.BiJouiiaerb 
Bb 0 T«'iecTB0  oTayiHBUiarocn Bb 1857 r. aa rpaHH- 
qv no uacnopTy cpoitOMb ua oflanb roflb Bb Ilxaaiw 
u cppaHqiro, flBopanHtia JlyqKaro yt3(ja Bobuhckoh 
rjGepniH 0 om u  IOaiana FepapflOBHMn $eHHHCKaro, 
Bb mecTH-Mtcfl'iHuS cpoKb, cb iiocatflHaro npane- 
narau ia cero  oóbaBaema Bb BtflOMOCTflXb. (244)

3. YnpaBaenie rocyflapcTBeHuaro K0HH03aB0fl- 
ć m a , OTOópnBb cb saBOflOBb no ntcKoabKO roflauxb 
wepeGqoBb u KoGuab GyneTb npon3BOfl«Tb Bb 1861 
ro/iy nponnay, 3 aBoflnBKaMb no o q t im t  Gesb aytt- 
qioHa b BotMb jReaaioiqiiMb cb aynuioHa Bb c a t -  
flyHimnxb nyiiKTaxb: 10 i®Hfl Bb JlaMapeBCKOMb fle- 
no, (XapbKOBcKoft ryGepnia, CTapo6 tab c ita ro  y t 3 fla) 
h 5 iroaa, Bb XptnoBOMb (BoponewoKot ryGepHiH, 
BoGpoBCKaro y tsn a ) nacTiro 3aBOfl4HKaMb no o q tn -  
nt» a nacxiio B otub  cb ayKqioHa: 12 iioaa Bb llo a - 
■raut, 1 BBryCTa Bb K ypont. Bb nepBuxb HHcaaxb 
ceiiTflGpfl Bi> Baat>0^  KoGuau 4-xb u 5 - tb  a t r b  cb 
ayi qioHO. OkoAO HOBaro rona Bb M ocitBt ntcKoab- 
ko H:epe6 qoBb H MepeHOBb puccH m xb  cb ayKqiona. 
Kb noKynnt aomafleB 6 e3 b ayKqiona flonycKairvrcn 
T t  anna, KOTopun npeflCTBBflTb CBBfltTeabcTBa o tb  
KOMHTCTOBb O ryOepHCKOMb K0HH03aBOflCT8t 3n
no inHCbm Tpexb naenoBb, Bb TOMb bhc0  0  a y"PnB'  
amomaro 36MOKOK) Komumiieio, 4 TO y nnxb flt oi'bh- 
TeabHO ecTb 3 aBOflu. O flHt npoflasH aouiafltn Bb 
B uobnt Gynerb oObUBaeHO.

ynpaBiaroiqiil, iioaKOBnHitb IIonMCKiu- 
llncbMOBOflBTeab rwuHCKiU. (249)

2. HaflBopnuH coBtTHHKb 3enoHb K)pbeBBMb cb 
ateBOK) Oeaaqiero h cbiBOMb <t»p«HqeMb oTnpaBnaeTCfl 
3 a rpanuqy.

K oia. acc. 3y6oom a. (263)
2. PoccieHCKia 2-ft raabfliH ityneqb ll3Hflopb M a- 

nacenuBb cb seHoro Jlieio, cuHOMb TOBieMb a flo- 
'lopbto MapiaHHOKi ompaBaaeTca 3a rpanaqy.

Koaa. acceo. 3y0oem a. (264)
N. 33.

OGŁOSZENIA SKARBOWE.
1. Kommisorjacka kommisja Brześcia L itew ­

skiego Ogłasza, iż z rozporządzenia departam en­
tu kommisorjackiego, postanowiono za pomocą 
przedsiębierstwa publicznego przygotować dla 
tćj kommisji następującą ilość szpitalnych rz e ­
czy i materjałów; latarni ze szkłem 42, lichtarzy 
wysokich blaszanych 31, butlów z koszami 20 
butów z długiemi cholewami dla robotników par‘y*4l'VT’ " — w-.-— v**a lUUOiniK
48, pończoch wełnianych dla kominarzy par 4, 
płótna koszulowego armejskiego 1 gatunku ar­
szyn 147,546 cali 4 i gatunku 2 arszyn 22,140.

Targi na dostarczenie tego wszystkiego, na­
znaczone zostały w kommisji dnia 11 i 15 maja.

D la większćj dogodności życzących uczęstni- 
czyc w przedsięwzięciu, targi będą odbyte za po­
mocą targów słownych łącznie z opieczęłowane- 
mi objawieniami.

Objawienia opieczętowane mają być przysła­
ne do kommissji nie później jak  o godzinie pier­
wszej po południu w dniu -na przetarg naznaczo­
nym. Po tym  terminie, ani od podających oso­
biście, ani od przysyłających przez pocztę, obja­
wienia pod żadnym względem przyjęte nie będą.

Przedsiębiorca powinien objawić ceny, tak 
ustnie, jako i w objawieniach opieczętowanych, 
na każdą rzecz z osóbna. Przy targach słównych 
potrzebny jes t zastaw wartości 1,800 rub. srebr..

Utwierdzenie przedsiębierstwa na dostarczenie 
wymienionych rzeczy, będzie zależało od depar­
tam entu kommisorjackiego.

Po przetargu, na mocy,597 art. 1 ks. IV Cz. 
Zb. Pr. W ojsk., żadne nowe propozycje przyjęte 
nie będą. D nia 11 kwietnia 1861 roku. (261)

3. W ileński rząd gubernjalny ogłasza, iż w sku­
tek  postanowienia swego w dniu 29 marca ter. r. 
nastałego, naznaczona przez rząd gubernialny 
na 15-ty maja roku bież. przedaż majątku osiad­
łego Angłenik spadkobierczyń zmarłego Józefa 
syna Stanisława Krzyżanowskiego, szlachcianek 
Eweliny Witortowćj i Iiabelli Pietkiewiczowćj, 
w Trockim powiecie w 1-m stanie położonego, 
stosownie do brzmienia ukazu rządzącego senatu 
z dnia 16 prz. marca za N. 622, została wstrzy­
maną. Dnia 4 kwietnia 1861 roku.

Radca Gecold.
Sekretarz Komar.
Nacz. Stołu Kodź. (237)

3. Podolski rząd gubernjalny, stosownie do 
wyroku Podolskićj izby sądu kryminalnego i na 
mocy 1850 artykuły X Tomu Zb. Pr. Cyw. czę­
ści 2-ój (wvd. 1857 r.), wzywa do ojczyzny znaj­
dujących się za granicą poddanych rossyjskich, 
miesakańców m. Mohylewa gubernii Podolskiej, 
p rz e z  Podolską Izb ę  sądu kryminalnego sądzo­
nych za samowolne wydalenie się za granicę: 
Bazylego Heruza, jego m atkę Annę, z p o w tó r­
nego małżeństwa Szymańskę i  jó j syna Aleksan­
dra, z zastrzeżeniem, iż jeżeli w ciągu sześcio­
miesięcznego terminu nie przybędę, postąpiono 
z nimi będzie według brzmienia prawa. (238)

3. Witebski urząd powszechnego opatrzenia 
niniejszćm ogłasza, iż w nim będą się odbywały 
targi d. 16 i przetarg dnia 21 przyszłego czerwca, 
na przedaż majątku Astapkowa obywateli powia­
tu  Newelskiego Antoniego i Macieja synów Jana 
Błażewskich, z wsiami Stan, Piraszkowo i No­
winki z siedmiu włościanami płci męzkićj z na- 
leżącemi do tego majątku i wiosek gruntami 
w ilości 137 dziesięcin, oraz z dworskićm za­
budowaniem i wszystkiem przynależytościami. 
Przedaż ta  będzie się odbywała za zadłużoną u- 
rzędowi summę w ilości 913 rubli 57 k.; szczegó­
łowy inwentarz tego majątku można widzieć 
w urzędzie. (239)

3. Grodzieńskiej gubernii,Wołkowyski sąd po­
wiatowy, w skutek postanowienia swego, nasta­
łego na prośbę opiekunów spadkobierców zmar­
łego obywatela W alerjana syna Kaspra Ostro- 
męckiego, wzywa do tego sądu, w ciągu sześcio­
miesięcznego term inu od ostatniego wydrukowa­
nia niniejszego ogłoszenia, wszystkich wierzy­
cieli zmarłego obywatela W alerjana syna Kaspra 
Ostromęckiego, dla złożenia dowodów wyświe­
cających ich należności, mające się zaspokoić 
z funduszu po rzeczonym obywatelu Ostromęc- 
kim pozostałego. D nia 27 marca 1861 r. (243)

3. Wołyński rząd gubernialny wzywa na po­
wrót do kraju szlachcica Łuckiego powiatu gu­
bernii Wołyński, Tomasza-Juljana syna Gierarda 
Felińskiego, który w 1857 r. wyjechał za grani­
cę do W łoch i Francji za pasportem na rok jeden, 
w ciągu terminu sześciomiesięcznego od dnia 
ostatniego wydrukowania w gazetach niniejsze­
go wezwania. (244)

3. Zarząd stadnia państwa cdebiawszy ze 
stadnin po kilka przydatnych ogierów i kobyły, 
będzie przedawał takowe w 1861 roku, właści­
cielom stadnin podług ocenki bez aukcjona i 
wszystkim życzącym z aukcjona, w punktach 
następnych: 10 czerwca w Limanewskim depo 
(w Starobielskim) powiecie gubernii Charkow- 
skićj) i 5 lipca wChrenowie (w powiecie Bobrow­
skim gubernii Woronezkićj; w części właścicie­
lowi stadnin podług ocenki, a w ęzęści wszyst­
kim z poblicnćj licytacij: 12 lipca w Postawie, 
i sierpnia w Kursku; w pierwszych dniach wrześ­
nia w W ilnie klacze la t 4 i 5 z licytacji; około 
nowego roku w Moskwie kilka ogierów i wała­
chów wyścigowych z aukcjonu. Do kupowania 
koni bez licytacji służy prawo tym osobom, któ­
re złożą świadectwa komitetów stadnin guber- 
njalnycb, podpisane przez trzech członków, a 
w tój liczbie i przez zarządzającego stadniną 
ziemską udowadniające rzeczywistość posiada­
nia przez nie stadnin. O dniu przedaży koni 
w W ilnie, będzie ogłoszono.

Zarządzający, półkownik Polański.
Sekretarz Galiński. (249)

2. Radca dworu Zenon Jurjewicz z żoną F eli­
cją i synem Franciszk iem  wyjeżdżają zagran icę .

Ass. koli. Zubowicz'. (263)
2, R o ss ie ń sk i 2-ćj gddy k u p ie c  Izydor Mana- 

sewicz z żoną Liją, synem Tobjaszem i córką 
Marjanną w y je ż d ż a ją  za granicę.

Ass. kolb Zubowicz. (264)

o xo,ą'fc n o m .
IbiJiuHCKan ryóepiicnaji iiouTOBaa KouTopa, corjiacHo 

HonuM'i. pociTHcaHiflirb, no.iynenubnrb npu  npeaniicaHiii 
nonTOBaro AenapTaMeHra oT-b 11 a n p ta a  aa  N. 4776 cumo, 
06'bHBjiaeT'i., >jtu jierKia i io i tw  n ab  iin.iŁna Bb MancKb 
H a u a T t i  OTnpan.rHTi.CH no cpeAaiib  n  cy6Ó0TaMb, bmUcto 
8 uacoBb yTpa, bi> 1- nacoBb Ahh no nojiyueHUi C. He- 
TepCyprcKOM iio u tli. Haóopb KoppeciioHAeiiqiH Ha aTH 
nouTbi 6yAeTb npon;>BoAHTŁCH Bb ccii icoirnipt no BTop- 
HHKaMb H llHTHHIiaMb BMtCTl. Cb npieaioMb Ha TpaKTb 
C. OeTepCyprejaii, IjapcTBo IIojilckoo w aa rp an n n v  0 Tb 
2-xb  Ao 7 nacoBb neuepa, npieMb żkc npocTiixb n ase - 
TOBb h  nnceMb, aApecoBanHi>ixb Bb MiiHcxb n  pa.iŁiitii- 
m in  MtcTa, 6vACTb npoAojiHiarrcH n  Bb b h h  om pasjieH in 
noHTb oTb 8 A o 10 y ip a . Bb oCpaTiibiii n y ib  .lerxiH 
noHTM Hab AliiHCKa óyAy rb  nojiynaTŁCH Bb iliuiŁHt, no
npeaturiMb poonricam«Mb.

C.-neTepByprcKiH noHTM cb 17 nncjia cero M tcaua na - 
naro  nojiynaTbCH Bb B njibn t no irpoKiiMMb pocniicaniHMb.

IIpieMb we KoppecnoHAeHqin u  ompaioienie no’m . Ha 
T p a K T b  PnwcKin npoiiaBoAHTLcji bmUctT. cb npieMOMb 
KoppecnonAeHqin Ha TpaKTbi: C. rieTepóyprcKin n  Bap- 
mancKift no BTopHHKa.Mb n  cy66oTaMb OTb 2-xb Ao 7 
uacoBb Benepa, a Bb Ahh  oTnpaBJteHin noHTb no cpeAaMb 
n  BocxpeceiibHMb o n  7-H qo 8 -h  nacoBb yTpa. (266)

1. K anqesapin r. BaaeHCKaro BoeaHaro ryóepH a- 
x o p a  o G b n B sae rz  o B u t3 f l t  3a  rp anaq y CyMCKaro 
ryca p cn a ro  re n e p a iii-a f lx ro T a a T a  r p a o a  ®oin> f le p i  
IlaseH a nosK a, nopyiHKa KHU3a Teoprin KoHCTanTa- 
HOBHaa CenmonoiiM-^emeepuHCKaeo, — h KoBencitoii 
ryGepnia, IIoneBtJRCKaro y t3 fla  eB pea A ap on a  Ckh- 
q ep a .

Koaa. acc. Syóoema. (276)
2. B iw encK oe ry6epHCKoe ocoG oe o  3eMCKnxz 

noB H rm ocT jix t nptcyT C T B ie chm i oó^ABiifleTT,, a r o  1 
Man c. r. b i  B aaencK oft KaseHHoii n a a a r t  6 y jiy T i npo  
H3B0flSTBCfl H3yCTHhie TOpiH, C l y38Kt HeHHOlO <ipe3l  
T p a  flaa nepęTop»K oro, na OTflaay b ł  6 - t i  akTH-fee 
coflepiKanie H eM em nincK ot noiTOBOH cTaHqiH no ho- 
BUMb oqtnKaM b. IIoceM y a teaarom ie B3flTb cek  nofl- 
paflb G aaro B o aaT i aBHTbca c i  yaaKOHeHHMMH 3 a ao - 
raM* h c o  BctMH flOKyMeHTaMB, TpeGyiomHMBca n o  
3aKOHy o n  AHqi B x o fla m sx i Bb o 6a 3aTeabCTBa c i  
K83tiQK). KoHflHqia no aT oay ncflpaay G y fly n  n p e fli-  
aBaenw npeflb TopraMH b i  Ka3eHHoi n a a a T t.

jJtaonpoH 3BOflHTeab BibnnecKiii. (255)

0  B IE G U  P O C Z T .
Wileński gubernjalny kantor pocztowy, niniejszem ogła­

sza, i i  stosownie do nowego roiktadu biegu pocxt, 
otrzymanego przy okolniku departamentu pocztowego 
pou dniem 11-m kwietnia za N. 4776, od 19 teraźniejszego 
kwjetma lekkie poczty z Wilna do Mińska zaczęty od­
chodzić w  ̂rody i Soboty, zamiast o 8 godz. z rana, 
w dzień o godzinie 12 po otrzymaniu poczty St. Peters­
burski^; korrespondencja na te poczty przyjmuje się 
w tym kantorze we Wtorki i Piątki, wraz z przyjmowa­
niem ua trakt St. Petersburski, do Królestwa Pilskiego 
i za granicę od godziny 2 do 7 po potudniu, przyjmowa­
nie zaś zwyczajnych pakietów i listów, adresowanych do 
Miii&ka i miejsc dalszych, odbywa się takie w dniu od- 
chodzenia poczt od 8 do 10 godziny z rana. Napowrót 
lekkie poczty z Mińska przychodzą do Wilna według do- 
tychczasowego rozkładu.

Poczty St Petersburskie od dnia 17 tegoż miesiąca za­
częty przychodzić do Wilna codzień o pięć minut na go- 
dzinę 10-tą z rana.

Przyjmowanie zaś korespondencji i odchodzenie poczt 
na trakt Kyzki odbywa się razem z przyjmowaniem kor- 
respondencji na trakty: St. Petersburski i Warszawski 
we Wtorki i Soboty, od godziny 2 do 7 po potudniu, a 
w dni odejścia poczt we Środy i Niedziele od godziny 7 
do 8 zrana. (266'

1. Kancellarja p. W ileńskiego wojennego gu­
bernatora ogłasza o wyjeżdzie za granicę porucz­
nika Sumskiego huzarskiego półku jenerał-adju- 
tanta hr. von der Palena księcia Jerzego Swięto- 
potka-Czetwerlyńskiego, — i starozakonnego z Ko­
wieńskiej guber. powiatu Poniewieżskiego Aaro­
na Skizera.

Koli. ass. Zubowicz. (276)
2. W ileński gubernjalny urząd osóbny o po­

winnościach ziemskich niniejszćm ogłasza, iż d.
1 maja ter. roku w Wileńskićj izbie skarbowój 
będą się odbywały targi słówne, ze zwykłym we 
trzy dni przetargiem, na oddanie w sześcioletnią 
dzierżawę Niemenczyńskićj stacji pocztowój we­
dług nowego oszacowania; przeto życzący podjąć 
się tego przedsięwzięcia, zechcą przybyć z praw- 
nemi zastawami i ze wssystkiemi dokumentami, 
przepisami prawa od osób wchodzących w zobo­
wiązywanie się ze skarbem wymaganemi; wa­
runki będą życzącym okazywane przed targami 
w izbie skarbowój.

Sekretarz Bielawski. (255)

O G Ł O S Z E N I A  P R Y W A T N E .
Znajdujący się przy księgarni p. f .

a(i)2 a(?& tao
Skład instrumentów muzycznych

został zaopatrzony tem i czasy w znaczny wybór Fortepianów zagranicznych rozmaitych rozmiarów, 
palisandrowych i orzechowych, z mechaniką angielską, francuzką lub wiedeńską, z celniejszych 
fabryk, jsko Rosenkraura w Drezdnie, Irrolera w Lipsku, Prombergera w W iedniu; oraz W arszaw­
skich z fabryk Hofera i Kralla, i takową sprzedaje po cenach jak  najprzyątępm cjałjch. 3. (2.53)

UWIADOMIENIE
O W O D A C H  M IN ER A L N Y C H  N A T U R A L N Y C H ,

wysyłanych prosto ze źródeł, a w nader krótkim czasie nadchodzących drogą ielazną do 
składu przy  aptece F. Sokołowskiego w Warszawie, ulica

Senatorska N- 480.

Równie jak w ubiegłych latach tak  i obecnie, mam sobie za obowiązek zawiadomić 
szanowną publiczność gubernij Litewskich, iż expedycją wód mineralnych natural­
nych ze wszystkich używanych źródeł Francji, Belgji, Galicji, Czech, Niemiec, a 
z krajowych Buskiej, Ciechocińskiej i Soleckiej, rozpoczynam od dnia «/18 kwietnia b. r., 
w którym to czasie pierwszo-wiosennych transportów ze źródeł z pewnością za pośre­
dnictwem dróg żelaznych oczekuję—i odtąd ciągle świeżemi transportem i skład mój
zaopatrywać będę. . . , .  -. , ,

Że tym sposobem sprowadzane wody mineralne zupełną wyzszosc mają pod wzglę- 
dem świeżości od dostawianych morzem lub transportami rzecznemi, to leży w samój,
naturze rzeczy. , . , ,

Za zupełną świeżość wód, akuratną i pospieszną przesyłkę do miejsc wskazanych,
utwierdzona od la t tylu opinja tych moich stosunków w Litwie, dostateczną być może
rękojmią. . . . .

Do każdśj posyłki dołączane będą drukowane instrukcje, dotyczące używania zazą- 
danój wody mineralnój i djetetycznego przy tómże użyciu zachowania się. Prócz tego 
dołączony będzie przezemnie oryginalny rachunek jako dowód, iż żądane a przesiane 
wody mineralne istotnie ze składu mego pochodzą.

Każda szczegółowa butelka lub kamionka, zaraz przy napełnianiu u źródeł opatrzo­
na jest kapslem metalowym z nazwiskiem i datą czerpania rok 1861;—tam  zaś gdzie 
administracje tego niedopełniają, to pochodzące z tych źródeł wody za przybyciem 
transportu do W arszawy,—opatrzone są bezwłóczme: każda kamionka lub butelka 
pieczęcią na laku z nadpisem zarząd ober-policmejstra miasta Warszawy rok 1861—
ostatnia cyfra jako data przybycia.

F . SO K O ŁO W SK I aptekarz w Warszawie. 3.

■ p g g s g a p f c .  I U E B E J I B  r . O P O B H K B  u  1 I I I K O  U j y -  

J ' I I I H C K l f l  H3BtiqaeTT> no'iTenn-bttmys) 
nyóiiB K y, h t o  n a ra3 m ir>  nxi> b t .  f low b I la p H e c a  n p a  

H tM e q K o ii y a u q l i  o G n o B a e H i pa3HUMB naaTbflMH h o -  
BtH iH H X l MUOOTpailHblXI) MOflT), npoflaBaeM biM B UO flO- 

BOflbHO CXOflHhlMb q tH a M i .  3. (235)

SZE W E L, BOROW IK i 1CKO 
SZCZUCZYIYSKI zawiadamiają prze­

świetną publiczność, że otrzymali do swego m a­
gazynu w domu Parnesa przy ulicy Niemieckiój, 
świeży zapas rozmaitego odzienia rozmaitych 
zagranicznych fasonów, i przedawać je będą po 
cenach umiarkowanych. 3. (235)

Nowo o tw a rty  KANTOR POLSKI w  K rólew cu.
W  obecnym czasie stosunki Litwy i Polski 

z sagranicą w rseczach rolniczych większy zakres 
przyjąć muszą i przeto dla ułatwienia takowych 
obywatelom, umyśliłem założyć w Królewcu dom 
polski komisyjno-handlowy, gdzie wszystkie po­
lecenia co do najmowania wyrobników, kmieci, 
rządców, ekonomów, ogrodników i innych; co do 
kupowania maszyn z Anglji lub z Niemieckich 
fabryk; jako też nasion różnego rodzaju i innych 
kupli drobniejszych, wypełniać będę prędko i 
z zadowolnieniem żądających za l° /0 od więk­
szych, a za lVa/'o mniejszych pokupek i 
przedaży tylko biorąc. Pisać do mnie można we 
polskim lub francuzkim języku pod adressem 
F. W. Johannsohn w Królewcu we własnym domu.

3.
2. W  domie Mackiewicza za Ostrąbram ą od 

29 kwietnia będą do przedania czystśj rasy ogier 
lat 4, wzrostu dwa arszyny i cztery werszki i 
klacz la t 6, wzrostu dwa arszyny i cztery werszki 
oboje ciemno gniade po rządowym ogierze Feno­
men. (^61)

2. Mieszkający w m. W ilnie na ulicy Niemiec­
kiej w domu Kuryckiego, Szmujło Kulkin, uwia­
damia szanowną publiczność, że będzie miał do 
sprzedania bilety na drugi oddział loterji na do­
bra SZYM A NÓ W  i SERO K I przed 25 kwietnia 
b. r., cały los za 25 r. sr. (259)

FARRYKA
wyroliow lnianych

w  Ż Y R A R D O W I E
POD W ARSZAW Ą 

ma zaszczyt uwiadomić szanowną publiczność, 
że pierwszy raz tego roku wysyła na  jarm ark 
w W ilnie swoje wyroby czysto lniane, mianowi­
cie, weby, płótna konopniane, płótna na przeście­
radła, bez szwa, ręczniki, bieliznę stołową, chu­
stki do nosa, skarpetki, przody do koszul, oraz 
drelichy na letnie ubrania. Wymienione wyroby 
sprzedaje się po cenach stałych fabrycznych, to 
jest w W arszawie w składzie głównym na Kra- 
kowskiem przedmieścia N . 4 4 1. 2. (248)

3. Są do sprzedania dwa folwarki Konstanci- 
szki i Łodaciszki z całym zagospodarzeniem W. 
pani Adamowiczowćj, położone wLidzkim  powie­
cie A jszy sk ić j  parafji o 9 mil od W ilna, ktoby 
życzył nabyć, może się zgłosić na Tatarską ulicę 
do W P. Nowickićj właścicielki domu. (241)

2. Zginął wyżełek angielski z rasy Kin-Chorle 
czarny z białemi plamami, uszy długie obwisłe 
kosmate, głowa z czarną strzałką, koniec ogona 
i szyja biały. Ktoby uwiadomił gdzie s i ę  z n a j ­

duje lub takowego dostawił właścicielowi nń«" 
szkającemu w domu G uta na W i e l k i ć j  u h e y  
otrzyma nagrody 5 r. sr.; w razie p r z y w ł a s z c z ę  

nia lub zatajenia prawnie p o s z u k i w a ć  bę ę- f



-  828  -

1 JIimeKaifl BweHCKaro flBopflHCitaro Ktiyfia, co ­
rns ch o c i  u a p a rp a a o m  43  ycTaBa tecTb HMtTb 
npocHTb r r .  naeHOBT, KOTopwe ne BHecaa em e ro -  
jja iH o i naaTbi 3a nacToam iS ro flu , flaOu nocntu iH - 
jm co  BBeceaiejib T ano8c&.

jJapeKTopi-Kacciipi M. Iladpem-de-napite.

K  I P I  'J II1 I i .  noflb ®aPMoio Anmona I103H3H-
J n A l A o l i n  CK/no, noayHHflb H3T> 0 . Ilerep-
6y p ra  o r t  T oproB aro  nona 6paTbetn> EaaotB H X ^ 
B a n a  B b  C oabuiarb  6yThiJKaxb, K am  to :  n o p T B e  

1 p . 2 0  Kon., x e p e c b  e  siagepy na  1 p.Ha p . a u  non ., x ep ecb  

IIpHTOMb H3B tm a6TT>,

10 Kon.

hto h Ha nepeflb uprainia- 
8tt> c tp o e  noaoTuo no 5 k. 3a apuiHHt Ha it>aiuu> 
ayio ®a6p«Ky rpa®a 3*6epra bt> Jlacceiie.

B i BTOMb me Mara3aa1ł mokho n o a y trrb  CBtm'H 
CTsapEHOBbixb H naabMOBbixi^HO ipfcHt hohk».j ohoh.

1. Dyrekcja Wileńskiego klubu szlacheckiego 
w myśl a r t y k u ł u  43 ustawy ma honor wzywać pp.
członków, c o  jeszcze nie wnieśli opłaty za rok 
bieżący, <1°  pośpieszenia z wniesieniem takowej.

Dyrektor kassjer M. Padrun-de-Camb. 
3 (273)

, i  ■ a  .  pod firmą Antoniego Poznań
IV IA L lA *.Y N sftie< jo , otrzymał z St. P eters­
burga z domu handlowego braci Elissejew tran ­
sport win w wielkich butelkach, a mianowicie 
Portwein na 1 r. 20 k., a Xeres i Madeira na 1 r. 
10 kop.

Przytćm oznajmuje, że i nadal przyjmować b i­
dzie płótno szare po 5 k. od arszyna do wybiele­
nia w fabryce hr. Zyberga w Lixnie.

Świece stearynowe i palmowe świeżo otrzy­
mane dostać można w tymże magazynie po cenie 
zniżonćj. 3 . _______ (^47)

1. IIcpeaaeTCfi np«BO Ha coflepsame K03eHHOE 
®ep»u «o 1882 rofla t . e. na 21 roflb, c ł  e h b c h -
Tapellb H BCeMb yCTpOBOTBOITŁ, Bb paSCTOflHIB O Tb
r .  BdflbHO Bb 5  B e p c r a x b .  D iH * n a iu iH  cB B fltm fl 
noserb  yatflHTb K. 9. Twm, *HTeaboTBy»iuil sa 
O. TpoB BpaMOK) Bb flOMt N.  .  '

1. Niżśj podpisany, podaję do publicznćj wia­
domości co następuje: siostra moja Eleonora
z Czudowskich w pierwszćm zamężoiu Minejko- 
wa, w powtórnćm Porembska, przez testam en­
towe swoje rozporządzenie prawnie zrobione, po 
zejściu jćj do akt izby cywilnćj Mohylewskićj 
wprowadzone i niesprzecznie w exeku<'ją weszłe, 
s majątków ziem nyih przez nią nabytych i nie­
sprzecznie posiadanych, w gubernji Mohyiew- 
skićj w powiecie Sieńskim położonych, - jeden 
B jhdanów  zapisała mnie prawem dziedzicznem 
potomnem,— drugi Rasno, takiem że samem pra­
wem, przeznaczyła .Maciejowi Pławińskiemu; i 
oba takowe maiątki, oddala w dożywotnie po­
siadanie mężowi swojemu Antoniemu Poremb- 
skiemu b. marszałkowi powiatu Sieńskiego, z wa­
runkiem, aby W ciągu dożywotnich swoich rzą­
dów, wypłacał akurutnie Mohylew skiemu pry ka­
sowi po*szechnćj opieki procenta na umorzenie 
zaciągnionego w tćj instytucji długu, i w miarę 
możności zaspakajał prywatne zawinienia, jakie- 
by za obiorami jćj pozostały nie wypłacone, z li­
czby aaś takowych prywatnych zawinięć, należ­
ność Soważowćj za obligiem na 1,714 rubli wy­
danym, odniosła w szczególności do majątku 
Rasno Pławińskiemu zapisanego. Stosownie do 
takowego rozporządzenia, powiedziano w testa­
mencie), Ż3 po ustaniu praw dożywotnich męża 
siostry mojćj, restancyjny dług prykazowi Mohy- 
lewskiomu, ma bydż rozdzielony do zupełnego 
uspokojeni^ między mną i Pławińskim podług 
liczb” płościan, w przedostatnićj 9-ćj rewizji po- 
osóbno prs .7 obu majątkach pokazanych, oraz że 
długi p rjo a tn e , prócz należnego Soważowćj, ja- 
kieby nie ziotały usatysfakcjonowane przez szwa­
gra moj;,*~o Antoniego Porembskiego z in trat na 
użytek dożywotni jem u przeznaczonych, powin­
ny być oiAiCone przezemnie. W skutek tego, 
po zejściu siostry mojćj, wypłacono z powiedzia­
nych in trat i s summy za prawem zastawnem od 
marszałka U inejki przezemnie z mocy testam en­
tu  otroymanćj, kapitalnych długów do majątku 
mnie zapioanego odniesionych, na summę ruf li 
srebrem 5,719, jako to: Sulistrowskiemu rubli 
2,000, Sieńskiemu kościołowi rubli 1,869, Le- 
pee&iemu rubli 300, Mirgałowskiemu rubli 400, 
W ażyótkiemu rubli 450, Jakubowi Szebekowi 
rubli 300, Kołaczkowskićj rubli 200 i donacyj- 
nych 3 testam entu Symonowi Iwanowemu rubli 
200; zostaje zaś w obecnym czasie do uspokoje­
nie j«£zcze długów prywatnych w kapitałach od 
których podług terminów obligowych opłacają 
się przaz dożywotnika Porembskiego procenta, 
na summę rubli srebrnych 6,100, mianowicie: 
Szebekowi i Kołaczkowskićj za nadpłaconemi 
obligsmi, pierwszemu rubli 500, drugićj rubli 
800, Boguszewskiemu rubli 1,000, Pławińskiemu 
za trzem a oddzielnemi obligami ogólnie rubli 
2,800 i Nosowiczowi rubli 1,000. Oprócz tako­
wych prywatnych długów w części już uspoko­
jonych, a w części podług powyższego objaśnie­
nia jeszcze do spłaty należnych, i oprócz długu 
prykazowi Mohylewskiemu, żadnych więcćj cię­
żarów i zawimeń komu bądźkolwiek, ś. p. sio­
stra moja Porembska nie zostawiła, dowodem 
czego jest szczegółowa wiadomość z adnotacjami 
dopełnionych opłat, w roku teraźniejszym 1861, 
miesiąca lutego 15 dnia sporządzona i podpisami 
szwagra mojego marszałka Porembskiego, oraz 
dwóch kredytorów Pławińskiego i Nosowicza, jako 
osób świadomych rzeczy, utwierdżona. O takim 
rzeczywistym stanie interesów po ś. p. siestrze 
mojój Porembskiój pozostałych, objawiłem przez 
prośbę moją do sądu izby cywilnćj Mohylewskiej 
posłaną, i przez niniejsze pismo dla powszechnćj 
wiadomości, w gazecie ogłaszam.

b. marszałek Borysowskiego powiatu 
Alexy Czudowski. (256)

1. Ze względu na obecne potrzeby zastąpie­
nia rąk odpowiedniemi machinami, mam honor 
zawiadomić JW . i W . panów właścicieli mająt­
ków, że zaprowadziłem w Wilnie zakłady machin 
i narzędzi rolniczych najnówszćj angielskićj i 
amerykańskiój konstrukcji, powszechnie za pra­
ktyczne uznanych i we wszystkich krajach za­
granicznych używanych.

Oprócz tego w fabryce mojćj dopełniam wszel­
kich reparacji tychże machin i narzędzi w Czasie 
jak  najkrótszym, buduję nowe, stosownie do upo­
dobania ; nie mnićj dostarczam najnowszych 
kształtów tokarnie, machiny do robienia kroch- 
™*du, aparaty gorzelane, lokomobile, a to wszy- 
s o za ceny jak najumiarkowańsze,

w Wilnie na przedmieściu Łukiszkach. 
____________ B. Berent. (279)

1. Są do sprzedania dwa domy murowane, na 
ulicy S-to stefunskićj, blizko stacji kolćj żelaz- 
nó,; O warunkach sprzedaży dowiedzieć się u 
właścicielki tych domow półkownikowćj Krauzo­
w i-    12811

1. Przedaje się prawo na tenutę rządowćj fer­
my do 1882 r. t. j. na ‘21 lat, z inwentarzem i 
wsxystkiemi przynależytościami, o 5 wiorst od 
m. W ilna. Bliższe szczegóły powziąść można u 
p. K. T ill mieszkającego za Ostrą- Bramą w do­
mu pod N. 1278. (274)

ftównfanka
P I S M O  Z B I O R O W E  I 1 U M A Ń S K I E  

Ro k  1 8 6 1
WYDM.

S t a n i s ł a w  K r z y ż a n o w s k i .
Dochód przeznacza się na poprawę parafjalne- 

go Humań,skiego kościoła. Cena exemplarza zł. 
p. 10. Dzieło wyjdzie w dwóch zeszytach.

Do zbioru krajowego piśmiennictwa i Humań 
przynosi swoją RÓW NANKĘ. Skleciona m ło­
docianemu rękom a, ogrzana ciepłem sercem i 
promienna nadzieją RÓWNI ANKA liczy na 
współczucie ogółu, do czego daje jćj prawo sam 
cel wydania.

Przedpłata ma być przesyłana pod a d r e s e m  
wydawcy: Stanisława Krzyżanowskiego w Kijo­
wie, przy ulicy Zloto-bramskićj, w domu p. Pia­
ty chorowicza. Zeszyt pierwszy jest już pod 
prassą. 1. (268)

Moją fabrykę 
FORTEPIANÓW

z teraźniejszego jej pomieszczeniu przy ulicy 
Wielkiej w domu b. Kliniki, a teraz p; llodkie- 
wieza, z d. 1 maja b. r. przenoszę do własnego 
domu przy Sadowej ulicy, dotąd zwanej S trn- 
miłłowską, blizko kolei żelaznej; gdzie będę 
robić nowe FO RTEPIA N Y mechaniki Wiedeń­
skiej i Angielskiej jak  przedtem, dla przedaży 
i oddania w arendę. Stare będą się reperować; 
o czćm mam honor zawiadomić publiczność.

ADAM ŁAPIŃ SKI. 1. (280)

Skład zapałek*
Rozmaitego gatunku zapałki i nowego wyna­

lazku Amorphe bez siarki i fosforu, salonowe i 
zwyczajnej w blaszanych, drewnianych i papie­
rowych pudełkach z fabryki J. G. von Stresów 
w Rydze, sprzedają się po bardzo zniżonćj cenie 
w magazynie Edwarda Fechtel. ł .  (275)

1. Zawiadamia się, iż exystujący teraz, w do­
mu Wróblewskiego, przy ulicy S-to Jańskićj, za­
kład pod firmą Antoniego Biedrzyńtkiego, w któ­
rym się przedaje lak, atram ent, pióra hambur- 
skie, szuwaks, massa do osi i brzytew, od pierw­
szego maja zostanie przeniesiony na Imbarv do 
domu Adamowicza. * (278)

8
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G*
G-
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G\

Handel materjalny
p. GRUŻEWSK1EG0 pod firmą Wojcieoho- 
wicza w Wilnie, otrzymał Romers hau­
sens, Augen Essenc, Fran Dr. Hogga 
w całych i puł flsconach, pudełka różne 
ozdobne, i wszelkie inne patentowane 
wyroby wprost z miejsc pochodzenia 
Sprowadzane, ujemnićj. też handel' teu 
je s t zawsze assortowany: w farbg paten­
towane prędko schnące i lakiery.

Handel zaś korzenny otrzyma w tych 
dniach mineralne wody wprost ze źródeł 
tegorocznego czerpania , mianowicie: 
Carlsbadzkie , Marienbadzkie, Emskie, 
i Vichy, a wszelkie inne są też w dro­
dze. 2. (257)

i i

*0

l . Są do zbycia cztćry kare konie pojazdowe 
w domu Abramowiczów (dawniej Sulistrowskich) 
na Skopówce N. 176. Bliższą wiadomość po­
wziąść można u murgrabiego tego domu. (277)

W ODY M INERALN E Stukliskie 
znane powszechnie w tych stronach 

ze swych skutków lekarskich, oddane zostały 
mnie niżój podpisanemu w tegoroczną admini­
stracją,- z rozporządzenia Wileńskićj izby dóbr 
państwa. O ezem zawiadamiając szanowną pu­
bliczność, nie waham się zapewnić, iż wszelkich 
dołożę usilności i nie oszczędzę kosztów, aby 
cierpiący, w cichym ustroniu szukający zdrowia, 
a nie zabaw, znaleźli tak dostateczne pomie­
szczenie jako też i wygody życia, również i ozna­
czone opłaty od użytych wanien i za mieszkania, 
będą najumiarkowańsze.

Pliskowski. 2. (251)
2. Jan K lott, fabrykant zegarków w Gene­

wie pod N. 1 ulica Sevrier, uwiadamia, że oprócz 
zegarków kieszonkowych, zegarów stołowych, 
ściennych na różne ceny, przyjmuje obstalunki 
na maszyny grające rozmaitćj wielkości z różne- 
mi utworami muzycznemi, ręcząc za ich dobroć, 
umiarkowane ceny i prędkość w załatwieniu po- 
rocw ń. (271)

Agencja Domu Zleceń 
R o l n i k ó w  ^ a d n i e m e n s k i c h

pod firmą

& aaSeuw
w

K . R Ó J U S W O U
Kantor Kommissowy. 

przy ulicy Kueiphoessclie Langgasse Nr. 7-7.

G*
G*
G*
G*
G*
G-
G*
G*
G*
G*
G*
G*
G*
G*

Uwiadomienie
z magazynu A. MrOllgOWinsa w Wilnie 
przy ulicy W ielkiej w domu W. Dą­

browskiego.
Niniejszem mam zaszczyt donieść sza- 

nownćj publiczności, że tabelkę z prze- 
ciągniętćj klassy 1-szćj Loterji na dobra 
SZYMANÓW i SERG KI, oraz bilety 
do 11-giej klassy otrzymałem. Bilety na 
klassę drugą grający wykupić powinien 
przed 1-szym majem t. r. Osoby życzą­
ce brać udział we wspomnionćj Loterji 
biletów jeszcze dostać mogą.

Bilety za moim pośrednictwem sprze­
dane, w klassie 1-szćj po rs. 10 z doda­
niem frejowego biletu do klassy 11-gićj 
padła wygrana ęa N. 3405, 5373, 19978, 
6933, 1Ó350, 5733, 1688, 6 9 18, wygraną 
zaś po rs. 25 bez frajdwego biletu pi ła 
na N. 19969 i 24465.

Apteka Swięto-Janska
w W ILN IE .

Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić szano­
wną publiczność, iż w celu nabycia wiadomo­
ści, dotyczących mego fachu, odbyłem podróż 
zagranicę; zwiedzałem w niektórych miastach 
ezymńejsze apteki, Chemiczne Laboratorja i 
materjalne zabrałem stosunki £ pierwszemi do­
mami handlowe mi : w H am burgu, Drezdnie,
Frankfurcie nad Menem, Bon, Paryżu i Berlinie, 
gdzlb mogłem w ybrać to waty apteczne odzna­
czające się świeżością i dobrocią; a także speei- 
fika patentowawo i narzędzia używane w sztuce 
medyeznćj, saklanne z G utta Perełli i różne m a­
szyny do użycia chemicznego, które mogą być na­
byte za umiarkowaną cenę w aptece mojćj. J e ­
żeliby kto życzył wypisać z  zagranicy materjały 
apteczne, i wszystko co z niemi ma związki; ja­
ko też wody mineralne wprost ze źródeł czerpa­
ne, na które prosiłbym o wczesne zamówienie 
z przyjemnością podejmuję się podobnego komisu.

W tejże aptece są do nabycia apteczne naczy­
nia (Standgf&ise): saklanne, porcelanowe, i drew- 
nianne z napisami złoconemi.

W łaściciel apteki, prowizor Józef Kamieński.
3 .  ( 2 3 6 )

A. Mrongowius. 3. (245)

3. W majątku Burbiszkaeh położonym za ko- J J ^ O P t O p l t i l l  noW7  
ściołem S-go Stefana o wiorstę wypusźeza się WaC
w arędę dom dwu-piątrowy z 23 kwietnia 1861 r. 
ze w sz e lk ic m i w ygodam i, sfcijnią, w o zo w n ią  i 
ogrodem fiuktowym do szpaceru, rocznie, pół­
rocznie i częściami; ktoby życzył, wiadomość o 
tem można powziąść w majątku Burbiszkach.

Possessor dworzanin Franciszek Wiewiorski.
(»87)

SPR ZED A JE S IĘ  folwark Komarowszcyzna 
z dobrym zabudowaniem w powiecie Wrileńskim, 
parafji Giedrojckićj, położony o 43 wiorsty od 
m. W ilna, zawierający w sobie 480 dziesięcin 
ziemi i 8 chat włościańskich. Życzący nabyć 
takowy folwark, bliższą wiadomość może powziąść 
u p. Bębnowskiego w tymże folwarku lub u p. 
Rejunca w m. W ilnie na Zarzeczu w d. Brackim.

3. (246)

Warszawski o 7-u okta- 
  do sprzedania. M ieszka­

nie kawalerskie do najęcia od S. Jerzego w domu 
Lejbuszyca na 3-m piętrze od ulicy. 2. (258)

3- Przy ulicy Ł O T O C Z E K  w domie pod N. 
10L pięć pokoi z kuchnią do wynajęcia od 23 
kwietnia r. b. Wiadomość u stróża miejscowego 
Jana. (262)

u-

StLTfRS

I > l a  c l i o i - y c l i ,
MINERALNYCH, robią się

potrzebujących użycia WÓD 
takowe w aptece prowizora

Szerszewskiego na rogu ulicy Sawicz i Imbary w Wilnie, 

sztuczne, w niczem od naturalnych nie różniące się, za 
pomocą apparatu najnowszego, według metody D-ra Stru- 
we. Ceny najumiarkowańsze.

Pozwolono drukować Inspektor zarządu lekarskiego 
Bartoszewicz. 2. (256)

H Olej mocnego światła. | j
Agient N a j w y ż ć j  utwierdzonego ^  

(Uj St. Petersburskiego towarzystwa mine- 
^  ralncgo, kupiec Sender Walk, w W ilnie 
7p8 na ulicy Żmójdzkićj we własnym domu 

pod N. SM/is8  mieszkający, ma honor 
uwiadomić szanowną publiczność, iż po 
dość umiarkowanćj cenie ma do sprzo- c&jj 
dania olćj mocnego światła, które sto- 
sunkowie większe jest o 3 '/2 razy od ^  
światła oleju zwyczajnego, czyli o 14’/2 
razy od świec stearynowych, i ze wzglę- 
du na wyborność swego światła, trzech 
łotów niespełna na godzinę wy starcza,

^  2. (270) ęjjji

%.wmmf&p m m s m m tm t
ELEM EN TA R Z 1)LA CHŁOPCÓW  W IE J- 

SKICH wydany przez Tow. Rolnicze w Króle­
stwie Polskiens, przez długi czas wyczerpnięty, 
ha nowo się ukazał. Skład główny w księgarni 
Maurycego Orgelbranda w Wilnie, a cena < gz. 5 
kop. Nadsyłający z sąsiednich 4 gubernji rs. 1 
otrzyma 15 egzemplarzy; z dalszych 4 gubernij 
otrzymają za rubla 13 egz., a z odleglejszych 
tylko 10 egz. za rubla. 3. (250)

2. Poszukiwanym jest folwatczek o wiorst 
kilka w promieniu W ilna; mający do zbveia ra­
czą udzielić wiadomość do Redakcji Kuriera 
Wileńskiego. (254)

B lm tan y .
Zawiadamia się szanowną publiczność, że 

z następującą wiosną zwykłym trybem  15 maja 
będą otwarto łazienki, przy mineralnych wodach 
w Birsztanach. Liczne zgromadzenia w wodach 
Birsztańskich zmuszają mnie uprzedzić, że mam 
rozmaite pomieszkania i na różne ceny w domach 
moich, które są tapsze od 15 maja do 1 lipca, a 
droższe od 3 lipca do 18 sierpnia.

Adam Bartoszewicz. 3. (240)

2. Sprzedaje się DOM  w mieście W ilnie na 
Hołłubowiczowskim zaułku pod N. 1320. Bliższa 
o tćm wiadomość u właścicieli w tymże domu.
alhdil , k i „  M )

3. Zginął wyżeł ciemno-kr.sztanowaty rassy 
angielskićj gladkićj, ktoby uwiadomił gdzie się 
znajduje łub takowego dostawił właścicielowi 
mieszkającemu w murseh S-tćj Katarzyny, otrzy­
ma nagrody rs. 5, w razie zatajenia lub przywła 
szczenią prawnie poszukiwać hędę. (233) ’

W to b o lę  29 kw ietnia 1801 
A. Zam etta i now em i kostjumarai.
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BHJlEHGKlfi PEBHHKT,.
ilpitxaiiinie in> Rejo.ho c l  20-ro no 27-ro airplua. 
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B-b Ą,

Bb paannx'b floMax’b: 
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IU ejibK iirirb. T. JlaBoneuKiit. 3. MajutUKiii. C. P o iiep b .
Rojia. ceKp. n .  ByTKem oib. noM. H. CaBwmcia.— B b ą. 
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cob. 9 /j. r.n .iouK iii,
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’Kom. 6 ap o n b  P en n e . O t. BojibcKiir. n o n . A .tairaH m lbi
11111. n p n  /KOJI. flopoc-. I l l r o s i ł b .  H m ienckiii yL.ot. y,uoj
9 . K nn3b-ŻK areju.. n o n . H . BaJinqKift. B. CbuibBecTpoBuub.

K ita tb . H. BopTK eiuiub. Ą . E p o m m i b .  iia.yii. cobIit. 
K. PemKO. n on . B. HoMapitanKiii. r -a ta  P. AoBHapoBnue- 
Ba. o t c t .  poTM. rp . K. T b iiuxeB iinb . H . CaKOBimb. B n - 
jioHcidTt SaHKiipb A. r e t m s K  raaBn. nnasen. no coopy- 
żKeiiiit atejrfco. Aop. Batib-E.iapeutSeprb.

D Z IM S itt WILEŃSKI.
Przyjechali do W ilna od 2 0 .go do 27-go kwietnia.

HOTEL NrSZKOW SKf: Ob. Benisfawski. D om onto- 
wicz. N utow e. M. W olski. P iotuch. Frankowski. Zienko- 
wicz. Gażyc. Tanbadel. pani Salm onow iczow a. pani Ko- 
zieltowa. dym. chor. S t a n i s z e w s k i ,  por. Okolowiez. sekr 
gub. Szym ański, urzędn. Potozowski. sz tabs-kap itan ŻVr- 
kiowicz.

W różnych dom ach:

W d . Podbipięty : sekr. koli. J. Jatow t. _ W  d_ B aak s, v, 
ob. K. N orw ojsz. porucz. ułanów St. książę G iedrojć.— W 
d . P u z y n y :  Ob .  W. Sw iątecki. p a n ie :  Barbara Żylińska.
M ichalina Korewina. A. Szelking-. J. Ł aw ienieeki. Z Ma­
licki. S. Romer. sekr. kol. J. Butkie wiez. ob. N.  Saw i- 
ck l- latera: obyw. Ad. hrabia P later.— W d. Hzą-
Howym: prezes izby skarbowój grodzieńskiej rzecz, rad 
st. Łd. Biatocki.

W yjechali z W ilna, od 20-go do 27-go kw ietnia.

Obyw. baron Renne. S t. W olski, obyw. Adamowicz, 
urzęd. przy kolei żelaz. Sziom f. sędzia pow iatow y W i- 
leńsk. Ed. K niaź-Ż agicl. obyw. I. W alicki. W. Sy lw e- 
strow icz. H. Czyż. 'vicZ-1 .b- Bronizz. rad. dw.

pani Róża' Downa-

otaoTcn. Bhjiłho 28 anptaa 1861 r.—Ijencopi CTatCKil coB traiK i i  RaBaiepi A. Myxutu.

K. Reszko, obyw. W. Pomarnacki. 
row iezow a dym. rotm. K. lir. Tyszkiew icz J. Sakowicz, 
bankier W ilcńsk. A. llejm ann. inżynier gtówny przy ba- 
dowie drog.

W Drukarni A. H. Kirkora.


